SPOSOBOW 
Nabożnie wefołych 
Z Skarbow Łaski y Opatrzności Boskiey 


WYDANE 


Dorobienia (i ná tym Swiecię ae y chlebá, 
Ło to 18/1: X, A. Wyderkow: W? 
? 4 Dufznego zbawienia y fzczęścia friko 
s świętemi Fe 
A z miłościwey litości nad potrzebą rożnego (tá- 
sk, ludzi dla pobożney y ucieízney Zábawy, 


veža bal y požyzegzne wiadomosci 


[1 


Przez? 


X. | Wefołowskiego» to ef X. Macieja pt ou 3 
Szpitala Kościoła S. MIKOŁAJA ná Welty Probofzczą, . 


OR? 


| | „Roku Pańfkieco 1767. 


ja wKRAKOWIE S 
m Drukárni Akádemickiej Kolegium piate. 


fprawiedliwości iego, A wfzyftko będzie wam 
przydáno. Chryfus u Mátenfá S. w Roz: 6. 

Bylem młodym y iużem fię ftórzał, 4 nie wi. 
działem fprświedliwego opufzczonego, śni iego 
pokolenia, żeby (zukáfo y žebráto chleba: Powie- 
dział Krol y Prorok Dawid w Pfal: 36. 

WfIZzyftka ziemio śpieway Bogu; służcie Pánu 
w welołości. P/al: 99. 

Divitie nt impedimenta improbis, ita bonis 
funt adjumenta virtuti: S. Ambrolius, 

Benedicat nos Deas, Deus nofler, benedi 
nos Deus: SY metuant eum omnes fines- tefras 
Píal: 66. 

Niech nas błogosławi Bog, Bog nafz, niech 


nas błogósławi Bog: y niech fię go boią wfżyftkie 


"granice ziemi, , P ožbá: Krolá y Proroka Dawida 


w Pla: 66. rapyjana. 


> A PER. OBA T ag RSE 
Tážke te ktorey napis Sto Spofolow, Sc przez X. Macicia4 
Eryczkiewiczá, przy Kościele S. Mikołaia na Wefoły Szpia 
talnego Proboľzczá wydźną, do .czytania użyteczną przeczytałem: 
4 ponieważ w fiey nic Wierze S..y dobrým obyczálom przeci- 
wnego nie znalazłem; dla tego Aby drukowana bydž mogła pos 
zwalam. W Krakowie w Koilegium W.ekízym Roku P. 1766. 
Dnia 10, Grudnia. : 
A X. Woyciech Biegáczewicz, Pifmá S. Doktor y Ptofefforą 
Xigg w Diecezji Krakowfkieją Cenzor. m. ppe 
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iech Ku powinney Czci y Ghwale. 
ftkie PRZENAYBLOGOSLA WIENSZEY -y PRZE- 
vidá NAYCHWALEBNIEYSZEY, 

a Niepokalánie Poczetey PANNIE 
A MARYI 
„pi. | Matce Pana nafzegóo Jezusa CHRYSTUSA. 
atem: láko 
gi” Orędowniczce y Pofrzedniczce zbawienia nafzego, 
7666 | — . Ku wiekkcmu Uwielbieniu y Wyflawieniu, 
sdi 1 Świętym Aniolom, Archániolom, Cuotom, Mo- 


m.ppe | A> caritwom, 


carftwóm, Xieftwom, Pańftwom, Tronóm, Che: 
rubinom, Seráfinom, y Aniołom Strožom: 


Wfzyftkim SWIETYM BOZYM, | Ň 

Patryarchom, Prorokom, Apoftołom, Ewángeli. 
ftom, Uczniom Pańfkim, Niewianym, Męczen- | śle 
nikom, Bifkupom, Wyznawcom, Doktorom, Ká- tak 
, plánom, Lewitom, Zakonnikom, Puftelnikom, Zy' 
Pannom y Wdowom. Pila 
laka náfzym le 3 
OBRONCOM, PRZICZI NCOM, ZASTĘPCOM nefi 
Przed Bofkim Maieftatem, ście 
Ku naležytemu uczczeniu, y ufanowaniu, do 
; s Š zce 
Práwowiernym Kościoła Swietego Katolikom ai 
Ku zbawienney zabawie y pożytkowi: eft 
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STWORCY Dobru Niefkończonemu, lyn 
Hlierarchii Nieba, $5, Wybranym lega | czn 


Od naywniżeńkego Stworzenia | Rýn 
X. M. F. 
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PRZEMOWA PIERWSZA. 
Zwyczay pofzło ták u Panow ik u Práv 
fatow nie záwíze z Imienia y Przezwifká, 
śle od wielkich  Miaft, Miafteczek nazywść (ię 
ták mowiemy: Kanonik Wárfzáwíki, Probofzcz 
Zywiecki, Pleban Brzozowfki. Ja też niegodny 
Pifarz tey Kigžki umyślaie nazwałem (ie w tytu- 
le Xiędzem Wefołowfkim, częścią że mam Be- 
neficium, to ieft Proboftwo Szpitalne przy Ko- 
Ściele S. Mikołaja ná Weloły, częścią dla tego že 
do náuk Duchownych przyłączałem w tey Kfig: 
žce Hiftorye gódziwie wefole. Wefoła Miafte- 
czko to małe, ale zawfze wielkich Panow było y 
ieft dziedziczne. Miáfto małe, ale wielkie ma zale- 
cenie dla trzech Kościołow: iednego Farnega 
Akademickiego pod Tytułem S. Mikołaia Mireń- 
fkiego Bifkupá, 4 dwoch Zakonnych, gdyż we 
dnie y w nocy zawfze brzmi Chwała Bofka we 
wfzyftkich trzech. Wefofa nazwane bo w welo- 
dym położeniu przy Krakowie Mieście Stołe- 
cznym zdawná ffawnym, na wfchod Słońca, 
Wefoła nazwane, bo w położeniu iet wefo- 
łym, w rowninách pięknych, zielonych, do re: 


+; reacyl 
X. 4. Wyerkoosti. kreacy 


AB 205) CBA) (Sto 
kreácyi y Agitácyi.zdrowiu wygodnych. Ma bli- 
fko Rzekę Wodki nazwaną, albowiem czyfta, 
klárow na: iak wodka, wielkich ieft fkutkuow, 1. 
Mdleiącego 4 niemálacego wodki ferdeczney mo- 
że otrzeźwić, 2. Infze wodki pragnienie czynią, 
á te gáľza. 3. Márcowe wody brodawki, å te 
brudy z twarzy ludzkiey zmywála. 4 Infzych 
wadek ná borg nie dáia, 4 tych y darmo nie z4- 
brániála. Umyślnie mowię nazwałem fię Xie. 
dzem Welfołow(kim, częścią też że przy náukách 
Duchownych położyłem Hiftorye godziwie we- 
fołe, przez ktote pragnę fmutnych pocielzyć, nie- 
doftatnich wfpomagńć, fprawiedliwe podáiac im 
fpoloby, iák fobie máia ná łafkę y błogofławień. 
ftwo Bofkie (ktore ludzi bogitemi czyni ) zafłu: 
gować. "la tylko z Skárbow Opatrzności Bo- 
fkiey wyprofiłem fto, śle BOG Wfzechmogący 
ielzcze nieptzeliczone ma Ípoloby, przez ktore 
lud {woy wfzyftek rozmáitemi láfkámi y dárá. 
mi ták Duchownemi iáko y doczelnemi może 
wipomoc, zapamoc y zbogácič.: Proście á we- 
źmiecie: aby rádość wáfá była dofkonáťa. Jo- 
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PRZEMOWA DRUGA. 
| Rol Sálomon wieka (wego wiele w rożnych. 
|" #utrapieniách. lamentuiących widział ludzi, A 
| żadnego nie mieli pociefzycielą, Ználazi (ię był 
| podobny. mizerak y za czafow: Dawidá S. ktory 
| w ciężkim vboľtwie zoftiwał, 4. nie maiąc. z lu 

dzi żaduego wipomożyciela, do-(amego Pána Bo- 
| gå: rekurs- uczynił mowiąc: Ego egenus EF pas- 
| per fum Dens adjuva: me. la żebrak y nędzarz 
wielki; więc Py (am Bože Dobrotliwy rátuy: mnie: 
Trafia fie iednak częfto że Pan BOG niedoftate= 
cznych do mifofiernych odfyła: ludzi, aby, im. 
ftokrotnie tę. uczynność nagrodził, iáko Kliafzź: 
Proroka odefłał podczás głodu do iedney. w Sá- 
rapie Wdowy. Lac: 17.  Dziefięć Mežow ttędo.. 
wátých profiło Páná lezufa o oczyfzczenie: ode- 

flał ich do Káplánow mowiąc: Pokażcie [ie Ka. 
plánom, y ftało (ie gdy pofzli, byli oczylzczeni, 
Do Káplánow ofobliwie Beneficyáryuízow nale: 
ży cnotą miłofierdzia, iuż to w przyimowaniu 

grzefznych do pokuty, iuž to w poratowania nie 

doftatnich,. albowiem zebrane pieniądze fy to pas 
trimonium Christi, nie trzymäč ich diugo, lepiey 
že fię 


CIE 
že fię będą wycierać w rękach ubogich, 4 niżeli 
żeby pleśnały w fkrzyniach y lámufách. Miło- 
fierne uczynki potrzebne zá žywotá, przy śmier- 
ci, y po śmierci, bo takowi żywot iwoy prowá- 
dzą z wefolą zbawienia nadzieją: fucundus homo 
qui miferetur EF commodat dijponet fermones fu- 
os in judicio. P/al: 11, Weloty to człowiek co 
iet miłofierny y uczynny bliźniemu, gdyż tacy 
częfto obfitować zwykli w rzeczy doczelne, iá- 
ko iet zdrowie dobre, życie dlugie, przymnoże- 
nie fubftancyi, rozkrzewienie familii, co więkiza 
w rzeczy zbawienne, to ieft Łafkę Bofką, bo ofo- 
bliwfże fawory miłofiernym BOG zapewne obie- 


v 


cal. Súru(zek Tobiafz czyniąc teftament, upo. 


minał Syná aby od żadnego ubogiego twarzy nie 
odwrácal: Bedziefili wiele miat, boynte dáway, 
małoli. y z tego málá udzielay, gdyź iátnužná od 
rzechu y od śmierci wybówią. y ieft ufániem wiel 
kim przed Pánem Bogiem tym ktorzy ia czynia. 
Mnie iefzcze Wikáryufzem będącemu przy Ko: 
ściele S. Mikołáiá z łafki (woiey dał Pan BOG 
tę litość. że y ž małey intraty moiey ubogiego 
nigdym fmutnego nie puścił, trafiło fe zap 
10KU 
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niżeli 


«3 (7) (Ste 78 
Roku 1745. że ciężko a długo choruiąc, przez 
chłopca tylko dawałem fzelążki, ktory gdy raz 
w potrzebie do Miáftá odfzedł, A dziad za drzwiá. 
mi profił iałmużny, miałem wolą dobrą dać, śle 
dla {abych bardzo fił nie wftałem, Ale ťzeklem 
do niego wybacz, bo (ie rufzyć nie mogę, niech 
cię Pan BOG opátrzy, mruczał; mowiąc: choru- 
ie, ftęka, 4 przecię nie umrze, podobno świeżey 
radby był przy pogrzebie iałmużnie, albo Proro- 
ckim Duchem i4k Ezechiafzowi przedłużenie ży» 
cia przepowiedział. Ale nie to moie przedfię- 
wzięcie ná żebrikow y kalekow żebrać tmiłofier= 
dzia, lecz ia poftanowiłem w moim umyśle do 
pomoc ludziom rożney kondycyi, inž to młodym 
luž to śrzedniego wieka: iednym do otrzymania 

awy, honoru, y zbogácenia ná tym świecie, 
godziwe do tego podić fpofoby. Zal mi bardzo 
y onych, ktorym i4k Jobowi ogień maiętności 
fpalił, albo wodą zabrała, albo złodzieie wykra- 
dli, albo ich fortuná wcále opuściła, taki on był 
Bellizáryu(z, tiki był y ow Szlachcic w Pátárze 

ieście zubožáty, ktory máigc trzy Corki, nie 
mac ich czym áni żywić, ni wypolażyć, u- 
myślił 


ROAD 
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myślił wftyd ich ná kupno wydać, o czym do» 
wiedziawfzy fię S. Mikoľay, w nocy pokrywając 
dobre fwoie uczynki, wrzucił tak wiele okien- 
kiem złota w komorę lego, iż mogł pożywienie 
domu fwego mieć y Corki z4 mąż wydać, Tacy 
y inni ktorzy robić nie umieig, żebrać fię wfty- 
dzą. Fodere non wäáľto, mendicare erubeľco. Luc: 6. 
Godzi fię ludziom wfzyfikim niedoftátnim fzu- 
kać dárow ziemfkich, wfzak rofkazał Pan BOG 
Adamowi ftarać (ie o chleb, y w pocie czoła ná 


niego robić. Salomon o mądrość tylko ptofił * 


4 Pan BOG y wielkim obdarował go bogaćtwem. 
Jobowi po ciężkim upadku dwoynalob przyczy» 
nit doftarkow. Sam Pan BOG ftawfzy fię Czło- 


wiekiem dla odkupienia narodu ludzkiego ftał fię | 


w tey mierze y przykładem, bo pówiada Swięty 
Łukafz że rofł w lata, .w mądrość, w łafkę u 
Pana Boga, y u ludzi. Nauczył potym Pacierza 
ik o chleb y o inne rzeczy Dufzy y ciału po- 


trzebne Páná Boga profić, dał informacyą iako | 


nayprzod fzukać potrzebą Kroleftwa Bożego y 

fprawiedliwości iego. Według tey przeftrogi je- 

go Bofkiey Károlikom wfzyftkim pragnącym Du- 
i | (zne- 
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M08) (Ste 7 
fznego zbawienia y dobrego imienia ná tym 
świecie, fprawiedliwe: bo Święte ka doľtapienia 
tego oboygą fzczęścia podałem fpofoby, przez 
zalecenie nabożeńftwa, przez nauki Duchowne, 
przez cnoty Chrześciańfkie, y uczynki dobre, 
Probuy, naśląduy ochotnie ł4fkiwy Czytelniku, 
4 przyznafz że wlzyftkie dobre, bo człowiekź 
fpofobiące do nabywania dobr Dulzaych y ziem- 
fkich, la też mocno ufam w Pánu Bogu, z kto- 
rego fálki pilałem, že nabędziefz y Dufznego 
zbawienia, y wfzyfikiego dobrego mienia ná tym 
świecie, bo (am Chryftus Pan tak obiecał u Má. 
teufza S. w Rozd: 6. Szukaycie nayprzod Krole- 
wá Bożego y fpráwiedliwości icgo, á wfyliko be- 
dzie wam przyddno. | 
SERMO AD PRESBYTEROS. 
V Apoftolici nôftis quot & quanta mala phy- 
fica & moralia opératur in hominibus me- 

lancholia & triftitia. Nôftis inquam: quia legiftis 
Prov: 25. Sicut tinea wefitmenio EF vermis ligno: 
ita irilitia viri nocet cordi. Et x7. Spiritus tri- 
fis exficcat offa. Majora horum feripfit D. Joan. 
nes Chryfoftomus Epift: s. ad Olympiadem: Tri- 
B2 liitia 
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fitia animorum crudele tormentum ef, €9 dolor 
quidam inexplicabilis. Unde Chriftus Apoftolis 
dicebat: Nolite fieri fcut hypocrite trilles Mat:6. 
Sed quid parit hanc animi triftitiam? refpondet 
S. Anfelmus in Epiftola ad Eph: 4 Sicut magna 
pana impiorum mala confcientia, fic magnum 
gaùdium est piorum confcientia bona eorum. Con- 
torbat mentem zelus Animarum delinguentium, 
Fogiebat (omnus ab ocolis boni Paftoris Adalberti, 
quem hoc afflıgebar, gula poft tot labores fuos Pra- 
genfes nihil profecere, fed magis in deterius abiere, 
Jam autem faperabundavit gaudió S. -Gregorius 
Thaumaturgus qui migraturus è vita. cum qug- 
sifset, quot in Civitate Neoczfarienfi reliqui effent 
infideles? relponfumá: effet tantum effe 17; Deo 
gratias agens, totidem (inquit) erant fideles cùm 
cæpi Epifcopatum. Nalli prudentia necefľaria 
magis quam Paftoribus Animarum, eft enim hoc 
regimen ùt eminens, ita perarduum. Innuit_in 
eo imitandam prudentiam egregius Przdicator 
Paulus f(equenubńs verbis: argue obľecra. S. Ber- 
nardus memorat Serm: 76. fuper Cant; Bons fo- 
licitiġ, Pallores impingvare pecus non ceffant bonis 
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«05 CE) (Ste | 
latisý, exemplis. Probavit eventus, nam mori- 
bundum judzam Campforem Marcum nomine 


| poft moltas facras perfvafiones converti ad fidem 


nolentem, Religiofos quidam facetus lequenti con- 


vertit dičtenô: Zal mi cte mity Máriu, że fie po 
śmierci bedziefš ttukť ták Márek po piekle; audito 
hoc fermone profunde fufpiravit, oculos ad ilum 
convettit, & omnem voluntatem foam ejas fa- 
lutari fubjecit difpofiioni.  Judicia Dei licèr tre- 
menda; aft aliquando jucunda, ita dixit Pľaltes. 
Obligatio Parochi przdicantis eft:. docere, dele. 
čtare, movere, Ex centum fequentibus fermoni- 
bus potes tug Concioni vel Exhortæ affumere ali- 
quem materie & tempori fervientem. Docebunt 
vari infirućtiones Spirituales. - Deleétabit Apolo- 
gorum lepor cum reflexionibus Spiritualibus. Mo- 
vebunt cxempla authentica. Facetus dicitur eti- 
am Salfus, ficut fale moderate conduntur portio- 
nes, ita leporibiis modefte utendum, etenim ani- 
mi relaxationes penes menfam apud Sacerdotem 
innocug & honetæ efe debent, tanto magis- ad 
Verbum Dei affumendz, priùs domi probande, fi 
comptè loco 8€ materiz delervient. Sed bæc ars 
|. Perfoa 


> E)E) 
Perfonis melancholicis ardua, Auditoribus quod; 
non omnibus complacet, út loquitur Poćra: 
Oderunt triftes hilarem; triftemą; jocoli. Ua- 
de Apologos non ad Ecclefiam, fed ad menfas 
convivales refervate, memores Socratis Philofo- 
phi, qui lepore & humanitate vincebat. 
DO CZYTELNIKA PILNEGO. 
(sze [ie z welołego w Bogu Kátoliká, 
Załuię kiedy patrzę ná melánchol:ká. 
lak robak drzewo gryzie, 4 mol (uknie pfuie, 
Tak (mutny ná fumnieniu y zdrowiu fzwańkaie, 
W giębokim morza nie mófz tyle kropli wody, 
Co na świecie fralunkow, tro(k y niewygody, 
By fzczęście y niefzczęście życie przeplárálo, 
Ludzkie ná żiemi, ták fię Bogu podobałó. 
Gdy (ie uboftwo przykrzy lub choroba. zdrowiu, 
Maíž w tey Xiążce rozrywkę dobrą pogotowiu. 
Będziefz mi z łafki Bofkiey na zawfze weloły, 
Nie zfrafuią cię żadne nayciéžíze mozoły 
Niech ma tę Xiężkę Haurá, także Krefcentyná, 
Rzetelna prawdą będzie, nie prożna nowiną. 
Z nich lie informulący Szlachcic ná zagrodzie, 
Zá czálem pomyślnością zrowna Woiewodzie. 
left też ná famym końcu tey Xiążki przemowá, 
Do czytelnika lekkomyślnego gotowa. 
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L NABOŽENSTWO - 

Do Troýčy Przenayświerkey y Naylitošcinýšy Opátrzné- 
ści Bojkiey. 


Jye Przedwiecznego Oyci Możność iednym 
Y flowem wfzyftko tworzyła; rebellizujacych A- 
niolow do piekła z Nieba ftracifá, y ták wielkich 
rzeczy dziwnych ná Niebie y ná ziemi, w fłarym 
y nowym Teftámencie uczyniła, lego uniwerfalna 
Władza mowi Ekklezyáltyk: iednych ubogiemi, 
drugich bogátemi, flawnemi, godnemi przed świad 
tem zwyklá czynić. lednych czálem ná wyfokie 
z proftey kondycyi wfsdza honory; drugich bez 
czci y wfzelkiey zofláwia godności, dáko od nay- 
pierwfzego Luminarzá Xiežyc y gwiazdy šwiádo, 
ziemiń urodzay, kwiatow rumienność, y rozmaity 
kolor, ták od Páná Boga Naywyžízego wfzelkie 14- 
fki, dary, y dobrodzieyfłwa ná caly świat, y na 
wfzyftek lud iego (plywáia. leżeli ktory człowiek 
potrzebuie madrości, mowi S. lákob Apoltof, niech- 
že profi Pana Bogá, ktory obficie wfzyftkim dawa, 
á nie wymawia, 4 będzie mu dáno, á niech profi 
z wiára, nic nie watpiac o Łafce y Swiętey Opás 
trzności lego. Profil o dar tylko madrosci „Sálo- 
mon, á Pan BOG mu przydał iefzcze bogactwa 
wielkie, flawę, y honor, ták dźlecez że áni przed 
nim, śni po nim nie był żaden z Monárchow bo- 
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gátízy, godnieyfzy, y fliwnieyfzy nád niego. A | te 
co dziwnieyfza, że nie profzony pragnienia zafla- | mo 
gi y proźby ludzkie łafka y biogofiiwieńftwem | zo/ 
fwoim czifem poprzedza, Dokumentem S. Grze- f cie 
gorz Papież Vil. wielkiey wolności Kościelny ©: pe 
brońcą, ktory będac iefzcze dziecięciem, 4 czytać | Po 
nie umieiąc, te z wiorow flowá złożył: Bedzie pd- | naj 
nowal od moga do mwzą. Ktož nie przyzna, ze lox 
fámá Opatrzność Bofka rękę temu Dziecięciu Swie- | Gr 
termu wodziła. Dal Pan Bog S. Mikołśiowi wyfa- tér 
ka światobliwość, o nim mowi S. Piotr Dámiánin: | den 
Nicolaus electus ab utero, Santus d Puero. Mikolá“ | po 


iá iáko drugiego Elizeufzá albo laná BOG fobie + | cz 
iefzcze od wnętrzności Mátki obral, w nim fię zá- 


a kochał- Nicolaus Sanu 4 Puero, « Mikolay ielzcze ści 
ka Dziecina látámi, á iuż światobliwości Mąż. Má- fzk 
ży lo to że w fzczegułności niektorym tę łafkę świad- lu: 
5 czył, ale to nie wypowiedziana Boga Oycá Miłość że 
z y przedziwna niegodnemu światu ©pźtrzność, że | fzc 
M tak świat umiłował, że Syná fwcgo lednorodzo: Op 
| nego daf, aby wfzelki kto weń wierzy nie zginał, Du 
ale miał żywot wieczny. Y ten zfłąpiwłzy zNie+ | nie 

bá ná ziemię z tym fe miłości y fzczodrobliwo« jĘ ch, 

ści oświadczył áffcktem: Jam przyfkedl żeby žysot lm- | nie 

dzie mieli y otfciey fie miel, A potym odprawiwfzy czn 

dzieło ©dkupienia narodu ludzkiego, kiedy miaf gie 


świat opuścić y powrocić fię do Nieba, widzac z | ten 


mowii do nicht. Pożyteczno wam, abym la odfedi, nie 
zofławie was fierotdmi:  Pocieyciel Duch 5 ktorego Qy, 
ciec pośle w lmie moie, Onci was wfytfikiego nauczy” 
9 przypomni wam wjšy/lko, cokolwiek a powiedzialem. 
Pocielzyciel wdzięczny y fortunny Gość Duch Prze- 
nayświętlzy, bo z 7. darami do ziemfkich Obywáte- 
low przyfzedł, właśnie manierze ludzkiey dogodził: 
Gratus mihi bofpes eru, (i guid tecum attuleris. Gość 
ten Niebiefki ofińruie mowię 7. dárow iákoby ta- 
łentow: mądrość, rozum, radość, moc, umiciętność; 
pobożność, boiażń Boža. Przyiač ich należy wdzię: 
cznie, robić niemi ochotnie, 4 bez watpienia ká. 
żdym z ich dorobi fię požádínego ná ziemi fzczę- 
ścia y blogofliwionego po śmierci nie uchybi mię- 
fzkania: Dignus ef enim operari mercede Jua. Luc: 10. 
luż tedy fercem y ufty wyznawać każdy będzie, 
że przy Troycy Przenayswietízey i: ft wfzelkiego 
fzczęścia inundacya, obfitość, błogoflawieńftwo, y 
Opatrzność ná całe życie we wfzyftkich potrzebach 
Dufze y ciálá. Zá co należy ley poľžánowánie, 
nieobeymowanie rozumem, scigáč dowcipem zu- 
chwálítwo, to iefl; á wierzyć pobożność, umiec o 
niey Artykuły Wiary, ieft zbawienie y żywót wie- 
czny. Należy pokłon, cześć. chwała, należy z 
glęboka pokora modlić fię codziennie y profić w 
ten fpofob; Bože w Troycy S. ledyny, ktorego Opá- 

C trznosť 
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tey przyczyny zafmuconych Apofłołow fwoich; 
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trzność nie myli-fie w fwotm rozrzadzeniu, pokornie Cie 
profiemy, abyś wkyfikie fkodliwe rzeczy oddaliť, a wfy- 


fike nam pożyteczne pozwolił. Ktory žyiel y krolmief na | A 
wieki wiekow, Amen. Zápilz fię zá wiernego y vie. | G 
cznego flugę w Braćlwo Troycy Przenayświętfzey | 
albo naylitościwfzey Opatrzności ley, á we wlzy- 4 
fiko dobro Iey obfitować będziefz, B 
Y 
PSALM XGL 
KT fię w opiekę poda Pánu fwemu, 
A calym fercem fzczerze ufa iemu, > 
Smiele rzec može+ mam Obrońcę Boga, | A 
Nie przyidzie ná mnie żądna firafzna trwoga. 4 
a Ciebie on z lowczych odzieży wyzuie, | 
e Y w zárázlivym powietrzu rátuie, | | G 
a W cieniu {wych fkrzydel zachowa cię wiecznie, | la 
zj] Pod łego piory ulężefz befpiecznie. 
sa Státecznosé lego tarcz: y puklerz mocny, 
E Zá ktorym fłoiąc ná żaden ftrách nocny, 
o | Ná żadna trwogę, áni dbay ná ftrzdły, 
| Ktoremi fieie przygoda w dzień biały; | 
| Ztad wedle ciebie tyfiac głow polęże, ] 
Ztąd drugi tyfiac ciebie nie doligže, 
Miecz nieuchronny: á ty przecię (wemi | sl 
Oczymá uyźrzyfz pomfte nád grzefznemi. m 
łżeś rzeki Pánu: Tyś Nádziciá moiá, Ć 
Iż BOG Naywyžízy ieft Obrona twoiá, sc 
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r Cie Nie doftapi cię żadna zła przygodź, 
why- | Ani fię znaydzie w domu twoim fzkodá. 
Kna | Aniolom (woim każę cię pilnować, 


wies Gdziekolwiek (tapiíz, ktorzy cię piáltowáč 
fey | Na ręku będa, abyś idac droga, 
Ná oltiy kamień nie ugodził. noga. 
Będziefz befpiecznie po zmiiśch gniewliwych, 
Y po pádálcách deptat niecierpliwych, 
Ná lwá frogiego bez obrázy wfiędziefz, 
Y ná ogromnym (moku iezdzié będziefz, 
Sluchay co mowi Pan: iż mnie miluie, 
A przeciwko mnie fzczerze poľtepuie, 
a A la go tež także w lego każda trwogę 
Nie zapamiętam, y ovízem wípomoges 
i Glos lego u mnie nie będzie wzgárdzony, 
úle A la z Nim w przygodzie, odemnie obrony 
| Niech pewien bedzie, pewien y zacnošci, 
Y lat fędziwych, y mey życzliwości. 


I. NABOZENSTW O. 

Do Nayświetfey Maryi Panny Matki Bolkiey. 
Abożeńftwo ku Nayświętlzecy Páňnie, y iey 
cześć, polzánowánie, każdemu ná dobry, (zczę* 
śliwy y błogofliwiony koniec wychodzi. Eech 24. 
mowi o fobie Madrość: Ego Mater pulchre dilectioni 
€) morii G [anle fpes, lam Matka piekney milo- 
ści y boiážni, y świętey nadziei, ktorzy mnie obs 
G2 iásniál9s 
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A iiśnidia, żywot wieczny mieć będą. Te fa właśnie 
f flowa Nayświętfzey Panny, y obietnice wfzyfikim 
do niey nabożnym dáne, wfzak to Pifmo Kościof 
Boży do niey flofuie. | Biogofláwi nayprzod BOG 

ná fortunách y (ubítáncyách, iako poblogofláviť 
Obededonowi dla Arki Stározakonnéy, ktora figu- 
rowálá Nayswietíza Marya. To ieft zdanie An- 
zelmá S. Libri de excel: ! irg: O. 6. Felocior nonnunquam 

efl falus invocato Nomine M dria, quam iznp?cato Nomi- | 
ne Jefu Filii Det. quia Filiùs cf ludex omniu, Ø di: 
ftermit merita fingulorum. idzie Pan BOG nálz 1E- 

ZUS Chryfłus ná pomoc nálze, ale idzie czeltokroč 
zwolna, częfłokroć (ię gniewem ná grzechy nálze | 
zalłanawia, czellokroé ná ukaranie nafze y grze* | 
chow nalzych zwłalzczą powtorzonych, dopieroż 
poletnionych, śni (ie nie rufzy ná pociechę nálze, 

A Miltyczny Xiężyc Nayšvietíza MARYA; letna 
ochota fwoią wybiega Słońce Sprawiedliwości ná — | 
pomoc, ná ratunek, na zbawienie Dufz nafzych, na 
wfpomożenie w ciężkicy y oftátniey biedzie, láko 
doznał w tym punkcie miłofierdzia ley S. lozef 
Hermánus, ktory ofierocony po zmártych Rodzi- 
cách do fzkoły chodzac, 4 fuplementu nie májac, i: 
gdy obrał fobie Nayświętfza Marya zá Mitkę y © 
Opiekunke przy Kościele, pokazálá mu kamień, Z +. 
pod ktorego tyle wybierał pieniędzy, wiele expen- - i 
fá na żywność, ná fukienki, y ná kfiążki Ízkolne.» 

y nabo- 
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y nabożne potrzebowała. Bernard S. człowiekowi, 
Chrzesciáňíkiemu w rożnych (mutkách, klopotách, 
frálunkách, w niebefpieczeńfiwie zdrowia, życia, 
zbawienia będacemu, áby myślą y uftami Matki Bo- 
_fkiey nabożnie używał ná ratunek: M periculi, in 
angulis Mariam cogita Mariam imvoca. NY Kroni- 
ce Fránculkicy Tom: z lb; 8 C, 32, piíza: trzech Dokto- 
row, Zakonnikow z Paryża do Włoch powráciia- 
cych, na Gorze Synefie burza wielka z piorunami 
y blyfkawicami napadła. Zácieli koni, áby iák nay- 
prędzey gdzie (ie Ichronié mogli. Aliści fly(za głos 
z Nieba: zábty, zábry, y zaraz piorun zpadi y iedne- 
go znich zabił, ktorego zabitego drudzy zlakifzy 
fię odiácháli,- zácinájac bárdziey koni, áž znowu 
glos z Niebá, zabiy, zábiy, y ták ná głos ow drugi 
zabity, Vrzeci imieniem Augultyn nápol umády, 
konia zacina, do Mátki Nayświętfzey o rátunek 
wolą, Antyfonę: Pod twotę obrone uciekamy fie, © e. 
nie raz powtarza, y flyfzy z Nieba głos: zabry, z4- 
Dry, śle zaraz dáie replikę: nie mogę, bo fię uzbro« 
il Antyfona Nayšwietízey Maryi Panny: Pod. twoie 
obrone uciekamy fie, Ge. Co uflyfzawizy Auguftyn 
więkfzym iefzcze coraz áffektem Antyfonę powta- 
rzal, y prędko (ie wypogodziło. 
: Kef: 1. Zły ftrách, kiedy y Doktorowie zápos 
mnieli iak (ie ratować. 
KA, 2, Kiedy grzmi, iedni (ie žegnáia, drudzy 
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mowia Ewáneelia S. Iana, albo oftátnie iey flowś 
z adoracya. Inni zielem święconym, álbo víanká- 
mi z Monftráncyi kádza, inni w Loretańfki dzwo- 
nek dzwonią. Grzefznicy zaś przeftrafzeni groźba 
Bofka, pokutna ręką w pierfi fię biia. 

Kef: 3. Kto ma zwyczay przeklinać, to mu na 
myśli y ná ięzyku w przypadku nayprędzey diábal 
ftanie, á kto w niefzczęściu nabožnie wzdycha, tes 
mu lmię Bofkie, albo Matki lego Máryi prędko 
ná pamięć przyidzie, iáko dzifieyfzemu podrožne- 
mu Doktorowi. Radzę wam Chrzešciánie abyście 
w demách częfło nabožnie tę Antytonę mawiali, 
dopieroż w Kościołach ná Rožáňcách, Koronkách, 
y innych Nabożeńftwach, Zyczę takze śpiewać 
pieśń Gwiazdo morza, 4 BOG dobroczynny oddali 
od was glod, choroby, á użyczy zdrowia, lat zy- 
znych, fzczęśliwych, y (pokoynych. 

Ý. Panie wyfłuchay modlitwę moię, 
B. A wołanie moie niech do Ciebie przyidzie. 
Pšefievy Cię miły Pánie abyś nam fľugom two- 

im raczył dać ultáwiczne zdrowie Dulzne y 
cielefne: żebyśmy zá wielebna przyczyną Blogofla- 
wioney zadwfze Panny Máryi od ninieyfzego (mutku 
byli wybáwieni, 4 po śmierci wiecznego wefela zá. 
žywáli. Przez Páná náfzego lezufa Chryftufa Sy- 
ná: twego, ktory z Toba žyie y kroluie w icdnosci 
Ducha S. BOG przez wfzyftkie wieki, Amen. 
Hl, 
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I. NABOÔŽENSTW O. 


Do Świetego Michala, y Aniolow Strožow: 


Niofom fwoim rozkazał Pan BOG o tobie, aby 

cię firzegli we. wfzyftkich drogách twoich, ná 
rękach opieki (weiey nofić cię beda. Silá ludzka 
tego nie dokaže co ręka Anielka: Konftantynowi 
Cefarzowi pokazal (ie we śnie Aniof, gdy fię oba- 
wiał z nieprzyjacielem porykść, ciefzył go mowiąc: 
Angelus Michiel Archidux exercitás Dei, Defenfor Fr- 
dei tibt auxiliabor, la Michał Archániol Hetman» 
Woyfk Niebiefkich, Obrońca Wiáry, tobie dopo. 
mogę. S. Wádáwowi Krolowi, gdy ná konia wfiá- 
dał, chcąc fię potkáé rycerfko z przeciwnikiem, A- 
niof mu włocznia podávať, á nieprzyjaciela upomi: 
nál temi fowámi: Ne fèri. áni podnos ręki do ude- 
rzenia. Aniołowie Strożowie święte inípirácye y 
natchnienia Niebiefkie do ferc náfzych podála. Oni 
bronia zdrowia y życia nafzego od wlzelkiego nie- 
befpieczeńftwa. Oni fluža żyiacym w potrzebach 
Dufznych y doczefnych. Anioł Boży záprowádzií 
S. Onufrego ná puftynia, y ram go lat 70. karmił, 
y co olmy dzień Nayświętfzym Sakramentem zá- 
filał, Aniołowie fľuža žyiacym w rożnych potrze- 
bach, affyftuia umičrálacym co raz świeżych Du- 
fzom nafzym z Nieba doddiac pofiikow, aby w 
onym oflátnim naypotężnieyfzym poiedynku z nie- 
przy” 
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przytacielem Dufznym nálzá nie przegrana byfś, 
Więc godni abyśmy Ich czcili y codziennego na- 
boženňílwá wdziecznym raczyli áffektém, do tego 
nas ftymuluie Bernard S. Za quovis duverforio, in quo 
vý angulo, Angelo tuo reverentiam babe. In opportunita- 
tibus, im tribulatione inclama eum z) dic, Domine fal- 
VA #05 perimus, 
MODLITW A. 
Do Swietego Michala Archantola 

W "tov Xiaže naychwalebnieyfze Michale Archá. 

niele, witay Wodzu nayfzlachetnieyfzy gornych 
Woyfk, witay Ozdobo y Chwało Niebiefkiey Hie- 
-rarchii O Xiaže nayidśnieyfze, Tyś naybardziey 
powinien Stworcy temu chwalę oddawáé, ktor 
Ciebie krom zaflug twoich taka uczcił chwałą, tá- 
kiemi przyozdobii cnotami. O Rycerzu nayfla- 
wnieyfzy, Qzdobó Ráiu, Perlo iášnieiaca Niebie- 
fkiego Pałacu, Tys znakiem podobienítwá pelny 
mądrości, dolkonály w ozdobie, wlzelki kamień nay- 
drožízy fwa przechodzifz ozdoba, złoto przedniey» 
fzego Ízácunku przeważafz twoia powaga w rofko- 
fzách Ráiu Bofkiego przechodzifz fie, w pofrzod 
kamieni drogich, ná gorze šwietey Bofkicy, Tyś 
od Bogi naznaczony Xiažeciem do przyimowánia 
wizyltkich Dufz, y do wprowádzenia w Ray chwa- 
dy. Przypominam Ci o Xiaže one vízyílkie lalki 
ktoremi Cie hoyna Žáfká. fzczodrobliwości Bofkicy, 
nád 
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nád wfzyfikie Anioły uprzywileiováfá: profzac 
przez miłość wzśiemną Bogi y Anielfkiego Serca 
Twego, abyś w dzień zeyścia mego Dulzę moię 
przyiać, y fálkáwym Sędzią moim bydź raczył. A. 


IV. NABOZENSTWO. 
Do Swietego lozefa 

[07.1 Swięty koge ná porękę weźmie, ftatecznie 

trzyma. Košciof Swięty ná Uroczyfłość lozefá S. 
w Pacierzách Kápláníkich noci: Nofra certa Spes 
evite, Columený Mundi, lozef S. nádziciá po Pánu Bo- 
gu náflzá, w czymże to? iefłeś w fálce: Pana Boga, 
proś lozefá S. aby cię Pan BOG w niey umocniť, 
albo pomnożył, zá lego przyczyna umocni y po- 
mnoży. lefteś w grzechu, proś lozefa S. aby cię 
Pan BOG zá lego przyczyną od grzechu uwolnił; 
uwolni. Iefteś w ciężkim niedoftatku, proś lozefá 
S. aby cie Pan BOG zá lego przyczyna wfpomogi 
y opatrzyj; opátrzy. Terefie S. (czytam w Hiftoryi 
życia ley Libr: 1. C. 13) pokazálá fię ley Nayświę* 
tíza MARYA, nabożeńftwo ley ku lozefovi S, po- 
chwaliła, Aby w nim nie úftawálá, zálecitá, upewniá- 
iac: O cokolwiek Terefo Boga przez przyczyne lozefa Se 
uprafšác bedzieff, otrzymaj u/Syfiko. W tym nas upe- 
wnia S. Euftáchius: A faculo non e/? auditum quemquam 
a lofepb efe dereńlłum, Nie był nikt od wiekow, nie 
był, ktoregoby miał lozef S, z fwoiey opieki wy- 
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puścić. Málo to że lozef S, nikogo nie opuści, to 
więkiza, že wízyftko u Páná Boga może, wizyfiko 
u Pana Bogź ná pociechę tych, ktorzy fię do Nie- 
go mája, wymoże. Było to w Egipcie iáko mamy 
w Pilmie Boíkim Gen: 4:. Lud Egiptíki na Fáráo- 
ná Krolá (woiego wołał: MCi Krolu badź Oycem, 
day chleba. Fáráo wofáiacych, á chlebá láknacych 
odefľať do lozefá: /te ad lofeph, Idźcie do lozefá 
to wálz Oyciec, ten was nakarmi, Toż czyni Pan 
1EZUS z námi w potrzebách nafzych wolamy do 
Niego: Panie zmiłuy (ie, á On nas do lozefá odfyła. 
ite ad lofzpb, niech fię zá wami lozef modli: uczy- 
ni dla lozefá Pan IEZUS wfzyfłko, ufaycie ieżeli 
lozefá prozba Zá wami do Niego nabožna zaydzie. 
Umierdiac Be Malgorzata de Ca//ro Zakonnica S: 
Dominiki môvilá do ftoiacych: O f fciretú quid 
ego in corde meo gefło €) retineo. O gdybyście wie- 
dzieli co ia w fercu moim nofzę y zamykam? Uczy: 
nily te flowa ciekawość fľuchálacym, coby fię w 
onym fercu zámykálo? Więc po śmierci závolá- 
wizy Cyrulikow exenterować każą, (ercá dobęda 
rozplatáia: aż w fercu trzy perły dziwney piękno- 
ści y wielkości; ná pierwfzey perle była. wyrażona 
Dzieciná IEZUS, na drugicy Nayświętlza Panna, 
ná trzeciey $. IOZEF, -O Święte ferca w ktorych 
IEZUS, MARYA, y IOZEF mielzkála, ktożby to 
dal żeby fig te Święte Obrázy w fercach wodą 
ow 


aa em A M no ë 


Spe m O m AA y PA I MA ta ee t 


=95)CE) (ts 23 
kow znaydowály! znayda (ie ieżeli w codzienney 
pamięci będzie fię podobne znaydowálo nabożeń- 
ftwo. Uflyfza (day Bože) około fłoiacy, iż przy 
oftatnim terminie życia nafzego te Święte Słowa 
ferdecznym wymowiemy áflektem, IEZUS, MA. 
RYA, IOZEF, 


V. NABOZENSTWO. 


Do Swietey Anny. 
Hwala Jerozolimy, pociecha Izraela, uwielbie- 
niem ludu pofpolitego mianował ludytte Nay- 
wyžízy Starozakonny Kapłan. /uduh 76. Anne S. 
nizwał Kościoł boży, iuż to człowiekiem znaydu- 
iacym fkarb zakryty, iuż to kupcem Ízukálacym. 
drogich pereł: nie inízym bowiem umyflem taka 
Ewangelia ná Święto ley náznáczyt. Szukálá tych 
bogačtw ná pociechę y uwielbienie wfzyftkiego 
Chrzesciáňítwá "pokorna á czeíta modlitwa, (zukálá 
pobożnym ná Kościoły, Káplánow y ubogich wła- 
fney fortuny fzafowaniem, y znalazła droga Perle 
Niepokalánie poczęta Nayświętfzą Márya Pannę zá 
Corke fobie dána. Ználáziá wielki Skarb, y owízem 
Tego, w ktorym fa vízyítkie fkárby madrości y wiá- 
omošci, otrzymálá pizez Márya Corke fwoię. Więc 
Te z (kárbu {wego prezentuie cálemu świńtu nowe 
y (tre, á bogate y drogie kleynoty, przywileje 14- 
fki ofobliwie doftovnosci [woiey od Nayśw: Opa- 
D2 trzności 
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trzności Bofkiey konferowáne, z ktorych aby y my 


i | tc 
| cokolwiek dla zápomoženia w potrzebach nálzych | fz 
dofłać mogli, prośmy B. Anny, aby fię zá nami | w 
przyczyniła do Wnuká fwego lezufa Chryftuľá, chę: | K 
tnie bowiem Babufie {woiey wyfiuchiwa, iako pe. | w 
wna czyni nádzicie /oannes Trytemiuśż Tante apud De- d 
um potefłatis 6/2, ut quidquid ab Eo petierit finé mora m 
maleat obrinere. Sámá Anná S. iednemu pokazávwízy t B 
fię, ták go o fwoich łáfkách od Boga udzielonych m 
upewnifá. Nie wieff że w moich rekach fa wfyfikie | k 
(kárby Niebiefkie. Wiele mamy o tym przykládov k 


in Nuptiis Agni zwiafzczą na onym Miodzieńcu fzlá- | 
chetnym zá Grzegorza S, ktory z bogaczá wielkie 

go wpadlízy w ciężkie y oftatnie uboftwo prawie l fc 
iuż byl zdelperowal, iednak od lákobá S. A pofto- 


14 nauczony aby z nabožeňílwá ku Annie S. w Z 

káždy wtorek (poniewaž Oná w ten dzieň urodži- pasa 

1á fię y umánlá) 3. Pacierze y Pozdrowienia odma- 1: 

wiał, profząc ley o rárunek. Gdy to poczal czy» je 

| nić y wfzelkim (polobem promowowác nabožeňítwo es 
i ku Annie S. iuž to Obrazy ley máluiac, iuż Kościo- n 
1 ly Imieniem ley fláwiáč, przez przyczynę ley nie gi 
tylko z onego wyfzedł uboitwa, śle tež ná morzu u 
tonącego, y znowu z wyfoka lecacego Kray mu ać 

fzáty podawfzy cudownie wyrátowálá, ná ktores | 2 

cudá fwoiemi oczymá pátrzac Krol ieden onego 1 
człowieka wielkiemi udárowaf bogaćtwy y Senas I 


torem 
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torem go w Krolefłwie (woim k Nie mniey- 
{za opieką y przy fkonśniu w pokufach, ktore by- 
wáia nayniebefpiecznieyfze, świadczyła y onemu_» 
Klerykovi, ktory zwykł byl przy każdym Pozdro- 
wieniu Anielíkim te fľlowá ná cześć S. Anny przy- 
dawác+ I Blogofldwiona niech bedzie Matka twoid S. 
Anna, z Ktorey ftes bez pierworodney zmazy poczeta: 
Bo gay poch hnal se s z eż 
mi pokufami bez zmyfłow ležal! nagle mu (ię pos 
kazálá Anná S, ktora odegnawfzy od niego wfzel- 
kie pokufy, doprowadziła go z foba do Ráiu wic- 
cznego. 

Wychwalamy Pana Boga nafzego w lalce y mi- 
fofierdziu tym, ktore Annie S. wyswiádczyl, że [o- 
bie e ley zá Mátke, One zá Babkę obrać raczył: 
Laudemus Deum nofirum in confefiione Be Anna. Rå- 
duiemy fię Pátronko nálzá, y a wízyftkie Mátki 
Izraelfkie biogofláwieňfza y bogátfza przyznaiemy 


Cie: Mulia Filie congreverune divitias, Tu [upergrel[a 


es uniyer/as. Proy; 30. A bedac wielkiemi diużnika= 
mi Bofkiemi, nie máiac (ie zkad wyplácié do twe= 
go nieprzebránego (kárbu (ie udáiemy, pokornie» 
uprafzaiąc; abyś nas Z niego ratować y zápomoc 


raczylą dziś y w godzinę śmierci nalzey pofpołu 


z Nayświęifzą Corka Twoia u Maiefłatu Wnuczká 

Twego Pana nafzego lezufa, ktory z Qycem y Z 

Duchem S. żyie y kroluie Bog ná wieki wiekow, A. 
VI 
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VI. NABOZENSTWO 
Do Świetych cApofteľov Piotra y Pánla. 


D Awne przyfłowie mowi: że każdy Piotr dziwny: 

Omnk Petru mirądilu, Ale ná fámych to świato- 
bliwościa flawnych tego imienia ludziach prawdzi 
ię. Bo ile ktory tego Imienia był swiętym, to y 
Cudámi flawnym. Dobrym y światobliwym czło- 
wiekiem był Piotr Exorcyfta, więc Go Pan BOG 
Cudy wilawił, Pobożny Piotr-z Werony, więc y Ten 
cudowny. Co o Xiażęciu Apoftolíkim Piotrze Swię- 
tym? pewna że iáko tego Imienia pierwfzym Piás 
fłunem byl, ták też między wízyltkiemi cudami 
flawnieyfzym, á zatym przyflowiu kredens dálacy me 
že káždy Piotr, ieželi Święty, to y dziwny. Nie fá- 
mym iednak Piotrom fluży, bo y Pawłowie bywá- 
li też dziwni. Azá pierwfzy Puftelnik Pawel nie 
dziwny? ktoremu przez lat kilkadziefiąt kruk co 
dzień bułkę chlebá przynofił, Paweł proftak by 
Święty y dziwny. Aza Doktor Narodow Kollegá 
Piotra, Swięty Pawel, S. Apofłol nie dziwny? záilte 
dziwny, bo y według Hieronima. Paulus [onat mi. 
rabilis. Nie tylko tedy Piotr, śle y Páwef dziwni 
Święci y cudowni Słudzy Chryfłufowi. 

Slodka pámiatká tey pary ludzi (práviedlivych 
w Kościele Bożym. Madrosé Ich (mowi Piímo Zech 
14.) Ludzie wyfľawiála, d chwale ich Kościot opowiedá, 

Obá 
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Oba dziwnie powoláni ná wielkie urzędy świata 
wízyftkiego w Kościele Bożym. Piotr od ryb ło- 
wienia y sici, a Paweł od przesládowánia. ledens 
famym zawołaniem Pańfkim swiát opuści, á drugi 
fie zá pogromieniem upámietať. Obá dziwnie wyćwi 
czeni, y wyuczeni w Tálemnicách Bożych, Piotr 
nie tylko od Chryftu[a, źle y od Bogá Oycá obiá- 
wienie wziął y náuke, Pawel także wfzyftkiey E- 
wingelii y Teologii zá trzy dni (ie nauczył odChry- 
ftufa: z obiáwienia, iáko fam mowi, á-nie od ludzi. 
W miłości także ku Bogu y Chryftufowi dziwni. 
łoant 21. Doswiádczáilac swiádomey fobie miłości 
w Piotrze Chryftus Pan, pyta Go przy innych; Szy- 
monie lánow, miłuiefz Mnie więcey niżeli ci? á 
Piotr nie rozmyślaiac fie długo, zá każdym pyta 
taniem odpowiada. Ták ieft Pźnie, Ty wiefz że Cię 
miluje. To oświadczenie Pan IEZUS potrzykroć 
flyfzac, zleca Mu Páfterítwo owieczek fwoich: Pa- 
[ce agnos meos, pafie oves meas. Páš náuka, pás przy» 
kiadem, pás modlitwą. S. Chryzoftom ná to pytá« 
nie, táka ma reflexya: zá pierwfzym pytaniem iá- 
koby Pan IEZUS mowił, kochaíz Mnie bárdziey 
niž Aniolowie, zá drugim rázem, kochafz Mnie» 
bardziey niż fprawiedliwi, zá trzecim, niž wfzyfcy 
ludzie, á Piotr nie rozmyslálacy dlugo odpowiada, 
Panie Ty wlzyftko wiefz, Ty znafz, že Cię milu- 
ice la też (mowi Chryftus do Niego) zá oswiádcze- 
nie 
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nie tego áffektu. Tiġi dabo Claves Regni Celorum. le. 
żeli ma klucze od Niebá, dobra nálzá, bo ztámtad 
przyfzły Sákrámentá Swiete, ztámtad dochodza 
nas wfzyftkie fálki y dobrodzievílwá. 

Dziwna byla miłość Piotra S. śle y Pawia nie 
mnieyfza. Po wielu mieyfcách oświadcza fię z nia 
w Liściech fwoich, á ofobliwie do Rzymian piízac: 
Ktoż nas odľaczy od milosci Chryfiufowey, czyli utrapie- 
nie, czyli ucifki, czyli prześlidowanie, czyli glod? Pewie- 
nem tego, iż dni śmierc, dni żywot, dni źniolowie, áni 
mfe fiworzenie nie będzie nas mogło odlaczyć od milości 
Bofkiey, ktora 10/2? w Chryfiufie lezufie Panie náfym. 

S. Fráncifzká widziáłá modląc fię iáko Olbrzy- 
mi piekielni z pochodniami po Rzymie fię úwiiáli 
chcac go w popioľ obrocié zá dopufzczeniem Bo- 
fkim dla wielu wyftępkow. Ale Swięci Apofłołowie 
Piotr y Páweł do Tronu Pana lezufowego przyfta- 
pili y profili o mifofierdzie, rzecze Pan 1EZUS: 
Patrzac ná wak Grob w tym Uiešcie, niepodobna żebym 
fie milofierdziem nie wzrzufył  Mialta, Miafteczka, y 
Wiofki Chrzešciáníkie znacie fię bydž grzefznemi, 
flufznie obawiaycie fię karania Bofkiego. Więc po- 
kutna ręka uderzcie (ie w pierfi, weftchniycie y we- 
źmiycie Świętych Apofłofow protekcya, Oni iáko 
Przyiaciele Páň(cy zágniewány Máieftat Bofki latwo 
przebľagáia, y wizelka wam obfitość fzczęścia dos 
czefnego inftáncya (woig uprofzą, 
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Do Swietego Piotra eApoftolá. — - 
O Nayzacnicylze Apoftolow  Xiaže, wielowładna 

Kościoła Chryftufowego Głowo, niewzrufzona 
wiary zbawienney Opóko, pow'zechney Pźńfkicy 
trzody fobie záleconey Páfterzu Piotrze S. Oto ia 
owieczka błędliwa trzody twoiey, uciekam fię pod 
obronę przyczyny twoiey, proízac Cię śbyś mi od 
lezufa uprofić raczył, żebym fię prawdziwie przez 
cichość, cierpliwość, y fzczerość owieczka lego ftal, 
málac nádzicie że będę przez Ciebie Piotrze Swięty 
przypuízczony do oney owczárni, gdzie Sam tenže 
Pafterz Naywyżfzy Chryftus IEZUs Zbawiciel moy 
kroluie ná wieki wiekow,- Amen. 

M UDIARNE A 
Do Swietego Pawła dpoftolá. 

Niyvybormieyfze Naczynie mądrości, naycelniey: 

[zy (brońco prawdy, nayznákomitízy Wyzná- 
wco miłości Pawle S. Ciebie ia prolzę przyczyń 
fię zá mna do Chryfłufa fezuľa Zbáwicielá moie- 
go, aby Onnie pámietálac ná grzechy moie, kto. 
rémi obražalem lego, raczył ferce moie oświecić 
świątiem prawdy madrości, y miłości, żebym nie 
nie rozumiał, tylko iáko Onego y względem Niego 
bliźniego! miłowść, lemu flużyć y lego chwaig o: 
powiádáč mogi, Amen. 


E 
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VII. NABOŁENSTWO 

Do Świetych Bufkupow, Woyciecha y Statitdwa Me- 
czennikow Chryfiuľomych, á Patronow Korony Poljkiey. 


M7 rozlicznemi Owieczek Ghryflufowych 

znakami, ielł tež y ten, že Pálterzow (woich 
Namieftnikow Chryfłufowych znája, czczą, y flu- 
chála. Wyraźnie to oglafza w Ewángelii fwoiey 
Chryftus mowiac: Cagnofcunt Me mee. Te ktore la 
prawdziwemi owieczkámi moiemi Dufze, znáia Mnie 
Pállerzá (wego. A nie tylko farnego Chryftufa, ale 
y Pálteríki urzad lego piáftuiace Starfze y Przeložo- 
ne Duchowne znać powinny, według tego co Chry- 
ftus rzeki: Kto was zná dlbo flúcha, Mnie zna, á kto 
wami gardze, Mna gardzi, Prożnoby fię kto owieczka 
Chryltufowa nazywał, gdyby Chryftufa w Slugách, 
y Namieftnikach lego fľucháč niechciał. Prożnobyś- 
my fię y my z wiernym ku Pálterzowi nafzemu_» 
W cyciechowi S, odzyváli áffektem y nabožeň[twem, 
gdybyśmy Go dobrym Sługa y polláwionym Urzę- 
dnikiem nad trzoda Chryfłufową nie znali. Pozna- 
wać Go nayprzod winniśmy, ieżeli należycie kochać 
y czcić chcemy, bo Nihi wolirem, mfi cognttumi A 
po czymże Go poznać! nie możemy Go uznawść z 
twarzy, bo iuż tá w ziemię (ie obrocitá, Ani z glo: 
fu, bo iuž Páfterz ten zśmilki, y chybá tylo z zło- 
żoney od fiebie pieśni flyfzeć [te da, ktora rzadko 

y to 
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y to tylo między ubogiemi fzpitdlnemi flyfzeć Z 
ubioru tylko Bifkupiego, ktorym dotad y w trun- 
nie Go zdobią, w ktorym Go w Kościelnych Oftae 
rzách w domowych Obrázách nam prezentuią, po- 
znawamy, y iako Palterzą nalzego czciemy, z cze- 
go fig On w Niebie z Chryftulem ciefzy, y przed 
Wiybránemi Páríkiemi fzczyci: Cogno/cunt Me mee, 
znam fię Panie do Polakow moich y wiławiam fię 
zá niemi do Máieftatu Twego: bo tež oni máia mnie 
zá Páfterzáy Obrońcę (wego. Mowı Pifmo S. Jui 
diligit cordi munditiam, habebit Amicum Regem. Dla 
tey czyfłosci y światobliwości życia cnoty, ták Go 
fobie był ulubił żyiacego ielzcže ná świecie wiel- 
ki Kroleítwá tego Políkiego y rownego nie májať 
cy Woiownik y Zwyciežcá Boleflaw Chabry, ktory 
Go od Czechow pogárdzonego do fiebie mile rzy- 
ial, y Arcybilkupia Kátedre świeżo od fiebie fun- 
dowána zlecił, známienite dochody z czyńlzow y 
dziefięcin náznáczyl, y wfzylłkie poddane fwoie> 
ták (zláchetne iáko y niefzlachetne furowemi prá“ 
Wwy y exekucyámi do znánia światobliwości doflo- 
ieńftwa lego prowadził, Zá co go też Pan BOG 
wielkiemi zwycięfiwy sfławif, y ftrafznym poftron- 
nym Narodom uczynił. leželi u Krolá ziemíkiego 


„ dla czyftošci Dufze y ciálá znalazł relpekt, dopie- 


rož u Krolá Niebiefkiego Páná Boga nafzego (kto- 
ry czyflym tylko obiecali Niebo) niewymowna zná- 
E2 R lazł 
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lazi lafkę, y dla niey Kultorom fwoim, ktorzy Go p 
tu ni ziemi czczą y fzánuia, y nabožnie obcho- b 
dza Swieto lego, uprofi u Máieflatu Bofkiego fľave, n 
honor, imie godne, y powodzenie fortunne, p 

Święty Stániflaw Bilkup Krakowfki y Męczennik i 


Chryftufow żył około Roku 1061, pierwlzy z Pola- 
kow y wielki y dáleko flawny Patron, y Obrońcą n 
Narodu Polfkiego Gen: 30. Urodził (ie lákobowi r: 
Syn Imieniem Zábulo, ciefzy (ie Lya Matką, že» P 
Syna powilí, y mowi: Dôtaviť me Deus dote bona, y 
Tož famo mowilá Bogna Matką S. Stánifláwa do 
Wielifláwá Mežá (wego: Dotavit me Dem dote bona, d 
Udárowaf mnie BOG pofagiem dobrym. Nie ry- p 
n 
r 
G 
b 


chlom Go urodziła, bo áž wę trzydzieści lat, znać 


N że będzie. Izááczkiem, Sámuelem, lánem Chrzci. 

A cielem w cnocie y dofkonśłości. Urodził fię w po. 

„AR lu, znać że buyny pożytek z Niego będzie Kościo- 

al] łowi S. Urodzilám Go bez boleści, znać że będzie ne 

w pociecha. Polfkiey Koronie, Przy nirodzeniu lego n 

A nowe žizodio wypłynęło, w ktorym omylám Go, le 

s znać że przez lego ręce hoyne łafki od Pana Bogá x 
fplywać ludziom będa. Urodzilám w ten czás kie- = P 
dym Kościoła ná honor S. Maryi Mágdáleny do- ne 
kończyła, znać że będzie Apollofem do pokuty „ — P! 
grzefznikow nawrściiacym, Iuż to powiedziałemo —" 
fiedm wiekow minęło, iák żył ná tym świecie Sta: 
niflaw S. y lubo fe tak dawno przeniofl z tego 


padoľu 
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padofu płaczu do Biogofláwioncy“ Oyczyzny Nie- 
biefkiey, iednák y po śmierci pamięta o nas, y po- 
mocy nam wfzelkie czyni, w potrzebach y przy= 
padkách rożnych ciefzy y rátuie, iáko z naftępu- 
lacey każdy przyzna Hifłoryi. 
ledrzey Ľubieňíki Podíkárbi Koronny wyiśchał 
ná łowy, y trálilo (ie żej z koniá (zwánkowal, zá. 
raz krew fię gęba y nofem rzuciła, ták nagle zá. 
padí w chorobę, że w ciężkicy málignie ležacego 
Doktorowie odfłapili. Czyni dyfpozycya, oddźć 
aA w czym kogo ukrzywdził, Tym czáfem ro- 
dzi fię Syn, śle nie ták z tego ucielzoňy, iáko gdy 
powiedziáno że ná Chrzcie S. dano mu Imię Stá- 
niflaw. Weftchnie ferdecznie mowiąc: Stánifláwie S! 
rátuy minie, ieželi przyidę do zdrowia, nawiedzę 
Grob twoy, co uflyfzświzy Zoná, y oná toż slu- 
buie. Trzeciego dnia ozdrowiał, y poiáchať z Zo- 
na wypełnić ślub, wziawlzy fiedm kamieni wofku 
ná ozdobę y przyflugę Grobu S. Stánifláwá. „NA mi- 
le od Krakowa zofławiwfzy kárete, picízo przylzedł 
y wizytę nabožna oddawizy Swiętemu kochánemu 
Pátronowi, po calym Krakowie opowiádať odebrá. 
ne dobrodzieyftwo. Ciefzyi (ie że do pierwfzego 
przylzedł zdrowia, y utrzymał (ie iefzcze przy ho: 
norze, fortunie, y flawie, (gdyżby mu byłź wizy: 
ftko śmierć wydźrśj) y owizem więkfzey fľawy ná- 
byl przed Niebem y świśtem z tey fwoiey nabo- 
żney 
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żney ufności w Pánu Bogu y Protekcyi $, PAtron4, 
Ubogi ieden wieśniak nazwany Tomafz ze Wsi 
Krynow, ciężką złożony choroba umśń. W tym; 
iuż do pogrzebu wlzyftko gotowe było; Brát iega 
rodzony przylzedilzy profil, áby (ie nieco z pos 
grzebem zátrzymáno, tym czálem poleca fię gora- 
co S. Sranifliwowi, przekladźiac ofierocenie Synow 
zmarłego, ktorychby on wyżywić nie mogł, ledwie 
wyftarczálac potrzebom włalnego domu, wfzylcy 
rázem z nim polecáia fieroty S. Bifkupowi, W go- 
dzinę potym dowiáduia fig że umárdy zmartwych- 
wiłaf, ktory to iáwnie wyznał, że go S. Bilkup do 
życia przywrocił, y od fieročtwá uwolnił Synow 
iego. Sam zás Tomalz udał lie do Krákowá ná 
zloženie dziękczynienia u Grobu S. Stánifľáwá. 
láko gdy był ná tym świecie, roflo z miodu. s 
zaraz wielkie w Nim miłofierdzie, tak, że z lobem 
Cap: 31. mowil: Ab infantia crevit mecum msferatie, Im 
więcey lat, dni, y intraty, tyin więcey milofierdzia 
w stáciíláwie przybywálo. Ztad to pofzło, że ná 
godności Pźfłerfkiey będąc, miał fpifane Imioná. » 
wízyflkich fierot, Wdow, y Pánienek ubogich, o 
tych wfzyftkich wiedział, y onym pofagi dawał. 
Więc y po śmierci litościwy y miłofierny do tych 
czas ná wfzyftkich nabożnie wzywdiacych pomo- 
cy y rátunkow w uboftwie y fieroćtwie (x oim. 


MO- 


nań” 
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ODLITWA. 
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Wsi Do Swietego Woyciechá. 

rmo Nity nam wizyfłkim u Ciebie Panie Bože » 

ego nafz Błogoflawiony Bifkup y Meczennik Woy- 

po“ ciech S, ziedna grzechow odpufzczenie, y fáfki przy: 

ra~ czynienie, áby nas temi dobrodzieyftwy miłościwie 

ow opatrzył, ktorych fobie przyfłoynie życzemy. Przez 

wie |  PźnA nalzego lezúľa Chryftua, ktory z Toba Zyie 

[cy y kroluie ná wieki wiekow, Amene 

di MODLITWA 

ch- ; Do Swietego Stánifláwá. 

do . Oże dla ktorego czci chwalebny Bilkup y Me: 

ow czennik Stániflaw S, od mieczá ludzi niezbos 
ná žnych poległ, racz to dać profiemy, áby wfzyfcy 

ktorzy lego używaia pomocy, prozby fwoiey zbá. 

T wiennego fkutku doftapili. Przeż Páná nálzego le- 
m zula Chryftufa, ktory z Tobą żyie y kroluie na_s 
[mi wieki wiekow, Amen. 

ia O RATION 

ná Sancli Stanislai Epi/topt, 

z Eus, Qui Ecclefiam Beati Stanislai Martyris atd; 
o «* Pontificis illuminare dignatus es meritis & mi- 
af. _ raculis: concede, ut Fjus interceffione temporalibus 
ch non defłituatur auxiliis, 8c Spiritualibus femper pro- 
o+ -| ficiat incrementis. Per Dominum noftrúm“ fefuməs 


Chriftum Filium Tuum, Qui Tecum vivit ścne 
regnats Bc, 


I, 
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EN EN 
VI. NABOZENSTWO. a: 
Do Swietego Aláreufšá dpofiola. 


Aka moc ieft oká y głofu Páná y Boga náľze- I 
go lezufa Chryftula, iż fię lego weyżrzeniem» 
y zawołaniem S, Mateufz fłał z fákomego y bo. m 
gatego w uboftwie y wzgárdzie świata y pieniedzy ni 
dolkonálym, z mytniká Apoftolem, "z lichwiarzá Pr 
Evángelifta. Tegoć On też dawno fobie z wielkim ba 


upragnieniem życzył, (iáko modlacey (ie przed 
Grobem fwoim S. Brygidzie oznaymił) aby ten fľan 
y urząd iáko miebefpieczny porzucić, á famemu 


flużyć Panu Bogu. Oczy Pana Boga nafzego iá- N 
śnieyfze nád Słońce, wfzyftko widza, ná wfzyftko 

patrza Widzą wfzelkie potrzeby y niedoftátki ludz- © ofi 
kie. Te oczy iálne y miofierne widziały uciík y ko 
ciężka niewola ludu Izrátlíkiego od Krolá Faraona, nie 
y zEgiptu pokazały mu droge do ziemie mlekiem fce 
y miodem plynacey. Ktożkolwiek opłakane dni y ied 
nocy w życiu fwoim rśchuiefz dla ubofłwa, albo ka 
iakicy opreflyi, udáy fię nabożnie do Protekcyi S. Ak 
Mateufza, On te Oczy Nayświętlze, ktore niegdy ná wzi 
Niego miłofiernie weyżrzóly, ná ciebie obroci, álbo lof 
gorzkość mizeryi twoicy ciężkiey oflodzi nádzicia mi 
rofkolzy Niebiefkich, álbo „opátrzy fostuna wedlug | 

flanu y pożadźnia twego, tak dalece że ná niczym wo 
zbywáć ci nie będzie, iako fobie czyni Prórok nas yd 


dziecię; 
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dzicię: Domina regit me © nihil mihi deerit. Pľal: 22. 
M,O- DL 1 T WA 
De Świętego Mateu(a. 
B>ogofláwioncgo Apolľtolá y Ewángelifty Máteu- 
fzá modlitwami niechay Panie będziemy wfpo- 
możeni: aby to, czego nálzá niępoiętność ziednać 
nie może, zá lego przyczyna nam było dárowáno. 
Przez Páná nafzego lczufa Chryftuľa, ktory z To- 
ba žyic y kroluie ná wieki wiekow, Amen. 


IX. NABOZENSTWO. 
Do Świetego Macieid Apoflola. 

M S. z Imienia tlomáczy fię Donam Del, 

Dar Boży, y fłufzniez álbowiem Dar to był 
ofobliwfzey 1áfki Bofkiey, iż Apofłelem zollať, iá- - 
ko z náltępuiacey fami przyznacie Hilloryi. Po 
niefzczęśliwym ludafzu wakował honor, álbo miey- 
ice Apoftolikiego Urzędu, więc zgromśdziło (ie ná 
iedno mieyfce Ofob (práviedliwych 120. ktorzy tá- 
ka uczynili modlitwę: Ty Panie, ktory znaf ferca why 
fkich, pokaż z tych dwoch iednego, ktoregoś obral, áby 
wzial mieyfce Apoffolffwa, z ktorego wypadł ludaf, N'ięc 
lofy rozdáli, y padł los ná Máciciá, y policzon ieft 
między dwunaftu A poftołow. 

Chryzoftom S. powiada że Beneficiorum Det me. 
moria [ufficiens ef ad virtutum laborem. Pámietny y 
wdzięczny był tey lAfki Bofkicy y Urzędu Apoftol; 

F fkiego 
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fkiego fobie konferowänego Máciey S. álbowiems 
ten Urzad tak dofkonále wypełniał: że gdy Judz- 
kiego y Murzyńlkiego Kráiu ludzi do prawdziwey 
Wiary przylaczyi, chętnie (ie odważył ná potwieti 
dzenie tey Wiáry y nauki, ktora opowiadal, uká- 
mienowanym y ściętym bydž, y ta Koroną udárowá- 
ny iefł, ktoraby był ludaíz odebrał, gdyby byt wier- 
nym w powołaniu (woim. Po śmierci w kilkádzie- 
fiat lat gdy Kości lego nálesé nie możono, gwia» 
zdy y zrzodło ná tym mieyfcu wytryfkuiace vydá- 
do, Swiádkiem tego y nallępuiacego obiávienia Rok 
Niebiefki. On w frzodku Bogarodzicy Oftarzą w 
fzácie zlotey pokazal fię temu, ktory Go częfto w 
Kościele náwiedzal, y lego zá pobożność pochwae 


lil, mowiac mu: ła teffem Máciey, wiedz że cie cze” | 


ka wielka zaplátá, y tych ktorzy twoim przykładem mnie 
nawiedzaia, żadnego nie beda prožne zamyjły, żadnego 
nie bedzie daremna prožbá. Czego wielu utrapio- 
nych doznało, doznafz y ty w rożnych trofkliwo- 
ściach pociechy, padnie y ná ciebie los fottuny, 
los przeznaczenia do Nieba, los nadziei doftąpie= 
nia flawy, honoru, ieželi nabożnie udawać fię bę- 
dziefz do Protekcyi S. Máciciá, ktory iuż dla fie* 
bie niczego nie potrzebuiąc, wfzelka fzczęśliwość 
ná zicmiánow nabożnych przenieść ufilnie pragnie, 
iako nápifať Bernard S. Zomu mediator, qui fibi jam 
pollalans mhil, torum in nos transferre defiderate 
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M O: DSL F.TOW A 
Do Swietego Máciciá Apoftoľá. 
Oże, ktoryś S. Mácieiá w poczet Apoltolov Two: 
ich policzyć raczył, day profiemy abyśmy zá 
przyczyną lego wnętrzności mifofierdzia Twego zá« 
wfze około fiebie doznawáli. Przez Pana nalzego 
Iczufa Chryftufa, ktory ż Tobą żyie, 8c. 


X NABOZENSTWO 

Do Świętego «Marcina Bifkupa Turoneń(kiego. 
Nê Uroczyftość S. Marciná częftokroć užyváia 
Káznodzieie naftępuiących flow z Ewangelii 
Chryftufowey: leżliby oko twoie było fczere, y wfyfiko 
też ciało twe świetne bedzie, Szpetna rzecz iefł czlo- 
wiekowi profłemu oko krzywe cieleľne mieć, bo 
nie rozeznać, czy z przyrodzonego defektu, czy z 
zlego áffektu krzywo pźtrzy; śle fzpetnieyfza ieft 
mieć okô krzywe Dufzne, ponieważ. y fam Stwor= 
ca człowieka BOG nie tak to uważa, gdy kto ma 
oko w ciele krzywe, y zyzem poglądźiące, iáko 
to gdy oko Dulzne nie profto ku niemu pátrzace. 
Szczęśliwy kto ma oko profłe y piękne; ále dále- 
ko fzczęśliwy kto ma umyfl, wolą, y intencya w 
fpráwách fwoich proita, fzczerą, y święta. Duch 
S. o ludziach głupich y madrych dyfzkuruiac oczu 
powiada: Oculi fłultorum in finibus terra, Oczy glu- 
pich áž ná kráiu ziemi. Oczy mądrego w głowie: 

rz Sapi- 
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Sapientis oculi in eapite ejus. Prov: 17.9.24. Podług Du- 
chá S. Grzegorz Papież V. przez tych glupcow rozu- 
mie, ktorzy oczy w kráiách swiátá y ozdobách ziem- 
fkich máia, ktorzy wfzyftkiemi intencyámi fwemi 
do nábycia doczefnych dobr, do ofiagnienia czci 
y chwały ziemfkiey, álbo świeckiey y przemiiśia- 
cych rofkofzy zmietzáia, ná to oczy [woie wne- 
trzne obrácáia: Ocul ultorem in fiubus terra, qui hec 
[olam tota cordis intentione conpieiunt, per quod ad fi- 
nem terreni defiderii perducantur. Ktotzy do rzeczy 
ziemfkich lerce, śffekt y oko wnętrzne obrociwizy 
o Bogi y chwałę lego niedbáia, wfzyftko cokol- 
wiek dobrego czynia, dla doczelnego tylko dobrá 
czynią. Modla fię to dla tego, aby im. dał Pan» 
BOG długi żywot ná ziemi: Vt nulus corum mo- 
rtatur immaturm, Aby przy dobrym y długim ży- 
ciu mieli fię dobrze: Ur habeant plenam domum fine 
mento Aby piękne y bogate znalezli Zony, aby mic- 
li potomftwo nie (zpetne, áby (ie im nic złego nie 
działo na świecie: o inne rzeczy, iáko to o cnotę, 
o chwałę Bofka, o Dufzne zbawienie mniey dbá- 
ia. A zaś według wykładu OQyccw S$. w głowie 
oczy mája, ktorzy cokolwiek dobrego czynią, dla 
tego czynia, aby Pan BOG y Chryftus, ktory ieft 
Glowa nalzą, według A poftolá, mial z tego chwałę, 
áby im to do otrzymśnia chwały wieczney z Bos 
giem dopomogło, áby (ie to bliznim proza, 142 
ich 


«93)(H)(30e 41 
kich ciálo iáfne wfzyftko, to iet wfzyftkie fprawy 
y uczynki Bogu fię podobdiace. lednym z tych 
madrych w głowie oczy málacych był zawfze» 
Marcin S. bo ázáż nie w glowie oczy miał! gd 
miodziuchnym bedac, pogáňíkie Rodzicow twoich 
bledy porzuciwfzy do Wiáry Boga Prawego {erce 
fwoie y umyfl obrocił, y Kátechumenem zofłał. 
Azaż nie“w Chryflufie Głowie nafzey oczy miał? 
kiedy owo patrzac ná fkapítwo innych choć doftá: 
tnieyfzych, nie ogladáiac (ie ná włalna potrzebę fwo- 
ię, płafzczem fię z ubogim rozdzielił, w ktorym 


fig Mu nocy náltepuiacey Chryftus pokazał, Mar- 


cin S. tak w świeckim, Zakonnym, Kapláňíkim, 
iako y Bifkupim (tanie, Bofka tylko chwalę y po- 
žytek bliźniego przed oczy kładł, o honory, rofko= 
{zy y bogáčtwá nie (lat. Może mowić z Dawidem: 


— Oculi mei [emper ad Dominum. Y to coindziey mo- 


wi: Oto idko oczy flug w reku Panow [woich, ták oczy 
moie w Bogu moim, wízyltká myśl moiá, wlzyílká 
intencya prac moich, áby fię Bogu przypodobáé. 
Day nam Boże takie mieć oko, zá przyczyną S, 
Sługi Twego, predkobysmy wyfokiey dofzli dofko= 
nalości, nieomylniebyśmy nim Serce lego Bofkie.s 
ku nam fkfonili, Zeby nam fláráiacym fię nay- 
przod o Kroleftwo Bofkie y (práviedliwosé życią 
za przyczyną S. Marćina przydał, y to cobyśmy 
icdli y czymbyśmy ciálo nálze okry wális 


a 
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: Do Swietego Marcina Bifkupá. 
Bože ktory dobrze to widziíz, že my ná ża- 
dney náfzey mocy y cnocie wfpierać fię y po: 
legáč nie możemy, racz to miłościwie nam dać, 
abyśmy zá przyczyna B. Marcina Wyznawcy y Bi. 
fkupa Twego przeciwko jwfzelkim rozlicznych prze- 
ciwności nálázdom obronę otrzymali. Przez Páná 
nafzego lezúfa Chryftufa, &c: 
MODLITWA I. 


Ože, ktory widzifz że žadney dofkonáley cnoz , 


ty dla zdrożnych w uczynkách nafzych inten- 
cyi nie máíz w nas, ricz nam to dać ábyšmy zá 
przyczyną S. Marcina przeciwko wfzelkim, dle o- 
fobliwie owym przy zawarciu oczu fzatańfkim na* 
piściom uzbroieni byli. Przez lezufa Chryftufa» 
Pana nalzego, Amen. 


X. NABOZENSTWO 

Do Świetego Makoldiń Zslkupa Mireń/kiego. 

Tym naypilniey ludzie zwykli myśleć, iako* 

by nie tylko fortuny y dobrego mienia nie» 
tracić, śle przyczynić, ktorymby ipofobem naypre- 
dzey y naywiecey zyfkac mogli? nie tylko w świe: 
ckiey śle y Duchowney Ekonomiy przeftizegáia- 
cy pożytku y zyfku Pźńfkiego Urzędnicy y Dozor- 


„cy pochwałę; leniwi zás y niedbáli naganę odnoíza, 


C zło» 


| 
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Człowiek niektory (mowił o fobie Pan nafz IEZUS 
Chryftus) precz odieżdżaiac zwołał flugi (woie y 
dal iednemu pięć talentow, drugiemu dwó, trze« 
ciemu ieden, a pofzedilzy on ktory wzial pięć ta- 
lentow, robil niemi, y zyfkał drugie pięć, także» 
on ktory wział dwa, zylkał drugie dwa, Zucratus 
ef, á trzeci zakopiwizy pieniadze o zvík niedbaľ. 
A po dlugim czafie wrocił fię Pan owych pienię- 
dzy, y czyni rachunek z flugami, pytálac (le co mu 
zyfkali: tedy owych co mu drugie tyle zyfkáli po- 
chwalił, y nad wiela Dobr fwoich poftánovil, á owćs 
go co nic nie zyfkał, zgdniwlzy, y to co mu dał 
odebrał, ktora przypowieścią nauczył Pan Chryftus 
iáko y u Niego pilno ná pomnożenie dobr lego 
tobiacy fludzy popłaciia; á nikczemni y leniwi zá 


"nic nie ftoia: Quis itag ifle homo ef, qui peregre pros 
| fietfcitur, nifi Redemptor nofier, qui in eo carne, quam 


a(jumpferat, abjit in Calum. Tlomáczy Namieftnik [e- 
go Grzegorz S. co ponieważ ták, iákož komu zá 
zle mieć, gdy o przymnoženie fortun, álbo dobr 
Páňíkich y o zyfkach mysli y pilnie fię flára. W 
tymby fię tylko przeltrzedzž wiclom trzebá, zeby 
fię ná fpofobách zylkowánia ználi, žeby zlym y 
niepewnym dáwízy pokoy; naylepfzego naypewniey- 
fzego używali, ktorego ia pewnieyfzego nie widzę 
láko dobroczynność y ialmužne. Choćby kto nie 
wiem ziák mądrym przemyślanień byl, pewnicyízes 
sy. 
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go y fatwieyfzego do przymnożenia Páňíkich y wła» 
ych Dobr nie wynaydzie áni wymyśli fpolobu, 
nád ten, ktorego miloficrny ná ubogich y fzczodro- 
bliwy ná w(pomożenie potrzebujących ludzi Mikofay 
S. używał, dobroczynności álbo iafmużny fpofob. 
Trzy ofobliwfze y fprawiedliwfze zyfkowania zdá- 
dza fię madrym fpofoby3 rolnićtwo, rzemiefło, y 
kupiećtwo: żaden iednák z tych nie ieft ták fku- 
teczny iako dobroczynność y fzczodrobliwość álbo 
iálmužná. Wierzyć Chryzofłomowi - S. potrzeba, 
ktory ták Złom: 33. ad populum powiedział: Eleemo- 
fyna efè ars omnium guefiuofifima. lalmużną ieft to nå- 
uká naylepfza, naypożytecznieyfza, bo naywięcey 
zyfkuiąca. Bardzo prędko zyfkać y ná wielu Panem 
zoftáč może, kto tego (pofobu używa. Benefacit A- 
nime fha Vir mifericors. Prov: 3. Czyniac ubogiemu 
dobrze, fam {obie lepiey poradza. Tego fpofobu 
używał Mikołay S. ktory (iáko Hiftorya życia lego 
niefie) że pieniadze zá przedáne máiçtności fwoie s 
ná ubogie rozdał: Adolefcens Parentibús orbatm facul- 
tates [Juas pauperibus difribajt. lefzcze lepiey dla fie- 
bie uczynił, ślbowiem zá Dobrá Oyczyfte Patrimo= 
nium. Chrifi, to ieft Bifkupftwo Mireńfkie Niebo Mu 
konferowálo. Do fzkoł chodzac, ták miłościwy ná 
ubogich, že kfiażki fwoie fzkolne poprzediwfzy, 
pieniadze między pauprow rozdał, 4 Sam (ie ná po- 
žyczánych uczył, Y tę miłofierną uczynność bo 
gáto 
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gito mu Pan 1EZUS nagrodził, bo kfiążkę Ewán- 
p S. darował mu złotem y periámi futa, y wiel- 

iemi obdarzył cudami. Antonim Beatills wipomi= 
na, že S. Mikoľay idac do pewnego Miáltá przy- 
krzyi fobie že droga bytá oftra, krzemienifła. Wi- 
dzac blifko orzacych Golpodarzow pytał lie ich o 
leplza y krotfza drogę? á gdy z wielka chęcia y fzcze- 
rościa opowiedzieli, závdzieczáiac tę uczyńność u“ 
profi im u Páná Bogá te Jálke, iż te żelazne na* 
czynia, ktoremi oráli, nigdy fię potym nie plowály, 
ale zawize były y dotąd zoftaia mocne, cale, y 
trwale. Więc Oycowie iedni ie Corkom w pola- 
gu dawáia, drudzy iáko bogaty upominek legowá- 
li Synom tellámentem. Pifze Fincentim Belloracenfis 
Lib; 13. „Pan ieden obiecał kielich fzczerozioty do 
Kościołą S. Mikoláiá, złotnik zrobił, śle że fi; dro* 
go zdálo, y žal pieniędzy było, kielicha nic wy- 
kupil, odmieniáijac intencya y mowiac+ wolę famo 
złoto miállo kielicha dáč ná ofiśrę, wlzák to ie- 
dno, cy nie iedno, bo tu záfzedī kontrákt, á zátym 
krzywdź rzemieślnikowi. Coż (ie (táto? oto piy- 
nie morzem do Grobu $. Mikolálá, w tym pragnie- 
nie nafłąpi, każe kubek Synowi wyplokáć, y nálać 
winá, kiedy Syn kubek płocze, iednym rázem z kub- 
iem w morze wpadnie y zatonie, nadziei żadney 
Wyratowania nie bylo. Coż czyni żałofny Oyciec 
y Márká? przyplynawízy do Grobu S. Mikolálá, plá- 
G czą 
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czą modląc (ie, złoto ná Ołtarz kláda, śle to, iák 
by ie Święty odrzucił, z Oftarza fpadlo, tym wię- 
kízy żal y lámenty, że BOG ofiáry nie przyimuie, 
przeciež od Grobu S, z Kościołá nie wychodza, zá 
{woy grzech żałuiąc, Swietego przeprafzaiąc, kiedy 
fię dlugo modlą, álié Syn z kubkiem co byl wpadł 
w morze y zatonął, we drzwi Kościelne wchodzi, 
Oycu y vízyftkim opowiada, iák od S. Mikotáiá 
ze dná morfkiego zdrowo wyprowadzony. 
Upomina Pilmo Boże Dem: 2%. kiedy co slubu- 
iefz dać Panu Bogu ná ofiáre, nie Zvlaczay, gdyż 
ci to Pan. BOG poczyta zá grzech, y intencyi y 
podarunku raz ná ofiarę obiecanego nie odmieniay. 
Dal ludziom BOG Wfzechmogacy tey Woli (wo. 
iey przyklad taki, o ktorym pilze Zapti/ťa Campo" 
fulgofim Lib: 1. Memorabium. left w Brytanii blilko 
iednego Miafta lezioro, z ktorego co Rok w Wia 
gilia S. Mikołaia podczas Niefzporu przychodzi do 
Kościoła kaczki z trzynafłą kaczat (woich, y ob- 
Ízediízy z niemi wielki Oftarz zawfze iedno z nich 
zoltáwuie, Domowa teyże prawdy ztwierdzam» 
Hiftoryą. Trafło fię Roku P. 1746. dnia poprzez 
dzaiacego Uroczyftość S. Mikoláiá. profty śle po- 
bożny człowiek lan Bednarz Wsi blifkiey Krákowá 
Dąbie názwáney przyniofľ mnie Probofzczem Szpi: 
talnym będacemu gęś ná ofiarę do S. Mikoláiá, ia 
zás na wiązanie poflalem ię Mikoláiowi Stoikowfkie 
mu 
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mu Málárzowi, na ten czas na Wefofy mięfzkaiące: 
mu. Názáiutrz že iefzcze śnieg nie przytrzalnal zie- 
mie, "puścił ia do ogrodu, żeby trawę fkubiąc zábá- 


„ wiłą (ie, ftelkniona bez (woicy kompány, tak wyfo- 


ko wygorowałi (ie, že przez Klafztor Panieńfki y 
Czerwony Palac przeleciała, aż do Dabia, y ná blo= 
niu przy (woicy grotńńdzie gęsi upadła, Ale rzecz 
podziwienia godna: że gęsi do fwego zeromádze- 
nia iik obcey y iuż Pánu Bogu y S. Mikoláiowi o- 
fiirowaney przyijać niechciály, kalaiąc y odpędzaiąc 
ia od fiebie, Gofpodarz fprawiedliwy widzac ten cud 
odeflal ia powtornie do mnie, á ia zás do pomienione: 
go Málárzá iáko od fortuny opufzczonego, ktorey dys 
ipozycyi Bofkiey wfzylcyśmy fię dziwowáli. Nau- 
cza S. Paweł, że naybárdzicy należy przeciwko dos 
mowym wiary z miłością y pomocą oświadcząć lie, 
4 S. Mikołay ták miłofierny y litościwy, że w utra- 
pieniu y niewiernego pociefzył y poratował. Doku- 
mentem tego nállepuiaca Hiftorya z Kazania X. 
Stryiowiczá wyieta. 

Zyd kupiec flárgowat domoftwo u Kátoliká, y 
Wziawízy pieniadze według umowy wyprowadził 
fię ze wfzyftkiemi rzeczami y fprzętami domowemi, 
Trzeciego dniá przypomina fobie że tám iefzcze 
w izbie zofłai Obraz S. Mikoláiá, więc poydzie y 
upomina fię, Zyd profi żeby fię u niego zofłał: fly: 
{zalem ślbowiem iż to Cudowny Pátrons zezwolił 
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ná to Katolik. Misł we zvyczátu pomieniony Zyd, 
iż kiedy wyieżdżał ná iármárk, zawfze przycho- 
dził do tego Obrazu y mowił: Mikofáiu badžže 
tu ná moim mieyfcu Golpodarzem, przefłrzegay 
wfzelkiey fzkody, y powodziło fię mu przez dłu- 
gi czas dobrze, y w domu y w drodze. Aż iedne- 
go czáfu kiedy go w domu nie było, przyśli w 
nocy zlodzieic, y nie tylko pieniadze, śle y máte- 
ryie ze fklepu pozśbierśli Powraca z drogi ále> 
na žal y Imutek tráhi, bo pieniędzy y towarow 
nie zaftal Rozgniewany wziawfzy lafkę z ktoia 
chodził, trzy rázy uderzył Obraz S. Mikołáiá, mo- 
wiac:á takżeś tu pilnował domu y fortuny moicy? 
iam fię ná Ciebie (puścił, á teraz wtak ciężka wpas 
diem (zkode. Kiedy dzielą fię złodzicie w blifkim 
gáiu pieniadzmi y máteryámi, flánie przed niemi 
rozgniewany Mikolay S. y mowi: A także Przyka- 
zanie bofkie (nie krádniy) záchowuiecic? rozkazuię 
żebyście wfzyftko oddali, lam dla was ciężkie u- 
derzenie odebrał, á wy ná infzey kradzieży zlápá- 
ni piatego dnia ná fzubienicę fadzeni będziecie. 
Pytála fe ktoś Ty i (13 odpowie ieftem Mikolay 
Sługi Boży. Przelekli fię bardzo wiedzac y flyfzac 
o wfzelkich łego Cudách, bez odwloki tedy wizy* 
ftkie rzeczy zabrane Zydowi odnicfifzy, ftiofováli 
go że fię ważył ták ciężkie rázy Swietemu zádá- 
wáé Obiázowi, Zyd przellrálzony oraz y zádumiá» 
iy nád 


ADONE v 
fy nád tym wlzyfikim, coż lie táto? ták zmiekczo- 
ny tym Cudem y litością S. Mikołáiá že Kátolikiem 
zolłał, á zlodzicie (ľan grzechowy porzuciwfzy w 
pokucie y pobożności Chrześcińńfkicy życie dálíze 
prowádzili. 

láko żyjąc tu iefzcze między ludzmi Mikoliy 
S. lubo był bárdzo miłofierny, ale też według zdá» 
nia Kártuzyáná ofobliwfza powaga y fpráwiedliwo= 
ścią utalentowany od Pana Bogá, y dla tego iá- 
ko byt oftry w nápomnieniu złych y ftrofowániu, 
takim y teraz podczás ukázuie [16, iako z nalłępue 
iacych dochodzę przyktádov. 

Roku Pźńfkiego 1711. Mikolay Pudłowfki Dzwon» 
nik Kościoła ná Wefoly przy Krakowie pod Tytus 
lem S. Mikoláiá wyfławionego, idac z Xiędzem do 
chorego przepomniał zamknać Zakryfłyi, złodzicy 
ficdzacy w łiwce widząc niedbalílwo iego, á fwo- 
iey niecnocie (pofobność, co mogł w krotkości czá- 
fu pozábierať, to iefł Krzyż frebrny, ktory był do 
czeftego używania, y kilká firanek z (zuflady. Po. 
wraca od chorego zaraz mu to w áprenfyi fłaneło, 
iż nie zámknaŤ, miárkuie icżeli co nie zginęło, do. 
chodzi iż nie máfz Krzýžá y franek, pyta ślepe: 
go dziádá zdźlckź fiedzacego kto tu był? iák ślepy 
powiedział prawdę że nikogo nie widział Z łodzicy 
jak nocny puchacz od miltycznego swiátlá, to icił 
Patrona tego Kościoła zaćmiony, nie. mogł z tg 
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niefprawiedliwa zdobyczą uchodzić, bo w Parafii po- 
przedai, (mialy bydž o to kupczyne fkarane, źle (ie 
niewiadomościa wymowiły) Po ludafzowikim za« 
robku fzukał znowu infzego także niefprawiedli- 
wego towaru, iiko y znalazł, ale go wzięto ná Za: 
mek y wfadzono do więzienia. Piatego dniá wzię- 
ty ná dobra inkwizycya, przyznał fię do wfzyftkie- 
go. Byl to człowiek fzląchetnie urodzony y uczo- 
ny; ale w boiážni Bofkicy wcále nieuk. Gdy zlá. 
páno innego zlodziciá y do tegoż więzienia wlá- 
dzono, powitawfzy fig z foba, to mu poufale niby 
w fekrecie powiedział, Wiem pfubrście że po pier- 
wfzey tey ákcyi twoiey moga cię życiem dźrować, 
przeto na dálízy czas dáie ci tę przefłrogę. Czyń 
co chcefz, krádniy, rozbiiay, tylko S. Mikoláiá mi- 
iay, przez długi czás tá Ízruká uchodzić będzie, 
ią niefzczęśliwy, żem fię raz odważył ná Kościol 
S. Mikoláiá, odrázu po tym świętokradztwie w nay- 
pierwfzey kradzieży ztápány iefłem. 

Roku Páňíkiego 1730. dnia 6. Grudnia w famę 
Uroczyfłość S. Mikołaja Pan ieden przyiáchal na» 
nabożeńftwo, flángret flyfzac že kapela gra, y lu. 
dzie nieuftánnie do Kościoła wchodzą, on też ko- 
nie z wofkiem Aniolowi Strożowi w opiekę, iák S. 
Izydor zśleciwfzy, wízedi do Košciolá Mfzy S, fľu: 
chść, ftánať fobie zá láwkámi, czapkę nie dáleko pos 
lożywizy mowi ná paciorkách Koronke. A bli- 
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fko ftoiacy czapkę mu wziai y do torby fwoiey tá- 
iemnie (chował, Po wyfluchániu Mízy S. czapki 
fzuka, nie máľz, ogląda (ie ná bliko ftoiących lu» 
dzi y iafmužnikow pyta: ieželi kto nie widział? doy- 
žrzálá babka zlodziejá, y (kazálá go palcem, wy- 
mawia fię y zápiera. Nádízedi Kościelny wyrozux 
miáwízy trefunek zawołał dziádá do Zakryfłyi, á 
výciagnavízy z torby czapkę (lángretowi oddał, 
Dziádá zás do kuny Práfat rofkazał wfadzić ná po- 
flrách innym żeby dyftrakcyi y fzkody ludziom» 
nabożnym nie czynili. Litościwi niektorzy nie wie- 
dzac przyczyny žálowáli go. A gdy fię fpytśfA nice 
wialta iedná: O moy dziddź: zá coż cie ta wfadzono: 
odpowiedział: álbos slepa? zá Bye. ledni fię rozámia- 
li, drudzy fię ná frántá rozgniewawfzy odefzli. 
Hańba y wielka konfuzya ludziom zlym y nielprá: 
wiedliwym. S. Mikofay y Kościół lego; dobrym» 
zas y nabožňym fzczęśliwość, tálká, y biogofliwień- 
ftwo Bofkie, pewny w przypadkach ratunek wfpo- 
możenia, w niedofłatku nádzieiá, w utrapieniu.po= 
ciechá. Ære ef Nicolaus Cujus miracula per totam muns 
di latitudinem difunduntur. inquit Petrus Damianus, 

M ODE poty: a 
ż Do Swietego Mikoláid TAS, 
Bože ktoryš Blogofláwioncga Mikofátá Bifkupa 
niezliczonemi ozdobił, y codziennemi przyo= 
zdabiać nie przefłaicfz Cudámi, pozwol profiemy; 
abyśmy 
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abyśmy zá lego zaflugami y prozbámi od upałow 
a. wybáwieni bydź mogli. Przez Pana ná. 
zego lezufa Chryfłufa ktory z Toba żyie y krolu- 
ie w iedności Ducha S, BOG. przez vízyftkie wies 
ki wiekom, Amen. 
MODLITWA 1, 

ASS ľalmužniku y fierot Pátronie olobliwy SI 

Mikoláiu, ktory broniąc czyfłości trzech Pá- 
nienek, iuż utratą niewinności w uboftwie fwoim» 
máiacych fię ratować, zlotá im tyle podrzucileš 
potálemnie, ile ná poľag wyfłarczyć im mogło, u- 
proś mi, żebym ták žárlivy byf zábiepálac nay 
mnieyfzey obrazie Bofkiey, choćby też utrácié chu- 
dobę, honor zdrowie y życie fwoie. A iakoś tes 
fieroty w niedoflátku ofobliwfza hoynościa opátrzyť, 
racz y mnie $. Oycze w potrzebach moich prowi- 
dowáť y ratować; á naybardziey widząc mnie ube- 
giego w lálke Bolka y w cnoty, iáko. nayobficicy 
mnie niemi wfpomagay, pokażefz fię przeto pilnym 
y e€zuynym Páfterzem Dufzy moiey, iakoś Cialo 
Twoie pofłem od dzieciňflwá (rego martwił, pier- 
wey ná Siebie tyrśńfłwa niž rozumu zážyválacy, 
wyiednay y dopomoż mnie też tego nieprzyiacie* 
lá Dulzy moiey przez mortyfikacye pokonać, y nay- 
bárdzicy martwić fię od grzechu śmiertelnego, że- 
bym. czyfła Dufzę y ciálo máiac, vízedi do Niebś, 
do ktorego nic zmázánego wniść nie mcże, y tám 
Boga chwalił ná wieki wickow, Amen, 
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MODLITWA II 
Aby spiley nie fskodzili 

S Tráfzliwego Máicftatu Bože, ktoryś świat cály 
dla ciężkich grzechow uniwerfalnym potópem> 
fkaraf, boiážnia gniewu Twego y dzikie Žwierzetá 
przeftrafzone w Arce Noego fálkáwemi ftáły fię, 
przez przyczynę S Mikoláiá ufkrom złość, dzikość 
wilkow drapieżnych, Aby ludziom y dobytkom ich 
nie fzkodzili. A grzefznikow nipdnicy fercá boiź. 
žnia Twoia święta, day poprówę życia. Albowiem 
żadna im nie będzie fzkodziła przeciwność, ieželi 
żadna w fumnieniu nie będzie pánowálá niefpra* 
wiedliwość fupplikuiemy. Przez Chryltufa Iezufa» 

Pana nalzego, Amen. 

M © DL I TW A Iv, 
Od powierza na bydło, 

Anie Boże Wizechmogacy, ktoryśiadacdmu Bá- 
láámowi Prorokowi ná przekłęćtwo ludu niewin- 
nego moca Twoia bydlę, ná ktorym iáchal, w kro- 
u zatrzymał, 4 gdy go raz y drugi bił, zawołało: 
czemu mnie biiefzł Ledwo tych czalów nierozumne 
worzenie bydletá nafze nie záwołáia: czemu nas 
Panie karzefz? ponieważ nie my śle ludzie zgrzelzyli; 
oddal proliemy przez zaflugi y przyczynę S. Mikólá- 
iá od dobytkow nalzych powietrze, á day grze- 
fznikom upamiętanie v prawdziwe dó Swietey Po- 
kuty nawrocenie, Ktory żyiefz y kroluicfz ná wie- 
ki wickow, Amen. H XM 
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XI... NABOZENSTWO 
Do Świetego «Antoniego z Padwy, 


CE) BOG Wfzechmogacy niektorych Swię: 
tych fafkami fwoiemi, że w fzczegulnych. po: 
trzebách ludzi nabožnych do Siebie [ie uciekáia- 
cych tátuia, S. Szczepana pierwfzego Meczenniká 
zbáwiennie wzywamy, áby nam zmiękczenie lercá 
nafzego u Páná Boga uproliť, že twárde -kámiďnie 
od twardych ferc pochodzące dla.milošci Bolkie 
wycierpiał. Ktorych rożne przypadki, albo ciężkie 
niefzczęścia trapia, albo fię czego złego obavwiáia, 
do tych (ie Swiętych ucickála, ktorzy od Boga tá- 
ka tafkę mála, w tákowych przypadkach ludzi utra: 
pionych rátowáé, albo wcale z nich wybawiáé, iás 
ko ieft S. Pawel Apoftol, ofobliwie przeciwko ukas 
fzeniu od węża. 

S. Michał pod czás woyny ma bydź wzywany: 

S. Mikolay fluży żegluiacym. 

S. Krzyfztof przeciw niepogodom. 

S. Blázey przeciw wrzodom w gardle; mowiacż 
Blážey Męczennik y Sługa Chryftulow, rolkázuicé 
żebyś uftąpił. 

S. Agátá w niebefpieczeńftwie od ogniá. 

S. Apollonia ná zeby boleiacym. 

S. Antoni Pádewíki ftrácone fortuny powraca, 
ktory wielki iet w cnoty, więklzy w zafługi, naya 
wiekízy 
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więkfzy w Cudá. Czytalem: w Roku Niebiefkim» 
że X, Bernardus Calnagu Soc: lefu, dziwne pod Imie- 
niem S. Antoniego Cudá czynił, Przyfzedł raz po» 
mieniony Zernardu Calnagm do lowiacych ryby, y 
gdy mu powiedzieli że ryb mieli dofyć, śle wego- 
rzą żadnego nie ulovili, on wziąwfzy -wędę zárzu- 
cii, mowiąc: S. Antoni trzeba byś mi z głęboko- 
ści morzá podał węgorza. Ledwie to wymowił: 
wyciagnal maluchnego węgorza, y uśmiechdiac fię 
rzekł: y cožto zá tybá? rybkáč to; ieżeli to godny 
podarunek od Swietego? oddaięć go, 4 o więkfzy 
profzę, y ledwie co znovu wędę zarzucił, ułowii 
tak wielkiego węgorza, ktorego dla wielu dofyć 
ná- obiad bylo. Gdy iednemu zginał mui, drugie- 
mu koń, uciekli fię obádwá do X, Bernarda, obu= 
dwom obiecał zá przyczyna S. Antoniego wroce- 
nie zguby, iákož ták (ie [láto, kiedy w wieczor o. 
biemá ieden Francifzkan multá y konia przywiodł, 
ktorych oddávwízy zniknął. 

Szláchcionke pewna odiáchal Maż w dáleka tro: 
nę, nie ftáfo wiwendy, turbuie fię co dáley robić, 
pilaliby na pocztę, śle watpi ieżeli doydzie lift. 
Więc nabożnego zázylá fpofobu, polzlá do Kościo- 


Aa przed Obraz S, Antoniego, napilawlzy lift do 


Męża y modląc fię mowi: S. Antoni Cudowny Pá- 

tronie wlzyfiko možeíz poratuy mnie w tym ofie- . 

roceniu moim, niech ten lift przez Ręce I woie doy- 
H2 dzie 
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dzie do mego Męża, y zoftawiwfzy ná Oftarzu, 
wrociła (ie do domu. Trzeciego dniá przychodzi 
Zakryflyan świece zápaláč przed Oltarzem S. An- 
toniego, áž widzi w Reku lego lift iakiś, dáie znać 
Gwárdvánowi © tym, przychodzi chce lift odebróć 
nie pufzcza Swięty Antoni z Ręku. W tym nádcho- 
dzi owá Szláchcionká y poklęknawlzy zdáleká rze- 
cze: S. Antoni 4 w moim intereflie przyfľugá Two- 
iá czy ie? to mowiącey fpuścił ná Oftarz lift: 
weźmie przeczyta o pieniadzach, więc domaga fię 
mowiac: 4 pieniadze gdzie? podniefie Ręki S. Anto- 
ni y wytrząsł ie z rękawa ná Ołtarz według liczby 
w liście wyrážoncy. 

Antoni S. Cudowny Inventor rzeczy utraconych 
nie tylko doczelnych, śle y do zbawienia należa” 
cych Kśznodzicią uczyniony. fluchaczow fwoich 
Kościoły Pádewíkie obiać nie mogły, mufiat z nie- 
mi wychodzić. Dwunaftu fotrov do Zákonu, li- 
chwiarzow do miłofierdzia, Heretykow do Wiáry, 
piiánice do wftrzemieźliwości nie mála liczbę ná- 
prowadził. Wiedząc o czáfie śmierci (woicy, zám- 
knal fig w iedney Komorze ná Bogomyślność, chcac 
proch, ktorym Dufzá przykurzyé mogła fut 
mnienie, z konwerfacyi ludzkiey otrzepáć, y izá- 
mi pokuty oczyścić. W chorobie (woiey uczyniwfzy 
fpowiedź y sakda Kościelne wziawlzy, umice 
rálac w Niebo Oczy podniofi, y śpiewał fobie: © 
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Go/podzie uwielbiona, Ge: potym rzeki widzę Páná 
mego, A gdy Brácia Pfalmy Pokutne mowili, z 
ciala więzienia wyfzedł do Nicbielkicy wolności. W 
trzydzieści lat lezyk lego ználáziízy S. Bonáven- 
turá y ucálowáwfzy z plácžem zmiefzáne te flowa 
przydał. O Blogofhiwiony lezyku, ktorys zámfe Boga 
chwali, y Prámleš to že Go y drudzy chwali. Tym» 
nielkážytelnym lezykiem fwoim uprofi y tobie czy- 
telniku nabożny u Máiefľatu Bofkiego pomoc do 
poprawy flawy, fortuny, y życia obyczáiov ná lepfze. 
Naucza Augultyn S. že Chrześcianie á ofoblia 
wie Duchowni o dwie rzeczy (táráč fię powinni, 
to iefł.o czyfte fumnienie, y dobre imię, to ieft o 
flawę, honor, przeto áby godnie Báránká Niepoka- 


„lanego požywáli ná Ołtarzu. lák węża iádowitego 


ták grzechu śmiertelnego lękśia fig fprawiedliwi; á 
ieżeli (ie tráf powizechny, to iedni co dzień, á insi 
olmego „dnia Ípowiádáia fię: á poflepuiac z cnoty 
w cnotę, znaydują ten refpekt u Pana Boga, że ich 
na wyfokie wzywa honory, iáko S. Cele(lyná z Pu- 
ftyni ná Kátedie Rzymfka. S. Mikoláv že naýránicy 
zawfze przychodził do Kościoła, z Košciolá do Pá. 
lácu Bifkupiego wezwany, y obrany Bifkupem Mie 
reňíkim, y wízyflkim pilnym do nabożeńftwa czy» 
ni nádzicie Błogofławieńftwź Bofkiego Eklezyáftyk 
Páňíki w Rozd: 31. Ou viglaversní ad ilum inyení. 
ent benedsclionem, Ambroży S. w Medyoláníkim krá. 
iu, y 
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iu y okolicznych Prowincyách zá Celarzá rządził; 
ná ktorym urzedzie (práviedliwie Cefarzowi oddá- 
wał, co Cefarfkiego było; á co Bofkiego Bogu. Więc 
przez uflá niewinnego Dziecieciá oglofiť Go Pan» 
BOG Rzadzca Kościoła (wego Medyolańkiego, bo 
umial rządzić Pana świńtowego domem, á kto do- 
mni fua praejje nefčit, quomodo Ecclefia Dei diligentiam 
babebu? Fratres Chàrifsimi emulamini meliora charifma- 
ta, to iefł ubiegaycie fie do nášládowánia cnot w 
tey Xiedze wyrażonych, 4 przy Duchowney emu- 
lácyi pomože fálká Bofka do otrzymania jákiey go- 
dności, wfzak ieft Senat Polki w ktorym vyliczála 


„fię Senatorowie Duchowni w Kátedrálnych Košcio« 


dach. W Kollegiatách też ieft tak wiele Pralatow, 
ták wiele dyftyngwowanych Ofob. Nie mnicy w 
przeflawnych Akademiach pod Opieka S. Iana Kán- 
tego Pátryárchy zolłajacych, znayduia fię rożne» 
tytuly, godności, do ktorych promocya dśia pobo- 
żność y prace «w naukach wyzwolonych: więc ten 
tylko (mowi Mędrzec Pańfki w Rozdz 39.) niefzczę” 
śliwy, kto madrościa yedukácya dobra gardzi, S4- 
pienuam €) dsfuiplimam gu abjicit infeliá ef. lednák 
poltepek w nauce y-w cnocie ma fzczegulnie zmie- 
rząć intencya ku chwale Páná Boga, nie dla otrzy* 
mánia chwały ziemfkiey; ponieważ lofy fzczęścia 3 
ludzkiego w Rekách -Bofkich zofłaia: Non 42 volen- 
tis fed miferenth Det, ktožkolwiek o poltep: 
u ná 
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ku ná honor, pámietay, humilitas gradu efl, od po- 
kory záczynay. Sə Stániflaw nayprzod był Preben- 
darzem w Szczepánowie, potym Káznodzicia w Ká- 
tedrze Krákowíkiey, nie długo zoftał-Kanonikiem, 
á potym y Bilkupem. Szuka drugi piorá, á pioro 
zá uchem, przymowił komuś Poeta: Vipit W eft 
wita nefciu ipfe fus, dolyć lzczęścia Duchownemu 
że ieft Káplánem, bo wizelkiey czci y polzanowó- 
nia godzien, S, Antoni Puftelnik nátráfiv (zy Káplá- 
ná, ná koláná przed nim upadal, ręce całował, o 
blogoflświeńftwo profząc. 

„Niech prácowicie naucza ludzi fobie powierzoś 
nych, á ieželi nie tu na ziemi, to po śmierci z 
pracuiącemi około Dufz ludzkich iášnieé będzie » 
w Kroleftwie Niebiefkim ná całą wieczność, bo im 
tik prorokował Dániel: Qui erudient multos ad jufti- 
tiam, falgebnnt ficut fielle im perpetuas aternitates. 

Nie tylko Duchownyrn; śle y ludziom świeckim 
olobliwie fzláchetnie urodzonym iako przyftoi mieć 
dobre fumnienie y honor, tak przynależy, komu ná 
tych dobrach do tych czas fchodziło, pilno fłarać 
fię onie. Táko pierścień bez kánaku drogiego, kwiat - 
bez zapáchu wdzięcznego, ták fzláchetne urodzenie 
bez dolłoieńftwa zapachu cnot Chrześciańlkich, 
nie maią OA S u ludzi eftymácyi. Sufza o 
to głowę niedbály m Mežom chwały pragnące Zo- 
ny: czemu fig WCPan o iáki wákáns, o jáki tytuł 
nie 
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nie fára, wolę že mnie Podítolina niž Podfłarości- 
na nazywać beda. Y flugi uflucháč nie záwádzi kie- 
dy flugi Pánu dobrze radzi, dopieroż roltropney 
Zony maiiącey wzgląd nie tak podobno ná fiebie, 
iáko ná Potomítwo (woie. Chwała albowiem czło- 
wieka z honoru Oycá ieft, ták powiedział Kázno- 
dziciá Bofki w Rozd: 3, Więc przyłożyć nayprzod 
ápplikácyi do pilnego czytania y zachowania podá: 
nych w tey Kfiażce nabożnych fpofobow. Dbáć o fo- 
bie mafz iuž to ukłonem, upominkiem káptuiac fobie 
relpekt albo u Krolá IMCi, ślbo przy boku iego w 
relpekcie profituiacych, albo dofluguiac (ie lalki y 
fawôru u Rzeczypofpolitey, u Dworu Krolewfkiego, 
śle nie Dufza y fumnieniem iáko. Folufem Konlyli- 
arz Krolá Angielíkiego Henryka !V. ktoremu w 
zlych imprezach iego, á nawet y w nieflufznyma 
zozwodzie z Zona fwoia, flużył ráda y konceptás 
mi fwemi; ten potym w ciężki gniew Krolewfki | 
wvpádiízy, niefłytał ciężko; mowiacz la ktorym fe 
wiecey o Krolewfka niġ o Bolka lalke ffaral, y lájke Bo- 
(ka fracilem, y Krolewlkiey nie nabyt: m. 

Kto wychowány. od Rodzwow w Wierze S. 
Chrześciańlkiey, y rodu ief zacnego, može [ie ubie. 
gáć do honorow śle roftropóie, zeby od fprawie- 
dliwości y na krok nie odltapiť: left senat Polfki, 
fa Senatorowie Duchowni Senatorowie świeccy, Ká- 
fztelinowie Więksi, Minillrowie stars, Kálzreláno- 
wie 
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nowie Mnieysi, Miniftrovie Stanu Woiennego Ko- 
ronni y W.X.L. niemálacy Sallum w Sefacie, tyl. 
ko będąc Senatorámi. Dygnitarze y Urzędnicy Ko- 
ronni y W.X.L. Stanu Ryceríkiego, Dignitarze y 
Urzędnicy Woyfkowi Koronni y W.X.L. Dygnita- 
rze y Urzędnicy Nadworni Koronni y W.X.L. Dy- 
gnitarze y Urzędnicy Sadow Zadwornych, oraz y 
Káncellárii Koronney y W.X.L. Urzędnicy Skárbu 
Koronnego y W,X.L. Urzędnicy Woyfkowi Koron- 
niy W.XL, Stároltowie Grodowi Koronni w Wiel- 
kicy Polfzcze. Stároftowie Grodowi w Mátey Pol. 
fzcze. Staroftowie Grodowi w Wielkim X. Lite- 
wfkim. Urzędnicy Woiewodztwá Krakowfkiego. Bur- 
grabiowie Zamku Krákowíkiego, Urzędnicy Xięftwź 
Oświecimfkiego y Zatoríkiego. Po tych y owych 
kreca fię | trudności ánfráktách lofem fzczešcia 
na wyfokie honorow wychodzą ftopnie y proftey 
czálem kondycyi fubiektá, w tym tylko niefzczęśli- 
Wi, że czym byli przed tym prędko zápominála. 

Dum furgunt miferi nolunt egenis mifereri, 

„Corde fiat inflatus qui pauper bonore beat. 
Tak zmamiony mizerny człowiek zaślepiony 
Szczęściem, iż nie pamięta z czego ulepiony. 
Zapomniał kondycyi fwey co przed tym. była, 
Fortunę tylko widzi co go wywyżfzyła. 
Co ziemię pługiem oral lub robił rzemiefľo, 


W ftydzi fię (woich krewnych fam gdy pofiadikrzefło, 
I Niss 
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62 KOCIE. 
Nie pamięta ná nędzę lam gdy zofłał Panem, 
Tym co przed tym był rownym fláie fię Tyránem. 
M O Dabir 4T;. WYR 
Do Świetego Antoniego Padewlktego 
Ntoni 5. ktory będąc w łafkę Bolka obficie ob. 
darzony fłaleś fię wielkim Cudotworca w Ko- 
ściele Bożym, prolzę Cię pokornie doświadczo- 
ny Patronie moy Abyś ten naywiekízy cud ze mna 
uczynił, żebym lálke Pana Boga mego ználazí, kto- 
ram firacii przez nieprawość [woie, letes Wyná: 
lezca fzkod, otož naywiękfza (zkode, utratę Dufzy 
moiey, mnie, y Bogu przywrcé, y pilnuy tego dro- 
iego fkárbu Krwia Bolka nabytego, zákopay go w 
Ránách Ukrzyžowánego lezufa przed światem, ciá- 
łem, y czártem. Ponáwrácažes ták wiele ludzi Ka- 
zániámi twemi, nawroć y, mnie teraz fwemi infpi* 
rácyámi y intercelflya do Boga. Niech yia z Toba 
ięzyk moy poświęcę ná chwałę Bofka, žeby ná nim 
nie złego nie pofłało, tylko święte dyfkurfy, Imię 
Bofkie, Imię lezufa y Máryi. Broń mnie S, Cudo- 
tworco od utraty łáfki Bofkiey, y niewinności, broń 
ód fzkod wfzelkich, żebym cály ná fortunie, ná 
Duízy y ná ciele, ná chwałę Bofka y Twoię cześć, 
bieg życia mego prowadził, Amen. 
MODLITWA. 
Do Pätroná fwoiego albo też Patronki. 
O Chwalebny Zwyciężco, przez lafkę od Boga 
dana 


nem. 
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dára Pátronie N, S. wfpomniey profzę ná wolą Bo* 
ga nafzego, iż on mnie Ciebie włźśnie ná przykład 
izczegulny, Przyczyńcę do pozyfkániá fálki fwoiey 
podať, kiedy ná Chrzcie S. Twoie Imię mnie ieft 
dáne: przez ktorego profzę nie wypufzczay mnie 
z opieki twoiey, nayprzod w Dufznych, á potym do 
ciálá należących potrzebach moich. Oto ia N. hoł. 
downik pod Imieniem twoim, ieftem niedofkonáty 
w tey N. cnocie, iż ná chwałę Boga, y ná zbudo- 
wanie bliźniego poftepku dofkonśłości wyrazić nie 
mogę: 4 to fnádž, iż przez grzechy moie pofłra- 
dałem Nauczyciela lalkę Bolka. Ty przeto przy- 
czyń fię zá mna wefpoł z naymilíza Matka lego, 
y wfzyftkiemi Swiętemi, abym ia dáry icgo otrzy- 
mal, ktoreby mnie náuczyly, co mnie umieć, wie 
dzieć y czynie według iego woli potrzeba. Przez 
milość lezuľa Chryftufa ktory žyie y kroluie ná 
wieki wiekow, Amen, PER 


Wiele w/pomnialem Nabożeńfiwa, d mdl pod każdym 
wyrdziiem Modlitw Kościelnych, álbowiem moie przedfie* 
wiecie tylko bylo radzic. y zachecac do Nabożeńfiwde 
Przeto w inffych Kfażkach pobcjny y poważny Czytelniku 
rozmaite Latwo znaydzjeź Modlitwy do upodolania fer" 
ca twego, 
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CNOTY TEOLOGICZNE. 
XUL W O TR S 
W Wielkich zoftáiacym trwogách Efezczykom, 
chcac dodźć ferca Pawel S. pilał do nich ták: 
Bracia moi umacniaycie fię w Panu y w sile mocy 
iego. Obleczcie fie w zupełna zbroję Boża, bierzcie 
tarczą wiary abyście mogli fłać przeciwko natár- 
czywościom - diabelíkim y przeciw nieprzylaciolom 
z ciátá y kawi złożonym. /n omnibus [umentes [tutum 
Fidei źpb: 6. Z teyci to pięknie odmálowáney tar- 
czy, to ieft z ozdobioney dobremi uczynkámi Wiá- 
ry podobáli fig oczom Bofkim ftárzy Pátryárchovie 
álbo Oycowie Wiáry, y šviádečtwo przypodobániu 
fie od Bogi wzięli. Mowi tenże Apoftol: /n hac te- 
fimonium conftenti Junt fenes. Z niey dowiedzieli fię 
że Pan BOG Niebo, ziemię, albo świąt ftworzył z 
niczego y ftworzony przez wiele wiekow záchowu- 
ie: Fide inteligimus aptata ele fecula Verbo Dei. Ná 
tey polegiiacy w dobrych uczynkách pomnażaiac 
fie mlodízy Syn Adámá Abel, Káimá w lálce y przy- 
iażni Bofkiey przerofi, y ufprawiedliwionym ieft: 
Teffimonium confecutus ef, efe jufu. Ta lozue mury 
lerychá Miáltá, lepicy niż terážnieyÍzemi czály, 
miny ślbo podfadzone prochy czynić zwykły wy- 
fadzií y wkoło obalili: Fide muri dericho corruerunte 
Hebr; a. Tey Wiáry mocą S, Grzegorz Bilkup Tu: 
' roneńlki 
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roneníki gore przeniofł ná inize mieyfce, Wnocy wy- 
fzedł zá Miafio gdzie miáno Kosciol wyftawiać po- 
kleknať y z głęboka pokora ták (ie modlił: Ty Pá. 
nie ktoryś Apofłolow upewnił: ležel: bedziecie miec” 
tyle wiary, ile ziárna gorczyczne, rzeczecie gorze przefłap 
z tega mieyfcá ná ono, przedzie. Mat: 13. Nie watpię y 
teraz o Wfzechmocności Twoiey, ale mocno wie- 
rząc, profzę niech tá gorń ktora iet ná przelzko- 
dzie do budowánia obízernego Košciolá, precz ztad 
uftapi tyle mieyfcą wiele potrzeba na wyfławienie 
Kościoła ku czci y chwale twoicy. Po (koňczoney 
modlitwie wrocił fię do domu, 4 názáiutrz pofzedi- 
fzy zá Miállo, obaczył że gora oná tyle mieylcá 
uítapilá, wiele było potrzeba Architektowi y rze- 
mieślnikom. A tu fercem weftchniymy y ufły zá- 
wolaymy. Wielka iet Wiárá Twoiá Pánie pomnoż 
we mnie wiarę gdyż bez wiary podobść fię Tobie 
iel rzecz nie podobna. láko do zbáwienia ták y 
do dobrego ná tym swiecie mienia potrzebna Wiá- 
rá ktorą Ambroży S. nád wízyftkie fkárbv, nád fiły 
ludzkie, ynád medycyny przekłada ž podziwieniem 
mowi: O! tefaurts omnibós opulentior Fides, O} wirtutibós 
corporeis omnibís Fides fortior, medicis omnibus falubrior, 
AKT WIĄRY. 

[erze „mocno, y gotow iefłem tyfiąc śmierci 

podiač, abym vyznal wfzyftko to cokolwiek 
nam w Pilmie S. obiawiłeś, y. do wierzenia przez 
prawdziwy Kościoł twoy podałeś, KRO: 


es) (St 
KROTKIE WYZNANIE. 

Przednieybych Taiemnic Wiáry S. Katolickiey; 
lerze że i roycą S, iet BOG Oyciec, Syn Boży; 
Duch S, trzy Ofoby, ieden tylko BOG, Wie- 
rzę że BOG ktory iet we trzech Ofobách ieden, 
złych ogniem wiecznym w piekle karze, 4 dobrym 
w Kroleftwie Niebieľkim żywot wieczny dále, Wie- 
rzę że IEŽUS Chryfłus ieft Syn Boży, ktory dla 
nalzego zbawienia fłał (ie Człowiekiem, narodził 
fię, umarli y zmartwychw(łał, Ten ief oraz Bogiem 
y Człowiekiem, fadzić będzie żywych y umándych. 
Wierzę że Duch S. ieft trzecia Olobá Troycy S. 
ktory pochodzi od Boga Oycá, y od Syna Boże- 
go, y ieft BOG rowny Bogu Oycu y Synowi Bożes 
mu. Tenże Duch S. w dzień Swiateczny zftąpił ná 
Apoftoły w iezykách ogniftych. Wierže że w Nay- 
świętfzym Sakramencie iefł Ciało y Krew Páná le* 
zula Chryftula Syná Bożego. 

Wierzę że w Kościele Katolickim iet 7. Sakra 
mentow, to iet 7, znákow álbo (polobow, ktore- 
mi ludzie łafki Boíkicy dofłępuia. A te la Sákrá. 
mentá: Chrzefł, Bierzmowanie, Spowiedz, Nayświę* 
tízy Sakráment Ciálá. y Krwie Chryftufowey, Kis 


piańftwo, Maižeň(byo, y Oftátnie Oleiem Świętym ` 


námazánie, 

Jáoltátek wierzę y vyznawam wfzyftko cokol- 
wiek Košciof S. Katolicki rozkázuie y podáie do 
wierze: 
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wierzenia ktory to Kościoł prawdziwe ieft zoromá- 
dzenie ludzi, Wiáre Chryftufowa wyznáigcych pod 
władza y Zvierzchnoscia Rzy mfkiego Bilkupá y Pa- 
piežá“ zoltawáiacych. A przy tym wyznaniu moim 
żaluię Boże moy, żem Cię kiedykolwiek obráziť, 
dla tego żałuię, żeś Ty ieft dobry, á ia ták de. 
brego obraziłem Cię niechcę Cię więcey obrażać, 
ktorego y miłuię y przekládam nád wlzyftkie do. 
brá. Chcę (ie Ípowiádác grzechow moich: Boże badź 
milościw mnie grzeknemu człowiekowi. 


XIV. NADZIEIA. 

Te” z. Pokazáłá (ie Krolowi Nábuchodonozoro- 
wi fłatua we śnie, Ecce Batua grande u ktorey 
glowa złota, pierfi (rebrne żywot y lędźwie mie- 
dziáne, golenie żelazne, nogi gliniane. W tym oder- 
wie fię od gory kamień, uderzy w glinę áž (ie wízyfl. 
o pokrufzyło y złoto, y frebro, y miedź, y želážo, 
Rzecz dziwna w nogi tylko uderzono, 4 cáła ftátua 
fię krufzy, wízák nie uderzono v zloto, áni w fre- 
bro, śni w miedź, áni w želázo, ná coż fię vízyftko 
kruízy? Wiele tá ftátuá znáczy, Nayprzod fabryki 


światowe iák ná flábym fundámencie ftoia, nádzie- 
4» Przyiśzni ludzkie, pokrewieńftwź, áflektá y re- 
Ípektá Páńfkie, ná ktor 

iel, bo iák kámyczek 
80 udánia uderzy, 


ych fię funduiemy, glinź te 
śmierci albo zazdrości, zle. 
krufzą (ie, y nafzych nádziei fa: 
bryki 
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bryki któreśmy fobie ná nich wyftáviáli obaldia. 
Leonowi X. Alchimiftá pewny Xiažke o robieniu_s 
złota dedykowel, więc fpodziewálac fię wielkiego 
donarium, częfto prezentuie fię Papieżowi, ktorego 
importuniy chcąc fię pozbyć, miefzek mu. modna 
robota darował; mowiac: kiedy umiefz złoto robić 
nie potrzebuiefz tylko worká ná pieniadze. Szczę* 
ście dla fákomiego medrká. Bo nie zafypia taki śmie- 
le, kto ma pieniędzy wiele. A dla wízyftkich prze 
froga. Ze lepiey w Pźnn Bogu, á niżeli w świśto* 
wych refpektach nadzieię pokládáč, iáko nópifał 
Prorok w Pfal: 117. Zonum efl /perare in Domino, quam 
fporare in Principibus. Swiádkiem tego náflepuiaca Hi- 
itorya. Pod Páfácem iednego Xiažeciá dwoch -że- 
brakow dyfputowálo fie kto leplzy czy Pan BOG, 
czyli Xiaže ich? ieden bárdzo bronił Pana Bogá, 
á drugi Kfiażęcia, przenofzac fálkáwosé iego nád 
Bofka, wyfluchał ich ińkoś Xiaže, do fiebie záwola; 
kazńwizy upiec dwá chleby, w pofzrodek iednego 
fto czerwonych złotych włożył: więc ten chleb daf 
owemu co go ták bardzo chwalił, á drugiemu pro“ 


„fly chleb: żebracy podziękowafzy zá ialmużnę, tá 


iembice niewiedzac, pofzli pod Pałac ieść ow chleb: 
on ktory miał chleb ze złotem pocznie go niciá“ 
ko ważyć ná ręku, y mowis ciężki to chleb, nie 
wypieczony, á twoy iáki? widzi że tamtego dru* 
giego chleb nie ták bardzo cigžal, rozumiciac żey 
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lepiey wypiecžony, wymienia fię z nim, gdy przy- 
fzło kráiád, aż tamten nápádnie złoto, upomina fię 
go pierwízy, fwar między niemi; co gdy (ie Kfia- 
žeciu doniofło, rzecz poznawfzy; úznal: że lepfzy 
Pan BOG, zá ktorego (práwa to (ie flśło, y przy- 


„ Fadzil ono złoto temu drugiemu, 4 tamten co mnicy 


fobie Pana Boga niż Kiaže ważył, ná kofzu zoftał. 
| AKT A DE 

(/ Szyfikę nádzicie fňoie w Tobie Boże y Stwor- 

co moy pokládam, y cokolwiek dobrego mieć 

mogę, ták względem Dufze iáko y ciálá na tym» 

y drugim świecie wlzyfikiego tego pragnę, fpodzie- 

wam fię y chce dofłapić fzczegulnie z Ręki Twoicy 
o Boże moy, y iedyna Nádzicio moiá, 


XV. MILOSC P.B. y BLIZNIEGO. 
Wie obligi mamy, miłować Páná Boga pier- 

i wíza: že godzien miłości, bo dobry, tálkáwy, y 
miłofierny, On Oyciec, On Matka, On Piękność, Za- 
cność, Wdzięczność y wfzyftko Dobro, Druga obli: 
8% ze przykazał aby Go milowáno, y przez nic fie 
bárdziey áni Bogiem, áni Pánem Nayvyžízym Swiá« 
tá, ani Oycem nie pokazał, iák przez to že od 
nas infzey dániny nie wyciąga, ale miłość tylko 
nákázuie, Apoc: z. Radzi Pan BOG przez 5, Iana 
pewnemu czlowiekowi kupić fobie zloto oonifte» 
wyptobowśne, aby fię ftal bogatym, Ludzie ináczey 

K radzą 
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rádza zápomoc (ie, iákže? poltáráč fię o ádminiltrácya 
Poborcowych, Skárbowych,Celnych, Prowentowych, 
exákcyi, y onež zdepadkowść. lákže iefzcze? poflá- 
rać (ie o opiekę, o kurátele fierot, dobr fierocych 
y one potym wykwitować, iakże iefzcze! włożyć 
ná poddanych podatek y fzy z pofpolítwá wyci- 
[nas y infzemi niegodziwemi (polobámi. Ták lu 
dzie radzą aby fię zbogácié, śle nie uchodzą takie 
rády y (poľoby, bo zá nie Pan BOG rożnie zwyki 
karać. Przepuści dluga chorobe, á potym śmierć, 
poydzie iedná część ná Doktorow, druga część w 
cudze ręce. Przepuści ná infzego, że fľugá ieden z 
końmi uiedzie, drugi fzkatułę ukrádnie, infze ogień 
fpali, nieprzyiacieł zabierze, y nic nie zoftánie, nay- 
więkfza rada kupić fobie, zapracować fobie, bogá- 
tym bedzieíz. A naybárdziey radzi Pan BOG. kus 
pić zloto ná zápomoženie y zbogácenie: Svadeo 
tibi emere aurum ignitum, ut locuples fiasz Doktoro- 
wie SS. przez to złoto rozumieią fnilość Bolka. Dla 
tego Pan BOG dal Przykazanie o miłości żeby Go 
kocháé, áby nam zá ten áffekt dobrze czynił, iń- 
kož wzśiemnie (ie oświadcza: Ego diligentes Me di. 
ligo, y upewnia że w Rekách Swoich ma bogádivá, 
chwalę y flawę, Mecum funt divitiae €) gloria. 

S. Marya Magdaleną de Pazk uczenicę do Boz 
fkiey záchecáiac mifości mowiła: Chibyć fie Tego Do- 
brá, ktore cie fwemi bogáci [kárbámi, uniżay fie przez 
gleboka pokore z [amey milosci pochodząca. 
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foan: 21. Doswiadczáiac swiádomey miłości w 
Piotrze Chryftus Pan, pyta Go przy innych Towá- 
rzyfzach, iežliby Go więcey nád innych miłował? 
Diligú Me plńs his? 4 Piotr nie rozmyśliiąc fię dlu- 
go odpowiada, ták ieft Pánie Ty wiefz iż Cię mi- 
iuie Znowu w pochwili pyta o to? Symonie lanow 
kochafż Mnie bárdziey nižli ci Towárzyíze? á Piotr 
bez odwłoki odpowiáda: ták ieft 4 nie ináczey kos 
cham Cię. Słyfząc taka odpowiedź Pan, iefzczes 
trzeci raz pyta Symonie lanow kochaíz mnie: á 
Piotr dziwuiac fię trzeciemu iuż pytaniu, począł 
fráľobliwie mysli: czy ieno Pan takiego iáko przed 
Męka fwoia nie przewiáduie upadku mego? 4 ic. 
dnak w tym frafunku trzeci raz fię z fwoia odzy- 
wa ku Panu miłościa nadgradzaiac troińkie ono 
przy poimániu lezulowym záprzenie. Redditur tri- 
ne negationi trina confefsio, ne minýs amori lingva fer- 
viat, quàm timori. Co Pan potrzykroć flyfzac zleca 
mu Páfterftwo Owieczek fwoich: Pafce Agnos meos; 
Pafce 4gnos meos, Pafie Ovicnlas mease Ponieważ ze 
ię ták z (woią ku Mnie odzywafz miłościa, więc- 
że tę milość pokaż ná páfieniu Owieczek moich: 
Pafce, Pafce, Pafce. Paś nanka, pás przykladem, páš 
modlitwa: nie fiebie śle Towárzyfze fwoie Owieczki 
PORE, pás: nie {wego ale dobrá ich upatrny, ten kto- 
ryś chciał zá Mnie dożyć żywot, lož go za Owie- 
czki moie, zá Brácia twoię. dit amori oficium pa: 
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Scere Dominicum gregem, (i fuit timori indicium negare 
Pafforem. Kocha1 Páná Boga, kochał y bliźniego, 
bo dla iego zbawienia odważył fię ná vízyftkie » 
prace, fatygi, przesládowánia, ná oftśtek y śmierć 
ná Krzyżu podial. Chcefz y ty wiedzieć ieżeli pra- 
wdziwie kochafz Pani Bogá, pomiárkuy fię ieżeli 
Przykazanie lego zachowuiefz. Chceíz wiedzieć ie- 
żeli czylla, fzczerą, y weding Boga miłościa ko- 
chaíz bližniego? patrz: ieżeli, co chcialbyš žeby to- 
bie uczyniono bylo, iemu Swiádczy[z? gdybyś w 
uboltwie był, albo choroba złożony, czylibyś nie 
chciał ażeby ci-z pilnością uflugowano, iakobyś 
wzdychał y žalil (ie bárdzo ná niemilofiernych. 
Starufzek Oyciec miał dwoch Synow Piotra y Pá. 
wła, ten záchorovávízy w ciežkieý leżąc gorączce 
w nocy wolal ná ftarfzego Syná: Piotrze Piotrze.» 
poday mi wody, źle twardym zmorzony lnem nie 
flyfzal. Zrozumiáwfzy że młodlzy czuie y nie śpi 
wolą ná niego: Pawle Pawle podźy garnulzek wo- 
dy, gdyż mnie gorączką fpalifá. Słyfzal, źle fię nie 
odezwał, woła powtore žálolnym glofetň tež fame 
prožbe powtarzając, ale on rozgniewany podniefie 
glowy y rzecze wílaň Qycze wfłań nápiy (ie fam 
podáy też y mnie. O dzikie nie Synovíkie ferce, 
pamiętay iak tobie y twoim fekwitorom odpowiá- 
da S. Máteufz, iż jaka midra mierzyć bedziecie, taka 
odmierza wam. Milofierdzia nie godzien kto go nie 
ma 


ner 
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ma nád bliznim w potrzebie zoftaiacym, dopieroż 
kto ubogich albo ftáruízkow Rodzicow zaiątrza fer- 
ce niewdziecznošcias Więc do násládowánia fzcze- 
rey miłości y litości ku bliźniemu w niefzczęściu 
iákim lub ciężkiey potrzebie zofłajacemu, naftępu- 
iacy przykla niech każdemu będzie excytarzem. 
Pan niektory iáko w bogźćtwach doczelnych, 
tik w złościach obfitował, iednák Zone miał bár- 
dzo nabožna, ná ktorey upominanie Zakonnikow 
mial w uczciwości. Traffo fię tedy iž doiego domu 
Zakonnicy przyfzli. Siedząc przy obiedzie, rzekią 
Páni do nich: profzę was mili Qycowie żebyście» 
nam co zbáwiennego powiedzieli, iežliby Pan nie 
miał zá złe. A Pan rzekł: y bardzo rad uflyfzę, 
byleby flowy krotkiemi, bo też y Kazania nie rad 
dlugo flucham. Tedy ieden z Oycow rzekł: la wam 
powiem krotkie flowa, ale ták pożyteczne, iż ie- 
żeli ie zachowacie, ná walnym Sadzie Dufzę moie, 
ktora Panu Bogu od młodości moicy fluży, zá Du- 
fzę wálze obowięzuię, "A on: powiedzciefz? á pod 
przyfięga oświadczam (ie że chcę zachowść, Zatym 
Zakonnik; rzekł Pan w Ewángeliis Cokolwiek zechcecie 
żeby wam ludzie czynili, J wy ima czyńcie. Yákze przez 
Tobiafzá Duch S. mowi: Czego niechce? żebyć drugi 
czyni. drugiemu też mie czyń. leżeli to Wypelnicie bez 
watpienia zbawienia doftapicie. Zá tym Pan; Oycze 
powtorzciefz iefzcze: co gdy on uczynił, á ow fię 
też 
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też nauczył. lefzcze profił żeby- to ná krotce ob- 
lášnil, á on odpowiedział: to ieft wyrozumienie > 
flow tych: iż iáko ty będac Panem wielkim, chcefz 
żebyć wlzylcy twoi wierni byli, ciebie czcili, y przy- 
ftoynie tobie flużyli. Ponieważ ten Pan BOG ieft 
Panem twoim, badžže Mu wierny, lego famego 
chwal, Imię lego czciy, y lemu przynaymniey we 
dni święte fluż. Potym kiedybyś byl Oycem, chciał, 
byś żeby cię Synowie twoi czcili, także fię też ty 
Pánu Bogu zśfługuy, ku temu nie chciałbyś żeby 
ciękto zabił, ślbocudzołoftwo w domu twoim uczy- 
nil, álbo twoie dobrá kradł, álbo przeciw tobie s 
świadczył falfzywie, álbo dobr twoich pożadał, 
ták tež ty mafzczynić. A leželiby kto co przeciwne- 
go ku tobie uczynił, chciałbyś żebyć w tym uczy- 
nil zadofyć. Rzeki bogacz: zaprawdę krotkie te» 
flowá, ále wielka w fobie umieiętność zámykáia: 
iednák zá pomoca Boża pofláram fię že ie wypel- 
nie. Y ták począł te flowá z pilnościa rozwažác, 
y znalazł fię z wielu z tych, że fię przeciwnym oby- 
cząiem zachował, albowiem niektorym domy, mły- 
ny, dzierżawy, częścią w zafláwie, częścią przez gwałt 
pobrał, drugich powádzit: kazał tedy woláč iż ká- 
żdemu ukrzywdzonemu chcę nagrodzić. Potym gd 

naň meláncholiá przyízlá, dla wielkiego dobr docze- 
nych umnieyfženia, rzeki do fwych Zolnierzovw: 
wyiedźmy ná łowy; ślićwielki defzcz przelzkodził, 
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Wracaiąc fię z niczym, uyźrzał młyn iednego czło- 
wieka ubogiego; á ono go wodá podrywa, y wy: 
wraca; á iż człowiek ten czyi był, nie mogł go 
fam ratować, rzekł do [rc hi toć ieft com ias 
zachować obiecał, albowiem kiedybym ia był táki 
ubogi, żadałbym żeby mnie możnieyfzy ratował, 
Przeto Zołnierze fkoczywfzy z koni, bálki y kolá 
ná mieyfce fwoie zá iego- rófkazaniem vítávili. 
Dáley odiachawfzy nálezli Pielgrzyma ubogiego, 
rzeki do fwych flug: to tež ieft z tych com ia> 


. czynić obiecał, Albowiem żebymbył tak ubogim, 


żądalbym żeby mnie kto wfpomogł. Y rzeki ubo- 
giemu: idź zá mna á opátrze cię dobrze gofpoda 
y ftráwa, Zátym Panie fly(zalem od Kaznodzieiow; 
iż Fan Chryftus taki uczynek miłofierny Sobie bydź 
wyrządzony wyznawa, y przeto ták go wygradza. 
Przylzedi(zy do domu weźmie Pan zá rękę ubo- 
81030, rzecze Malžonce Íwoičyt otom ci Gościa 
prZyprowádzii, mieyże o nim ftáránie. A oná zá- 
prawdę iż pożyteczny ieft taki Gość, zá ktorego 
ię Pan Chryfłus winnym bydź ofadził. Gdy tedy 
hoynie ubogiego czeltowáli w wieczor nie dáleko 
pokoiu fwego ubogiemu kofztowne łoże ufiśli. O 
pol nocy począł ubogi pragnać y mowi: oto 
od pragnienia umieram. Co gdy Pan uflyfzał wzia- 
wfzy miecz, rzecze: Páni co to iefl? á oná: poflu. 
chaymy iedno pilnie, á obaczemy co to ieft, y pos 
- znali 
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ználi že ubogi lámentowaf, Tedy rzeki Pan: tó | Pár 
też ieft com zachować obiecał, iż gdybym byf u- |! Me 
bogim y nie widziałbym między ták wiela (cho: chv 
dow gdzie (ie obrocić, bárdzobym rad žeby mi lu 
kto daf pić, dam mu fię tedy napić, y (zedi do ftu- wi 
dnie po wodę y fam ná fzyię wpadł w nie. Ráno vf: 
tedy gdy odízedí ubogi, ięia fię Páni pytać między fki 
flugami gdzie Pan? vízyícy powiedzieli że nie wie” ny! 
dza. A oná idźcie po wfzyftkich Košciolách y Kla- ief 
| fztorách pytáiac o nim, bo iáko po onych Oycách, ty 
| ták fię (iako wiecie) w infzego czlowieká przemie- leb 
nil. Oni gdy fię wrocili y nic nie znalezli. Rzecze ex] 
Páni: wpuśćcie kotew. w fłudnia by tám fnádż nie Tu 
wpadi, bo dla ubogiego fzedi w nocy po wodę. Co kic 
| uczyniwízy wyciagnęli go umarlego: á gdy wfzy- izy 
| fcy płakali; obacza ná fzyi iego obręcz złota Aniel- nie 
| fkiemi rękami ták uczyniona, iż icy zdiać nie mo- 
| gli, áni żadne fpoienie (ie nie pokázowálo, á takie Ä 
| piímo ná niey wyryte było. My Anieli pierweyśmy 
Dufzę tego człowieka do Nieba zániesli, niž cialo 1€) 
oziębfo w ftudni. Albowiem ná uczynkách miło- lo 
1 fierných žywotá dokonał. Co uffy(závízy y uyžizá- mi 
NY wizy Zona ze wfzyftka Familia wielkim vefelem> le 
fa nápelnieni. Wezwa Bilkupá on rękami obręczy X 
Iwoicy dotykaiąc (ie dziw ował fię, y zaraz ten cud 
wypilal Papieżowi, y rozmaitym Pánom po świe- ( 


cie. Tedy Zoná kleknawízy rzeklá. O mifofierny 
Pánie 
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Pánie Bože moy, dziękuię Tobie żeś mnie z takim 
Mężem złączył, 4 ktory iuż pewnie w Twoiey 
chwale fię wefeli. Wfpomoż že y mnie Panie Kro- 
lu wieczney chwały, żebym uczeftniczka blogoflá. 
wienflwá iego fłać fię mogła. Ktora przedawfzy 
wfzyftko flużyła Pánu nabožnie. O Zakonie Pań- 
fki niepokalány! o Zakonie Chrzesciáňíki zbávien- 
ny! ty (ie zamykafz w Zakonie przyrodzonym, tyś 
iet pelen miłości, tyś iet Dar Boży darmo dany, 
ty fam piáftuielz Dufze y prowádziíz ie do chwa- 
lebnego żywota wiecznego. Vngarm Minorita in 
expofitrone Symbols, que gemma Fidei dicitur ferm: 70. 
Tu fluży co powiedział Bernard S. miłość ieft tá- 
kie dobro, z ktorym żaden uczynek bynaymniey- 
lzy pogardzony nie bywa; 4 bez niego y naywiękfzy 
nie bywa przyięty, 
AKT MIŁOSCI 

Huię Cię Boże moy niefkończona dobroć Two: 
"ię dla nieyże famcy cálym fercá y Dufzy mo- 
iey áflektem, y radbym gdybym tylko mogł mi- 
lować taka miłościa, iaka Cię Aniolowie y ludzie 
miluia fprawiedliwi, z ktorych miłością miłość mo- 
ię łaczę nayniedolkonálíza 


XVI ZNAK KRZYZA SWIĘTEGO. 
Znaku Krzyża S. wiedział Leo Papież, że ieft 
zrzodiem wízelkiego (zczešcia y blogoflávieň- 

vá, 
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ftwá, iet wlzyftkich faík y dárow Bofkich przy- 
czyna: Crux omnium fons benedsitionum, omnium e/2 
caufa gratiarum. 


Doznal tego fkutku y pożytku Konftántyn Wiel- 


ki Cefarz Chrzesciáňíki, gdy fię do woyny prze- 
ciw Maxencyufzowi gotował. Myslac w nocy w obo- 
zie jákoby nieprzyiacielá możnego pokonać mogł: 
uyźrzaf na powietrzu Krzyż iáfny iáko Słońce y 
przy nim napis taki. W tym Znáku zwycieżyf, y wzią- 
wízy fobie zá pewna nádzicie fzczęścia (wego; ka- 
zal do wízyftkich choragwi Krzyże przypráwowáé, 
y fam glowe fwoię Znakiem onym ozdobił y opá- 
trzyl, co tež y iego mężni uczynili. Y fłórf ná ciá- 
fnym mieyfcu, to ieft ná moście Milwińfkim w Rzy- 
mie Máxencyulžá, y iáko Fáráoná w Tybrze go 
utopil, y z Krzyżem do Rzymu ná tryumfie fla- 
wnie wiáchal, y odtad z Mátka fwoią Helena ko- 
chánie wfzyftko fwoie w Pánu Ukrzyžowánym y 
nadzieię w Mece lego pokládáli y do tego wizyfte 
ko poddańftwo wiodł, áby z nim Chryftufowi czo- 
fem bili y klániáli (re Bogu w -Troycy ledynemu, 
Krzyž ten, ktorym fię żegnamy, iefł obroną Du- 
fzy y ciala trzech nieprzyiacioi nálzych, 
Krzyżem Świętym iák Tarcza záflániamy y o* 
broniamy fię tym nieprzyiaciolom, bo taki nam» 
fpofob podať Doktor Anielfki Tomafz S. I omni 
tentatione invenitur in Crate prafidium. Czárt glowny 
nic- 


nieprzyiaciel ludzki ieželi nie przez fiebie, to ná 
zdradę przez czarownice zafadzki robi ná życie» 
ludzkie: Wfpomina Zartholomeus Spineu o iedney 
czarownicy, ktora fię ná Spowiedzi przyznała, že 
iedney nocy więcey niż trzy rázy chodził do do- 
mu fafiada wego, aby iego Synaczká w kolebce.s 
udufiła, śle fzkodzić mu nie moglá, dla tego: bo 
go zawlze znaydowálá uzbroionego Krzyżem S. 
left tedy Krzyż S. mocna Obroną y Tarcza ná prze. 
ciwko fzátáňíkim nálázdom. 

Tu fluży oná Hiftorya, ktorą czytałem w Zwier- 
ciedłe Przykládow. Zydá podrożnego zapadła noc 
w lelie, gdzieby (ie (chronić miał nie było tylko 
Pogańfki Košciol, y tám nocować wfzedł. O poł 
nocy zlecieli fie (zátáni, z ktorych ieden iákoby Xia- 
že ufiadł na Máieltacie, Zyd przeltrálzóny názná- 
czył fię Krzyżem S, przylátuie ieden fzatan zdále- 
ká y oddaiac pokłon Xiažeciu, fpytany od niego, 
4 ty diable zkad przychodziíz? odpowiedział, by- 
lem w pewney Prowincyi y całą porufzyłem do 
Woyny, przyízediem oznaymić tobie, pyta fię go 
Xiażę: iak dlugo o to fłAraleś fię! odpowiedział przez 
30: dni, rozgniewany Xiaže rzecze: y dlugos fię 
bawił y málos (práwil, dáč mu karanie. Przy- 
látuie drugi, pyta fię go A ty zkad? odpowie by- 
lem ná morzu v wzburzyłem wiátry, zkad wiele» 
okretow zátonelo ludzi, pyta (ie: iák dlugo bawia 
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les’ koło tego! odpowie 20, dni, kazał y tego obić 
że fię tak długo bawił á mało (práwit. Przylátuie 
trzeci, po oddanym pokfonie pyta go zkad ty teraz 
przychodziíz? odpowic: byłem w pewnym Miafte- 
czku y trafilem ná wefele gdzie wzbudziłem wiel- 
ki niepokoy y zwáde między eosciámi, tákdálece: 
że przyízlo do rozlania krwie y zabicia Nowożeń: 
ca, pytal go iák dlugoś [ie tám bawił? odpowie- 
dział przez 10. dvi, rzekł do niego: flyfzaleś že 
po welelu fmutek, przeto żeś fię ták długo bawił, 
á maly pożytek piekłuś przyniofl, daycie mu chło- 
fe. Ná oflátku przychodzi czárt, y pyta go (ie zkad 
przychodziíz? odpowiedział bylem ná pulzczy y 


a 


bawiłem tám przez lat 40. chcąc iednego Mnichá | 
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do nieprawości náklonié, y ledwo przecie iedney 
nocy przekonałem go. Co uflyfzawfzy Xiaže witał 
y pocálovwal go, y wziawfzy z głowy fwoiey ko- 
ronę włożył ná niego, mowiact wielkiey rzeczy do- 
Kazaleś, żeś tak fprawiedliwego człowieka do grze” 
chu nákloniť. Zyd on wfzyltko z wielkim drze- 
niem widział, á diabał więkfzy doyzrzał y kazał 
obaczyć, ktoby w tym Kościele leżeć śmiał? zli 
duchowie do niego przyfkoczi y znamię Krzyża 
S ná nim zobaczą, y z podziwieniem rzeka: biádá 
biada! ftótek czczy, śle zápieczetovwány, y ták zá- 
raz vízyítko mnoftwo diabelfkie przepadło. 

1. Uważ dobry Chrzešciáninie iáko to złość bie- 


fowfka 


ICH) (Sto SI 
fowfka wfżędzie fię wtraci, 4 zśwlze godzi ná fzko- 
dę y zgubę ludzką. 2. Zyd naczyniem czczym, 
to ieft prožnym miánovwáli, bo nie málz w [ercu 
wiary, nie mafz cnoty, ani dobrych uczynkow. 3. lak 
należy bydž Chrześcidninowi oftrožnym y zbroy- 
nym przeciwko tym nieprzyjacielom. 4: leželi Zy- 
da niewiernego znimię Krzyża $. obroniło, dopie- 
rož iakiey pomocy y obrony mála fię fpodziewać 
Chrzesciánie nabożni, ktorzy: wíláiac, ládac w dro- 
gę, albo robote iáka:-záczynálac nabožnie Krzyż 
s na fobie kładą, 


XVII. SAKRAMENTA SS. 


Akrámeniá Kościelne od. famego Chryftufa Pana 
Mpoflánowione, gdy ich- dobrze y z przyprawa 
należąca używamy, przez nie (ie: poświęcamy y 
bierzemy łafkę y dary Niebiefkie na ufprawiedli- 
wienie Dufz nafzych grzefznych. Sa iáko viádrá, 
ktoremi czerpamy wodę zbawienną ze žrzodlá Mę- 
ki, wyflug y Smierci Pana nalzego lezufa Chry- 
ftufa. Więc gdy (mawię) odbieramy: fálke: Bolka 
przez godne przyięcie, ktorego ufność, Że tá fáfká 
w nas nie będzie prožnowálá, śle Ípráwi nam rożne 
dary Duchowne y doczefne. Wierzmy y Pawłowi 
S. bo tego doświadczył y w Pilmie S. zofławił: 
Gratia Dei in me pacua non fat Oczywifta prawdę 
y daley uznacie, gdy w fzczegulności o każdymo 
Sakramencie będziecie czytać álbo fluchác, 
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XVII. CHRZEST SWIETY. 

(Fret opifuie fie według flow Pźńfkich y Pá- 
wła S. iż jef Sakrament odrodzenia fie przez wo- 

de w fľowie. Bo Pan IEZUS mowi: ležež fie kto nie 

odrodzi 3 wody y Duchá Świetego do Kroleftwa Bożego nie 

wnidzie. | 

Rożne tedy pożytki przynofi człowiekowi Chrzeft. 

1. Grzech pierworodny w nas gładzi y z niewoli 
fzátáňíkiey wybawia, 

2. Czyni nas (pofobnemí do bránia innych wfzy: 
fikich Sákrámentov. 

Dobrá nádprzyrodzone 14(ki Bofkiey, Wiárá, 
Nádzieiá, miłość przy Chrzcie bywála wlane ná. 4 
Dulzę. 

4. Košcioi S. zobligowaf Kmotrow, aby dn de- 
Jeu Rodzicow wzięli na (woię opiekę dziecię. 

Ná poczatku Wiáry, gdy ielzcze potrzebowálá 
dla utwierdzenia Cudow, dziwne Pan BOG Cudá 
przez Chrzeft czynił, fkutki iego y dzielności po- 
kazniąc. Pogánie; gdy chorzeli, Chrztu profil, y 
wnet zdrowi po Chrzcie vílawáli. Konflántyn> 
Wielki ná uleczenie trądu fwego, iuž byť wiele s 
dziatek nazbieraf, ktorych fig krwia plokáć y lá. 
žnia fobie uczynić miał, ále gdy Mátki zá dzie- 
ćmi iáko owieczki zá iágniętámi wrzefzczały ná 
Cefarzá y plákáły: użalił fię ich, y volal w oncy 

niemo: 
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niemocy y fzpetności zofłać. Zá to mu Pan BOG 
obiawił w nocy, áby Sylweftra Papieża záwolávízy +: 
w lážni fię Chrztu S, obmyl, y zdrowie wziawfzy 
Kościoły: Chtześciańlkie po wfzylikim świecie bu- 
dował, 

Taki tedy ieft Máieftat Chrztu S. nafzego, tá« 
ka iego zacność, y ták wyfokie y giębokie pożyt- 
ki, dzielności y nadzieje fzczęścia wiecznego y do- 
czefnego: Abluti corpu aqui mundá teneamus (pei no- 


. fire Confefsionem. Hebr: 10. Ze iako bez wiáry, ták 


bez Chrztu S. P. Bogu fię podobać y bydź zbawio- 
nym nie podobna, dla tego pozwolił Kościof S. ká- 
żdemu człowiekowi ochrzcić, kiedy dziecię uro. 
dzone bárdzo fľábe, á to takim fpofobem. Nay- 
przod: uczynić intencya myślą, albo flowem taka: 
Panie Boże moy chcę to dziecię ochrzcić iákoś Ty 
poltánowil, Potym wziąć wody proftey ieżeli świę, 
coney nie malz ná łyżkę, álbo fzklankę y pole- 
waiąc głowę mowić te fľowá: la ciebie chrzczę w 
Imię Oycá sy Syna By Duchá S. Hs. leželi zmo- 
cnicie y nabędzie sił, zanieść go do Kościoła ná 
ceremonie, y powiedzieć Káplánowi že iuż ochrzczo» 


ne z wody, gdyż bardzo było flábe, 


XIX. BIERZMOWANIE. 
Dotondty Chrzesciánin bez Bierzmowánia nie 
icht, Urban Papież y Meczennik pifze: Wy- 
fo 


Że «nd, 
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fey Wierni przez reku kľádzienie Bifkupow Duchá 3 po 
Chrgcie brać matą aby zupelnemi Chriešciány ználezác- 
ni byli, 
Pożytku y dzielności tego Sakramentu. 
1. Jlerzmuiemy figę abyśmy vzroft y filę wzięli 
Duchowna y dofkonátosé  Apoftolfką do 

wálezenia z czártem, ciałem, y światem, ktorzy 
po przyjęciu Ducha Swietego dziwnie mocne- 
mi y nád wfzyftkie pokufy y poftrachy y nálázdy 
y lagodności świeckie zofłali, toż fię z nami dziecie 
gdy fię bierzmuiemy, dáie nam Pan BOG: Dúchá 
Se moc y dary iego ná nas wlewa, á mocnemi do 
boiu o zbawienie y Wiáre nas czyni. 

2 Dofłępuiemy odpuľzenia grzechow' powfze* 
chnych y śmiertelnych niewiádomych. | 

3. Ma tež to, co y inne Sákrámentá mája, iż 
jafki, ktora Pánu Bogu miłym człowieka czyni, 
przyczynia. Lálká Bofka uczynki nálze Bogu mi- 
lemi czyni. Z tey láíki plynie, iż cokolwiek czyni 
ten, ktory ia ma, wízyftko ieft Pánu Bogu miło y 
ptzyiemno iáko od perfony fobie wdzie zney. 14! 
ki w potrzebie zbawienia y dobrego mienia ná tym 
świecie prędko przez modlitwę audyencya u Má- 
ieftatu Bofkiego znaydzie: Magna dignitas orantis ha- 
bere Patrem in Celo, recurrere enim juberu ad Deum non 
ut fervus ad Dominwia, fed ur Filii ad Patrem, Filia 
afetin, Filialı fiducia, nápiľal $, Grzegotz. sa. 
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XX. CIALO y KREW PANSKA. 


Ocno vierzemy y głośno wyznáwamy że w 

Nayświętfzym. Sakramencie prawdziwie ieft 
Ciáto Chryftufowe, prawdziwie Krew lezulowa, pra- 
wdziwie BOG y Człowiek Chryftus IEZUS: Caro 
mea veré efl Cibus €) Sanguis meus verè efè potu. Cu: 
rillm lerozolimíki o tey prawdziwey y rzeczyviltey 
w tym Sakramencie obecności Ciáłá y Krwie Pań- 
fkicy upewnia nas temi flowy: gdyż ták Chryftus 
twierdzi y mowi o Chlebie: To se? Cialo moje, A 
ktoż śmie watpić? y gdy tenże mowi: Tá ief? Krew 
moid, å kto rzecze iż nie ieft Krew moiá? niegdy 
wódę odmienił +w wino, iżali godny nie będzie á- 
byśmy mu wierzyli? iż wino ná Krew odmienił? 
Nie iuż fię ná tym mylę, gdy czego nie widzę, ál 
bo nie rozumiem. Nie widżę áni Páná Bogá, áni 
Anioła, áni Dufze ludzkiey, áni fwego ná Chrzcie 
odrodzenia, gdzie wiárá była? cožby zá odpláte 
miálá? rozum nafz nie wiele przemože y mtowczcy 
y pízczoley iedneý natúry nie wybáda. Z ogniem 
mięfzka á pomocy iego nie poymuie, powietrzem 
žyie y tchnie, á przyrodzenia iego nie zna, y fam 
nie'wie co fię z nim dzieie, y fam (ie nie zna. 
Miálá wielką nagrodę w flárych Chrzešciánách wiá- 
rá żywa, wiara mocna o prawdziwey y rzeczywi- 
ftey obecności Ciálá y Krwie Páňíkiey w Nayświę- 

čízyw 
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tízym Sakramencie. Ná dokument famych tylko 
Pánow godnych olobliwfzym u Nayswietízego Sá- 
krámentu nabożeńftwem flawnych wyprowádze. le: 
dno Piímo biorę, ktore Krol y Prorok Dawid bera 
iem zdpilal, P/: zr v. 30, Manducaverunt © adorave, 
runt omnes pingves terra, ledli y poklonili (te fludzy 
tlusci. Rzecz fľufzna przez Duchowną reflexya tym 
fię tuftym przypátrzvé, Itofuig założone pilmo do 
Nayświętfzego Sakramentu. Pańlki to pokarm, bo 
nadeń zacnieylzego nie máfz, nie było, y. nie bę- 
dzie. Pańfki to pokarm co do iftoty, bo w nim» 
Pańfkie uboftwione Iezufowe Ciśło. Páúfki co do 
gości y (tolowniká, bo ten pokarm nie tylko. dla 
ubogich ále tež dla Pánow zgotowany; uflyfzał 
glos S. Augufłyn máięc kommunikowść: dAuguffine 
Jume cibum grandium. Pokarm to wielkich ludzi. 
Podzmyż porządkiem co to zá pingues terra tluści 
ziemícy tego pokarmu zážywáli y iemu fig kł4- 
niáli: Arabfka werfya tlomáczy: Manducaverunt G 
adoraverunt omnes Ńeges terra. Požywáč y klániáč 
lię będa wlzyfcy Krolowie ziemícy. Więc wypro- 
wadzam nayprzod Cefarzow y Krolow z iákim na- 
bożeńftwem do Nayświętfzego Sakramentu przyfłę: 
powali, z iáka ádorácya, rewetencya, y poízáno- 
waniem iemu w Procellyách publicznych állyfto.. 
wali y przyšviecáli. Ferdynand 11, Cefarz co rok 
w dzień Bożego Ciátá uwieńczywfzy fobie kwie* 
ciem 
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ciem głowę, y wziawfzy pochodnia w rękę chodził 
w Proceflyi przed Nayświętf(zym Sakramentem iák 
fluga przed Panem. Ludwik Pius nazwany -Cefarz 
takie miał nabożeńftwo Nayświętfzego Sákrámen: 
tu y ták (ie nim záfilaf, že o tym Chlebie Aniel- 
fkim przez dni 40. inízego pokármu nie zážywá- 
iac przeżył, To Cefarze ták fie Bógu utáionemu w 
Nayswietízym Sakramencie klániáli, z taka rewe= 
rencya áflyftowáli: Adoraverunt omnes Reges terra. Idę 
do Krolow, S. Ludwik Krol Francufki klęcząc na- 
bożnie przed Nayświętfzym Sákrámentém, kiedy fię 
Chryftus cudownie w pofłaci malego y ślicznego 
Dziecięcia w Hofłyi poświęconey pokazał, pátrzáli 
ná to zgromadzeni Panowie, znać dawáli Krolowi 
áby on: też oczy podniofl; ktore pokornie w tens 
czas był fpuścił na ziemię, odpowiedział: Fant /pe- 
čfentá increduli mihi perinde certa: efè. cur loco me mo: 
veam. Niech ci ida na ten.cud pátrza, ktorzy nie- 
dowierzála, aby pod Ofobámi Chleba Chryftus byf 
utdiony, u mnie to pewnieyfza, á niżeli to že ia.» 
W tym Kościele zofláie. O iáka to wiárá Krolewíka. 
Tenże S. Ludwik w Niedzielę y Piątek kommuni- 
kował, á w wigilia Kommunii do niey fię gotując, 
dyfcyplinę czynił, O iákie to przygotowanie Kro- 
ewfkie. 

Wiádyflaw láciclo Krol Políki, tak (ię uniżał 
przed Bogiem w Nayświętlzym Sakramencie utdio- 
M2 nym, 
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nytn, że gdy miáłá bydž elewácya fchodził z Tro- 
nu, na ziemi klęknawfzy brał dzbło flomy w rękę 
y w pálcách (woich łamał y krufzył mowiac: Ado- 
ro Te terribilis in Majeftate Dem, qui me faciliis quam 
iftam fliputam conterere potes, 

Childebertus Krol Francufk: z Bracia fwoia dla» 
Nayświętfzego Sakramentu fześć Kielichow y tyleż 
Páten fzczerozłotych ofiároval. 

Zygmunt Krol Polfki umieiąc złotnicze rzemie- 
flo, fam ręka fwoia Monftrancye robil, z ktorych 
iednę do Katedry Krakowfkiey, druga do Kościoł4 
S. Piotra oflárowaf. To Cefarze y Krolowie, ktoż 
Wiecey? pomienione flowá Apolináriu tlomaczy: 
Manducaverunt €) adoraverunt omnes prefiantes Piri. 
Požywáli y ktániáli (le zacni Mężowie; to ieft Xia- 
Zetá y Senatorowie, Pánowie przedni y Urzędnicy 
wielcy. Y ná tych godnych Mežách nabożeńftwu do. 
Nayświętfzego Sakramentu nie (chodziło: Adora- 
perunt omnes prefłantes Viri, Co ci dla ufzánowánia 
utálonego Boga nie czynili? 

Rudolf Xiaže Rábuíkie będąc ná łowach uffy: 
fzávízy dzwonek Káptáná idącego z Nayświętfzym 
Sákrámentem do chorego, czym prędzey zá nim» 
pobiežal, y dogoniwÍzy Kápláná z Nayświętfzym 
Sakramentem ná koniá fwoiego wfadzil, fam zá 
cusle prowadził áž do domu chorey wielkiey swia- 
tobliwości Niewiáfty, ktora mu zá te uflugę Ce. 

farftwo 
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farftwo wyprorokoválá. lákož po lat 9. zá to Çe- 
farzem zolłał, y do tych czas iuż to kilka fet lat 
Familia iego na Cefarftwie pánuie. To Xiažetá y 
Pánowie zacni, ktož więcćy?! Symmachus y Patavinus 
pomienione fľowá tHomacza: Manducavtrunt €) a- 
dorawerunt divitiis gravati,- pożywáli y kfániáli fię 
bogáčtwy obciążeni. Tu w rzeczy lamey (zláche- 
tne przeflawne y bogáte Miáflá opifane. Y ná tych 
nie {chodziło y nie (chodzi nabożeńftwu do Nay- 
świętfzego Sákrámentu. Pilze Joannes Kho: flawne 
Miafto Potoczyná (flawne mowię: bo po viekízey 
części Szlachta ofadzone) ten ma chwalebny zwy- 


CZay, že ile rázy Proceflya ieft z Nayšwietízym SW 


kramentem, to Szláchetny Mágiftrat Panowie Radni 
w Íwoich Płafzczach y Togach do pochodni ida, 
y w Proceffyi utaionemu Bogu álflyftuia y przyświe: 
cáia. Nie mafz tego Miáftá y Miafłeczka Chrzešci- 
árlkiego Katolickiego, ktoreby fię z nabożeńftwem 
ku Nayświętfzemu Sákrámentowi nie popifywálo, 
y owfzem im więkfze y możnieyfze Miśfto, tym» 
fię na więkfze tryumfy y śplauzy idacemu w Pros 
cellyách Bogu przefadza: Adoraverunt divitiis grava- 
ĉi O iáko fię z tego ciefzyć mamy! iż Pan z ná- 
mi jeft tu ná ziemi y będzie, bo tak powiedział: 
Math: 28. lam ief? z wami dž do [kończenia swátá. Po“ 
trzebna nam iego obecność, gdyż rożne niedofłatki, 
fmutki, utrapienia częfto fię nam naprzykrzaia, 
abyśmy 
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abyśmy Opátrznosci rády y pociechy przez pokor- 
ne do niego modlitwy nálze używaiac, doznawáli 
fkuteczney fálki rátunku y pomocy, zkad fľufznie z 
Dawidem ufać możemy, Pfal: 22. Wfyftkiego zlego 
bać [ie mie bede. 

Dilcipuľus (Autor ták (ie zowie) pifze: Zotnierz 
ieden iednooczńy idac kolo Kościoła, ná te fowá, 
Lasudetur Sančlifsímum Sáiramentum, poklęknie, Zu- 
chwały Zyd flyízac, to nabožeň(lwo blu Znić począł, 
nie moglá tego znieść żźrliwość chwały P. Bogá, 
więc to uczynił páfzczece iego, co zśflużyła. W tym 
wízedi do Košciolá á przed Nayšwietízym Sakra. 
mentem padáiac, odebral ftrácone w potrzebie oko. 
Zyd (faktor podobno) niecierpliwy uderzenia z há- 
lálem wielkim pofzedi do Sędziego. Stáwia wártá 
iuż dwoocznego žolnierzá, Zyd mowi: nie ten to, 
bo tam ten na iednó oko ślepy byl. Rzecz zrozu- 
miawfzy Sędzia, tiki ferovai edykt, aby ná Feft 
Bożego Ciálá przed tym Kościoiem (táwiáli Zydzi 
co rok bachorá, ktorego każdy idacy do Košcio- 
14 policzkował. Sprawdzifá fie obietnicą, lezulová, 
loan: 12. zápilana: Jeżeli ms kto bedzie Jluzyt, uczci go 
Qyciec moy, Ktory ief? w Niebiefiech. Sprawdziła [ie 
mowię kudolfowi Xiažeciu Kábufkie mus albowiem 
Celaríka godnością uraczony zá cześć y przyflugę 
fobie wyświadczona Zolnierz tákže žárlwy o ho- 
nor iego Bofki, y ná zdrowiu pociefzony y fado» 

Wyci 
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wych ufzedł terminow. Klániaymyž (ie utáionemu 
Bogu, godzien tego BOG utaiony, žeby. mu [ie wfzy- 
fcy klániáli, y iemu afyftowali, godzien dla fwo- 
iey godności y Máieltatu, godzien- dla dobro- 
dzieyitw wfzyftkim udzielonych, bo żaden z nas nie 
ielt, ktoryby od Boga tafk ofobliwych nie odebrał. Tyś 
wzial od niego lepfze nád inízych zdrowie y fly, 
ty dofłatnia fortunę, ty honor, flawę y władzą, ty 
iníze na Dufzy y ná ciele dobrá. A ktoremu teraz 
utálonemu y záflonionemu flużemy -y aflyftuiemy, 
zmiłuie (ie nád námi, že go iášnie y widomie w 
chwale wieczney oglądamy, ktorey fzczęśliwości 
żebyśmy pewnieysi byli, powinniśmy umieć y zás 
chować Sákráment Pokuty. 


AKI POKUTA 

De czynienia prawdziwey Pokuty należy wprzod 

uczynić rachunek fumnienia. To iet z wielka 
pilnościa przypominać fobie grzechy. lak to odprá- 
wować rachunek fumnienia odemnie dowiaduiefz 
fie? fluchayże. 1. Rachować fię z Przykazania Bos 
żego y Kościelnego. 2 Z fiedmi grzechow śmier- 
telnych, 3. Z piaci zmyfłow ciálá nafzego. 4. Z 
myśli, mowy y uczynkow. Z grzechow przeciw 
Bogu, bližniemu y fobie famemu. 5. Z dobrych u- 
czynkow, ták Dufznych iáko y cielefnych opuízczo- 
nych. 6. Z powinności włafnerńu powołaniu fluża* 

cych, 
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cych. Czytałem o iednym Mężu, ktory gotuiac fe | 


ná Spowiedź wielką miał trudność w przypomina. 
niu fobie grzechow, więc wiedzac zły nalog żony 
fwoiey, ktora, gdy fię ná niego rozgniewálá, vízy- 
ftko zaraz wywolálá, miał taki zwyczay (lubo nie 
ze wfzyftkim chwalebny) máiac fię gotowść ná..s 
Spowiedz, dał żonie w gębę, to oná zaraz wrze* 
fzczeć, á złodzieiu: pamiętafz kiedyś owego po- 
kradł, owegoś ofzukał, bogdáies wifiaf, &c. Dal 
iey drugi raz w gębę, Aż oná coś nowego przypo- 
mina: hultáiu! bawilz fię z kim infzym, tyle rázy 
ná noc nie byłeś. Dał iey trzeci raz w gębę, áž 
woła: piiaku! kofłero! ták wielem cię rázy iák bea 
ftya z golpody wywiodlá, y prawie iák- beftya ná 
fobie przyniofľá. Podobno było tám więcey przy- 
pominánia grzechow, á on to fobie wfzyltko no- 
tował dla zupełności przylziey Spowiedzi. 
Utrapienie y ucifk ná każdego człowieka zle » 
czyniacego, każdą Dufzę człowieka zle czyniacego 
mowi Pawel S. pifząc do Rzymian. Cap: 2. BOG 
zágniewány karze grzefzniká wtym życiu choro- 
bámi, uboltwem, powietrzem, glodem, woyna, á 
te wízy(ikie karania albo od grzechu Adama, álbo 
od wialnych grzechow ludzkich pochodza, bo ták 
powiedział Chryzoltom S Homil: 13. de penits leżeli 
tedy ubofłwo álbo ińfze utrapienie iákie dla wła- 
inych grzechow ponofifz, udáy (ie do pokuty 3: 
piZEa 
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przeítaň grzefzyć, á ultána y uflapia Z domu twe- 
go rożne frafunki, bo taka czyni nadzieię S. Izydore 
Spowiedź daie człowiekowi odpufezenie grzechow, uprawie- 
dliwia, uzdrawia, zpola ufyfłkiego dobrego w Spowiedzi 
S: nadzieia zolláie. Spyta (ie kto, á coż potrzebą 
záchowáč do ták dofkonaley Spowiedzi! Odpowiá« 
dam. 1. Trzeba roftrzafnać fumnienie (woie, y oba- 
czyć co każdy z was przeciwko Przykazániu Bo- 
żemu, albo Kościelnemu uczynił. 2. Wzbudzić w 
lercu fwoim prawdziwa fkruchę zá grzechy wlalne 
pomniąc ná to, że każdy grzech śmiertelny krzyžu- 
ic, iakoby znowu Chryfłuła Pana pozbawia Kro- 
leftwá Niebiefkiego. 3. Mieć w fercu (woim fláte- 
czna wola nie wracać fię do grzechow (woich zá 
pomocą Jálki Bożey. 

A KE. SKR U CHY. 

M'** Cię Panie Bože moy ze wlzyfłkiego fer- 

cá mego nadewfzyfłko, y žáluie ferdecznie > 
żem Cię kiedy y naymnieyfzym grzechem obrá- 
zil. A žáluie, nie dla boiśżni karania, áni dla ná- 
dzieie zapłaty, śle tylko dla tego famego, žem. 
Cię obraził. O dobro naymilfze, o dobro naywyž- 
Íze! o dobro niefkończone! wolę tyfiąckroć rázy u- 
mrzeć, Ániželi grzefzyć. Chce fie poprawić, á iáko 
la zá 1álka Twoią odpulzczam wízyftkie krzywdy 
nieprzyiaciolam moim, ták profzę abyś był milo. 
ściw mnie grzeíznemu, przez dobroć twoię, przez 


zaflugi 
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zaflugi lezufa Chryftufa, Nayšwietízey Matki iego 
y wízyftkich Świętych, Amen. 

Co trzeba czynic ná Spowiedzi? 

1. Przyftapiwizy do Kápláná, uklçknać, przeže: 
gnác (ie, y profić o błogofławieńfiwo mowiac: Žľa. 
gofław mi Oycze Duchowny. 2. Ręce złożywlzy vyrá- 
znie cicho iednák mowić: Spowiadam (ie Panu Bogu 
Wfechmogacemu, Nayświetbey Pannie Maryi, WJSyf kim 
Swietym y Tobie Oycze Duchowny, moich wfyftkich grze- 
chow, ijem zgrzekył mysla, mowa, y uczynkiem, moiń 
wind, moid wind, moid bardzo wielka winą Proltacy co nie 
umieia Spowiedzi powfzechaey, álbo y wy máli 
zacy, możecie tylko mowić: Spomiádat [ie Panu 
Bogu Wfechmogacemu, y Tobie Oycze Duchowny, ijem 
zgrzebył mysla, mowa, y uczynkiem, moia wina, Moid 
miná, morá bardzo wielks wina. Potym powiedzieć 
do uchá Spowiednikowi, iak dawno [powiádaieš 
fię, tikże ieželiš pokutę naznaczona wypełnił, 3, 
Wyznąć grzechy (woie Z pokorą, fkromnością, Ža- 
dnego ze wftydu, álbo boiážni nie taiąc. 4 Siu- 
cháć pilno przeltrogi Kápláňíkiey, y pokuty náznám 
czoney, s. Pod czás ábľolucyi żałować zá grzechy, 
biiac fię w pierfi trzy rázy mowić: Boże bądź milo- 
ściw mnie grzefnemu 

Co trzeba czynić po Spowiedzi? 

1, Upaść ná kolana przed Nayświęt(zym Sakra = 
mente y podziękować Pánu Bogu zá rozgrzefze: 

nie. 
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nie. 2. Poftánowič mocno więcćy ná potym mie > 
grzefzyć. 3. Pokutę náznáczona odprawić, 


XXII. KAPLANSTWO. 

Ko piiiwo ieft Sákráment, przez ktory biora 

Kapłani moc ná poświącenie Ciała Pańlkiego. 
Znak tedy tego Sakramentu widomy, y máterya 
ieft kládzienie ręku Bifkupich ná tego, ktory fię ná 
Kaplańftwo, albo inne urzędy oftarzowe poświęca. 
O ktorym mowi Pilmo: modlac fię y pofzczac ftár- 
si Kościelni zá rofkazdniem Ducha S. na Saula y 
Bárnábe ręce kládli, y ná Bifkupftwo ich poświęci- 
l, iako to mieyfce S. Chryzofłom, Leo y inni wy- 
kládála, Y gdy Apoftof Tymoteufzą upomina, mo- 
wiac: NÁ nikogož 3 predká reku nie kládž, d nie badź 
ucze/lnikiem grzechow cudzych. Nauczał go, áby ná Ká- 
piańftwo godne obiera y poświacał ie przez rak 
kládzienie, Dzielności tego Sákrámentu fa te: nay- 
przod moc Duchowna Niebiefka, ktora fię dáiė ná 
Ipráwowánie Sákrámentow Kościelnych, ktora moc 
nie ieft ludzka, y ludzie iey dać nie moga, fam-ia 
Pan BOG przez rak kládzienie Bifkupow dále. A 
ktory człowiek može to dáč, aby Ciało Chryftufo* 
we poświęcił y. grzechy odpuścił, y inne Taiemni. 
ce wielkie Niebiefkie niewidome fpráwowáč mogł? 
okrom famego Pana Boga! A Pan BOG nie dále 
tey łáfki ládáiáko, y lada komu, śle przez ten Sá» 

N2- kráment 
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kráment ręku kládzienia. Wielka to ł4fkA y dobro- 
dzieyftwo Bofkie, že nam Pan BOG Káplánow ná 
to opatrzył, aby nas z grzechow iák z tradu o- 
czyízczáli, bo ktož z nas ták święty y dofkonály? 
žeby iakiey krofty grzechowey nie miał? wlzy- 
fcyśmy grzeízni, wlzylcy oczylzczenia potrzebnie» 
my. Nie dal tey władzy -Aniołom, bobyśmy fie im 
z grzechami pokazść nie śmieli, ludzi ná to po- 
ftanowił ták grzelznych iako y my, ktorzy nad 
ułomnością nalza kompállya y użalenie mieć mo. 
ge. Wielkie mowie wyświadczył dobrodzieyftwo 
Pan BOG, že nam ďal Káplánovw, śle tež zá to wy- 
różnie zobligował nas żebyśmy chętnie, ludzko do 
domow nálzych przyimowśli ich, łafkę y dobro- 
dzieyftwo onymže swiádczyli, zá ktora uczynność 
obiecał w nadgrodę Blogoflávieňítwo doczefne y 
wieczne, ponieważ z tym fię oswiádczył: Kto was 
Przysmnie, mnie przyśmuie, á kto wami gardzi, mną gár- 
dzi. Pan ieden przeciwnik Stanu Duchownego máiac 
u fiebie ná tráktámencie uczonego Kápláná, ták 
mowil do niegoz Wam Teologowie o Niebiefkich 
tylko Faiemnicach ińyśleć, 4 o rzeczach docze- 
inych żadnego ftárániá mieć nie należy, według flow 
Plalmifły Panikiego: Celum Cals Domino, terram au: 
tem dedit fiu hominam. My Pánowie ziemi. y zowie» 
my (ie Synami ludzkiemi, do nas fiufznie należy 
fláránie o bogáđtwá-y doftátki tego świśiń. Odpo- 

wie 
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EET 
wie Teolog: leżeli prawdziwie Synami ludzkiemi 
iefteście, do was tedy należa fľlová S, Proroka w 
Platmie 4, napifaneż Filii hominum usquequo gravi cor 
de, ut quid diligitu vanitatem €) quartu mendacium. y 
w Pal: 13. Dominus de Calo profpexit fuper filios ho- 
minum; wt videat, fi efl ineelligens aut regusrens Deum. 
Chwalebna ciekawość Panow świeckich umieć Fi: 
lozofią y Teologiczne niektore kweftye, źle przy- 
zwôitíza fłanowi (wóiemu umieiętność Státutow 
Kegni o fpolobach y fztukach woiennych przeciwko 
nieprzyiaciełom Dulzy, to iet; ciálá, swiátá y czár- 
tá, iáko tež y przeciw nieprzyiacielom zlotey wol- 
ności, miley Oýczyzny. Zebyś y ty Káplánie zá- 
dáiacemu fobie ińka trudność ex tempore dať repli- 
kę, radzi Paweł S. częfło (ie zabawiać iuż to Pi- 
{má S. iuž to Teologicznych trudności legenda: 
attende lelltoni. 

Pleban ieden młody pámietálac ná przyfiępę ktos 
ra czynił przy inftytucyi ná Zeneficium, czelto fie 
Pánu (wemu przykrzył o Dziefięciny oddanie, zá 
co wielką nienawiść w Pánu przeciwko fobie wzbu- 
dzii, ták dalece: że mu myślał Plebania odebrać. 
Czálu iednego vezváwízy go do fiebie trzy mu 
kwellye zadal, odgražálac ieżeli ich nie będzie u- 
mial folwować, to Beneficium poltrada. Pierwfzas 
kweftya była taka; nayprzod: Xięże Plebanie po- 
wiedz mi iako mnie fobie (zácuicíz. Druga: abyś 
mi po- 
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mi powiedział gdzie ielt (rzodek włzyfłkiego świź- 
tá. Trzecia: iáko dáleko od fiebie chodza fzczęście 
y niefzczęście. Dobrze fobie to uważay, á trzecie- 
go dnia odpowiedź mi day ná to: myślał pilno 
o tym, á gdy nafłąpił dzień trzeci, ftźwił fie X. 
Pleban ná godzinę náznáczona. Przywitał go Pan, 
y rzeki: powiędzże w iákim (zácunku u ciebie? od- 
powie Pleban: fzácuis cię fobie zá 28, grofzy, Pyta 
czemu nie drožey? odpowie Pleban: drożey cię nie 
mogę fzácowáć, bo zá Chryftufa Zydowie dáli 30% 
grolzy. Rzecze dobrześ mi to folwował. Powiedz 
druga gdzie ieft frzodek wfzyftkiey ziemie? rzecze: 
4 to tu ná tym mieyfcu gdzie twoy przezácny 
Dwor ftoi, á ieźli nie wierzyfz, zmierzay ná wfzy- 
flkie ftrony, á przyznafz že prawdę powiadam. Ná 
trzecie pytanie odpowiedz iáko dáleko od fiebie cho- 
dza: fzczęście z niefzczęściem? odpowie Pleban ie- 
dnym noclegiem, wczorśm byl (mutnym, á dzifiay 
wefoľy m; gdyż ták fadze, że dogodzilem -woli 
WCPáná w domáczeniu zádánych chytrości. A po" 
nieważ (iák przyflowie niefic) co gowa to rozum. la 
pomienionego rozumu rofłropność ták wykládam, 
1. Po śmierci w pośrzodku ziemie każdy czlowiek 
czy w grobie, czy w dole pochowány będzie le- 
żal, bo y podnim y przy nim ziemią będzie 2. 
Człowiek żyiacy poki zdrowy wielce fzácowány, 
bo ledwo nie famemu podobny Aniolowi, śle po 

śmierci 


śmie 
Nie 

znał 
wał, 
{za f 
nion 
y ta 
ktor 
popi 
Íztoi 
ich 

Nie 
callio 
chw 
ścią 

tego 
ferpe 
zwy 
ZmMmit 
kret: 
gayi 
pret: 
Piot 
fzy i 
julu 
go z 


cie 


DEC 99 
śmierci obrzydliwym każdemu flánie (ie ferorem, 3. 
Nie daleko fzczęście od niefzczęścia chodzi, do. 
znał tego bogacz Ewangeliczny, we dnie biefiádo- 
wał, á w nocy go diabli do piekła z cialem y Du- 
{za porwali. Siyfząc pomieniony IMść takie pomie- 
nionych zarzutow tlomáczenie, weltchnaí głęboko 
y ták (ie ná fercu odmienił, že vízyílkie pretenfye, 
ktore miał X, Pleban do niego, ufpokoił, Slugom> 
poplácii, Prowizye, Widerkafy Koscielom y Kla- 
Íztorom pooddawał, y ledwo nie połowę dobr (wo- 
ich iáko niegdy Zácheuíz ná ubogich porozdáwaľ, 
Nie trudno o takich ná świecie hipokrytow, ktorzy 
callida argumenta Plebanom zádáia, áby ich pod- 
chwycili w mowie, zá nieukow przed Zwierzchno- 
ścią udali, gdy fię im o Dziefięcinę upomináia. Dla 
tego Chryfłus Pan przeftrzega: Z/lote prudentes ficut 
[erpentes, €) [implices ficut coiumba. Golab ma tens 
Zwyczay, iż zá káždym ziarnkiem, ktore w ufła we- 
zmie w Niebo weyžrzy, ták y wy przeciwko wy- 
krętarzom w niedoftátku pomocy z Niebá docia- 
gaycie, abyście ná ich pytánie odpowiedzieli y w 
pretenfyach ufpokoienie znaleźli, tik wam radzi S. 
Piott. Jąćla [uper curam tuam €) ipfè te enutrice. Cie“ 
{zy nadzieia y pobożność wáfze S. Prorok: Non vidi 
Juftum dereličlum. Služcis Pánu Bogu, kochaycie s 
go z cálego ferca, y poddanych fwoich záchecay- 
cie do miłości iego, 4 nigdy wam ná Opatrzności 

| Bolkiey 
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Bofkiey zbywść nie będzie. Y owfzem powiedział 


S. Bernard: Quo plńs in amore ejm profócerit, eò plures | 


inveniet, qui fe interno fufcipere ajftíiu €) [ut valeant 
Juflenrare jubfiantiis. 


XXII. MALZENSTWO. 
[Ako do infzych, ták y do Sakramentu Malžeň. 
ftwá przygotowśnia potrzeba, to ief fumnienia> 
czyftego, Zwycžay tegó wieku, iż Młudzian fzu- 
ka Panny z bogatym pofagiem, Pánná tež wzáie- 


mnie czeka Miodzianá bogatego, śle Káznodziciá | 


Pańfki powiedział: że część dobrá, niewiállá dobra 
będzie dana Mężowi zá uczynki fwoie. léželi mlos 
kosz ieft obyczálow złych, niech (ie nie fpodziewa 


Zony dobrey; chyba że trzeźwy, fkromny y po- | 


bożny, może pewną mieć ufność w Opatrzności 
Bofkicy, že tež dobrego w (tan Malżeńfki doftanie 
Przyiacielá. Czytałem in Prato Spirituali ze Mlodzian 
chwalił (ie, že dobrey dofłał Oblubienicy dla ufno- 
ści (woicy w Pánu Bogu y dla wielkich ialmužn, 
ktore czynił Qyciec icgo, ták on mowi. o fobie. 
la byłem Syn iednego Miefzczaniną flawnego y bo- 
gátepo, á miłofiernego bardzo ná ubogich. Pewne- 
go czálu zawołał mnie Oyciec do fklepu y poka- 
zal mi wielkie bogactwa y pieniadze, mowiac do 
mnie: Synu obieray fobie co chcefz, álbo żebym» 
ci te pieniądze zofiświł po śmierci, álbo żebym ci 
Chry- 
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Chryftafa Páná zá-Opiekuná oddał. Mnie że fię po- 
dobálo życie iego światobliwe y mifofierne uczyn- 
ki, obralem fobie Pana lezuľa za Opiekuna. On 
to uflyfzawfzy, iefzcze fzczodrobliwfza ręka rozrzu- 
cał fortunę na ubogich, tak dalece: że. mnie ubogo 
odumóri, śle ia ufaiac w Opátrznosci Opickuná 
moiego Páná lezufa nie zálmucitem (ie, ale w pos 
korze y pobożności żyiąc, czefto zabawialem fię 
modlitwą. ~ Był też w tymże Mieście flawny y do- 
ftátni Miefzczanin ktory światobliwa y Pana Boga 
boiacy (ie miał Zone, tá iednego czáľu takie flowá 
mowilá do niego; Milu Mężu dal nam Pan BOG 
fortunę, 4 Corkę tylko iednę, iežli ia damy iákies 
mu dofłatniemu Młodziinowi á lekkomyslnemu, y 
obyczaiow rozwiozłych, fortunę wfzyftkę przemár- 
nuie y Corkę nalzę zle będzie traktował, więc po- 
fzukaymy iey pokornego, pobożnego, choć ubo- 
giego Przyiacielá. Rzecze Mąż do nicy: idžže do 
Košciolá, proś Páná o tę lalkę, á ktory pod czás 
modlitwy naypierwey przyidzie Mlodzian, ten bedzie 
Mężem Corki nalzey. Z natchnienia Páná Bogá ia 
pierwfzy wfzediem do Kościoła, á gdy fię modlę 
polefa do mnie fľuge profzac mnie do ficbie, pyta 
mnie zkad ieftem? odpowiedzialem: że z tego Mia- 
tá onego Syn fiawnego y fzczodrobliwego ná ubo- 
gich Miefzczániná, y powiedziałem iáko mi Oy- 
cieć Žadney nie zollávil fortuny, tylko pa Iz- 
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zufa zoftawił zá Opiekuna. Rzecze do mnie: nie» 


frafuyże (ie, dobry Opiekun twoy Pan IEZUS Chry- 
ftus poleta ci Oblubienicę Corke náfzę z wielkim 
polagiem, byleś tego wfzyftkiego z boiážnia Boža 
zażywał, ktora wziawfzy w (tan Małżeńfki náslá- 


dowalem w pobożności Oycá moicgo y w miło» | 


c 
fiernych uczynkách. Wfpomniałem A naypierwfze 
przygotowanie do Sakramentu Małżeńfiwa fa dobre 
obyczálje móiących (ie żenić, drugie pobożność y 
blogofláwieň(two Rodzicow, trzecie Spowiedz y 
Kommunia S. czwarte Blogofławieńlftwo Kśplańfkie 
przy Oftarzu. lecz málo ieft takich, ktorzyby do* 
ilovnosé Malżeńfka znali, y dobrze uważśli; á mnicy 
iefzcze tych, ktorzyby ia záchowáli y w niey prze- 
mięfzkiwali. Wiele ich, iet o ktorych mowi Anioł 


u Tobiafzá, ktorzy ida do Małżeńfwa Páná Bogá | 


od fiebie y od myśli odmiátáiac, aby tylo rofko- 
fzy flużyli, iáko koň y mul, ktorzy rozumu nie.» 
mála, y przyrownány jeft (iáko Flalm mowi) czło» 


wick do bydiá głupiego y fláie fię im podobnym. | 


Przykládem fłanowi Mafzeńfkiemu Chrzesciáníkiemu 
niechay będzie S, ládwigá, ktora będąc dána zá Mał- 
žonke Henrykowi Políkiemu Xiažeciu, żyła w nim 
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iáko Sará nie cielefności śni upôdobániu rofkofzne” | 


mu, śle zbawieniu (wemu y vychowániu dziatek 

przy wierze y dobrych uczynkách. Czyftoécia y 

powściagliwością z Mężem fwoim, pelniac náuke 
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Apoltolíka, każdego roku ufzánoválá Wigilie, Swie- 
tá, Piatki, cały Adwent, y Poft wielki, lednák po- 
wił4 Mężowi trzech Synow y trzy Corki, z ktorych 
w boiážni Bożey wychowanych miał P. BOG chwa- 
lę, oraz y-pociechę, Wiárá S. y Qyczyzna:obronęs 
Niechay fię wftydza Rodzice tego wieku, rzadko 
kiedy utrzymuiacy fię od rofkofzy, że iedni po» 
tomítwá nie máia, innym rodza (ie ślepo, kuliwo, 
álbo choć bez defektu, źle im nie ná pociechę, dle 
ná (mutek wychodza. 

Drugi przykład iák zwierciadfo ftławiam przed 
fanem Małżeńlkim S. Stanifiśwa Bilkupá Kráko- 
wfkiego Rodziców, to ieft Wielifláwá y Bognę Szcześ 
pźnowfkich, ktorzy flawni byli z Rodzálu Szláche- 
tnego, ále z cnoty y boiážni Bofkiey flawnieysi. 
Bedac bez Potomítwá lat 30. niefpodziewaiąc [ie 
iuż Potomftwá, przeftáli ná woli Bofkiey, czeká- 
iac koňcá żywota doczefnego, áž niefpodziewanie 
brzemiénna Bogna zofláie, v záczálem Syna powi- 
lá. Dáli mu ná Chrzcie Imię Stániflaw, iákoby kto 
rzekł: {tan (ie fawá z niego, Bogu y Kościołowi ie- 
go. Náuczciež (ie w Ranie Mafzeňíkim žylacy: że 
nie wáfzá śle Bofka wola y fálká potomítwo zwy“ 
kiá dawáé, álbo nie dawać, Powtore mieycie te 
náuke: že Wieliffaw y Bogná fprawiedliwie żyli, 
Kościołowi, y Kapianom czynili dobrze, ubogim» 
ialmužny dawáli, więc mieli y dla fiebie y dla Pos 

O2 tomká 
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tomka wipońńnionego obfite od Páná Bogi Blogos 
fliwieńftwo, gdyż nie tylko Káplánem, Bifkupem, 
śle y Świętym wielkim zofłał y cátey Korony Pole 
fkiey ftai fię Obrońca y Patronem, Chwalebne to 
pobożne Stadło y z tey przyczyny, że miłość y ie: 


dność byli między niemi prawdziwa. Umyślii Mał- | 


żonek budowść Kościoł na cześć Páná Boga, pod 
imieniem S. Maryi Magdźleny, (w ktorey fię ofo- 
bliwie pokucie y miłości ku Zbáwicielowi nálze- 


mu kocháli) nie fprzeciwiAi4 (ie dobrey woli Bo: . 


gna Malżonką. W kazdym fłanie Mafżeń(kim po- 
winną fię znaydować miłość, iedność, á fzczera 
prawdziwa. luż to nie miłość ináczey fię poká- 
zować á ináczey czynić, co infzego w uftach, á co 
inízego mieć w myśli, 

Páni iedná miała Mežá chorowitego, bladego; 
śle wielkiego fortunatá: życząc fobie po śmierci do- 
żywocia pochlebiálá mu y wygadzálá w chorobie, 
Czálu iednego przy ftole kafzel go wielki napadł, 
po ktorym gdy fię ulpokoif rzeki: iuż ia też po“ 
dobno nie długo umrę; fłylzac to Zoná rzeklá do 
niego: o moy Mężu wolalabym ia pierwey glowe 
moię położyć, z tym wlzyftkim jeżeli ty pierwey. 
umrzefz, tedybym ia cię w iedwabie y.w drogie s 
fzáty uftroilá do pogrzebu. Probuiąc tey fzczerości 
Maż, kazal fobie trunnę zrobić, á fľudze fekretnie 
fig zwierzył: zmyślę ia fię w icden dzień umárs 
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tym y doniefiefz o tym Žonie moity, co też ná 
to powie y iák mnie do pogrzebu ubierze? fiaio 
fie dniá iednego, gdy iuż była trunná gotowa, po- 
dożył fię wznak w fwoim pokoiu, w rękach zło- 
żonych trzymśiąc paciorki, y kazał dźć znać Zo- 
nie o fwoicy śmierci, przybiega fluga niby záálte- 
rowány y záfrálovány mowi.z fmutna nowina przy- 
chodzę do WCPáni, bo nślz lgftość umad. Ka- 

ała do fiebie zawołać fzwaczki y. rzekła do nieyż 
o 
fzyi dla IMCi kofzulę, w ktora gdy go obleczono 
y do trunny włożono, przyfzlá fama y mowilá do 
flugi: przynieś z gory ftára fieć y rozrzuč ią po bia- 
ley kofzuli, będzie (ie to wydawało iák máterya 
w wodę robiona, bo coż tám w grobie po drogich 
iedwabiach, po złotogłowach, kiedy to wfzyltko 
ziemią požre, ták ubranego kazala wynieść tym.» 
czálem do trzeciego puftego pokoiu, á oswiádczá- 
iąc niby áffekt y żal, gdy go niefiono, wołała: O 
moy Mężu dokadže mnie to odchodziíz? porwał 
fig z trunny y wziawfzy fieć w rękę odpowiedział: 
ná ryby z fiecia Mošcia Páni ná ryby. Zálterowá- 
na wízyllká y zádumiála, domyslijá fię že to by: 
lá śmierć zmyślona, poízlá do fwego gabinetu, 
y tam frafobliwa (iedziálá. Zdradzdą Ewa Adámá, 
Samfoną Dalila, bądźcie ollrožni w tey miłości, 
ktora w Stadle Chrześciańfkim nie ślepa bydź po» 
winna 


. ielt pilotná kilka łokci zgrzebnego bielufieńkiego u- 
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winna, śle Izczera, święta, żeby wzájemnie rátowá- 
14 w rzeczach potocznych, v do zbawienia nale- 
žacych prawdziwa. Miłość (nśpifał S. Pawel) ieft 
cierpliwa, táfkáwa, złości nie wyrządza, nie fzuka 
fwego, nie wzrufza (ie ku gniewu, nie myśli zlego, 
a. Cor: 13. 


XXIV. OSTATNIE OLEIEM S. 
POMAZANIE. 

i ża Sakrament oftatki grzechow máže y poma- 

ga nam do dobrey śmierci, á częfłokroć y do 
życia doczefnego. Używanie tego Sakramentu że 
potrzebne y pożyteczne w ciežkiey niemócy zoftłá- 
iacemu człowiekowi, pofłuchaycie profzę S łakobź 
Apoltolá rády zbáwienney: Choraie kto z was, nie- 
chayže weźmie Káplánow, y miech fie nád nim modla, 
pomafšczárac go Oleiem w Imie Panlkie, a modluwá 
wiary uzdrous miemocnego, y ulży mu Pan, a icžiby w 
grzechach byl odpufczone mu bedą Nie pofłanowi já- 
kob $+ tego Sakramentu, ale fam Pan, ktory lalkę 
Niebiefka y grzechow odpufzczenie daie: śle go 
on chwali, y iáko od Chryftula uftánowiony do 
viádomoéci podśrac, wiernych do niego wzywa y 
namawia, rożne im dary Boże w nim obiecuiac. 

Rzecz dziwna že ten tyruf Oflátnicgo Pomá- 
fzczenia ták zturbowai chciwych życia długiego Ká- 
tolikow, že fię go boia, iáko widząc že wožnicá 
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Ímáruie osi, znak že wyiedzie, ták pomafzczenie 
biorac rozumicia, že to znak nieuchybney śmierci, 
śle to błąd, oftátnim (ie zowie dla tego ten Sakra: 
ment, że drugie przyimuią zdrowi ludzie, á ten» 
chorzy. Gdybym: ci powiedział: mam taki Balfam 
od ktorego dziś álbo iutro ráno ozdrowieiefz, o 
iakoby fię w tobie rozrádowálo ferce. Nie boy fię, 
ale pokornie, gdy ciężko zachoruiefz, proś o teno 
Sakrament z ufnością odpufzczenia grzechow y ná- 
dzicią (ieželi będzie wola Pana Boga) zdrowia do- 
czelnego otrzymania, 

Pomoc przy śmierci od ludzi trudna y: owfzem 
żadna. Bo w ten czas wielkie ciężkości, nudności 
y tęfkności umieráiacego. luż Medykovie odítapia, 
iuž Przyiaciele žáluia nas tylko y oplákuia, 4 nie > 
wiedząc co czynić, wzdychaia tylko do Páná Bo. 
ga o pomoc woláiac mowia one flowá z Pfalmu: 
Tobie Panie ten wbogs zofławiony icf, my ratunku w 
tey ciężkości dać mu nie možem, ly go ná rękę 
fwoię y opiekę wežmiy, á przez te lekárftwá Sá- 

ramentow twoich y przez Krew y wyffuge Syná 
twego lezufa Chryftafa, ktora fię w nim zamyka 
y rozdaie, opiekuy fię tym chorym, ktorego froga 
śmierć morzy, day mu pofilek z mocy twoicy, á 
wybaw go od nieprzyiacioi Dufzy, á wprowadź do 
Domu twego Niebiefkiego, ktoryś wlzyltim wierzą- 
cym zgotował, z łalki twoicy obiecał, leżeli ferce 

tvoic 
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twoie czytelniku nie náfycone po Duchownych po- 
żytkach (podziewa fię iefzcze profitu fzczęścia do: 
czefnego z tego Sakramentu 
A co lepízego nad zdrowie? 
Zaden nie znaydzie, nie powie, 


XXV. DZIESIĘCIORO BOZEGO 
PORZ RA ZANE A 
PRZYKAZANIE PIERWSZE. 

lam iel Pan BOG twoy. Nie bedzief mial Bogow cu“ 

dzych przedenma, 

Move ná dwoch kamiennych tablicach 

napifal Pan BOG Przykazánia (woiego 10. y 
oddał lemu y całemu lźrielowi do wiadomości y 
zachowania. To Przykazanie Bofkie obliguie wfzy* 
ftkich na świecie Žylacych, rozum dofkonály má- 
iacych: każdy człowiek zá lifka Boža y włafnym 
ufifowaniem- zachować go może, zá pilną zás iego 
obferwę obiecał Pan BOG po śmierci żywot wie» 
czny: Si ck ad vitam ingredi, ferua mandata, y tu 
ná ziemi Blogofláwieňftwo w. wfzyftkich potrze- 
bach. Pofľucháč o tym famego Pana Bogá Z evitt26, 
przez Moyželzá ták mowiácego: powiedz Ludowi 
ľžráciíkiemu, iż icżeli droga Przykazania mego zá- 
wize chodzić będa, czálow potrzebnych delzcze » 
fpufzczać im będę, ziemią wyda im rodzay fwoy 

y drzewa im wfzyftkie rodza. Ponieważ BOG Wíze. 

$ chmogacy 
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chmogacy ták dobry, łáfkáwy, ták fzezodrobliwy, 
więc lego miłować nád wfzylłko, lemu (amemu. 
pokłon, cześć y chwałę oddawác, w chorobách y 
w rożnych przypadkach nie udawść fię do rożnych 
zabobonow, nie wierzyć guflom, śle (zczegulnie w 
Nim wizyftkę nadzieię y ufność pokládáč, á żaden 
z wiernych flug lego nie będzie w nadziei fwoiey 
omylony, nie będzie závítydzony ná wieki, iako 
fobie y wlzyftim ufaiacym w lego Opatrzność uczy- 
nil S. Prorok nádzieie. dn Te Domine jperavi non con- 
fundar im ternum.  Hifloryk życia lezufowego Łu- 
kalz S. w Rozd: 19. pilze: człowiek niektory rodu 
zacnego iádac w dáleka kráine, przywołał 10. flug 
fwoich; y dał im 10. grzywien mowiąc do nich: 
handluycież poki fię nie wrocę. A gdy fię powro- 
cii, wezwał onych flug, ktorym byf dał pieniadze; 
aby wiedział, co ktory zarobił, y powiedział pier- 
wfzy; Panie grzywną twoią 10. grzywien zárobie 
len, y rzekł mu dobrze fľugo dobry, iżeś był ná 
mále wiernym, będziefz miał władza nád ro. Miá- 
ftámš. Dziefięcioro Bożego Przykazánia fa iáko 
grzywny kwangeliczne, kto każde z nich dofkoná- 
le zachowa, dorobi (ie Nieba y wfzelkicy ná ziemi 
fzczęśliwości, albowiem tak nápifał S. Dawid w 
Pfalmie 1. Blogofľáwiony Maž ktory we'dnie y w 
nocy będzie myślał o. Przykazániu Pánňíkim, alba- 
wiem ftanie fię iák drzewo przy wodach przecho- 
dzących 
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dzacych fzczepione, ktore przyzwoitego czáľu wy- 
da owoc fwoy: ták on cokolwiek będzie czynił, 
wfzyfłko (ie mu w zamyfłśch iego dobrze powie» 
dzie, Nie ták niezbożni nie ták, śle iáko proch, 
ktory wiátr gwałtowny rozrzuca, znifzczeia ná fla- 
wie ý fortunie przed światem, 


XXVI PRZYKAZANIE DRUGIE. 
Nie bedzief bral Imienia Pana Boga Twego nadaremno. 
Ugultyn 5. naucza: że fľuiznie przyliegác nie s 

ieft grzech, śle nayciężlzy iefł grzech falfzy” 

wie przyliezáč. Więc powiáda S. Bernard: ow czło- 
wiek ktory bi źniego przyzywai do przyliegániá, 
á wiedział że failzywie będzie przyfięgal, przefzedł 
złością zaboycę, gdyż zaboycá ciało zábiia, á on 
Dulze, y owfzem dwie Dulze gubi y onego kto- 
rego wezwal do przyfięgi y fwoię. láka ieft zła» 
przyliegá? odpowiadam. 1, Kiedy kto o ládáco przy- 
fięga. 2. kiedy kto przyfięga co złego uczynić. 3, 
Kiedy kto fallzywie przyfięga, y to fie zowie kržy- 
woprzyfięitwo. Szkodliwy także iefł zwyczay nie 
tylko zbawieniu Dufznemu, śle y dobremu mieniu 
na tym świecie, iáko powiedział Kaznodziciń Bo- 
fki: Ecel: 25. . Człowiek ktory czefto przyfięga, pe- 
ien nieprawości, y nádeydzie z domu iego plaga 
Boża. Przeto bez przyczyny, kiedy nikt nie przy- 
niewala, kiedy wierza mowic váízey, nie przyfię= 
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gaycie (ie, A zá to uíkromnienie ięzyka wielkie do- 
bra od Pana Boga obiecuie Auguftyn S. Mano ZE 
no abundabiti fi tam magno malo carebitis. 

Czytam w Zywocie S. Mikoláiá, iż człowiek 
niektory, pożyczył pewney fumy u Zydá, á nie má: 
iac inízego rekomitá, ná Oftarzu S. Mikoláiá przy- 
fięgai, iz miał wola iák naypredzey tė- pieniadze s 
oddać, á kiedy długo te pieniądze ywa u fiebie, 
Żyd potrzebny upominał fię mu z wielka trofkli- 
WoOścią, ON niewdzięczny y niefumienpy powiedział: 
że mu ie oddať, więc pozwał go do fadu, gdzie 
nakazano mu przyfięgę, chytry choć Katolik, Tafke 
fwoię, z ktora chodził, wydiożył y: złotem ia ná- 
p iniw [zy wzial ia z (oba do ľadu, ińkot y [g wfpie- 
ráć ná niey potrzebował, Chcac tedy przyfiadz, Zy- 
dowi kiy podał, aby go potrzy mał; póki Że» 
mu iefzcze więcey dał, niż był winien. Odfzedł tes 
dy, 4 będąc w drodze (nem zmorzony wedle drow 
gi upadł, w tym woz wielkim impetem przeiechał 
80, y ná śmierć zábil, y one lafkę złomał, á ták 
zlotô z niey fię wyfypźło. uflyízávízy to Zyd, rá- 
zno tám pobiežať y zdradę obaczył fobie uczynio- 
ną, wielu mu rádzižo żeby złoto pozbierať, ale on 
nie chciał, dle pragńal, aby umárly przez z zaflugi 
S. Mikoláiá zmartwychwfał, obiecując iż iezii fię 
to fłanie Chrześcianinem będzie, zaraz tedy umár- 
ły powfłał, á Zyd fię:też ochrzcił. Pincent: in fbec: 
liflar? libr: 13 Cap: 77. Pz XXV II, 
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XXVII. PRZYKAZANIE TRZECIE. 


Támietay abys dzień Swiety Swieciť. 


pun BOGobferwowść Niedziele y Swięta 
od Kościoła nákazáňnes Niedzielę święci Kościot 
Boży ná pámiatke wefolego w ten dzień Zmartwych, 
wfłania Pańfkiego, S. Leo twierdzi, że w ten dzień 
Pan 1EZUS fię narodził y ná Sad oftáteczny przyść 
ma. Grzefza przeciwko temu Przykazániu- Páno- 
wie, ktorzy fpia do dziesiatey, A nierychlo vílá- 
wizy, długo fię (troia, o dwunafley dopiero do Ko- 
šciolá, Míza o pierwfzey, Kazánia nie pytay, 4 ie* 
żeli raniey trochę witana iak owe Márye Orto Sole 
o wíchodzie flońca, to w ten czas gromadę závo- 
láč, podvody wylyłść, lity y gazety czytać, pifać 
na pocztę, ugodę czynić, wizyty oddawać y ode 
bierać, w pole ná łowy wyiáchá6, 4 ollátek co 
zbedzie czafu dopiero ná nabożeńftwo. Y lubo to 
BOG karze, nic iednák nie pomoże. 

Pilze X. laczyńfki co (ie zá czáľov iego (láto, 
y ná co fam patrzył. Byl w W:X. Litewikim Miko- 
lay Rafzko w łowach fię kochálacy, przyiáchál do 
niego pewny Woiewodá, on ráno w Niedzielę pros 
fi w pole, wyiáda, pokaże fię niezvyczáyney wiel- 
kości zdiąc, plow z fmyczy fpulzczą, Ralzko ko* 
niowi cugle puści mowiąc: moy to kot, moy to 
kot, zápedzi [ie zá nim y dáleko bieży, Coż fię 
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ftáfo? zmordówani myśliwi zwołuia (ie, plow ftre- 
buia, Pana fię doczekać nie mogac powrácáia, ro- 
zumieiąc že go w domu záflána, Niemafz Pana, 
fzukiia potym po polach, po knieiách y láfach, 
nie m4fz Páná, dopiero dniá trzeciego znayduia w 
kálách y bágniíkách leżącego y ledwie żywego. 
Gdy gowyciagnęli y otrzežwili powiedział: ow zaąc 
ktoregom gonił, iák mnie od was odprowadził, 
odmienił fię w wielkiego y flrafznego Olbrzyma, 
ktory mnie z koniá zwalił, zbil, y w to błoto wtłos 
czył; y nie zadługo ow Pan umárí. 

Grzefzą Miáftá y Miafteczká, w ktorych fie w 
Niedzielę targi y iármárki odpráwuig, karze ich tež 
Pan BOG albo ogniem y pożarem, albo że owe» 
intraty, zarobki, ktore fię w Niedziele utargowaly, 
wcále im nifzczeią, y ná dobre nie wychodzą. Grze- 
[za befpieczni rzemieślnicy, ktorzy w dni robotne 
málo robia, piińńitwem y prožnowániem zábaviá- 
ia (le, dopiero w Niedzielę od rana do dziewiątey 
dofzywać, pralować, chędożyć, dorabiáč, polerowść, 
y infze roboty kończyć, śle fię tego obawiać po- 
trzeba, żeby Pan BOG tych ręku rzemieślnickich 
nie ufafzył, że potym do niczego nie fpofobne bę: 
da, iako ták wielom uczynił. Mfynarzowi, kiedy 
kul kamień, rękoieść do reku przyrofłń, Niewieście; 
kiedy chleb do pieca wladzálá, ręce (tretwiály,. že 
niemi rulzyć nie mogłś, Tego fiş mowię obawiać 
pouze4 
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potrzeba, žeby ręce rzemieślnicze Niedzieli nie [zá. 
nuiące podobney kary Boíkiey nie odniofly. Zydzi 
nie ták nabožnie, iáko zabobonnie Sábáíz święcili, 
bo trzymáli że fię nie godzi w Sábáíz ogniá fkrze- 
fać, limpy zapalić. Znalazł (ie byl taki głupi Zyd 
w Anglii, ktory wpádiízy w kloáke (mrodliwa nie 
pozwolił fię wyciągać, dájac przyczynę. 
Sabbatha Sančla colo, 
De fjłercore furgere nolo. 
Rzeczono mu. 
Jabbatba nofira guidem, 
Salomon celebrabu ibidem. 

Ninieyfza Hiftorya po Políku ták (ie wykiada: gdy 
Chrześcianie miłofierni chcieli tego Zydá w Sá- 
bálz z kloaki wyciaghać, nie pozwolił ná to, boiac 
fię żeby Sábáízu nie złamał, mowiąc do nich te 
flowá: 

Niechce bydz z dołu wyięty, 
Bo fzánuie Sabifz Swięty. 
Ogpowiedzieli mu Chrzešciánie, 
Niedzielę także náfze Sálomonie Zydzie, 
dwięcić w tym dole mufifz, áž cały dzień zyidzie. 

Ide ná wieś między chłopkow y poddanych, dla 
tego w Niedzielę od prac ciężkich ludzie wolni, 
aby (ie Bogu inodlili, co przez tydzieň zgrzefzyli, 
áby to poprawili, y czás zgubiony áby nágrodzili. 
Nie málz teraz tego Zwyczálu pobożnego między 
wie. 
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wieśniakami, u nich zwyczay w zimie do lafa po- 
iachać, w lecie w pole wyniść, kofić, fnopki zwo. 
zić, do Miafteczká blilkiego zboże zawieść, w kár. 
czmie przefiedzieć, y infze prace podeymowác. Mí- 
lowierni proftacy fluchaycie co wam obiecuię: wię- 
cey pożytku mieć będziecie z Swiat zachowania, 
á niżeli z prac wafzych, y więk fzy pożytek, urodzay 
wydádza role, ogrody, y trzody wálze, kiedy Nie- 
dzielę wcále záchowacie, A niželr z prac całego ro- 
ku: Servando Dominicum diem magis proficiunt bona 
tua, rUinea grex, olipeta, quam de toto labore totius anni. 
Pamiętać ná to że BOG ták wielu ukarał zá nie: 
ulzánowánie y Świąt infzych. Zá czálow Świętego 
Anzgáryufízá Arcybilkupá Hamburfkiego we Prygii 
chiopkowie w Niedzielę fiano grábili, y gdy fię po- 
wrocili do domu, BOG z Niebá ogień fpuścił, kto- 
ry kopy owe fpalif y te tylko zoftały, ktore w poa 
wfzedni dzień grabili. Oto fię ftáráć potrzeba że- 
by u nas w Niedzielę Nabożeńftwa nie wákowály 
pamiętaymy: Memento ut diem Sabbathi ľanilifices, 
abyśmy Swięta y Niedziele po Chrzesciáňíku świę- 
cili, á BOG da dobrotliwy, że ná dobrach docze- 
nych y wiecznych nie będziemy fzwankowśli, o. 
wfzem obfitowáli według deklárácyi S. Wincentego: 
Plas proficiunt bona veľtra ex bona ob/ermatione Fefti, 
quam cx rwefiris laboribus. 


XXVIII. 
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A XVII. PRZYKAZANIE IV. 
Czezty Cycá twego y Márke twoie. 


powinniśmy Rodzicom miłość, pofzanowanie, 
poflufzeńftwo, wfpomożenie w uboftwie ratunek, 


w ftárosci y po śmierci modlić fię zá nich, milu- | 


iemy Rodzicow, gdy im życzemy vízyftkiego do- 


brego ná Dufzy y ná ciele, y czyniemy im dobrze | 


wedlug możności. Szanuiemy ich pełniac ochotnie 
wola y rozkazánie ich we wfzyftkim bez obrázy 
Bofkiey. Bogdáy fię takie dzieci święciły, ktore» 
miłość y pofzanowanie świńdcza Rodzicom. likoż 
powinny świadczyć, wiedza albowiem dobrze, že > 
tego nigdy dofłatecznie nie nidgrodza, co od Ro- 
dzicow wzięły. Wzięły życie, A ktoż to nagrodzi 
doftátecznie? toć pierwfze po Bogu Rodzicow ufzde 
nowánie bydz powinno; wzięły wyżywienie, toć zá 
to fuftentováč y opatrować Rodzicow obligácya 
maia; wzięły wychowánie, toć zá to oddane bydz 
powinno peflulzeńftwo. Pátrzác powinny: dzieci ná 
nierozumne befłye iak rodzicow fwoich fzánuia, 
kiedy fię bocianie zftarzeia, to ie bociánietá fkrzy- 
diimi (woiemi. pokrywaia, zdgrzewaia, żeby od 
Zimná nie kościały, kiedy tik Lew zeflárzeie (ie, 
że iuž na łowy chodzić nie može, to młode Lwie: 
tá polow mu przynofza, y z nim [ie dzieła, y iego 
żywią, Ale olobliwie pátrzáč powinny ná to dzie* 
ci, co 
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ci, co S. Paweł nápifať, Eph: 6. 2, Honora Pátrem 
tuum ©) Matrem tuam, ut bene fit tibi. Czciy Oycá 
twego y Matkę twoię, ażeby ci dobrze było. Uwa- 
żać mowię: że cokolwiek dobrego Rodzicom czy- 
niemy, nie ták Rodzicom, iako tymże famym dzie» 
ciom dobrze fię dzieie: Ur bene fit ubi. Dobrze ná 
Dufzy, bo im Pan BOG zá to grzechy odpufzcza: 
Sujcipe fenellam Patris tui © ficut ferenó glacies folven- 
tur peccata tna. Mowi Duch S. przez Eklezyaftyká 
iwoicgo, Eccl; 3, v 25. Dobrze ná ciele y zdrowiu 
bo długo żyią: Qui honorat Patrem wita vivet longe- 
vá Eccl: 37. Dobrze na dzieciách, bo iák ty czcifz 
fwoich Rodzicow, ták ciebie potym dzieci twoje. 
Dobrze ná tym świecie, dobrze y na drugim, zgolá 
dobrze we wfzyfłim powodzeniu: onora Patrem 
tuum €) Matrem tuam, wt bene tibi fit. A przeciwnym 
ipolobem vízyftkiego złego fpodziewáć (ie trzebá 
z nieufzanowania Rodzicow: nifzczcia y gina már- 
nie te dzieci, ná ktore Oyciec y Matki boleia y 
placza: nifzczcią ná fortunie y na dobrym powo- 
dzeniu, y ná flawie iáko powiedział Duch S: Quam 
male fame ef, qui derelinquit Patrem, tuż. to infamis 
zlcy flawy co o Oycá nie dba. Zle to czynią źle 
Kodzice, ktorzy ufaia miłości y obiudney przychyl- 
ności dziatek, bo ná ich ręcę wfzyllkę fortunę zło- 
žywízy fami potym w žadzy y w oftátnim życie 
kończa 
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kończa ubofłwie; ná przefirogę ex Speculo Exemplo- 
rum taka przynofzę Hiftorya. | 

lan Konáxá będac bardzo bogaty, á nie miał 
tylko dwie Corki, ktore wydał zá uczciwych ludzi, 
że te dzieci (woie bardzo miłował, wfzyftko co 
mial we złocie, w frebrze, ná oflátek y máietnosé 
im oddał. Na poczatku mieli naň baczenie, ale z 
„ czáľem wielką niewdzięczność po nich poznať, co 
uważając taka fobie ráde wynálazi. Szedł do kupca 
iednego Przyjacielá (woiego, dziefięć tyfięcy libr do 
trzech dni tylko u niego pożyczył. Gdy te pie- 
niadze miał w domu 4 Swieto názálutrz było wiel- 
kie, obiema Zięciom y Corkom znaczną kolácya 
fprawii, gdy było po ftole, wfzedi do komory y 
fkrzynię nowa, ktora był daf zrobić z trzema mo* 
cnemi zamkami, otworzył, komorę zámknavízy 
one pieniadze, ktorych pożyczył, z fkrzynie dobyf, 
ná itol wyfypal y mocno ie porufzył, dźwięk glo. 
sny uczynił, ták iż go dobrze Corki uflyfzeć mo- 
głys Co uflyfzawizy przyfzły potaiemnie do drźwi 
y obaczyły przez fzparę wielką [umme pieniędzy, kto- 
re znowu pokład do (krzynie y mocno zamknań, Po- 
tym wyfzedi do Corek, y byli wfzylcy dobrey myśli 
ná ten czas, śle nie śmiały o nie pytać Oycá, A gdy 
odeízly, on pieniadze oddal kupcowi. Drugiego 
dnia przyfzli Zięciowie z Corkámi pytáiac iak wie- 
le też w-tey [krzyni ták mocne opátrzoney pienię- 
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BYS no 
dzy było? á on odpowiedział: że dwadzieścia pięć 
tyfięcy libry ktore miałem w depozycie, ale tę wizy” 
fikę lumme w fkrzyni dobrze zamknięta y zapie- 
czętowaną oddam powtornie Kłafztorowi do fcho- 
wania, będzie tám włożony y Teftament, w ktorym 
wyraziłem, aby fię więcey tey Corce doftalo po» 
moicy śmierci, ktora mnie bardziey fzanować y 
łepiey w ftárosci fuftentować będzie, Przefadzály 
fię tedy Corki iedná nád druga ták w ufludze iá- 
ko y w potrawach, áby fláruízkowi iák naylepiey 
dogodzić y w niczym fię nie fprzeciwić, á to wlzy- 
ftko w nádzicie przyfzicy nagrody czyniły. Gdy 
iuż umar, y Zxeguie przylloynie zá niego odprá- 
wione były, Zięciowie klucze od przerzeczoney 
fkrzynie wzięli y otworzyli z dobra radościa fpo- 
dziewaiąc (lg w nicy wielkich pieniędzy, śle nic 
infzego nie náležli tylko wielka buławę, u ktorey 
ná rękoieści te flowa wyryte były: la lan Konáxá 
taki Tefłament czynię, śby każdy był bity ta bu- 
liwa, ktory fiebie zániedbávízy o drugich fie ftá- 
ra. Colector Specnli Exemplorum, 


XXIX. PRZYKAZANIE PIATE. 
Nie zabiiay. 
Nrebožni niektorzy» ludzie flawy, fortuny y ho- 
norow wylokich niegodziwemi nabywaia fpo- 
fobimi, Ale zá fkarániem Bofkim ná wzgárde y 
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wieczną przychodzą niefiawę D i tego na fo- 
bie Boleflaw młody, Brat S. Wacias zefkiego % Xia- 
żęcia, ktory žá Udea VAA rada ów: y iak 
drugi Kaim niewinnego zábiť brata w domu: fwos 
im, aby po nim wh pil na Pańlftwo. Zá o. 
krew niewinnie przel lana zemścił fe BOG Sprá 
dliwy, gdyż y on prędko umóń, y nik božja M: 
ecco Dráchotnire ná Zámku Práfkim, ziernią [a o» 
tworzyw fzy, żywo pożarła. C iężki to grzech zabić 
czlowická, bo ná Obraz Bofki ftworzony, czemu.» 
odgraża Pifmo Boże: Qu tjfuderit fanguinem, funde* 
túr ant thus, ad ima ginem quippe De: faltm efè ho- 
, Gen: 9, Nie smial lię odważyć ná tę nieprawość 
klesá ider Wielki, lubo Matką iego włafna Glinzpia 
profiłą go y poprzy! liezálá, áby iednego Dworzáni. 
ná zgubi, nie pržyzwolil ná to, wiedzac že go 
Niefľúfznie nienáwiedzilá. Więc lágodnie do niey: 
Pise alud Mater, mam rulta horini. nule poteft fatis 
pretio «fimari wel compenfari. Proś mnie O co in- 
fzego Matko; albowiem nád życie ludzkie niemśfz 
nic drożfzego áni żadnego fpofobu iego nagrodzenia. 
Do tey máteryi Przykazania Bożego flužy przy” 
klad: on, ktory nápifał S. Grzegorz o Sábinie Bifku- 
pie Prowincyi Apuleňíkiey, ktory gdy dlugo žyl 
ná Bilkupítwie, Archidyakon lego pragnal prędko po 
nim doftoienítwá Bifkupiego, iego flugę złotem. 
przedarował, aby mu wino trucizną zápráwne po- 


dal 
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dał do Rolu, Więc gdy Bilkup czafu godziny fiat 
do obiadu, przyniofi mu wino ná pol z trucizną 
zmielzáne y pofławił przed nim. Rzecze do niego 
Bilkup: nápiy fig ty fam pierwey tego winá, ktore 
mi podśielz, bym go ia pił. Przelagi fi: flugá, bo 
(ie domyślif že Pan z nátchnienia Bofkiego zdrá- 
de ná życie fwoie uczyniona poznał. A fpodziew4- 
iac fię zá umyślone zaboyftwo wielkiego karánia, 
odważył fię ia wypić fam, y gdy iuž byl do uft 
puhar przyłożył, Bifkup go zatrzymał mowiac: Non 
bibas, da mihi, ego bibo, fed vade die ci, qui tibi ded:t 
sllud. Ego quidem venenum bibo, fed tu Epifcopm non 
ery. Nie piy, podáy mnie,ia wypiię, śle idź powiedz 
temu ktory ci dał ten napoy; ia w prawdzie truci* 
znę piię, źle ty Bifkupem nie będziefz, Przežegná- 
wfzy Krzyżem S. wypił befpiecznie. Teyže godzi- 
ny ná infzym mieyfcu Archidyákon umári, iákby 
przez uľtá Bifkupie do Archidyákoná wnętrzności 
trucizna przefzła. Obiecał Pan IEZUS uraczyć go- 
dnością, dle tych, ktorzy przykazanie zachowuia, 
ktorzy mu wiernie y światobliwie fluža. S gu. mi, 
hi miniflraverit, konorificabit cum Pater meus, qui ch 
in Cali. 

Nie godzi fię zábiláč nikogo, á dopieroż fiebie 
famego, á przecię znayduia (ie tacy, że iedni Z lo: 
ści, z defperácyi (ami fiebie gubia, w ogień wika. 
kuią żeby zgorzeli, drudzy w wodę, żeby utonęli, 
inni 
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inni nieoflrożnie probuiac ftrelby, piftoletow álbo 
fiebie, álbo kompani dobrego zábiiála, Inni z glup- 
flwá, iák nowo záciagniony Miokofz pod Chora- 
giew Z pilnościa radby (ie był nauczył iák nábiiáč, 
iák ftrzelść, przeto iednego dniá chcac cicho wy- 
ftrzelić z piftoletu (bo podczas trwogi [trzelád zá- 
kazano było) palec w rurę wložywízy ftrzeliž, y fe- 
kę lobie bardzo fkáleczyi. Trwoga (ie (tátá po cá- 
lym Mieście, kto y czemu odważył {ię flrzeláč? 
znaleźli go y porwáli do ftárízėgo, wyznał ná fie- 
bie prawdę, więc iedni fię gniewáli że ich prze- 
ftrálzyl, á drudzy zás śmiali (ie z głupflwą iego 
Tovwárzyíz ieden przyiśchawfzy do karczmy, 
položyť piltolety ná ftole wyfzedł do fieni, áby. dá- 
no koniowi obrok, Przyftapiło do floľú dwoch Zy- 
dow y ogedywáli one piltolety, z ktorych ieden 
gdy dmuchnaf, kurek o infży piiłolet uderzony Ípu- 
scil fię y w fame gębę fobie ftrzelił. Upadi ná zie. 
mię krwią (ie oblaf, á drugi wołał jná niego: my. 
` pluy Leybuś wypluy, rozumiciac że mu w gardło 
nagle wpádiá klufka, á to była ołowiana kulki. 


XXX. PRZYKAZANIE SZOSTE. 
Nie cudzolož 
P Amiętaycie ná przyfięgę, ktorašcie fobie wzáie- 
mnie uczynili, wiarę wipołecznie przyrzekli na 
mieylcu świętym, bo w Kościele, publicznie bo przy 
ludziach, 
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ludziach, godnie bo potwierdził tego wálzego przy- 
mierza Kaplan Blogofláwieňftwem Bofkim przy O1- 
tarzu. 
Nie cudzolož, pewna to albowiem že Pan BOG 
ma wiele biczow ná ludzi grzefznych ofobliwie > 
za grzechy cielefne: mulia flagella peccatoris, Pierwfzy 
bicz był potop; ktorym Pan BOG zá grzechy cie- 
lefne tak cały swiát zatopił, że tylko ośmioro lu- 
dzi w Arce Noego falwowálo fię. Drugi bicz byl 
ogień fiarczyfły, Ktory BOG zá grzechy fprofne fpu- 
ści ná Sodome y Gomorę, Trzeci bicz krwawe» 
woyny, ktore BOG przepuścił ná Dawida zá cu- 
dzołoftwo, y ná infze Kroleftwa przepufzcza. Czwar- 
ty bicz śmierci nagle y ftrafzne, ktoremi BOG chfo* 
fta.zá wlzeteczeň(twá, Piaty bicz piekfo wieczne, w 
ktorym BOG fwawoli miary w karániu dobiera. 
Quantum fuit in deliciis, tanim ei date tormentorum. 
Nie cudzolož, gdyż miáflo flawy y dobrego 
imienia między ludźmi ktorego calym fercem pra- 
gniefz, zelżywości, wzgárdy y wieczney niefľawy 
nábedzicíz, tákdálece, że każdy z ciebie (ie násmie- 
wać y palcem cie wytykać będzie, y coż poczniefz, 
iák (obie porádziíz w tey nieflawie; chybá poklę- 
knawlzy z pláczem profić Páná Boga będziefz iák 
podobny tobie grzefznik: Aufer d ine opprobrium €) 
contempium, quia tefiimonia tua exquifivi: Oddal ode- 
mnie miłofierny Boże ulzczypliwe ięzyki ludzkie, 
albowiem 
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albowiem iuż odtąd polłanowiień dowiádowác fię 
o nauce Przykazania twego, y nie tylko w fercu, 
śle y wobyczśińch moich záchowáć go pilnie. 

Nie cudzołoż, bo ciężkiey. nábedzieíz gorzko- 
ści zgryzoty ná fumnieniu ulláwiczney we dnie y 
w nocy: Tisnebu die ac noćłe. Bo nábedzielz gorzko- 
ści gryzienia wnętrznego, ktore nád inne utrapienia 
ciežíze cierpieć ufláwicznie mufi nedzna Dufza two- 
ia od fumnienia we dnie y w nocy ftrofuiacego, y 
przychodzi niektorym ná czás do tego, že dla» 
trwogi oney wnętrzney y (wego fię (iako mowia) 
cienia y niemych rżeczy boią. 

Mam przykład o iedney máietney Wdowie, ále 
oraz niepowściągliwie żyiącey y ciežkiey ná pod- 
dane fwoie: tá wiedzac o poddanym mlynárzu že 
fig ma dobrze, fzukáiac okázyiki iákoby z niego 
zedrzeć kozubalec, dálá mu kikanaście kurczat do 
wychowania, przykázniac mu pod wielkiemi wind. 
mi, żeby nauczył one kurczęta gadać. láwna op- 
preffya widząc poddány, takiego (polobu zażył ná 
Pánia: gdy go po niemałym czáfie kazálá záwolác 
Pani, y fpyt4ja ieżeli iuż kurczetá gAdaiął odpo- 
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wiedział: że dopiero poczynfia fię uczyć gadźć y | 


coś [fobie fzepca: (pyta go Páni á coż tám fzepca? 
odpowie: oto mowią że ktoś pod wieczor u ná- 
fzey Páni bywa. Zturbowana wielce w (umnieniu 
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tym podchowávízy (je kurczetá głośno nie gadá- 
ly o fkrytych iey nierzadách, oddać ich fobie chło- 
pu kazała y pozábiiálá, Patrzcież do iákiego głup- 
ftwa ciężko ftrofuiace fumnienie o niewftydliwes 
życie tę Pania przywiodło. 


XXXI. PRZYKAZANIE SIODME. 
Nie krádniy, 

Rzez to Przykazanie zákázuie Pan BOG fzko- 

dzić bliźniemu na dobrach doczefnych, co tro- 
iakim može bydź fpolobem. 1. Biorąc nielpráwie- 
dliwie, 2. Zátrzymuiac nieflufznie co cudzego. 3. 
Szkode iáka czyniąc, Przez niefpriwiedliwe bránie, 
rozumie fię rayprzod kradzież. 2, Ofzukánie ná ku- 
powaniu álbo przedawániu, pieniędzy nie dobrych 
oddawániu w ráchunkách. Grzefza przeciw temu 
Wydzierácze, lichwiarze, długu zápierálacy, albo 
mogac á nic prędko oddaiacy. Odradza czynić 
wfzelką krzywdę, wfzelka niefprawiedliwość Pilmo 
S. Dent: 25.*gdyż. Pan BOG od takiego człowieka 
odwracaQczy Iwoie, brzydzi fię iego niefprawiedli- 
wością, Dominum averfatur omnem injufłitiam Z cu- 
dzey krzywdy názbieráne doftatki ná nic dobrego 
nie wychodza, fortuna niefpráwiedliwie nabyta nic 
nie zárobiíz, y:owízem na włafnym zbánkretuiefz 
fzczęściu iáko wielu tey infortunít ná (obie dozná- 
lo, gdy ich BOG Správiealiwy fkarał y poniżył. 

R fropter 
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Propter injuftitias enim fuas bumitiati funt. Pľalne: 100. 
Nielzczęśliwy tedy ieft, kto kradnie, krzywdzi lub 
ofzukuie bliźniego, bo nie tylko grzefzy śmiertel- 
nie, Ale tež ná zdrowiu ciężki czalem (zwánk od- 
nosi, 

Podczás látá w nocy kiedy miefiac pięknie świe: 
cii, wfzedi złodziey na dach, chcąc (ie do domu 
fpuścić kominem czyli dymnikiem. A gdy uczynił 
izelelt, Golpodarz zrozumiáwízy že to nie wrobel, 
polzepnał Žonie: pytay mnie głośno iakim fpoľo- 
bem przyfzedłem do wielkiego bogactwa? á gdy go 
pytálá, rzeczc: powiem ia, ále cię prolzę y obligu- 
ię, żebyś mnię z fekrctu nie wydálá. Sumituie (ie 
Żona że przed nikim nie powie. Obiawia iey tedy 
mowiac: ia mialem zwyczay, że przez dachy wcho- 
dziłem do domow ludzkich, 4 gdym wlzedł ná 
dach, á miefiąc ialno świecił, to flowo zdradlwy, 
trzy rázy wymowiwlzy: chwycilem Tie rękami y 
nogami promienia mieliecznego y ták fpufzczałem 
fię dokad zamyślafem. Wyflucháwízy pilnie zło- 
dziey tego fekretu, gdy rozumiał že ia.zálnalem» 
dobrze, wymowił też to flowo zdrady rzy rázy, 
chwycił (le promieniá, rozumiciac že mu będzie » 
iak liną, á on mu y zá pdięczynę nic był, álbo- 
wiem fpadł áž ná ziemię, nogi y ręce fobie potiukł 
y do famego dnia na micylcu doczekał. la wílá- 
wfzy iákbym o niczym nie wiedział zádumiály fpy- 
talem 
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talem: å ty złodziciu iákoś tu wfzedf? z płaczem 
odpowiedzial. Ah nieftetyż flowá zdradliwe zdrá- 
dzily mnie. 
Częfło fobie fzkodzi 
Kto na cudze godzi. 


XXXII. PRZYKAZANIE OSME. 


Nie mow przeciw bližniemu twemu falkywego świddećlwa. 
W/ Islorákim fpofobem može kto obrazić bliznie- 

go, álbo przez falízywe świadectwo, albo kiim= 
Ítwem, obmowieniem, zelżeniem y uragániem. Faf- 
fzywie świadczy, kto przeciw prawdzie y (umnie- 
niu świadczy, grzeízy ciężko, ciężey; kiedy fafízu 
przyfięga potwierdza, o co fię Pan BOG bardzo 
gniewa, y takich obłudnych krzywoprzyfięzcow 
cierpieć ná świecie nie kazał Moyżefzowi ná po- 
ftrich y przeftrogę infzym: 4ufer malum de medios 
wt audientes cateri timorem habeant, Deut: 19. 

S. Nárcys Bifkup między infzemi dobremi cnot 
fwoich, był bardzo umyflu ftátecznego y fprawie* 
dliwego, niektorzy ludzie złego fumnienia, oba- 
wiáiac fię: iż iežliby złości ich wynurzone były, 
nie ulzliby karania, uprzedzálac tedy chytrze y o% 
fzukać chcąc tego, ktorego rozladku (ie obawiali, 
rzecz báidzo fzpetną o nim zmyślili, fluchaczow 
zwofáli, swiádki z pośrzodku famych fiebie wydáli, 
ktorzy pod przyfięga twierdzili, co mu zádáváli, 

Rz Z nich 
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Z nich ieden świadek tak fię przeklinał, żeby go 
ogniem fpalono, iežliby nieprawdę mowił. Drugi 
żeby go zły wrzod złamał. Trzeci żeby olśnał. Ale 
BOG Sprawiedliwy nie długo złośliwe ich przekli- 
nánie pokaral, Albowiem pierwfzy z máleňkiey ifkry 
w nocy, gdy dom fię zapalił, ony ze wlzyftkim 
rodzáiem fwoim zgorzał. Drugiego wrzod od 
wierzchu głowy áž do (topy nożney ofiadł y zádu- 
fd. Trzeci zás pierwfzych zgubę widzac iż przed 
oczyma Bofkiemi nie málz nic fkrytego, iśwnie» 
chociaż nie rychlo zmyślona złość fwoię wfzyftkim 
sy głos oznaymił Y ták bárdzo.zá ow grzech cię- 
żki fwoy płakał, iż wźrok obu oczow utraciwfzy 
zá oflawę y klámitwo (woie wziął godne karánie, 
Eujelim Lib: s Cap: 7, 

Ss p. X. lan Rypieńfki w Przeflawney Akademii 
Krakowfkiey Oboygá Prawa godny Profefľor, lutyż 
dyk dobry, y Kaplan pobożny, bywał Afleflorem 
na Sadach Duchownych, 4 dla ciekawości y pole- 
ru dofkonalfzego chodził podczas y ná Grodzkie » 
Sady, aby niektorym Pánom y Práfatom, ktorzy (ie 
go w trudnych fprawach fwoich rádzili, roftropna 
informácya dawał. Ten zachowana (práviedliwosé 
žeby iefzcze lepiey w pamięci Sędziow y Pátronow 
utwierdzil, reíkazaí wielkiemi literámi ná kilku fet 
kártkách wydrukowść te flowá Boyiem á Prawda y 
one rozrzucił po rożnych Grodách, Konfyftorzach 
: y lurysa 
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y lurysdykcyśch Mieyfkich, gdzie fię Sady śgitowść 
zwykły, bo iáko Maž pobożności, zawfze klámítwá 
nie nawiedził: Verbum mendax juftus dereflabitur Props 
15. Nie lubia y wielcy Panowie klámítwá y klam: 
cow. 
Roku dawnego Cár Mofkiewiki chcac fobie ros 
zrywkę y uciechę uczynić, przebrał fię w profte 
fuknie, o polnocy wyfzedi fam tylko z Pálácu, á 
nápádlízy zlodziciá proftego chlopá, rzecze: coś ty zá 
ieden? wyznał prawdę y powiedział: ieftem zlodziey, 
mowi Cár y ia takim ieltem, pomożmy fobie kom- 
pánii, radza (ie tedy wzáiemnie dokad poydziemy 
kraść! mowi Cár zmyślony zlodzicy, fprobuymy do 
Cara, odpowie, nie odważaymy fię tam, gdyżby 
nas ciężko karano zá to befpieczeńltwo, dle moiá 
rádá udźymy fię do Dworu blifkiego Stárolty, kto- 
ry dnia iutrzeyfzego przy Imieninách (woich mas 


- wielki bankiet (práwiáč, będzie tám co brać w kre- 


denfie y w fepecie: pozwoli na to kompan. Przy- 
chodza, áž znayduia mocno Dwor zamknięty, zło- 
dziey prawdziwy włzedł oknem do pierwfzego pos 
koiu y otworzył zmyślonemu, przyftapili cicho 
pod drzwi drugiego pokoiu, w ktorym fpal Staro* 
flá z Zona (woia, y podfľuchuia ieżeli (pia, ieżeli 
iefzcze nie gadáia? áž uflyfza Stárolle ták mowia* 
cego do Zony Íwoicy: futro będzie Cár u mnie ná 
obiedzie (mam przeciw niemu ciężki gniew) pos 
trzeba 
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trzebá go koniecznie w trunku otruć. Odmawia. 
go Zona, zmiłuy fię, nie czyń tego, bo iák pozná. 
ia že flruty, domyśla fiz že przez ciebie, á przeto 
zgubilz y fiebie y mnie. Odpowie: nie boy fię, 
fprawię ia to mądrze, Wyfluchiwfzy tego dyfkarfu 
prędko wyfzli z támtad. Stanawizy na drodze ná- 
mawia go zmyślony złodzicy, podzmy ná Pálác 
Cáríki, wiem ia tám wfzyftkie (poloby, ufľuchať, 
A gdy wfzedi do pierwlzego pokoiu zámknal drzwi, 
zlodzietá pocałował y oblápif mowiąc: ia ieftem, 
Cár, nie boy (ie, albowiem ty ftalc$ (ie Przyjacie- 
lem Życia mego, z zlodzieiá uczynię cię Panem» 
wielkim. Názáiútrz porńchał Cár ná bankiet, á gdy 
zaprawne trucizna wino Stárollá pofłáwił przed niego 
y profily žeby on pierwizy ochotę zaczał. Odpowie- 
dział: wola moiá Carfka taka iefł nieodmienna, że. 
byś ty naypierwey ten puhár wypił zá zdrowie mo- 
ie. Rad nie rad żeby (ie nie wydał, wypił, ale we 
trzy godziny rozpuki fię, ktorego icfzcze do tego 
Cár rofkazał końmi rozízárpác, á potym y Zonę 
iego, á zlodziciá ná mieyfcu iego Stźrofta uczy- 
nil, y vízyflkiey fortuny icgo Panem, y kazał fię 
mu zwść Deloruki, to ieft dľugicy ręki, ná pámia- 
tke tego, že nicodys był złodzieiem. Wyświadczył 
rau tę iafkę, bo zá iego przyczyna uchronił fię na- 
gley śmierci, miał y z tey rácyi afłekt do niego, 
że pytany ktoś ty iefl? nie fklimał, śle od rázu.s 
prawdę 
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prawdę ná (iebie powiedział, Ten złodziey kradaf, 
ale nikomu gwałtem nie wydzierał, nikogo nie zá- 
biiał, y owlzem kiedy továrzyfze zlodzicie chcie- 
li kupcá, wydádízy mu bogate towáry, zábič, on. 
odradzał y odprafzał. Pan BOG tež to miłofierdzie 
z nim uczynil że go wyprowśdził z (tanu grze- 
chowego, y z profłego wieśniaka Pánem wielkim 
uczynił, o ktorey iego dóbroczynney Wfzechmo- 
cności. w pierwizych Kfięgich Krolewfkich w Roz: 
1. dawno nápilano. Dominus fufcitat de pulvere egenum, 
ue fedeat cum Principibm č) folium glorie teneat, 


XXXII. PRZYKAZANIE IX. 


Nie pożaday <Zony bliźniego twego. 

| Szoftym Przykazániu zabronił Paa BOG u- 

 czynkowego cudzofollwá, á w tym: zákázme 
nawet y pożądliwości cielefney, áby odwiodi od 
grzechu, ktory fię rodzi z- myśli nieczyftych. Quż 
vidit multerem ad. concupifcendum cam, jam. machatus 
ef im corde [no Mat: 4. 

Jedic; 173: Przychodzi Aniol do przyfzicy Matki: 
Samfonowey zviáftuiac iey iż Synaczka pocznież 
Święte to przedtym Matki były, co Anielfkie wi. 
dzenia miewályz ia uważam iák Aniolá przyielá. 
Nayprzod: Qus, cum venjet ad martam [uum , dixit 
e: Vir Dei venit ad me habens Vultum Angelicum. 
Zaraz to Mężowi fwoiernu oznaymilá, Rzadka zaš 

uíznicá 
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ufznica u Niewiafty to Mężowi powiedzieć, co iey 
kto .do uchá włoży. A ia mowię á prawdę movie, 
gdyby tę cnotę wfzyftkie miały, żadenby ich bies 
nawet kufić y ná zie namawiać niechciał. 

Chwalę w tym Hineńczykow y inne Narody, 
że Zony w zamknięciu máia, y z niemi tylko przez 
kratę rozmowić fię dopufzczaia. Gdyby ten fpofob 
wfzylłkie Narody przyięły, mnicyby grzechow by- 


„do: Cum rueni(fet ad maritum dixit: Vir Dei venit ad | 


me. O ovey nápifať Alwáres: S fidelis effet Conjunx, 
oculos non conjiceret in fervnm, mxort enim, que bonefla- 
tem amat, nullus Fir pulchrior marito. Gdyby byla 
wierna y wiary Mežowi dochowuiaca, nie poyzrzae 
láby bylá ná flugę lozefa, bo Zonie poczciwey nikt 
fię nie pôdoba tylko Maž wisíny. A kiedy Maž 
walny śmierdzi, y áfiektu do niego nie mafz 


tylko. (ie infzy podoba, znak niepoczciwości y cue | 


dzołoftwa, á zá tym wfzyfikim náflepuia rozwody, 
wielkie ná prawo expenly, á potym uboftwo y o- 
ftátnia mizerya, gdyż prawo nikogo nie utuczy. 
Zona fwawolna álbo zła ciężka to (pokoynemu. s 
Mężowi niewola. 

Miał pewny Zone bárdzo zła, gniewliwa, choć 


ja też y korbáczem przegonil po izbie nie pomo- | 


glo. Skarzy fię przed falińdem, á on mu porśdził 

že ia kamieniami trzeba okłádáć, to będzie dobra. 

On tež pizyniofi kilka kamieni, á gdy fię poczęła 
iwá- 
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r iey fwárzyč, wadzić, to ia kamieniem zá plecy, po bo- 

wię; kach, śle gdy iey to nie pomogło, opowiada mu, 

bies že nie (kuteczna twoiá rada, bo,wziawlzy kámie- 

niem iuž zá plecy, iuž po bokach mocno y nies 

rody, raz, á oná iclzcze gorlza. Brácie nie tákich kámieni 

rzez | ná zla Zone trzeba, źle pereł, dyamentow, y ro- 

ofob žnych kanakow, á obaczyfz że będzie dobra. Me. 

v by- liùs eh habitare in terra deferta, quam cum muliere-ria 
it ad xoja G iracunda, Proy: 21. | 
junxy | A Ji 

nefla- | XXXIV. PRZYKAZANIE. X. MNI 


bytá | Ani bedzief? prágnal domu bliźniego twego, dni żadney UNP 
Zrzás rzeczy, ktora 1ego icft. Jl 
nikt NE prágniey cudzego, żebyś przy cudzym nie- nil 


Maž fprawiedliwie nabytym fzczęściu y (woiego nie 
máíz ftrácii: Qui amat drvitias, fiulius non capiet ex ew. 
y cu. Ecel: 5. 
vody, Kupiec ieden w Mantui zgubił worek ze 400. | | 
y 0. czerwonemi zlotemi, udal (ie do Márchioná, pro- A 
R Ízac aby obwołać kazał (zkodę, oraz znaležnego 
mus obiecuiąc 40. czerwonych. Ten worek Wdowá ie» 
| dná, ktora o pofag dla Corki (woiey: profila Nay- 
choć | świętfzey Panny, idac z Kościoła znaldzłaę Spowie- 
omo-[ — dniká (le poradziwizy do Márchioná odnofi, záwo- 
radził lány kupiec przyznaie fię do worka, lecz iż mu żal 
lobra było, co obiecał, znaležnego dać, chcac fię oncy 
częlą W dowie wykręcić, licząc onę fummę, powiedział że 
| S niedo- | 
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nie doftáie 34 y o kradzież pomawia Wdowę, z 
pláczem niewinna Wdowá (právuie (ie. Więc Mår- 
chio widząc złość onego Kupcá rzecze: ponieważ 
ty poviádaíz że w twoim worku więcey było niž 
fig w tym znávduie, toć to nie iet twoy worek, 
y ták ná ukaranie fákomítwá iego kazał wízyftko 
wziąść fobie oney Wdowie. Pexen: Fluff: 27, Ktoż- 
kolwiek w uboftwie w ciężkiey potizebie życzyfz 
fobie poratowania, uczęfzczay do Kościoła, modl 
fig z pokora y ufnością, doznafz že Nayświętlza» 
MARYA Máiká Bolka ieft prawdziwie wlpomoże- 
nie wiernych. 

Nie prágnicy wielkiego zbogácenia ile z krzy» 
wda, albo z oprefsyą ubogich ludzi. Albowiem nie 
przynieśliśmy «nic. ná ten: świat, bez watpienia że 
też nic wynieść nie możemy, dle máiac żywność y o- 
dzienie, ná tym przelláwaymy, bo ktorzy fię chca 
zbogźcić, wpadáia w pokufzenie v w wiele niepoży- 
tecznych y fzkodliwych požadliwošci,žktore pogra- 
żáia ludzi ná zatracenie y zginienie, ták nApifal S. 
Pawel do Tymoteulzá Cap: 6. 

Radzę oblerwuy każde Boíkie Przykazanie, 
A będziefz fortunatem y w Niebiefiech zá nie. 


XXXVPRZYKAZANIE KOŚCIELNE 
z. Poftánowione od Kosciola dni Swiete świecić. 
C° fię tycze fumnieniaż náuczyć (ie tego mamy, 

że 


s 
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że pod grzechem śmiertelnym każdy Kátolik po- 
winien święcić Swictá od Kościoła Św: nákazáne: 
zgodna iet o tym Teologow nauka. Co fię tycze 
karania leniwych ludzi do chwały Bożey w Swię* 
to uroczyfte oznaymuię y dowodze, że takich dwo- 
iaka plaga od Páná Boga czeka. Nayprzod tempos 
ralu doczefna, bo takich gwałtownikow Swiat Pan 
BOG nie blogofláwi, śle częfłokroć ná doczefnych 
rzeczach karze, iako to ná dziatkách, ná urodzá- 
iách, albo ná zdrowiu. 

Pifze Segnery, ledneý niewieście, kiedy chleb 


w Swięto do pieca wfadzálá, ręce zdrewniály y zmar= 


twiály, że niemi rufzyć nie mogła, Drugiey fpadi 
z Nieba ogień y ramię fpalil. Druga plaga, pod 
ktorą ciż gwałtownicy Swiat podpadája, iefł po 
śmierci, 4 tá tell potępienie wieczne, gdyż taki Exod: 
31. dawno dekret ferowány: Qui fecerit in eo opus fer- 
wile, persbie Anima illius Spodziewaies [ie ufiyfzeć cie. 
kiwy czytelniku o fpofobie dobrego mienia ná tym 
świecie, á iam ciebie [amemi tylko nápetniť (tráchá- 
mi, popraw fię, ieżeli lekkomyślnym życiem fpfze* 
ciwialeś (ie temu Przykazániu, á poprawifz flawy 
y nachyłoney iuż podobno fortuny, bo w tym pun- 
kcie pewną czyni nádzicie S. Wincenty Ferreryufz 
wfzyftkim Chrześciainam Swięta uroczyfte dolkoná- 
le zachowuiącym. -Plas proficiunt bona rwefira ex bo- 
na obľervatione Fei, quam ex svefiru (aboribu. Wigs 
S2 ; cey 
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cey pożytku mieć będziecie z Swiat zachowania, 
á niżeli z prac walzych, y wiekízy pożytek wydá- 
dzą role, ogrody y trzody wáfze, kiedy Niedziele, 
y Swięta záchowacie, á niżeli-z prac calego roku, 
kto w uroczyfte Swięta nie dba o nabožeňílwo to 
ieft o chwalę Boża y zbawienie Dufzy fwoiey: y 
lákomiec, ktory w nie zuchvále robi, nigdy fię wię- 
cey fortuny nie dorobi, śle owlzem y to, co ma, u- 
traci, bo ták Pan IEZUS ofadził u Łukalfzą S w 
Rozd: 19- Powiádam wam; iż wfzelkiemu, ktory 
ma, bedzie mu dano, y będzie obfitował, á od te- 
go, ktory nie ma, y to co ma, odčyma od niego. 
Ezop Hiltoryk Szkolny powiada: że w kuchni Pańs 
fkiey pies porwał pieczenia, kucharz zá nim z gło- 
wnia bieży, goni, woła, polož, polož, pies nie flu- 
cha, śle fkoczywfzy ná fław, gdy plynie, pokazá- 
14 fię mu viekíza pieczenia w wodzie od tey, ktora 
trzymał, więc puścił z pyfki, á zá tamta (ie zá- 
nurzy w głębia, śle y fwoię utracił y tamtey nie 
złapał, ktora cień tylko obłudny reprezentował. O- 
bludá to tylko nie fundímentálna nádziciá, kto fo- 
bie z niefprawiedliwości albo z pracy w, Swieto 
uroczyfłe nádzicie przyízlego zarobku czyni, bo 
powiedział Prorok $. że wielu dla podobnych przy- 
czyn, y tę fortunę utracili, ktora w ręku trzymali. 
Propter injuflias [nas bumilstati funt. Pľaľ: 100 
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XXXVI. PRZYKAZANIE DRUGIE. 
W dni swiete z nabożeńfiwen Mpy Swietey y Kazania 
Jłuchadć . 
M Swięta iet Ofárá Ciáfá Pana nafzego le- 
zula Chryftufa, ktora Kaplan ná pámiatke Me. 
ki lego Swietey y śmierci Bogu Oycu ofiarnie, á 
to ieft prawdziwa Ofiśr4 Nowego Zakonu pofłano- 
wiona od famego Zbávicielá Páná przy oltátniey 
Wieczerzy, ktory (woim Uczniom przykazał, áby 
ia ná potym odpráwowáli mowiąc: 76 czyńcie nó 
pámiatke moig. 

Odprávuie fię w Kościele Bożym. 

r Ku czci y chwale Nayświętlżego Maiefłatu 
Bofkiego. 

2. Ná dziękczynienie zá lego dobrodzieyftwa. 

3. Ná uprofzenie fak do zbawienia potrzebnych. 

4. Ná odpufzczenie grzechow, albo kary za nie 
powinney. Slucháč Mízy S, należy zupelnie z pil- 
nościa y nabożeńftwem. 

Nie fľucháia zupełnie owi, co nie bywaia na 
początku, albo nie czekálac końca, odchodza. Nie 
flucháia nabożnie, ktorzy nie klęcza, nie modla (ie, 
ale gadźia, drzymia, po ludziach patrza, albo o 
czym dobrowolnie myślą. Rożne pożytki ż nabo- 
żnego fluchánia Mízy S. odbieráia ludzie, z wielu 
niektore tylko námieniam. 1. Modlitwa fľucháia- 
cego 
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cego Mízy S. predzey bywa wyfluchana, bo taki 
modli fię przy obecności ofobliwey Chryftuľa. 2. 
Bo tuż fa Anieli, ktorzy modlitwy náfze Bogu ofiá« 
ruia. 3. Święci też, o ktorych Mfza S. bywá, álbo 
ieft ich wzmiánká, przyczyniają (ie. 4. Bo Ká- 
plán ofobliwie záleca Bogu tych, ktorzy fa ná ien 
go Mlzy. se Dufze tež, zá ktore fię odpráwuie > 
Míza S. tym czafem nie cierpię mak czyícowych, 
iáko uczy S. Hieronim y S. Auguflyn. Bernard S, 
mowi: iž kto fľucha Mízy S. w dni powfzechne », 
nie będzie miał Ízkody w fwoich doflátkách, áni 
mu niepogody nie zálzkodza, á ubogi ieżeli w tá. 
ki dzień będzie Mfzy S. fluchał, nic fobie czáľu 
nie utraci, y owlzem przybędzie mu 20. 

W iednym Mieście bylo dwoch Kráwcow, z kto- 
rych iednemu, że codzień fľuchat Mízy S. wlzyftko 
fię mu powodziło według myśli y pragnienia, tak 
dálece: że we wfzyfiko obfitował cokolwiek potrze- 
bá mu było, ná wychowźnie Dziatek y Zony miał 
wfzyftkiego po. doltátkiem, Drugi zás, lubo dziaa 
tek nie miaf y žadney roboty nie opuścił, bo y w 
dni Swiete záwíze robił fam y z Zona rzemieffo, 
iednak w uftówicznym zofławał ubofłwie, y w cię. 

. žkiey życie prowśdził mizeryi. Z wielką ciekáwo- 
ścia pytał (ie drugiego, zkąd mu to fzczęście y tak 
wiclkiey fortuny obfitość: odpowiedział mu: dniá 
lutrzeyízkgo poydziefz ze mną, á pokaže ci. Názá- 
iutrz 


| 
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iutrz przychodzacego wzial z (oba do Kościoł4 ná 
Míza S. ktora gdy fię (kończyła, kazał mu poyść 
do roboty. Názáiutrz toż mu famo uczynił, a gdy 
trzeciego dniá wzywa go z (oba, 6dpowiedział mu 
on ubogi rzemieślnik: Przyiacielu ia wiem drogę 
do Košciofá, to mi nie tayno, iże tám Mfza S, by“ 
wa, śle ia ciebie o to profzę powiedz mi, zkad mafz 
to (zczęście, w ktore oplywaíz? odpowiedział: ták 
rozumiem: iż z nabožnego fluchania Mfzy 35. we- 
dlug oney obietnice Chryftufowey: Primúm quarite 
Żegnum Det, €/ reliqua omnia adjicientur vobis: Szus 
kaycie ňayprzod Kroleltwá Bofkiego, to wízyftko 
będzie wam przydáno. Ubogi krawiec tę naukę 
Chryftuľowa pilnicy uważśiac, pofłanowił w fercu 
Íwoim ná potym każdego dniá fľucháč Mfzy S., y 
od tego tež czáfu wfzyftko fig mu dobrze powo: 
dzić poczęło. Pinel ex Difcipulo Libro de Mu/]a. 

Rożne fpofoby podał Jacobus Marchantiu šwies 
cenia Niedziele y Swiat uroczyílych. 1. Modłić (ie 
w te dni, dziekuiac Panu Bogu zá wfzyftkie do- 
brodzieyftwá ktoreśmy z Opatrzności lego odebrá. 
li, álbowiem z lego łófki iemy, piiémy, y okry» 
wamy (ie, &c. cza nas tey pamięci y wdzie- 
czności gołębie choć nie rozumne ftworzenie, álbo: 
wiem zá każdym ziarnkiem, ktore bierze w ullá 
Íwoie golab, głowę y oczy ku Niebu podnofi, tak 
y myśli nálze zá káždym dobrodzicyftwem przez 


dziekczy- 
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dziękczynienie do Pana boga podnofić (ie powin- 
ny. Z tey pobożności. Cant: z4, chwali Oblubieniec 
Dufzę nabożna: Oculi tuż columbarum 2. Mízy S. 
z uczciwością fľuchác, by fię Przykazániu zadofyć 
ftálo, pod czás ktorey pilze Chryzoílom S. że Ká- 
plán zá wízyítek świat poľelítwem víláwia fię, y 
Bogź profi, aby wfzyftkim ludziom nie tylko ży- 
wym, śle y umarłym grzechy odpulzczał. 3. Ww 
dzień S. chwalebnie czyni grzefznik, ktory ciężaru 
fumnienia fwego pozbywa, albo przez Spowiedz, ál- 
bo przynaymniey przez fkruchę dofkonála, bo Pan 
BOG fercem fkrufzonym y upokorzonym nie» 
wzgśrdzi. 4. Nabožnie oblerwuie dzień S, kto wen 
utrzymuie fię od wfzelkiego grzechu, bo grzefzni- 
kow y uroczyfłości ich nie nawidzi Pan BOG, iá- 
ko fię z tym dał flyfzeć: Thrent 1 v. 7 Solemnita- 
tes ruefiras odiwit Anima mea, 5. Godnie święci Nie- 
dzielę y uroczyfte Swięta, kto nabôžnie do Nay- 
świętfzego przyfłępuie Sákrámentu. Był ten zwy» 
czay na początku Kościoła, że w każda Niedzielę 
Prawowierni przyfiępowali do Stołu Pańfkiego, przez 
co odbierali Błogofiiwieńftwo od Pana Boga ná 
caly tydzień. 6. Dobrze święca uroczyftosč, kto. 
rzy zawize z pilnością fluchaia Słowa Bož: go, przez 
caly tydzień fláráją (ie, pracuia na chleb, ktorym» 
ciśło Íwaie fufłentuia, á w Niedzielę w Swieto na- 
leży mieć fláránie o pokarm Duchowny; gdyż wy” 

róznie 
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róznie powiedział Chryftus Pan: Zr mię famym tylko 
chlebem žyle czlowiek, ale wśelkim flowem, ktore pocho- 
dzi 3 Uf Bożych. Obligował fig Pánu Bogu Prorok: 
že ráno, w poludnie, y w wieczor miał chwalić 
Maieftat lego, na przykład iego ludzie dobrzy dzień 
S. cały ná nabożeńfiwie trawią, bo z rana ida do 
Košciolá Farnego na Míza S. na Kazanie, odwie* 
czoro ná Rożaniec, na Niefzpor, ialmużny daia, 
więzniow y chorych nawiedzaia, y o rożne cnoty; 
miłofierne uczynki pilnie (ie ftárája, zá ktore we- 
dlug obietnice Chryftufa (podziewáia fię fwego czá- 
fu milofierdzia Bofkiego dofłapić. Blogofláwicni mi- 
tofierni, álbowicm oni milofierdzie otrzymaią. ZMat:5. 


XXXVII. PRZYKAZANIE TRZECIE 


Nákazáne w pewne dni pofły y od niektorych potraw po- 
kármow wfirzymywanie zachowac 

O ieft rozkázuie Košcioi S. wielki pofł, wigi- 
lie, v. Suchedni pościć, w Sobote y Krzyżowe 
dni mięfa nie ieść. Piątki także pościemy, ná pá- 
miątkę, że w dzień Piatkowy Pan IEŻUS dla zbá- 
wienia nafzego umári. Nie fráfuycie (ie, poft niko- 
go nie umorzy, y owfzem iei to lekśrftwo, ieft 
dyetá do dlugiego życia pomagáiaca. Poft; wílrze- 
mieżliwość zdrowia y życia nie ukraca, y owfzem 
przyczynia. Wierzcie Duchowi S., ktory przez Ekle- 
zyáltyká Cap: 34. mowi, od piiánílwá wiele ludzi 
pomare 


NAN 
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[U pomárdo, á kto ieít wflrzemiežliwy, zdrowia fobie W 
przyczynia. Nápilal X. Styrkovíki, že Alexánder | 
| | Krol nálz ná kuropátwách wpadi w fuchoty, A 
Ig Baleňíki fľugá iego wierny ná kloíkách y wodzie breg, 
I kryniczney utýl. Hozyufz Kárdynaľ, gdy mu fe | fiş w 
| Przyjaciele iego 'przykczyli, dla záchowánia zdro» | fed 
| wia, ktore ták wielce było potrzebne Kościołowi S. | nip 
JEJ aby nieco furowości fobie w poľtách umnieylzy, Wier 


wiád 


fii kíztairnie y po Chrzesciáňíku odpowiedział. Nie | rok 
Nil dziwuycie fie (prawi) że ia (prawiedlwie, iako moge: | tzey 

| wfyfikie polly zachownie; czynie to, że dlugo żyć chce, święc 

bo mamy w Przykazániu Bolkim: iż Oycá y Matke trze- gdy | 

bá cjcic, abyśmy dlugo tm ná ziemi žyli. „ Qyciec tedy | ftoni 

| defl moy Pan BOG, ktory ieh w Niebie, Matka moig ief | telny 
I Kosciol 5., ktora mi dni pyłu náznáczylá, przetoż tey ocho. | wiele 


feúltvá mego długiego y Śczęśliwego żywota. Wiedżiał przez 
albowiem z nauki Chryzoltoma S, iák fkuteczny y mog: 
pożyteczny polt S., do ktorego ánimuiac pomienio- | wnie, 


tnie, y z fercá flucham, /podziewaiąc fie z tego pyła: | fię p 


ny Doktor S. ták nápiľať: Serm: 1. de jejunio, Pość á- | ko n: 

byś nie zgrzefył, pość abys wziął, pość ábyš wzjetego | enim 

dochował | runt. 

. > | nielz: 

INE XXXVIII. PRZYKAZANIE Iv. | z 
| Gizechow [ie (woich' wlafnemu Kaplanowi albo infemu niews 


zá rego dozwoleniem przynaymniey raz w rok okolo Wel- | cy fz 
Kieynocy |powiadać y | rzenayświetky Sákráment z wiel- | , dánia 
Kim nabeżeńiwem przyimowac. Wice 
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W/ ledzicé potrzeba, že każdy právovierny czlo- 
wiek powinien pod grzechem śmiertelnym fpo- 
wiadać fię nayprzod gdy przyidzie do rozumu do. 
brego, to ieft: gdy iuż rozeznaie co dobre, czego 
figę wftydzić, czego nie, co pofpolicie bywa koło 
fiedmiu lat, takich iuż Gofpodarze, Rodzicy powin- 
ni przyprawiać do Spowiedzi S. Potym vízylcy 
Wierni powinni ná Spowiedź przynaymniey raz w 
rok około Wielkieynocy, y do Kommunii Nayświę- 
tízey przyftepowáé, tákdáleces że kto ia opuści, ná 
święconym mieyfcu takiego nie godzi fię chować, 
gdy umrze, Chwalebny y potrzebny zwyczay czę- 
fto (ie (pow iádáé, ofobliwie po popełnionym šmiet- 
telnym grzechu, dlugo odkiádáiacy Spowiedź S. 
wiele fzkody przynolzą ná Dufzy, albowiem poki 
fig przez pokutę nie ufprawiedliwia Pánu Bogu, 
przez wfzylłek on czas naymniey fobie zarobić nie 
mogą ná Niebo, choćby też ciało (woie ná káto- 
wnie; y wfzyftkę fubfłancya ná ubogie wydáli, iá- 
o nauczą Pawel S. co y S. Dawid przyznaie: Nom 
enim qui operantur iniquitatem in wii ejm ambulave- 
runt. Pfal: ng, Lecz oprocz tego iefzcze wiekfza > 
niefzczęśliwość przychodzi ná Dufzę grzefznego, 
znacznie odkładaiącego Spowiedz 5., to iefł; że po“ 
nieważ po popełnionym pierwfzym grzechu w mo- 
cy fzarańfkicy zoftáie, iuż trudnieyfzym (láie fię do 
dania odporu pokufom iego, á tym famym fátvicy- 
T2 fzym 
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fzym do infzych grzechow, przeto Życzy Ambroży 
S. Manė errafli, wejpere lsberaberk, ráno álbo`w wie- 
czor zgrzelzyłeś, tegoż dnia álbo wieczorá ftáray 
fię przez pokute z tego grzechu uwolnić. Z, lordanes 
General Zakonu Kżznodzieyfkiego grzech nazywał 
brama piekielna, á tych, co długo bez pokuty trwá- 


"la, rozumiał, že fami fobie dobrowolnie obieráig 


pieklo, y czekála ná nie iákoby przy bramie» 
piekielney fiedząc. Przeftrálzony wfpomnionemi 
dokumentami grzelznik, nie watpię że iuż każdy 
myśli o złożeniu ciężaru grzechowego z fumnienia, 
y z wielka ciekawością dowiáduie fię o fpofobie 
dofkonálym S, Spowiedzi uczynienia, Wroć fie do 
fiedmi Sákrámentov, gdzie pod Tytułem Pokutś, 
znaydziefz náuke, y madrcy głowie y  proftey ofo- 
bie leżąca bardzo litwa y potrzebną, do ktorey 
iefzcze przefłrogę dáie, żeby grzechow w bawełnę 
nie obwiiáč, ale rzetelnie wyznáé ná fiebie prawdę. 

Goral czyli Rusin młody z dworfkiego blechu 
ukradi płotno, gdy náflepowálá Spowiedz Wielka- 
nocna, radzi fię Oycá Iwoiégo fłarego iák fię tego 
będę (powiádai? mowi mu Oyciec: nie powiáday 
od rázu, ále zdáleká, zlekká, flowami niezrozumiá- 
nemi A gdy cie Xiadz (pyta ieżeliś komu czego 
nie ukradł? ták mu powiedz, przytrafiło fię mi raz, 
żem z dworlkiego plotu zbierał piięczynę, á gdy 
cię ofuknie y rzecze: głupiś ládáco pleciefz, to nie 
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ieft grzech, odpowiefz: śle ia miałem fobie zá grzech 
śmiertelny, 4 kiedy rzecze Spowiednik: mufiafo to 
bydž co infzego nie páleczyná? dopiero wyznafz 
prawdę, że to nie páteczyná była, śle plotno cie- 
niufieńkie iák páteczyná.  Dworaku y proftaku nie 
badź plecinchem każdego wielkiego grzechu, nie 
okolicznościami, śle fowámi rzetelnemi fpowiaday 
fig, á po ták dofkonśley Spowiedzi będziefz ufpra- 
wiedliwiony, albowiem ták upewnia S, Izydor. Con: 
fefsto jufiftat, w:niam peccati donat. Po ták dobrey 
y dofkonáley Spowiedzi należy Przenayšwietízy Sá% 
kráment z wielkim nabożeńłwem przyimowść, 
ktory iet Ciślo y Krew Páná lezufa Zbawiciela 
nafzego pod Ofobźmi chlebá y winá ná pofilek y 
zbawienie Du'zy. Wierzyć temu wfzyftkiemu po- 
trzeba, bo to Chryftus Pan poltánovií w Wielki 
Czwartek przy oftátnicy Wieczerzy, y zofławił tę 
moc przy Apoftotách y ich Sukceflorach Káplánách: 
Hoc facite in meam commemorationem, 1. Corin: 11. Kto- 
rzy z wiárą żywa godnie y nabożnie przyimováli 
ten Nayświętfzy Sakramenty wielkich afk y dárow 
Bożych doznawáli, y po dziśdzień doznźia, Eucha- 
riftia (powiedział S. Bernard:) Lékár/?wo tefl chorych, 
frawne podrożnych, flabe pofila, mocne rolkofdmi Nie- 
lielkiemi nápelnia, zdrowia dochowywa, chorobe odpędza, 
Sidse fie czlowiek cichym, do karania cierpliwym, doro- 
boty naboźnieyfym, y goratfšym do milosci Bojkiey. Zgo- 
ia 
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fa pros Go o co chcefz, czy o mocne zdrowie ná 
tym świecie, czy o bogactwa, o honory, o ma- 
drość: wfzyfłko fę to w fkarbich lego Opátrzna- 
ści Bofkicy znayduie, byleś tylko godnie, nabożnie 
z wfzelka rewerencya, pokora y uczciwością przy» 
ftępował. Ośm kondycyi ofobliwie zachować nale- 
ży do godnego požywánia tego Ciátá Pańfkiego. 

1. Pościć ieżeli można ná tę intencya, albo 
przynaymnicy ná kolácyi mierność záchowác. 

2. Poiednáč fię z nieprzyiacielem, to ieft prze- 
profić, kogośmy przegniewáli, uráze odpuścić, fzko- 
de nagrodzić, oddać ieželi co powinienę 

3. Od polnocy należy nie ieść y nie pić. 

4. Obúdziwízy fię ráno wfłaiac, wzdychać na- 
božnie do Pana Bogi mowiąc: Panie z Duše fobie 
życze przyfłapić dziś do Stols, 

5. Twarz y ręce umyć, gębę wypiokać, ubrać 
fie przyfłoynie. 

6. Tdac do Kościoła imáginowáé fobie, że nas 
Chryftus czeka z wielka óchotą. Modlić (ie góra- 
co, profząc Pana Boga aby nam dopomogł de te- 
go nabožeňítwá y ferce nafze przyfpofobił. 

7. Wyfpowiadać (ie iák naydofkonśley, Poku- 
tę odprawić, modlitwy po Spowiedzi y przed Kom. 
munia S. ktore fa w rożnych Kfiażkach, odmowić: 

8. Przyftapiwlfzy do Oitarzá z gleboka pokora 
zá Káplánem biiac fię w pierfi będzief(z mowił trzy 
rázy 
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rázy nalłępuiace flowa: Panie lezu Chrifte nie iefien 
sá godzien, abyś Ty wfedl do przybytku ferca mege grze” 
Knego, ale tylko rzekniy flowem, a bedzie zbawiona Du- 
Ka moid. A potym oczy ku ziemi (puścić, uftá otwo- 
rzywizy ięzyk położyć ná dolniey wárdze, odbie- 
ray Kommunia S. z wiclkim nabožeňítwem y po- 
zánowániem, ktora ieželiby przylgnęła do podnie- 
bienia poczekać, áž odwilgnie y fama odpádnie, 
albo ięzykiem odiąć, á nie rufzáiac iey palcem, A 
dy pożyiefz, nie cáluiac ziemie, áni czołem biiąc, 
uklękniefz kedy ná boku, y naftępuiaca zmowiflz z 
affektem Antyfonę. 
1. Chryftufowa Nayšwietíza poświęć. mnie, 
Cialo Przenayswietíze zbaw mnie, Krwi Prze- 
naydrožíza nápoy mnie, Wodo z Boku Chryftufo- 
wego nayczyftfza oczyść mnie, krwawy pocie Twa- 
rzy Chryfłufowey naydzielnieyfzy uzdrow mnie; 
Męko Chryftulowa naypobożnieyfza zmocniy mnie. 
O dobry lezu ftrzeż mnie, w Ranach Twoich ukryi 
mnie, nie dopufzazay mnie oddalić od fiebie, od 
nieprzyjaciela złośliwego broń mnie, kaž mi (ie 
zbliżyć ku Tobie, 4 polław mnie przy Sobie, abym 
z Aniolami y Archániolámi chwalił Ciebie przez 
niefkończone wieki wiekow, Amen. 

Po ták godnym y nabožným Kommunii Nay- 
Swietízey przyięciu wlzy(tkiego dobrego życzy Pie 
wel S. Te Cor? to. tak mowiąc; W/Y/cYy, ktorzy z weze(ini- 

iwa 
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liwa tego Oľtarza Cialo y Krew twoie Panie wezma, niech 
Ga blogofláwieńfiwem y lajka twoia Niebiejka napelnia, 
Przyklady godnie przyfłeputacych. 
1, sęk Krantzim pilze piękny bardzo przykład 
o Windekindzie Xiažeciu Safkim. Ten raz u- 
brawfzy [ie w odzienie żebraka iednego między u- 
bogiemi w Kościele (iedzial, á gdy Károl Wielki 
Monarcha ialmužne rozdawać kazał, on tež ścia- 
gnal rękę, y poznał go po krzywym pálcu on iaf- 
mużny rozdawcá, y oraz profil go áby mu przy- 
czynę zatdienia (wego oznaymil, á on fię do Ká- 
rolą prowadzić kazał. Y gdy go Károl pytał, cze- 
mu on Xiążę tak podły ná fię ubior wziął? powie- 
dzial: chciałem fię tiemnicom wślzym lepiey przy» 
patrzyć, rzeki Károl cożeś takiego ku fwemu upo. 
dobániu widział? odpowie. láko niewiádomy fpraw 
Chrześcidńfkich (działo (ie to w famę Wielkanoc) 
dziwowaicm fię, czemuś przed dwiema duiámi bár- 


dzo był fmutny? (áto w ten czas był Wielki Pią- 


tek rozpamiętywania Męki Pańfkiey) 4 gdyś do Sto- 
lu w Kościele przyftępował, podziwienie mi wiel- 
kie uczyniła odmianą y uwefelenie twarzy twoiey. 
A temu naybardzicy dziwowalem (ie, gdym widział 
iž z reku drogo ubránego Kápláná káždy piekne 
Dzieciątko do ufl brał, ktore ku iednym (ie uśmie- 
chálo y pokwapiało, 4 od drugich Twarz niemi 
ie brzydzac odwrácálo, á iednák do uft (ie ich 
vý pu- 
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wpulzczśło, y nie widziałem, aby fię od nich wra- 
cało, co to takiego bydź może! nie mogę rozu- 
mieć, Tedy Károl rzeki: wieleś fię nauczył, y wię 
cey ci ukazano aniżeli Káplánom y nam wízyftkime 
Y odmieniwfzy fzaty iego nauczył go tálemnic o- 
nych Sakramentu Oftarzą, czym (ie Xiaže uwefe- 
li, y profi o Káptáná, ktoryby rzeczy Bofkich 
nauczył; y tájemnice one czeíto przed nim fpra- 
wował. A Károl nie tylko Kápłáná, ále y Bilkupá 
dał mu. Y ták Windekinkus zofławfzy Kátolikiem 
Košciol wlpániály ku wiekízey chwale Bofkiey wy+ 
ftáwit y wymurował. Zx Crantzio Lib: 2. Saxon Cap: 24: 

Xiadz Kowálíki Soc: Jefu w twoich Kazániách 
pilze, že Xiežna Rádziwilowa, Podkánclerzyna y 
Hetmanowa W.X, Litewíkiego, gotuiac (ie do przy- 
ięcia Nayświętfzego Sakramentu, zaraz po obiedzie 
zamykała (ie w (woiey reiterádzie wfzelkiey uni. 
kaiac konwerfacyi, tám fię ná przyzvoitíze gotuiac 
Eucháryftycznego Páná przyięcie. Przed Wielkáno- 
cna zás Spowiedzia przez cały tydzień (ekweftru- 
iac fię dobrowolnie przy Kościele, powroz ná fzy- 
ię ktádac, krzyżem ležac, do przyięcia Nayswietíze- 
go dyíponoválá fię Sákrámentu. W fam zás dzień 
Kommunii S. ná tvárdy m marmurze kleczac rofpły- 
wáiaca fię w áftektá trzy Míze S. fluchátá. Tak 
Żywa byłá utśionego Boga Wiárá, przepášciftey 
Bofkicy Dobroci uwaga, oczywilta Máieftatu. Bo- 


fkicgo 
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fkiego rewerencyá y miłość prawdziwa. Ktožkols 
wiek prágnie[z Dufznego zbawienia y dobrego mie” 
nia na tym świecie, tak fię zawfze gotuy do Stos 
lu Páňíkiego, á Pan BOG wzáiemnie będzie my- 
ślal o tobie y o twoich niedofłatkich, 


XXXIX. PRZYKAZANIE PIATE. 
Dziefiaciny y cokolwiek Kościelowi należy wiernie Pafle- 
rzom (woim oddawać, 

4 Zláchetny Fźryzeufz chwalił fię y ciefzył że» 
M práwiedliwie z dobr {woich wfzylłkich dziefię- 
cinę oddawał, álbowiem (podziewał (ie, że mu Pan 
BOG poblogofláwi Wediug obietnice fwoiey, Prev:z. 
uczynioney, że będzie miał w polach urodzáie do- 
bre, w gumnách y fłodołich zboža pelno, y ná 
boiíku plenno. Zrnora Dominum de tna /úbfiantia €) 
de primitih omnium fiugum tuarum, da e, €) imple- 
buntur horrea tua faturitate, €) <vinó torcularia tua 
redundabunt. Czytałem w Roku Niebiefkim, iż A- 
delteert ná wieczne męki miał bydz od Správiedli- 
wości Bolkicy dekretowány, že krzywdę Košciolo: 
wi iednemu czynił, do ktorego co rok powinien 
był dáwác dziefięcinę, ktora lubo wízyftke dawał, 
ale že podleyfze (ncpki wybieraj, zá to mial bydź 
potępiony, gdyby go była MARYA Matką Bofka 
przyczyna (woia nie porátowálá, iáko fam po śmier= 
ci lie iednemu Káplánowi pokazawizy opowiedział, 
AL, 
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AL. SIEDM DAROW DUCHA S. 
MADROS C. 

Ka Salomon otrzymawfzy dar mądrości przez 

pokorna modlitwę do Pana Boga uczyniona, 

iak fobie one madrość poważał? z flow iego w 
Kíiegách Madrości wypilinych zrozumieycie. Za- 
dalem dá dana mi ifi rofiropność, wtywalem Boga, y 
przyledi ná mnie Duch Mądrości: przelożylem ia fobie 
nad Krolewjkie Sceptra y Stolice, y umyśuiem ia mieć 
mid//o światlości, ponieważ z nicy pochodzi świaile dlbo 
ozdoba. Nabyłem polpolu z nia wfzyfikicgo dobre- 
go, nicíkonczonym jeft fkárbem, ktorego ktorzy 
zażywali, ftali fie uczeflnikámi przyiážni Božey dla 
daru ćwiczenia záleceni, 

Do tego więzienia, gdzie lozef niewinny zofiśa 
wał, dáni fa dwa Urzędnicy Krolewfcy, Podczálzy 
y Podfłoli, álbo flárfzy nád Piekárzámi. Obá ie- 
dney nocy mieli fen, po ktorym byli (mutní. Y 
wízediízy do nich lozef, pytal wedlug zwyczáilu, 
czemuby. ták złcy mysli byli? y powiedza mu (ny 
fwoie, ktoremi fie ftrwożyli, Podczśfzy „rzekł: wi- 
działem; á ia ze trzech rozg grona wycilkam, y 
dáie Krolowi wino pić. A Podíloli rzekł: potriwym 
niofl we trzech kolzach, á ptacy z nich iedli, A 
lozef powiedział: Pan BOG to wyłożyć może. Y 
rzeki: po trzech dniach tobie Podczálzy Krol urzad 
wroci, pomniefz ná mnie, gdyć fię dziać dobrze 

U będzie. 
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będzie. A ty drugi po trzech dniách obiefzony be- 
dziefz, y ptacy ciálo twoie ieść będa, y ták (ie (lá- 
lo. A po dwoch leciech tikże Krol Fáráo dziwnć 
fny widział, ktorych mu wfzyfcy iego Mędtcy vy- 
iożyć nie mogli. Dopiero Podezáízy, ktory był w 
fzczęściu (iáko to bywa) [wego Proroká zapomniał, 
przywiodł fobie lozefa ná pamięć y iego madrość 
w tey mierze: oznaymii Krolowi, ktory go we- 
zwał ná pálác (ny mu (woie oznaymił, á kie- 
dy wfzyftkie wytlomáczyl dofkonśle, rzeki do nie- 
go: iż tobie Pan BOG ukazał to, coś mi powie- 
dział, nád ciebie medrízego y tobie rownego nie 
znaydę. Ty Iprawować mafz wfzyfłek Dom moy 
y Pańftwo moie; ciebie wfzyfcy fluchać beda: Kro- 
lewíka Stolica ia tylko wyżfzym bydž mam: Y 
dal mu pierścień z ręki (wey, y ubrávízy go w 
drogie fzáty, włożył łańcuch złoty ná fzyię iegó, 
y władzić go ná fwoy woz; y po Mieście obwoly- 
wać kazał, aby każdy znał Przefożonego nád vízy- 
ftkim Egiptem, á klániálac (le mu czcić go umial 
iako pierwfzego po Krolu, O dziwna odmiáno mo- 
cy Bożey, ktora z prochu wynofifz ubogiego, z 
gniewu podwyżlzafz wzgárdzone y z Krolmi ie> 
pofadzafz! O Sprawiedliwości Bofka, ktora czyfłość 
y cierpliwość tak pláciíz, 4 niewinność zpotwarżo« 
na oczyfzczafz, á Sprawiedliwego umicíz z trofkli- 
wości wyrwać y hoynie cielzyć! 
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Ták przed tym Monárchowie považáli fobie.» 
madrych, y wielkiemi ich regálizowáli honorámi, 
álbowiem y fami kocháli náuke madrości. luliuíz 
drugi Cefarz wielkie miał upodobánie w czytaniu 
Kíiažek uczonych, nie tylko w domu czytał, ale 
ie y w drogę bieral, y to czelto mawiał: Dočírinam 
in homine ignobili effe argentum, aurum in Nobili, in 
Principibus margaritas 6) gemmas prelłanufsimau, E- 
Aher 6. Afswerus Krol pewnego czálu poálteroWwá. 
ny gdy fpać nie mogł, rofkaza! fobie przynieść Hi. 
orye y przelziych czálow dzicie, Znaydovwáli fię 
przed tym w Polízcze godni Panowie, ktorzy z 
wielkim ukontentowániem Kíiažki madre czytálac 
z nich iáko pfzczołki flodycz rożnych náuk wybie- 
ráli, á potym fami też Kfiażki wydawali polerowi 
y dobrym obyczálom fľužace. Wydała fię madrość 
ich y przy ftołach, kiedy zaczał ieden dyfkurs czy 
to z Kronik Polfkich, czy z Konftytucyi Koron- 
nych, pewnie mu drudzy pomogli. Záczal Pułkos 
wnik mowę o fztukách woiennych, pięknie proze- 
kwuiay promowuia Towárzylze, Tak, ktorzy czytá- 
li Kfięgi o dawnych rożnych rewolucyách y woy- 
nách ná świecie, nie utrzymali iezyká zá zębami. 
Conceptum fermonem quis continere potek, poznać po- 
mowić co (ie dziecie w głowie. Zaczął przy ftole 
Kapłan z Pilmá S, ftarego álbo nowego teftámentu 
lub z Żywotow Swiętych, wízyfcy z pilnościa flu. 
chali, 
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ehźli, bo wfzyfcy tchnęli pobożnością życia Chrze- 
ściańfkiego. Teraz (ie o to gniewaia, gdy co Due 
chownego wípomňi, y odpowiedáia z tákim dy» 
fkurícm należy do Košciolá, á do Kogciołá rzad- 
ko ida ná Kazánie, choć Auenflyn S. mowi: że 
to znak potępienia, kto nie rad flucha Słowa Bo- 
žego. Tego wieku polityczna bardzo modá, bo po- 
toczne tylko dyfkurfa, plonne mowy przy ftolich 
prowadza, málo madrey y ciekáwey, mniey pobo- 
żney flycháč rozmowy, á przecię pobożność z ma: 
drošcia zlaczona y mądrość z pobożnością do wízy- 
ftkiego y ná wlzyfłko potrzebna, według zdania» 
Grzegorza S. Nala efè fcientia fi utilitatem pietatis non 


habet © walde inutilú ef pietas, fi [Cientia diferetione 
CATEL 
ALL ROZ: UM: 


Ubo Bofka . Wfzechmocność flworzonego do 

blogofláwioncy wieczności czlowická oświecos 
nym rozumem, wolą dobra y pámiecia mocną udá. 
rowálá, áby Stworce y Páná Boga fwego rozumem 
uznawai, dobrowolna chęcia kochał, y pamięcią 
żywą wzięte od Dobrodziciá fwego dáry y dobro- 
czynności rozpámietywal: zazdiość iednák (zátáň. 
fka do przcflepí!wá woli Božey wfzyfikich ludzi 
Oycá to iet Adama namowiwizy do tego y nasz 
nim przywiodlá, że przyrodzone rozumu ludzkie- 
go 
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go światło ofzukanicm iego ieft záčmione. Odtąd 
też pożądliwość grzechow záciemnia rozumy. Fa- 
finatio nugacitatu obľourat bona, €) inconstantia con- 
cupifcentia transvertit fenfum. że nie tylko tepe y 
miálkie rozumy ludzkie, śle y oftre A glebokie 3 
dowcipy niemi záčmione bladza. Sapientes dum ers 
rant, graviter errant, O mialže to byltrzéyfzy nád 
wielu {tárych w młodości iefzcze zoftáiący Dawid 
rozum, nie trzebá mu było dlugo do fzkoły cho. 
dzić, przefzedł wfzyfłkie Pedagogi fwoie. Super 07 
mnes docentes me intellexi, A przecię pożądliwościa y 
lubością záčmiony, tak pobladzil, že Bogá fłufzno- 
ści y prawa nie doyrzaf, ná: cudzołoftwo fię od- 
ważywizy mężoboyftwem niewinnego Uryaízá.s 
grzech fwoy zátáić chciał, ieden grzech drugim» 
zakryć y zatrzeć przemyślał, ktory BOG widząc 
przez Proroka {wego kárcii, á w oczách wízyftkie- 
go ludu, in confpečín Sols karaf. 

Każdy grzefznik niepriwości (woich chmura 


Światdem Ducha S, oświecone rozumy nie tyl 
ko potrzebne do zbźwienia, śle też y do nabycia, 
1 
Albo 
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albo też utrzymania nábytey fortuny.  Szlachcić 
pewny ciekáwošcia zdięty fará tylko wybrał fię do 
cudzych -Kraiow. Stanaf ná nocleg w kśrczmie, ka. 
zał fobie pofľáč ná ławie zá (totem, á torbę ciele- 
ca z pieniadzmi zawiefii nád (oba ná #ciánie, kár- 
czmarz fákomítwem uviedziony ciekawie fię pízy- 
pátrowal oney torbie, zrozumiał to gośc y byf bár- 
dzo oftrożny. Gdy świato zágáfzono, y wfzyfcy 
fię ufpokoili, gość zdiął torbę ze ściany y położył 
ia przy fobie, a kárczmarz wftáwfzy fzukał iey ná 
ścianie, 4 gdy znaleść nie mogi, w poł mi wítai 
y. fkrzefał ogień, áby lepiey uważył, w ktorym miey- 
fcu była zawiefzona, á Szlichcic w tym punkcie, 
kiedy krzefał, zawiefil znowu on: torbę na tymże 
micyfcu, y fam (ie niby trochę obudził. Uważa kár- 
czmarz bardzo pilno mieyfce, ná ktorym závielzo- 
na bylá, gdy światło zágásil, w pol godziny pro- 
buie fzczęścia, śle go Szlachcic znowu uprzedził, 
bo torbę cicho zdiał, y położył ią przy fobie: Gdy 
zńaleść nie mogł, gniewał fię, mruczał, y mowił: 
czy ia zle ukrywa, iž iey ználesé nie moge. Ráno 
pyta lię Szláchcicá kárczmarz? MCi Pźnie dokad ie- 
dziecie? odpowie do cudzych kráiow dla poleru y 
nabycia wiekízego rozumu; rzecze kárczmárz: MCi 
Panie macie go y tu widzę dofyć, nie trzeba wam 
go fzukać po cudzych kráiách. Nauczył kárczmarzá 
že nie okiądźć, Ale zkody gošciá powinien przes 
rzegać, 
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firzegić. Nauczył fiebie rozumu, že nie każdy (pi, 
kto chrápi. Dobry y potrzebny ieft rozum wízy- 
ftkim, ktorzy według niego żyć pragna, bo tego 
chwała, y tych wfzyftkich, ktorzy figę nim rzadza, 
trwa y trwać będzie ná wieki wiekow, iáko nápi- 
fano w Pfal: 118. /ncellećlue bonus omnibus facientibus 
cum: laudatio ejm manet in faculum (ecult. 


ALII R'A D Aa. 

Ri“ potrzebna y chwalebna we vízyftkich fpra- 

wach Dufznych y doczefnych, dla tego życzy 
Duch S, każdemu, aby żadney rzeczy nie zaczynał 
lekkomyślnie, źle zśwfze z poráda ludzi madrych, 
pobożnych, á nie zdradzi fię nikt, y żałować nie 
będzie po fkończoney robocie. Fli fine confilio nikil 
facias G pył fačtum non te panitebit, Eccl: 32, Ci (ie 
zaś tylko (mowi Piímo Boże) prawdziwie rzadza 
rozumem, ktorzy inteiefla z nárádzenicm rozwa- 
Znie záczynáia, y ollrožnie w nich pofłępuia. -Quż 
agunt omnia cum confilio, reguntur [apientia, Prov: 13. 

Znávduia fię ná tym świecie rádziciele źli y dos 
brzy, Czytalem w trzecich Kfięgich Krolewfkich 
w Rozd: 12. że Roboám zofławlzy Krolem po Oy- 
cu [woim, rádzii (ie ftárych Senatorow, ktorzy nie- 
gdy áflyftowáli Sálomonowi, iśk ma trzymść pod- 
dánych, czy talkawie czy w rygorze? Odpowiedzie: 
li mu, ieżeli ulżyfz ciężarow, ktore był na nich wloz 


żył 
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żył Oyċiec twoy, będa ci wiernemi y poflufznemi 
flugámi po wfzyfłkie dni życia twego. Nie prze- 
fta] na tey perfwazyi, ále (le iefzcze radził w tym 
punkcie miokofzow, ktorzy nie dawno fľužyli nás 
Dworze Krolewfkim. Oni według plochego rozu» 
mu (wego períwádovwáli mu, żeby nie uymowal, śle 
y owfzem więkfzych przyczynił im ciężarow, po- 
fzedi niefzczęśliwy zá ich złą ráda, więc wfzyfiko 
poddańltwo nim wzgárdzilo mowiac: Que nobi pars 
in David? que bareditas in Filo Ifai? więc BOG do- 
brotliwy inízego im tež prowidowai Monárche, 
guoniam averfatu eum fuerat. Skloni (ie czálem y 
dobry zá zla ráda, dopieroż rozwioziych obyczá- 
iow rad flucha pochlebney fobie mewy. 

Pilze Stengel; iz miaf ieden Maž Zone, ktora 
codzień fię upiiálá, á gdy (polobu ná nie w domu 
nie álo, olkárzžono y oddano ia Mágillratowi, Má. 
gifirat ciężkim karániem (á bogdźy nie pod gárdiem 
według Rzymfkiego práví) zakazał fię iey ná po“ 
tym upiiać: przeciež uprofila fobie u Sędziow, aby 
[ie iey przynaymnicy w ten czás godzifo upić we- 
dług dawnego zwyczśiu ludzi, gdy co przedawáč 
álbo kupować będzie, to ieft litkupu zażyć, lecz 
w tym zdrada była. Miálá bowiem tá Niewiáflá 
koze iednę, więc zmowiwízy fię z druga fafiáda 
taka, iáko y famá byłą, codzień kozę onę fobie prze* 
dawały, á názáiutrz odkupowály wzáiemnie, y ták 
litkup 
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litkup piiac codziennie fię upiiała. Blogoffáwiony 
ćziowiek (mowi Prorok) ktory nie pofzedł zá ráda 
niezbożnych, śle we dnie y w nocy myśli o rá- 
dach y Przykazániách Ducha S., taki iako drzewo 
przy wodach zafzczepione, będzie kwitnał w. lata y 
dobrá ziemfkie, zgolá cokolwiek zámysli, cokol-. 
wiek zacznie, we wfzyftkim figę mu dobrze powo- 
dzić będzier Zeatu Vir qui non abjit in confilio impi: 
orum; fed in lese Domini meditabitur- die ac notie, 
omnia, guacuný faciet, profperabuntur. Ffal: z. 
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poty {zácunek wzial człowiek od Stárodawnych 
Filozofow, álbowiem Aryftoteles fpytany czáfu 
iednego coby zac był człowiek: Ták odpowiedział 
ná to: człowiek nie ieft nic inízego tylko wzorem 
flábosci, zdrádliwey fortuny igrzyfko. Záifte fláby 
człowiek co do wytrwánia w cnocie y w lalce R 
żey prawdziwie trzcinie podobny, z ktorey fłrony 
wiatr wionie, ná tę (ie nachyla, ták ná człowieka 
wionie fagodny wietrzyk natchnienia Duchá S., (klá- 
nia fię do niego: záwionie połnocny wiatr rożnych 
fzátáňíkich pokus, áližci flábicie w dobrym przedfie= 
wzięciu, nachyla (ie do grzechu. Dla tego przeflize- 
ga lan S, "Qui fat, videat ne cadat. kto nie ftoi ná 
drodze fprawiedliwości, niechay fię obawia upadku. 
Pľálmograf S. był to Prorok, bo we dnie y v no- 
W 2 cy Pana 
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cy Páná Bogá chwalił, bo furowo pościł, chleb z | 
popiołem iadał, á wodę ze fzami pokutnemi piiaľ, | 


á przecię nie dowierzálac świątobliwości (woiey, 
goraco profil Pani Boga o fálke wípomagáiaca do 
wytrwania w dobrym przedliewzieciu, do otrzymá- 


nia Duflznego zbawienia. Adjuva me, © falym ero: | 


Słiby człowiek co do zdrowia, nie pewny przedłu: | 


żenia życia, kiedy go lob cierpliwy z iednvm pode | 
ciętym y ufchłym na ziemi porownał kwiateczkiem, 
Qui quafi flos egreditur ©) conteritur. Nie poradzi 
Doktor, nie pomoże Apteka, ieželi fam BÓG do 
brotliwy nie porátuie, y nie poda (polobu iako gnie 
iego przeblagáč. 
loannes Damafcenu wipomina: że gdy w Kons 
flántynopolu publiczna czyniono Proceflya dla oda 
.  dalenia pewney plagi Bofkiey, Dziecię z pośrzodku | 
—udzi porwane bylo do Nieba, y w kvádráns ná toż | 
kyfce [pufzczone, á gdy z wielką ciekiwością za” | 
prowadzone było do Bifkupá, ktory fzedł w oney 
Proceflyi, y (pytane gdzie było? y co flyfzafo! od- 
powiedziało: Anioł mnie porwał do Nieba, y nás 
uczył mnie ták śpiewść, iákom w Niebie flyfzał: 
Swiety Boje, Swiety mocny, Swiety nie śmiertelny, zmi* 
dny fie nad námi. Wolkazał tedy Bifkup wfzyftkie- 
mu ludowi poklęknać, y tež famę piofneczkę z głę* 
bokim wefłchnieniem y z pláczem wielkim zášpie: 
wać, po ktorey publiczny ufłai fmutek. —Dodáje 
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BOG žfálkáwy rády, pomocy y fpolobu nędznym 
ludziom uciík y ukrzywdzenie cierpiącym. 

W pewnym Miafleczku miáfá konfyftencya Cho- 
rągiew Niemiecka, náznáczyl Dwor mieyíce iedno 
dla koni ná paíza, źle hardy Officyer ieden, konie 
fwoie rofkazai ná młynáríkiey face paść, bronił fzko- 
dy młynarz, nie raz wygánial y kiiem okładał fzkás 
py, kiedy to nie pomogło, pofzedi fam do niego, 
żalac (ie y profząc żeby mu fzkody nie czynił, mo- 
wiąc: że ia z tey laki płacić Dworowi mufzę. oft- 
cyer rozgniewány że mu konie nie raz dragieni wys 
gánial, chce go pięścią uderzyć, 4 młynarz z żalu 
y gniewu o [zkode, nabrawfzy śmiałości rzecze: 
Mci Panie, nie po chlopíku, ale po żołnierfku zprobuy 
my fię, profzę ia z foba ná poiedynek, zadziwi fię 
Niemiec y rzeczeż ia z toba chlopá mam wycho: 
dzić ná komeraus! mowi młynarz: ieželi nie poy- 
dziefz, to będziefz (zelmá: że to flowo fzelmig 
Niemcow wielką wzgárde znaczy, pozwolił, áže 3 
oraz mu pogrozil: že ia z ciebie chłopie od rázu ki- 
fzki wyprowadzę; odpowie: obaczę iák komu fzczę- 
ście pofluży? chciał Officyer wyniść od rázu, ale mu 
młynarz powiedział: Panie: wyście fię w Fráncyi 
fektowść uczyli przez dwá roki, ia tež do ćwicze. 
nia w tey fztuce niech mam áby dwie niedzieli, 
pozwolił ná to. A młynarz defki dwie furowe de: 
bowe mdiąc, zrobił fobie z nich zbroie ná podos 
bienítwo 
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bieńftwo żołnierfkiey, włożył do piekárnie y dobrze 
zawędzii. Gdy dzień nalłapii poiedynku, záfľoniť 
: nig pierfi, á fuknię fwoię mlynáríka wdział ná nie, 
y wziaąwlzy w rękę lafkę cienką, iák pálcat, albo 
bátožek mofkiewfki, pofzedi ná plác poiedynku, flá- 
nal y Officyer cienko ubrany, bo w kamizelce tyl- 
ko, dobędzie fzpady y fektuie, upátruiac gdzie go 
nią ugodzić, młynarz też kolo (zpady iego fwoią 
lazeczka obraca, obraca. W tym gniewliwy y nie | 
cierpliwy Officyer pchna go fzpada pod pierfi, ie--| áž | 
fzcze do tego kolánem przybił, mowiąc: otož mafz | czny 
chlopie poiedynek! chce ÍzZpädy dobyć, nie może, á | nyn 
miynarz go lafka po rekách dobrze pokropił, Niemiec 
uchodzi z placu y ucieka, 4 młynarz zá nim pal- | row 
catem go po grzbiecie. Niemcy pátrzac ná te kome- |to z 
dya, iedni fię śmiali, drudzy go Jájáli, że fzpady | 
nie dobyl: ktorym odpowiedział: že nie moglem | fie > 
yć, bo gięboko w kościach chtopíkich uwiezne- | fiáná 
14, Wrocii fie tedy młynarz z placu bitwy z fzpa- | zápi 
da niby w pierfińch utopiona do domu, kazał młyn | Z 
zamknać, wiepízá karmnego zabić, krew ná śrżod- | N 
ku młyna roztoczyć, mlynárczyk fzpady dobył, on | 
fe rozebrávízy położył ná ložku, zmyślśiąc śmier- 
telne okáleczenie. Názáiutrz (uknie krwią wieprzoe | D 
wa zbroczona y fzpadę Zona wziąwfzy, polziá z i 
lámentém y z zmyslonym pláczem do Gflicyerá, | trzel 
glofem pláczlivym mowiąc: pátizay ieno pátrzay | Žycz 
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MCi Panie Zolnierzu coś zrobił Mežowi moiemu? 
zoftawiłeś mnie fierotą wieczną y z dziećmi, bo 
wątpię żeby fię iuż wykurował. Rzecze Officyer: 
wielka to mlynárzá smiáfosé byfá, mnie žotnierzá 
farfzego ná poiedynek wyzywać. Otož z milofier- 
dzia jako ofieroconey z dziećmi, dáie czerwonych 
złotych dwanaście. Przychodzi Zoná, oddáie pie- 
niadze, młynarz fię uciefzyf, śle udáiac fię (káleczo. 
nym nie wychodził, y nie prezentował (ie ludziom 
áż pó tygodniu, ktorego obaczywízy Pan Dziedzi- 
czny w Kościele, zadziwował fię, że po śmiertel- 
nym razie do tych czas żyje. Zawołał go do fie- 
bie odwieczoro y z ciekawością pytal: kto cię ku» 
rowal? odpowiedział: kiedy (ie okáleczy mularz, 
to zarzuci ranę wapnem, 4 iam fwoię ráne (iáko 


| mlynarz) zarzucił ftochmalem. Wyznał potym ik 
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lie uzbroił ná ten poiedynek, Pánu zá fake lubo, 


fláná z niey nie zbierał ze {wego báfarunku czyńfz 
zapłacił, á refzta (ie wfpomogi w niedoltátku. 
Ze fzczęście iednemu dobrze pofľužylo, 
Nie radzę drugiemu by go nie zdradziło, 
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trzebny mowię do zbawienia, gdyż go ferdecznie 


życzył Pawel S. Tymoteufzowi Bilkupowi, ták do: 
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. niego pilzac: Attende tibi ©) doćfrinz: hoc enim faci. lict 
ens Œ te ipfum fatvum facies; €) tos, qui te audiunn] tá | 
Prorok y Monárchá Páleftyrííki Dawid o trzyj świ 
rzeczy Pana Boga profil: o dobre fumnienie, of «pp 
karność ciálá, A ná oftátek o dar umieiętności:| że 
Benitatem €) d/ciplinam €) fčienttam doce me. Daiacj ná 
informácya ludziom: že kto pragnie otrzymác dat] nie 
umicietnošci od Ducha Przenayświętfzego, (polobič| neg 
fię powinien przez mortyfikácya, modlitwę y czy- nale 
ftość fumnienia. Temi fpolobámi nabył madrościj Da 
Tomafz S, Doktor Anielfki, ślbowiem nigdy Kfia-| chu 
žek czytania y pifania bez modlitwy nie záczynal, rek 
czefto Brátu Reginaldowi powiśdal: iż to co umial,| (wo 
nie ták z pracy fwoiey, iáko przez päfty y modli cen 


twę z dáru Bożego doftapiť. tę. 
M ORLY POBOZNOSBE >: A čov 


Poczynam od náuki Tomafzá S, Anielíkiego Dof kto 
ktorá, ktory ná dwsie swiatobliwosé wfzelkaj czy 
dzieli y pierwizy rodzay świątobliwości tym rze/ fa t 
czom przyznáje, ktore ná cześć y ná chwałę Páná/ nia 
Boga famego bywáia oddáne y ápplikowáne, á tako.) brac 
wa świątobliwość nie tylko*ludziom rozumnym, Nie 
śle tež y niemym y bezrozumnym kreaturom ná «ppl 
chwałę Bofka poświęconym. przypilowáč fię może; 
zkad Kościoły máteryálne ná pomnożenie chwały S. i 
Pańfkicy wyfliáwione y wybudowane, Oftarze, kie tobl: 
lichy, 
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lichy, ornaty y rożne infze naczynia y áppárámen- 
ta Kościelne do chwały Bofkiey flużace nizywamy 
świętemi: Jandlitas attribnatur bi, que Diwino cultui 
applicantur, Tomalz S. lákož mamy to w Pifmie: 
że niegdy ztey przyczyny rozgniewał fię Pan BOG 
na Báltázárá Krolá, iż przy bankiecie (woim iuž 
nie trzežwym byvízy, złotego y (rebrnego Kosciel. 
nego naczynia náprzynofié rofkazat, y trunku w nie 
nalewaiąc Kaleta do zaprofzonych gości obracał: 
Daniel. s. Nabawił fię był zaraz o to nie tylko ftrá- 
chu wielkiego, cbaczywfzy rękę pewna ná kíztalt 
ręki  ludzkicy  nieznájome cháráktery «w pálácu 
fwoim Krolewfkim po ścianie pifząca, dle oraz utrá- 
cenia žýciasy,Kroleftwá, Eadem noćie interfectus eft 
Balthazar Rex. Coż tu proíze chciał Pan BOG po- 
kazáč infzego przez te wlzyfikie demonftracye Íu- 
rowcy fprawiedliwości (woiey? tylko to, czego Do» 
ktor Anielfki nauczał: że te rzeczy Kościelne, rze- 
czy do Domu Bofkiego ná chwałę Boika oddáne, 


da to rzeczy święte, ktorych (wawolnie do używa: 


nia domowego, álbo ná fwoy prywatny pożytek o- 

racąć y profanowść (ie nikomu bez šwietokráAwá 

nie godzi: Sanilitas attrbwatur bit, qua Diwino culti 
applicantur. 

Drugi rodzay światobliwości, powiáda Tomafz 

S., ieft [umnienie dobre, życie niewinne, czyfłe, świa: 

tobliwe, nie obražálace grzechami Máicílatu Bofkie- 
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go; y taka życia pobożność do wfzyfłkiego y na 
wfzyftko potrzebna y pożyteczna, ZA takie życie 
obiecał Pan BOG przedłużenie lat na tym świecie, 
á po nich wieczność w Krolefłwie Niebiefkim. U. 
wiadomii o tym Pawei S. Tymoteufzá Bifkupź, y 
radził mu, aby fię zaprawiał do pobożności, y Ío- 
bie powierzonym tež radził: Exerce te pľum ad pi* 
etatem, qua ad omnia utilu efl, promufsionem babens wi- 
ta, gua tunc efè Ć fortunat Timot: 4, Ze świątobliwość 
do wlzyfłkiego ieft pożyteczna, ieżeliście wyżey 
flyfzeli, fluchaycie y dáley, 

Rozumieli Przyiaciele widząc w gnoiu leżące- 
go lobá, że iuż wiecznie zginął ná zdrowiu y ná 
fortunie, á on im lekkomyślne zbiť zdanie, mowiąc: 
Quando innocens periit? A kiedy y kto niewinny zgi- 
naj? Godność y świątobliwość Kaplańika zá- 
fluguie fobie ná pofzánowánie od Krolow y Cefa- 
rzow: Swietego Woyciechá Bilkupá dla cnoty y žár- 
liwości Apoftolíkiey Otto Cefarz ták ulubif, že mu 
z (oba w iednymže pokoiu noclegu pozwolił. 5. Al- 
bin Bifkup od Krola Childebertá ták był (zánowány, 
że kiedykolwiek do Pałacu Krolewfkiego przyfzedi, 
Krol na powitanie przeciw niemu wychodził. Swż 


Marcin Biíkup ná Páfác Cefarzá Wálentyniáná Stár- | 


fzego wfzediizy, gdy był od niego wzgárdzony, iż 

przeciw niemu wftáč nie chciał, Pan BOG przepu* 

ścił ogień pod kizeflo Celáríkie, ták, iż wfzyftko 
fpio- 
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Íplonelo, y porwść (ie muliaf, y przeftrá[zyč, y daf 
zaraz to wizyftko, o co profil, Ktory z Káplánow 
ná wzor Swietych Apofłolow fzczerze prácuie ná 
chwałę Bolka y zbávienie ludu fobie powierzonego, 
godzien śfiektu, refpektu y dobroczynności ludz- 
kiey, o czym każdego upewnił Zbawiciel Zac: zo. 
Dignus efl enim operaríns mercede fua, S. Piotr mowi 
do Kápláná. leżeli ci czego nie doftaie, Jaďa fuper 
Dominum. curam tnam @ ipfe te enutriet, A wízy« 
flkim Káplánom per(wáduie, mowiac: według tego; 
ktory powołał was, Swietego, y wy badžcie Swię- 
temi, á ná niczym wam zbywáć nie będzie, gdyż 
upewnia nas $, Bernard, im kto więcey w cnocie 
Chrzesciáňíkiey y miłości Bofkicy poftapi, tym wię: 
cey znaydzie fprzyiśiacych fobie y z włafney for- 
tuny dobrze czyniacych, Swięty Bernard, 


XLVI. BOIAZN BOZA. 


| DY człowieka boiazń Bofka máiacego mogę 
nazwać. Stározakonna Swiatnica" Bolka, álbo- 
wiem gdzie boiažň Boža ieft, tám naydziefz tabli- 
ce Przykazania Bofkiego przez dofkonále iego wy» 
pełnienie: Zearm Pir qui timet Dominum, in manda- 
tis ejus cupit mmi, Pfal: 11, Naydziefz y mánne flod- 
ka, bo pofpolicie ludzie Bogoboyni záwíze wefeli: 
ducundetur cor meum, ut timeat Nomen Tuum, Pfal. 88. 
Naydziefz tu iefzcże y rofzczkę Aáronowa «udo 
X2 wnie 
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wrie zakwita: bo przy boiázni Bożey była Dufza 
owego Mlodzieniaízká lozefa, ktorego gdy Zona 
Putyfará do złego pobudzálá, odpowiedział: Quo- 
modo po(jum peccare in Deum meum? a gdy go wzbrá- 
niśiącego fię uchwycifá zá płafzcz, puścił go, á fams 
uciekl, Gen: 39.. Swiatnica też była Dufzá Blanki Kro- 
lowey Francufkiey, ktora raz Syna (wego Ludwika 
do boiážni. Boikiey napomindiac, rzekła do niegoż 
wolałabym cię widzieć ná márách, gdybym wie- 
dziálá, że mafz kiedy zgrzelzyć. W boiážni Bożey 
nádzieiá, nádzieiá uchronienia (ie grzechu śmiertel* 
nego» nádzielá że mocne potomítwo iego ná zie: 
mi, nádzieiá chwały, flawy, bogactwa wielkiego 
ná tym świecie. Wyraził te wfzyftkie fkutki ná po- 
czatku Prorok w Pfal: 111. Beatus Pir qui timet Domi- 
num in mandatu ejus walet nimis, Potens in terra crit 
femen ejm Gloria & diónia in domo ejus. Boiažň Bo- 
fka przedłuża życia; á bezbożnóść lat umnieyfza: 
Timor Domini apponet dies; ©) anni impiorum abbre> 
wiabuntur, Proy: 5 Boiacemu (ie Pana Boga dobrze 
fię dzicie zá žywotá, dobrze przy śmierci, dobrze 
y w famym fkonśniu, ták obiecuie Kaznodzieia Pań. 
fki Eccl ; Timenti Deum bene erst ju extreck, @ in 
die defanitioni [ua benedicetur. Przeciwny m fpolobem 
mowi S. Izydor, ktora Dufzá nie ma boiážni Božey, 
ná te vízelkie bila pokuly, tá śmiała na rozmaite 
odważść fię grzechy, wydrzeć; zabić, cudzołożyć, 
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zá nic fobie to nie ma: Ubiszimor non efi; ubi fce- 
lerums abundantia efl.. śle ia tez po tákiey śmiałości 
czeka zguba wieczna: Ærunt tunc timidi, qui modo ti- 
mere nolunt. 


XLVI. MODLITWA. 


Owiáda Łukafz S, w Rozd: m. że Swieci Apo- 

flofowie wielkiemi idyotámi, nieukami, pržyltá- 
li do Páná lezufa, ták dálece: že fię modlić, y pa- 
cierzą mowić nie umieli, Widzac go tedy famego 
częfto ná modlitwie zoftaiacego y -fiyfzac iáko nie 
raz zachęcał ich y wlzyftkich ludzi do modlitwy, 
gdy w potrzebie, w niedoftárku iákim zofławać bę- 
da: iuż to owemi fľlowámi: Proście á weźmiecie, 
loan: 16. iuż to podobnemi Mar: 21. Wfzyfłko o co 
byście profili w modlitwie wierząc, wežmiecie, Więc 
nie wfłydółi (ie fwoiey nieumiciętności, ale pokor- 
nie profili Páná 'ezufa mowiac: Panie náucz. nas mos 
dlic fie, náucz nas Pacierzá. Odpowiedział; ták (ie mo: 
dlić będziecie: Oycze nag ktorys: ief w Niebiefiech; 
Succ fie Imie twoie, przyidž. Kroleftwo tweie, badź woa 
la tworá iako w Niebie ták y na ziemi, Chleba nafea 
go powffedmiego day nam dzifiay, y odpuść nam ndje winy 
sáko y my odpufczamy nájšym winowajcom y mie wodź 
nas w pokufšeme, ale nas zbaw ode zlego, Arsen. 

Wielkie przez fwoie modlitwy y dziwne rze* 
czy wielu upralzalo, Pod czas woyny z Amále: 

cytami 
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cytámi wyciagnął Moyżefz ręce ku Niebu do Bogź, 
M uprofd cudownie Ižráclitom zwycięftwo. 3 Regi. 
amknięto było Niebo przez trzy látá, ták, že 
kropla defzczu nie kánelá na ziemię, 4 iák Eliafz 
Prorok kleknal ná modlitwę y twarz fwoię ná zie- 
mię položyľ, przyfzła chmurą nie fpodziana, defzcz 
obfity fpuściłą. Długo nieplodna była Elkánowá 
Anná, á gdy przyfzia do Košciolá y rzewno fię mo. 
dlifá, Synaczká Sámuelká otrzymálá. Modlitvá S. 
ná rożne promowuie honory: do iedenaftu Apofto- 
low zgromśdziło (ie ludzi 120, Piotr S. ftanawizy 
w pośrzodku Braci Apofłołow táka do wfzyftkich 
miał przemowę: Mężowie Bracia wypełniło fię Pi- 
fmo ono, ktore opowiedział Duch S. przez ufta Da- 
widowe o ludafzu, ktory był wodzem tych, co poi- 
máli lezufa, ten z delperácyi obiefif (ie, mieylce 
Apoftolftwa po'nim wákuie. Potrzeba tedy z tych 
Mężow, ktorzy fie z námi (chodzili przez wízy- 
ftek czas, ktorego Pan IEZUS przebywał między 
námi poczawizy od Chrztu lanowego, áž do tego 
dniá, w ktory ieft wzięty od nas, Aby ieden z nich 
był z nami świadkiem Zmartwychwflánia iego. Y 
poftánovili dwoch, lozefa ktorego názywáno lu- 
ftem y Mácieiá. A modlac fię mowili: 7y Panie kto- 
ry znajš Jercá wfyfikich, ukaż z tych dwoch iednego. kto- 
regos obral, aby wzial mieyfce uflugowania tego, y Apo- 
follwa, z ktorego wypadł indaf. Y podáli im loly, y 
padł 
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padł los ná Máciciá: y policzon ieft między u. 
Apoftołow. ` 
S. Mikoľay miał zwyczay, że innych ludzi do 
Kościoła na modlitwę uprzedzał, nie profil o ho. 
nor, bo myślał Zakonnikiem zolláč, á Pan BOG 
cudownie go ná Bilkupftwo Mireńfkie wokował. Kie- 
dy fię Tobiafz młodilzy powrocil z drogi y z A- 
niolem, ktory mu był w pofláci Miodzianá zá przes 
wodniká dány, mniemśiac żeby był człowiek, po- 
lowicę wfzylikiego onego bogá&@wá, ktore od Rá- 
guelá wziął, zá one (zczeta przyflugę w drodze os 
fidrował mu, 4 on rzekł táiemnie: Biogofľawcie Bo- 
ga Nieba, y przed wlzyftkiemi žyiacemi wyzna. 
Waycie go, iż uczynił z wami mifofierdzie (woic# 
Krolewfkie tiiemnice pokrywać dobrze ieft, lecz 
Bofkie fprawy fławić y odkrywść poczefno ieft. 
Z tey przyczyny y ia grzefznik nie táię, ále 
owfzem wyiawiam co ze mna BOG dobrotliwy u- 
czynił. Mialem ia zwyczay fłudentem będąc co 
dzień.klęczacy Mízy S. flucháé, y pewne modlitvy 
o Mece Pánňíkiey nabožnie mowić, ludzie to uwa- 
žáli y fzeptali między foba: že będzie Pan BOG 
Opátrzny temu Studentowi, iákož ták (ie (táto: Nay- 
przod chodząc do Poctyki ápplikowalem (ie do nas 
uk iak naležáfo, átoli iednák przy dokończeniu ro» 
u dla przyczyny pewney nie padi na mnie los pros 
mocyi. Więc chcąc zkorrumpowść fobie r X, 
Yes 
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Prefektå Scholarum Crofnenfium, zánioflem mu pod 
czás wákácyi pol gárcá winá. A gdy nie ákcepto- 
wah oddałem go do Zakryftyi OO. Fránciízkánom, 
obliguiac žeby MÍza S. iednę w Kaplicy odprávio- 
no przed Cudownym Obrazem Matki Bofkiey. Po 


wákácyách gdy mnie chciał do Poetyki ná drugi | 


rok zalecić, ták mocno nádzicie moię Duch Sw. 
utwierdził, taka mi dał odwagę, że śmiało opierá- 
iac fię mowilem: áppplikowalem (ie w Poetyce wfzy» 
ftkiemi filámi do nauki, uprafzam żeby. mnie do 
Retoryki zalecić. Zadał mi tedy Lokucya długa y 
trudna, medytowalem troche nád nia, śle przecie 
wywrocilem bez erroru, ktorey wyfłuchiwfzy, rzeki 


mi: oto Wáfzeč nie rážno wywrocil? iá odpowiea | 


działem: choć nie rážno ale dobrze, Więc z wefo- 
la twarzą Pátrowi Aketorices rekomendował mnie. 

Druga promocya moiá z ofobliwey lafki Bożey 
byłą ná kondycya; dwá roki kończąc w Retoryce 
wypowiedziała Pani Macocha dálíza o mnie opie- 
kę, zálterowány z natchnienia Bofkiego pofzedłe m 
do forty, tám záítalem pewnego IMCi z [woiemi 
Dziećmi czekálacego ná X. Prefektá, gdzie obaczy- 
wizy mnie iedno Panie ftarfze, ktore ze mna cho- 
dziło do Retoryki, z wielka ciekawościa mowiło 
do mnie: pewnie. WCP potrzebuie kondycyiž od- 
powiedziałem: gdyby Pan BOG opźtrzył ákcepto- 
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rekommenduiac w lalkę y obliguiac, aby nie o ine 
[zego tylko o mnie koniecznie profił X. Prefekta; 
pozwolił na to Oyciec z miła checia, Przycho- 
dzi X. Prefekt, y po uczynionym wzaiemnie kom- 
plemencie, prezentuie mnie y uprafza dla (woich..s 
dzieci zá Infpektora, ` Odpowiedział: mam: ia iuž 
dla WCPáná godnieyfze Subjećłum, bo Kleryka_s, 
będzie to z więkfza powaga, on powtornie nie o 
inízego tylko o mnie uprafza, powiedaiąc mam iuž 
záleconaj dawno iego fkromność y umieiętność. 
Uporczywy pofzedi po Kátálog iák uczyłem fię v 
Syntaxim konftrukcyi?śle dobre miałem zalecenie_» 
z obyczáiow y z nauki od Másgiltrá“ Sebáftyáná. » 
Taczanovíkiego, gdy mi nie miał co zarzucić, 
wziął iefzcze tekę rewiduiac pilność, y :przypátru- 
iac fie charakterowi, źle gdy nie mogł nic przeci- 
wnego znaleść, rad nie rad mufiał (ie (klonič ná. s 
Wola Bofka y proźbę Pźńfka: /nnccentia @ patien- 
tia duo claritatis folątia. S. Hieronymus. 

Wracam {ię do záložoney ń4 początku máteryi, 
to ief; že wiele przez Swięta Modlitwę dziwnych 
rzeczy uprafzali ludzie fprawiedliwi, ále też y to 

ywa, że czálem profiemy á nie uprofiemy, Málož 

albowiem Panow profilo Páná Bogi: Míze zakupo* 

wało, iálmužny dawało, prolzac o Potomílwo á nie 

otrzymali! Mášož chorych pod czás choroby o zdro- 

wie profilo, tabliczki na $Obrazach závielzálo, slu- 
Y by 
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by czyniło, á nie ozdrowieli! Czemu? nie závíze 3 
Pan Bog wyfłuchiwa: bo pięć kondycyi potrzeb do 
modlitwy żeby Panu Bogu bylá przyiemna ynam 
pożyteczna 1. Modlić fię potrzeba nábožnie, z gle- 


boka pokora dla uczczenia Naywyżlzego Máieftatu | 


Bofkiego, do ktorego (ie: w potrzebach nafzych u: 


cickamy. 2, Nie mieć grzechu śmier celnego nas | 


fumnieniu.  ed4sdit Dem hommi lingvam, fi mundam 
habet confčientiam. 3. Z ufnością trzeba profić: bo 
tyle Pan Bog dla nas uczyni, ile fobie glcgo Do- 
broci obiecuicmy, a. Z nięuftawźnieńte NP Bog 
pewny czas náznáczyl, ktorego. nas wyfluchać ma 
S Z uwaga pacierz mowić, to iet modląc (ie nie» 
myślić ná ten czas o intereflach doczefnych, oj do. 
mowych zabawach, dopieroż odrzucać mysli złe, 
świdtowe, gdyż taka Modlitwa nie ná fáíke Bofka, 
ale ná gniew záfluguie, á cząrtowi przeklętemu ftá- 
ie fię pośmiewifkiem. 


Mial Káplán ieden światoblfwy. widzenie przy | 


Mízy S., ktorey fľuchály trzy Nicviáfty, že nie ic- 
dnákieeo nabożeńlłwa wfzylłkie były; więc widzi, 
iż Aniol zfłepuie z Niebą, kładac koronę z czer- 
woney roży ná głowę pierwízey, á ná głowę dru- 
gicy kládzie koronę z biáley rožy, do trzeciey zás 
przyfłapił Szatan, kožuchem ia iákimíf po glowie 
biiąc, w pilzczalkę iey przygrawál, á fkończywizy 
Mizę S, zawołał on Káplán wízyftkich trzech, pro: 
fi 
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fi, aby mu powiedziály co zá myśli ich były pod 
czas Mlzy S.? przyznáie (ie pierwfzá, że o ciernio- 
wcy Koronie P. JEZUSA, druga že o Narodzeniu 
Jego myślała: oftátnia (le. też przyznać muliálá, że 
z telknica Mfzy oney flutháiac myślała, Ażeby fo 
bie kožuch kupitátká iármárku, y w nim ná tániec 
do karczmy poízlášNy ták wfzyftkim trzemá táie- 
mnicę, ktora widzial przy Mfzy Sw», opowiedział. 
Manc. Paf: h w. To wlzyfłko iášnie pokázuie, 
iák Modlitwa ládáiáka Pana BOGA obraża; á (zá. 
tánowi pociechę ofobliwa przynofi, 

Spoľob ná te dýllrákcye przydaię, aby poczynájac 
paciorki dobra fobie uczynić intencya, to ieft chce (ie 
modlić ná chwałę Pana Bogá, lemu fię fimemu chcac 
upodobáč, y oraz powinności moiey zádofyć uczy- 
nić, Dufzy moicy y Dufzom w czyfcu iáka pomoc 
dać 2. pragnę bez wfzelkicy dyfirakcyi te odprawić 
modlitwę; czello w modleniu [ie wfpominay fobie 
ná uczyniota intencya, á ták ná fántázye rozrywá- 
lace mnicy dbay; ponieważ nie beda dobrowolne. 
leželi ielzcze y z taka pilnościa y takim fpofobem 
uczyniona Modlitwa nie uczyniła (kutku prožby ná. 
Ízey, zdaymy fig-vcále w teyże proźbie na» 
Wolą y Opatrzność Pana Bogą nálzego, mow ká- 
żdy przy modlitwach twoich: o wiele Cię mam.» 
profić Panie Boże, bo iáko twoy żebrak, wiele po- 
trzebuię, Ale czy to,o co profzę, požyteczno? nie 

Y2 wiem 
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wiem, Ty wiefz naylepiey, bo Mądrość Przedwie- 
czna; więc Opatrzność Twoia prožbámi moiemi 
niech kieruie,  Profzę Cię o zdrowie y o życie, iá- 
ko Dawcy y Páná życia Ty widzifz Boże, czy 
tego zdrowia na chwałę Fwoię zážywác będę, czy» 
li nie! ieželi widziíz nie z chwálk Twoia; niechce 
życia y zdrowia. Konkuruię qgfonor, o urzad, o go* 
dność: ale wiem, że lepicy by było Piłatowi nie» 
bydź Sędzia, Káifaízowi nie bydź Bifkupera, Hero» 
dowi nie bydz Krolém, bo dla tych godnośći do 
piekła polzli, Ieželi widzifz,że ia mam urzę lu y ho: 
noru zażywać ná zgubę. Dufzy, przefzkodź Bože 
konkurencyi moiey. Zyczę fobie intraty y fortuny 

o nię Cię profzę 8xc. śle wiem że bogacz Ewśn* 
geliczny dla (woich bogactw w piekle pogrzebiony. 
Więc ieželi widzifz, że co podobnego ftáć (ie ma ze 
mna, przepuść ubolłwo: bo mi lepicy z Lázárzem 
poyść do Nieba, niž do pieklá z bogaczem. le- 
ftem w wielkim utrapieniu y niefzczęściu, profzę 


Cię Bogá o folgę y odmiáne+ ale ieżeli widziíz. s | 


że mi fzczęście do piekla wrota ma otwierać, nie 


day go Boże! niech mi ráczey nielzczęście bramę | 
5 Y € 


do nieba gotuie. Słowem: czy uczynilz Bože ná.» 

rozby nafże, czy odmowilz mieć to będziemy zá 
ofobliwfzą Opatrzność Twoie, Ktorey [ie cáit wes 
wfzyftkim poruczamy, 
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XLVIII. IALMQOZNA. 


p3: 39. Madry Sálomon chcąc mieć Syná fwe- 
go tak iáko fam byt doftatnim, radził mu, aby 
fię tego fortun záchowániá y przymnażśnia Ípo- 
fobu trzymał, mowiac: Synu ufay w Pánu całym» 
lercem twoim, á ná rozumie twoim nie polegay. 
Czciy Páná z máietnosči twoicy y z pierwiśftek_s 
wizyftkich dochodow twoich, to ieft, dáway pier- 
wiaftki y dziefięciny Káplánom, y ubogim czyń iáł- 
mużnę dla Pana Boga, dáway ubogim, 4 gumna 
twoie napefnione beda obfitościa, y od wina nowe” 
go prály twoie padać (ie będa, to ieft, będzielz miał 
obfitość wfzyftkich urodzálov. 

W iaimużnie tedy bać fię nie potrzeba ubliže- 
nia maietnosči, y owfzem żadna pilnościa, dowci. 
pem, gofpodźrlftwem y rzemieflem nikt (ie predzey 
nie zbogáci, iáko iáfmužna, W [zák nie robota, áni 
dochody, áni pilnosé czyni bogatego: (ile mowi Pi- 
[mo Pańfkie ) blogoflávieňít wo ubogaca, á Pan Bog 
mifofiernemu obrecuie (woie blogoflávieňílwo, mo- 
wiac: Gdy (le nád potrzebnym zmiłuiefż, blogoflá- 
wić ci Pan Bog czálu każdego będzie, y wlzyltkoé 
fię, co pocznietz, polzczesci.  Wdow4d oná w Sáre- 


„pcie*za garść maki, ktorey głodaemu y ubogiemu 
„Prorpkowi ná flowo Pańfkie użyczyła, żywność w 


glodzie ná poltrzeciá látá odniofła: iáfmužna roz- 
a mnažálá 
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mnážálá onę make ták długo, poki Pan Bog głodu 
onego pofpolitego nie oddalił,  Máietnosé ieft ( mo- 
wiieden Święty ) iáko w ftudni wodá, ktorey gdy nie 
czerpaią wśmierdzi (ie y (láie fię niepožyteczna, á 
gdy ia biora,czyści fię, y inney więcey nabiega. Láko. 
mego pieniądze, ktore nieżyczliwie chowa, gina y 
grzechy przed P. Bogiem śmierdzące rozmnażają y 
Potomkowie pociechy z nich nieodniofa, A milofier- 
ny, gdy niemi ná ubogie fzáfuie, znowu mu ich przy. 
bywa, y z lichwa ie odbiera od Pana Bogá iáko Piímo 
mowi; /chwe od Pánd Boga bierze, ktory nád ubogim litość 
ma, iako on czyni, tak inu czynic Pan Bog będzie Pravno. 
Człowiek miłofierny nie tylko ná aukcya fortuny zá- 
fluguie, śle, mowi KaznodziciaPáňíki, že y Dufzy fwo- 
iey dobrze czyni. Swiętego Atánázeco profifá Ale- 
xandryifka Wdowa, ážeby iey pofłal iáka babkę ze 
fzpitalá, ktorey by moglá wlzelkie uflugi czynić. Po- 
flat S. Bifkup, ufluguie, karmi włafnemi rękami owę 
babkę, śle bábka wdzięczność jey wizelka zá to po» 
kázowálá. Pomyslilá fobie owa pobożna Wdowa. 
Coż mi będzie zá zafľugá, kiedy mi wdzięcznościa 
oddáje wfzyftko? y polzlá do S. Atanazego pro« 
fząc o inlzą, dał iey tedy babę złą, Iwárliwa, nie. 
wdzieczna ták: že ufluguiaciey owa Wdowa rożnych 
przymowek od niey fię náfľuchálá, zawfze bábá wo- 
lala že iey źle, ták: že dótego przyfzło, że y ude- 
rzyla ová bábá Wdowę pobożną miáfto wdzięczno! 
ści, % 
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ści. Wielce (ie ż tego cielzylá Święta Wdowá, y po- 
fziá do Košciotá przed Obraz Ukrzyżowanego Pá- 
ná dziekuiac: że też cokolwiek dla miłości lego u- 
cierpieć moglá. Pan jezus oderwáwízy Rękęod Krzy- 
ža,przytulil ia doBoku mowiac: Nune were Filia med es, 

Ref. n  Alexandryifka Wdowá ze fzpitali wzię: 
lá babę do domu fwego, aby iey ufľugowálá, á wy 
o fzpitálnych nie pamiętacie, ieżeli do domu nic..s 
bierzecie, to z domu należśło by pofiść porcya. 

Ref. 2 Tá Páni świątobliwa wzięła babkę z 
miłofierdzia+ Ty Synu mafz podobno w domu Oy- 
cá fłarego, álbo ty Corko ftára, flába y fchorzáfa 
Matkę, ufluguy, fultentuy, albowiem icżeli gorzey 
niż babę fzpitalna będziefz traktować, fpodzieway 
fię ( mowi Doktor Kościelny ) ciężkiego od Pana» 
Bogá fkarániá Judicium ci fiet fine mujericordia, qui 
non facit mifericordiam, y u Pana Boga y uludzi w 
włafnym niefzczęściu nie znaydzie miłofierdzia, kto 
go bližniemu y w przypadku zofláiacemu nie swiád. 
czy. Clamabit €) non exaudiam. Bądzcie tedy mi- 
lofiernemi, radzi Chryftus Pan, iáko Qyciec wálz..s 
Niebiefkiieft miłofierny. Pámietay każdy ná po- 
wieść Anielíka, że iqlmużna czyści grzechy, 4 (pra- 
wuie, że ludzie znayduia miłofierdzie y żywot.» 
wieczny. Więc: 

Láknacego nakarm, y nápoy prignacego, 

Z więzienia wykup; częfto náwiedzay chorego, 
Day 
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Day fuknie odártemu, 
Spoczynek podrožnemu, 
Przyfluż figę umśriemu, 
Choć y niezniiomemu, 
Bog w obietnicach wierny 
Dać áffekt milofierny. 


XLIX. BOG ZAPĽAC. 
EO GRATIAS to flowo tlomśczy (ie BOGU 
dzięki, albo chwała BOGU. Godne y dawne 
to flowo w itárym Teftámencie używać (ie zácze- 
lo, y teraz przy káždey Ofierze Pańfkiey flychść 
go trzy rázy DEO GRATIAS. wykłada fię zaś po- 


{policie BOG zapłać. Ten, ktorego porśtuiefz w | 


niefzczęściu, álbo wfpomożefz w uboftwie, gdy mo- 
wi ZOG zápľác, iedno to ief, iák by rzekł: Bog niech 
zá mnie zapłaci, álbo tež iák by nabožnie weftchna- 
wfzy wymowii: Ty Bože Stworco moy zá to do- 
brodzieyftwo zapłać mu. Więc niech będzię pewney 
nadziei czlowiek mifofierny, gdy to flowo BOG zá- 
płać z uł Káptáná albo z ubogiego Zákonne- 
go Kwefłarzą. albo z ubogiego żebraka ufłyfzy, 
albowiem do Wielkiego y we wízyliko Bogatego 
Pana odfyla go po nadgrode y zapłatę. Diver. m 
omnes, qui invocant um, Sżczodry y dobry to Pan 
Bog nafz ná tych, ktorzy Go w prawdzie używaia, 
ktorzy lalki y Opatrzności lego w niedoftátkách. » 
fwoich 
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fwoich rożnych -potrzebuig. A zá odebrane lafki 
y dobrodzieyftwa. upomina fię człowiekowi ofiáry, 
chwały y dziękczynienia, iako fam opowiedział 
przez uflá Dawidowe w Pfal: 49. mowiac: Slúchay 
ludu moy, 4 oświadczęć fię, w czym fię kocham ia 
BOG, BOG twoy. Nie dbam iuž ná ofiáry two- 
ie ftárodawne, áni cię będę karał o opufzczenie > 
ich, Ofiśruy mi ofiáre chwały,  oddźy śluby two. 
ie To ielt, iáko S, Auguftyn wykłada, ofiśruy mi 
przy ofierze Ciálá y Krwié Chryftulowey ofiáre 
chwały, czci, wdzięczności zá wfzyftkie dobro- 
dzieyftwá wzięte: Sacrificium laudi ef, gratias age- 
re ili, à quo habes quidquid boni habes 14 ofiara po 
ofierze Ciálá y Krwie lezulowey nay vdziecznicy- 
Íza, jedno DEO Gratias, iedno chwali Bogu ål- 
bo dzieká Bogu od Chrześcian milfze, niż bárány, 
kozły y woły firozakonnyćh ofiar: Quid meliw 
animó geramus €) ore promamu, €) calamo explane- 
mus? quim DEO Gratias Hoc nec dici brevis, nec aw- 
dirs letińs, nec intelligi gratius; nec api fudtuofińs potefi, 
mowi tenże, Co kto lepfzego myślić, albo ufty wy. 
mawiać, albo piorem pifić može nád to fłowo 
dziękczynienia, chwała Bogu, nád to nic fię pred- 
fzego wymowić, nic wefelízego uflyfzeć, nic wdzie- 
cznieyfzego rozumieć, nic pożytecznicyfzego czy- 
DIČ nie może. Czego cudem potwierdził S. Antoninus 
Arcybifkup Florentíki, Bo gdy iednemu wieśnako- 
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wi zá kofzyk iablek, ktore mu z nádzieie nagrody 
y zapláty oliárowal, fimo tylo DEO Grátias, álbo 
Bogu chwalá, álbo BOG ci zápláč rzeki, á on (mu: 
tny z (zemrániem odchodził, pofirzegifzy to Ar- 
cybifkup, przywołać go do fiebie kazał y łagodnie 
upoininál, iby z tey nagrody był kontent. Ażeby 
wiedzial, iiko mu fowicie zapłacił, napifine ná kárt- 
ce DEO Grariaa z iabikńmi ná wadze położył, kto- 


ra bardzo przeważała. Y tak wieśniaka onego ná" 


uczył, iiko mu poważna, y iáko w Oczách Bo- 


fkich mila rzecz w upominku zá upominek. daf, | 


gdy Bogá zá one ták piękne iábłká pochwaliwfzy, 
zaplaty zá nie od niego życzył: fok Niebrejki 3. Másá. 


L- POKORA. 
Sristy Piotr w pierwfzym Liście (woim upomi: 
na Chrześciaaow, Wfzyfcy ieden drugiemu po- 


| korę zálecaycie, gdyż BOG pyfznym fię (przeci- 


wia; á pokornym lalkę dáie, czyni iednych bogá- | 
temi, drugich wyfadza na rożne honory, godności, 
zgoła wlzyfłkie Urzędy y Przeložeňftwá Duchowne | 
v świeckie, dary fa Boże, bo lego Perfone ná (9+ | 
bie máia. Ludzie obieráia ná urzedyt śle nikt obrót | 
ny nie będzie, iedno kogo Pan BOG náznáczy, 


albo komu dopuści. Pierwey Saula Pan BOG ná| 


Kroleftwo náznáczyl, y Sámuelowi opowiedział: 
toż go obierać y lofy ná Krolá kłaść kazał, y póść 
los 
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los na niego mtfiał, mowi Madrość Boża: Przez 
mnie Krolowie krolnią, y Zakonodawcy prawiedlwie fid- 
nowia. Proy: 8, 

Wyflokiego czálem pánowániá ná ziemi lu- 
dziom pokornego fercá y flánu podfego BOG Wíze- 
chmogacy pozwala,iáko fię z tym dáie ffyfzeć przez 
Izáialzá Proroka. Cap: 66. Ad guem refbiciam, nisi ad 
pauperculum © contruum fPiritu, ©) trementem fermo" 
nes meosť Ktoż był ubożlzego y podleyfzego flánu 
iáko S, Piotr Rybak, á dla oney pokory, kiedy oba- 
czywlzy wielkie mnoftwo ryb, gdy ie wyciegnał 
z ieziorá Genezareńfkiego w fieci, zádumiály y prze» 
lekniony upadf u kolan Iezufowych, mowiac: wy: 
nidź odemnie, bomci ief człowiek grzefny Pánie Spo- 
dobátá (ie tá pokorá iego Pánu Iezufowi, bo go ná- 
tychmiaft uczynił Rybołowem ludzi, to ieft Apo- 
ftolem, Ea boc eris homines capiens; to ielt będziefz ` 
lowif ludzi do Wiáry, do zbawienia, do pobožno- 
ści życia, iák ryby do mátni. Dla pokory y po- 
bożności życia, wielu Pan BOG powołał z.proftego 
ftánu do wielkiego honoru. 

Willigifus rodem z Sáfkiey ziemi ze wfi Stro- 
nengen podłego byl ftánu, Oycá miał kolodziciá, 
dle on wielkim dowcipem y wflzelkiemi cnotámi 
był od Pana Bogi obdarzony, dla ktorych u Ot- 
toną drugiego Ceľarzá znalaz! taka lalkę, że go ná 
Moguntyńfkicy Stolicy pofadził. On zás ználac, to 
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jako fnadnie rodzay ludzki do pýchy y rożnych 
grzechow ieft (klonny, žeby ná fwoy rodzay y 
kondycya częfto pamiętał, w ofobnym pokoiu do 
ktorego fam klucz noli, koło na ścianie wymálo- 
wać kazał z tym napifem: Wgili/šie pämietay coś 
igh, á coś przedtym byl. To kolo tedy zá Herb Bi- 
fkupítwá Moguntyńfkiego y od Henryka drugiego 
Celárzá potwierdzone było. Przez 36. lat bardzo 
dobrze Kościoł Moguntyńlki fprawował, y ták Bo. 
gu y ludziom był przyjemny, áž laty y pracami 
flárty, gdy wiele tám y fám Klafztorow y Kościo- 
low pobudował, zafnał w Pánu Bogu Roku P, 1011. 
ktorego też czafu Celarz Bimpergeńfkie Bifkupftwo 
fundo wal. Joannes Zegleru de Viris lUufribm. 
Kocha Pan BOG pokornych, y wielkie im 14- 
fki y dobrodzicyftwá świadczy; śle pyíznym wkontr 
czyni, to fię im trafia ná zawftydzenie, co ich za 
myflom przeciwnego. Wiele prawdą pychę y am- 
bicya ludzką ukracać powinno. Ukracáč ia powin: 
no, że BOG niczym fię tak nie brzydziiak pycha, 
De nulla re fi: irafcitur DEUS, quomodo fi peccator fu" 
perbiar. napifał 5. Hieronim. O nic (ie BOG ták nie 
gniewa, iako kiedy człowiek grzefzny, á przecię py! 
fzny. Ukracáć powinno, że pylzny do Kroleftwá 
Niebiefkiego nie fpolobny, Quia Satanas per (uper“ 
biam Celum perdidit, quad tenebat. homo fuperbiens ne- 
quaquam rualet inventre, quod /perat. llowa Z. Damant 
Wicie 
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Wiele mowię ukracać powiano pychę y ámbicya 
ludzką, śle między inf(zemi to, že Pan BOG py- 
fznym w kontr czyni, pofpolicie to (ie trafia, co 
ich zamyfłom przeciwnego. Ná dowod prawdy 
profzę do Bábiloňíkiey Wieży, Gen: uz 

Zámysláia Olbrzymowie wyftáwié fobie Miáfto 
y Wieżą, podžcie, wybuduymy fobie Miáfto y Wie- 
ža ták wyloką, ktoraby (ie tykafa Nieba, abyśmy 
wflawili imię nafze, to pycha y wyniofłość. Mo» 
wil ieden? iak pofpolicie "pyízni mowia, wielkie» 
gośmy urodzenia, wízyílkich ftatura przewyžíza- 
my, bo nas wzrofłem ná dwádziešciá łokci, á coż 
tu mieľzkáč między tym drobiazgiem ludzi, co 
nam tylko po koláná? álbožmy to bociánie mię- 
dzy wroblámi gniazdo zakładać. Mowil drugi: coż 
tu mamy zá intrate, co zá dochody y bogactwa? 
tę trochę złota, (rebrá, kleynotow? (coż to ná nas 
ták wielkich ludzi? w garść nie máíz co wziać, tyl- 
ko to ulomki z gor owych, ktore (ie w nocy $wie- 
ca, a my ie gwiazdami nazywamy. Niech ieno po 
tey Wieży iák po drabinie do nich wnidziemy, 
dopiero bogaci będziemy, bo fobie wfzyftkiego ná- 
puľzczamy y narzucamy. Mowil trzeci: coż tu ná 
ziemi zá uciechá? oto nam czálem ná báránich flá- 
kách zárzepola, álbo ná miedziánych y drewniá- 


nych trabách zádma, v iužci wefołość, przeyść (ie - 
y y P 


w pole y do ogradu, y iużci wfzyftka rozrywka, 
nie 
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nie mafz nawet ná ce poyrzeć. /Niech ieno te 
Wieża wyfławiemy, dopiero uciech zážyiemy, tám 
będziemy owa droga Niebiefka (pácycry odprawiść, 
káretámi ffonecznemi ieždzié y ná świńt cały po- 
gladać. Nápátrzemy (ie iák fię (wery Niebiefkie 
obrácáia, (ámo ich íkrzypienie zá naylepíza y nay“ 
wdzięcznieyfzą fłanie je muzykę, faciamus robmy 
około tey Wieży. Słuchaymyż iáka też ráde BOG 
przeciwko nich uczynił, oto zfłąpii, áby obaczył 
to Miáfto y Wieżą, ktora budowali, y tak hárda 
wolą ich fFronfundował, że fię zamyflom ich wfzy- 
ftko w kontr fláfo, miáfto flawy, w ciężkiey zo- 
ftáli konfuzyi; albowiem ták im pomieízal fzyki, 
połamał ięzyki, že fię zrozumieć nie mogli,. ten» 
wołał cegły, on mu podawał motyke, ten potrze- 


bował wody, on mu vapná przyniofl, ten potrze- 


bował fiekiery, on mu fznur wyciagaf, ten fię gnie- 
wal; á drugi (ie śmiaf, ten chciał do gory kámie. 
nie ciagnać; 4 drugi ná dol fpufzczał, ten po He- 
brayfku mowi, 4 drugi po Arábíku odpowieda, ie. 
den drugiego nie ztezumiał, 4ż owi Olbrzy movie, 
co fobie Palace Niebiefkie obiecowáli: potym. w le- 
piankach miefzkáli, co fobie bogactwa knowśli; że- 
brakami y tułśczśmi po świecie byli, Co zámy- 
ślali o rofkofzách y uciechách, oni po tym pod 
wodámi iecza: Gzganies gemune Jub aqui, Co Imię 
fwoie wflawić y wynieść mieli; na ohydę pofzli, 
tak 
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tik BOG pychę ludzka ukraca, że pyfznym w kóntr 
czyni y zawżdy go przeciwnego ich zamyfłom tiá- 
fia lie, Więc wfzelkiey kondycyi y ftánu ludzie > 
uniżaycie fię pod Wfzechmocna Ręka Bolka, y wy- 
wyżlzy was ną honory y rożne dofłoieńftwa, wfzy- 
ftko ftáránie wafze ták Dufzne iáko y doczefne » 
H hyae ná Niego, gdyż On pokornemi opieku- 
ie (le. 


LIBLOGOSLAWIENSTWO BOSKIE 
gata pilnościa, dowcipem, gofpodárfłwem y 


rzemiefľem nikt (ie rychley nie zbogáci, iáko 
Błogofląwieńftwem. Bofkim. Wízák nie robotá, Ani 
dochody, áni pilność czyni bogatego, śle mowi 
Piímo S. Biogofławieńftwo ubogaca: Benedućlio Doe 
mini divites facit, nec [ociabitur ei affitto. Prover: 10. 
Powiáda Łukafz S w Rozdz: 5. Gdy pewnego czá- 
fu fiedząc Pan IEZUS w łodzi Szymonowey nauczał 
rzefze po brzegach fľoiace, iák przelłał mowić, 
rzeki do Szymonś: záledž ná glebia, á zápuščie (ie, 
ci wálze ná polow, á Szymon. odpowiedział: Ná. 
uczycielu przez cála noc prácuiac niceśmy nie uło- 
wili, wfzakże ná flowo twoie zápuľzcze licé, iákoby 
rzeki w nádzicie. twoie, ná twoie fzczęście, Zá two- 
im Blogoflawieńftwem, zárzuciemy powtornie fieci 
nafze, a gdy tak uczynili, zágárneli ryb mnofitwo 
wielkie, aż fię rwály fieci ich. Tenże Zbawiciel 

vyprá: 
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wyprawuiąc Apoftolow [woich ná cały świśt z o. | 


powiádániem S. Ewangelii, nauczył ich, iák mála 
biogofliwić gofpodarzom y domom ich, ták mo: 
wiącż do ktoregokolwiek domu wnidziecie, nay- 
przod mowcie: Pekoy temu domowi. Nie tylko ro. 
zumni ludzie błogoflawieńftwa pragnęli, ale go fo- 
bie žyczyly y nierozumne Žwierzetá. S. Blážey Bi- 
fkupftwo rezygnowáwízy, chcac życie oftrzeyfze 
prowadzić, do iáfkini pofzedi, tám do niego źwie- 
rzetá (chadzóły (ie, czekáiac blogofláwieň(twá, ktore 
gdy go modlacego (ie ználáziy, [pokoyne zoftavwály, 
áž dokończył modlitwy, blogofľávienítwo im da: 
wal Nieme zwierzęta náklániálac głowy raz y dru- 
gi pokázywály temi znakami, że pragnęty błogo- 
iliwieńltwa. Ma człowiek rozum, wymowę dobrą, 
y viecey dobrá potrzebuie, á niżeli one, niechay 
fig upokorzy pod Wfzechmocna Ręka Bolka, á o- 
tworzyvízy ultá (woie ná prožbe y modlitwe, nie 
tylko błogofliwieńftwa, śle y miłofierdzia doftapi 
od Boga Stworzycielá y Odkupicielá fwego, iáko 
mu uczynił nádzieie Prorok S. w Pfalmie 23. /ymo- 
cens manilús G) mundo corde, bic accipiet benedičtia- 
nem a Domino €/ mifericordiam d Deo Salvatore fo. 


LIL CIERPLIW OsC. 
U ov Poeta obrociwfzy oko fwoie ná cztery 
części świata, á obaczywizy iák wielkie y częfte 
między 
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5) (4) (Sto 18g 
między ludźmi znávduia fię fráľunki, utrapienia, 
odmiany fzczęścia doczenego, zádumiály powie: 
dzial: Non mare tot guttas, quot mala mundu halet. 
ledni nárzekáia ná uboftwo, drudzy cierpią prze- 
ślidowśnie, ofławienie, ukrzywdzenie, inni długa 
chorobe. Nie pláczcie ná żadna niedola wáfze Chrze- 
šciánie, dle pamiętaycie ná to, že ktorym fię zá- 
wfze dobrze powodzi w rzeczách doczelnych bez 
odmiány niekiedy fzczęścia, niechay fię' nagłego 
obawiáia przypadku. 

S. Ambroży idac do Rzymu, flánai gofpoda 
ve wfi u iednego bogaczá, y w potocznym dy. 
fkurfie pytał fię o iego ftanie; odpowiedzial: żyię 
zawfze weloly przy moich bogźćtwśch, flugi mam 
dobre, dzieci zdrowe, w dobrách moich (zkody 
Żądney nie uznśię, zgolá vízyflko mi fię według 
myśli moiey powodzi. Co flyízac S, Bifkup zádzi- 
vil (ie, y rzekł do fwoich ludzi: Podžmy ztad, bo 
ná tym micyfcu nie malz Pana Bogá, á (piefzmy 
fię rážno, żebyśmy fię w grzechy ich nie záwiklá- 
i, y karanie Bofkie žeby nas nie obięło. Ledwo 
wylzli z domu, áž ziemią rozítapilá (ie, y czlowie- 

4 onego ze wfzyftkiemi iego pochlonelá, że zna-* 
u żadnego nie zoiłało, gdzie fłalo domoftwo. Te- : 
Y Bilkup z natchnienia Ducha Świętego ludziom 
Woim powiedział: že nie przeplatane utrapieniem 
zadnym fzczęście tego šwiátá, iefł znakiem gnie 
Aa wu Bo. 
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wu Bofkiego, y przyfziego po śmierci potępienia, 
Succe temporalium futura damnationis indicium. 


$zczęśliwość tedy świátá tego żadnym nies | 


przeplatana niefzczęściem, wielce fzkodliwa, á cier- 
pliwość zaś w rożnych przeciwnosciách każdemu 
potrzebna y pożyteczna. Nie nárzekay áni ty fzkol- 
na, áni ty fľužaca młodzi ná ukaranie twego niee 
dbálftwá, bo to fwego czálu na twoy chwalebny 
wynidzie pożytek. Mowia Poctowie, że Krol Mie 
dás Poganin bardzo chciwy y fákomy ná złoto, 
uprofił fobie u Bogow, že fię mu, czego [ie tylko | 
dotchnal, wfzyfiko w złoto obrácálo. Ten rozgnie | 
wany porwał káňczugá, raz y drugi chłopca ude: | 
rzy, á chłopiec obaczywfzy złote plagi, to ieft blá: 
chy ná fukni, nie płacze, ale owfzem profi iefzcze, 
iefzcze MCi Krolu biy dobrze, dane prerium plaga | 
Po fzkolnym karaniu przychodza zá czálem mło- 
dzi do honoru, á Páňíkie uderzenie, gdy zle oby* 
czáie wyżenie, refpektu y wielkich zaflug fłaniev 
fię przyczyna, Pirga tua el? baculus tuns, ipfa me com, | 
folata funt. T/al. | 


LIL WESELE. 
W/ Ekle według nauki Tomafzá Sw: Anielfkiego | 
Doktora, pochodzi ofobliwie z miłości Božey 
y z zákochánia niefkańczoney dobroci lego świętej: 
Z tey przyczyny owi Święci Oryentálni Monśrchol | 
wie 
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enia, | wie ogladávízy w Betleem máleňkiego Iezufś Ura: 
b] dowdls fie radeścia barzo wielka. Podobnego welela» 
nie» | Ukoronovány Prorok każdemu życzy, gdy w Pfal- 
ciet- | mie tak mowi: Wefelcie ię w Panu Bogu y Nim 
Jemu | fe lámym zafzczycaycie ludzie, co boiaźń lego 
zkol- święta y fprawiedliwość w fobie macie, á wyzna- 
nice | waycie y wychwalaycie światobliwość lego, Lata- 
ebny mini in Domino © exultate jufti, €) confitemini memos 
| Mi- | rie fanćlifcatronk ejus. Sámych tylko iprawiedliwych 
loto, | wípomina Prorok, álbowiem grzefzni nie moga 
tylko | mieć tego welela dla złego fumnienia, ktore we- 
dług Bernardź S. Záfmuca Dufe, Pánu Bogu obrzydlia 
ude:| wa czyni, Aniolom y ludziom pobožnytm nie przyiemna. 
l | Według pofpolitego wynalazku Medykow znáydu- 
ZCZE,| je fię w niektorych ludziach chorobá, ktora oni 
laga | meláncholia zowią, kto iey doświadczył, wie iáko 
mio: | to ckliwa ieft y uprzykrzona áffekcya, daie świá- 
raž dectwo Duch S. Prev: 17. że kości w ludziach wy- 
nics | fufza, Spiriem trili exficcat ofa, iiko mol fukni, ro- 
e co | bak drzewu, ták (mutek ciálu ludzkiemu ieft. bár- 
dzo fzkodliwy, dla tego Káznodziciá Bofki w Rozd: 
30. upomina, aby czymprędzey -ták fzkodliwą áffe- 
; cya wygźniźć od fiebie, á nabywść godziwey we- 
kiego | fofošci. Wefofych albowiem y ciefzacych fię flug 
ożcj BOG prágnie. Moga oni zaifte wefelić (ie, dle v 
iętcy.| Pánu, ták żeby y w fimych pociechach (zukáli y 
rchol| znaydowali fámego Pana Boga, iako ná fovách 
ie | Aa2 znalazł 
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znalazł Euftachiufz, Czyliž welelié fię y śmiać nie | 
możemy? byleśńy wefofość y śmiech náfz grze» | 


chem nie uczynili, Sylvianu, Spoloby nabywania 
wefela wnętrznego y powierzchownego takie podáie, 

1. Akt fkruchy, y [powiedz zupełna grzefzne > 
rozvcícla fumnienie: Omnia in Confefšione levantur, 
confcréntia mundatur, amaritudo tollitur, tranquillitas 
redit, animus bilare/čin. nápiľať Richardu Dičlorinus. 

2. S. lákob Apoftoł w Liście fwoim pilząc po. 
dobno do meláncholikow, táki im fpofob podáie: 
Smuci fie kto miedzy wami, niechayże fie modli, ma po: 
cieche ná [ercu, niechayże spiewa, Cap: s, 

3 S. Chryzollom ták mowi: Chcefz nigdy nie 
bydž (mutnym, žyi pobožnie, gdyż fumnienie do- 
bre zawfze ma wefolość. 

4 Sprawiedliwość y nienawiść grzechu prz 
wefolosci utrzymuie czlowická, iáko Prorok w Phal: 
44. winfzuie tey fzczęśliwości komuś: Diłlexifi js 
fitiam © odihi iniquitatem, propterea unxit te DEUS, 
DEUS tum oleo letitig. Z tey przyczyny S. Romu- 


ald y przy wielkich mortyfikácyách y poftach za» | 


wize był wefołym. S. Fránciízek Aflyilki czelto Brá- 
ciom Zakonu fwego zálecať, aby wefoło Bogu flużyli, 
dla czego gdy ktorego fmutnego zobaczył, zwykł 
mawiać: ktorzy światu, ciálu y czártu flużą, á nic 
Bogu, ci fię niech fmucą, á nie ci, ktorzy Bogu 


fuża. 


$. Sam 
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5. Sam Pan BOG dobrotliwy fmutnych Pocie- 
fzyciel podał fpofob w Plalmie: #pvoca me in die tri- 
bulationu, © eruam te, CJ bonorifcabi me. Kiedy Ímu- 
tek ná ciebie przypadnie, wzyway mnie nabožnie, 
la wyrwę cie z ftrofkliwośći, A ty mi cześc odda- 
wać będziefz, 

6. Pofolguie fobie w turbácyi y rozrywkę my: 
ślom meláncholiczným uczyni, kto ptáltwá iuż to 
w polach, y láľách, iuż to w domowych klatkach 
rożnemi głofami śpiewdiacego z pilnościa fľucha, 
albo uczy śpiewać co nabożnego. 

7. Muzyka wefofość wzbudza w (mutnym fer- 
cu: Trofkliwemu nieco w chorobie S. Francifzkowi, 
gdy Anioł Páňíki zagrał ná wioli, y on y vízyftek 
Klafztor niewymowna napełniony był wefolościa. 

8. Spiewánie Pfalmow y rożnych pieśni Kościel: 
nych odgánia mysli tetryczne. S. Antoni Padewfki 
fam z natchnienia Duchá S. (komponowawfzy pieśń 
O Glortofa Domina, gdy meláncholia ná niego przy” 
padálá, śpiewał ia fobie. 

9. Zápätrowánie fię na piękność wypogodzone: 
go Niebá, y pamiętać ná nieśmiertelną radość y 
wefele, ktorego tám Święci zážywáia. Do Nieba 
oczy fwoie podnofii Dawid, kiedy na niego przy- 
padla álterácya iaka. Levavi oculos meos in montes, 
unde eveniet auxilium mihise Luter tylko Marcin nie 
miał tey nadziei y pociechy, ktory pewnego czá« 
ň fu zapa- 
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fu zapatrzywfzy fię w wieczor ná wypogodzone + 
Niebo świetnemi gwiazdami, ik drogiemi przyoe 
dziane dyámentámi, zadumiał (ie tylko piękności 
iego, śle fobie y fwoim nállepcom nie uczynił do- 
fiapienia iego nadziei: O quam pulchrum efè Celum, 
[ed non propter te Martine. O iák piękne Niebo, źle 
nie dla ciebie Lutrze Marcinie. 

10, Czytanie Pilmá S. rozrywkę y pociechę w 
fercu (práwuie, iáko fobie uczynił nadzieię Prorok: 
Latabor ego fuper eloquia tua, ficut qui inyenit fpolia 
mulia. Pfal: 118, 

1e Dobry trunek ná fráfunek, kto go miernie 
y nie częfło zażywa. O tym fpolobie wfpomina y 
Piímo S. Daté liferam marentibu, €) winum bk, qui 
amaro funt animó. Proy: z. źle zbytek y ná fumnie- 
niu fmutek, -y w glowie turbácya (práwuie, zwla- 
fzczá kiedy fię na borg piie. 

12. Piękna do rekreácyi y uciechy okázya nád 
byftro ciekaca przechodzić (ie woda, igráiace fobie 
y fkaczące po miálkich pialkách upatrować rybki, 
ztad y. owad przechodzących ludzi rozmśitych dofyć 
napatrzyć fię, | 

13. Przyzwoita do rozwelelenia okázya chodzić 
po ogrodzie, rozmáitych ziołek wdzięczna delekto- 
wać [ie zapachu wonnoscia, álbo rofkofznemi ná 
drzewie wilzacemi fruktámi oczy: [woje napaść, á. 
petyt ukontentowść. 


14. 
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14, Człowiek mocny, wefoły, żartobliwy, miły 
przy (lole, potrzebny w drodze: Facundu comes pro 
rwebicuło efle Táki lowiáhftá ma ipofob niepracowie 
ty do życia y nabycia łafki y refpektu Pźńfkiego, 
takich Albowiem przy wielkich Dworách umyślnie 
dobierála y przy boku trzymála. 

Stańczykowi to iet blaznowi umárdá Zoná, dał 
mu Krol lan złotych 200. ná pogrzeb, pofzedi do 
X. Plebaná, záplácii, śle obligował go, žeby iutro 
po wfchodzie floňcá była záraz exportácya, pyta fię 
czemu ták ráno? odpowie: radbym fie iak naypre- 
dzey złego z domu pozbył. Powtore obliguię, że- 
by ná pogrzebie nie bylo kápeli, śni żadnego śpie: 
wania; tylko fime czytane Mfze Swigte. O godzi» 
nie 10. idzie też Krol do Kościofa ná modlitwę, y 
przypátrzyé fię z iaka páráda odprawnie fię pos 
grzeb, 4 gdy śni kápeli, śni Káplánow śpiewaia- 
cych nie flyízy, dziwuie fie y mowi do niego: 
Czemu ták cicho w Kościele rekwiálne odpráwuie 
fie Nabožeňítwo? odpowie: Miłościwy Krolu Zoná 
moiá bylá zá żywot wefoła, światowa, gdyby ká- 
AR zagrała, toby to licho y z trunny wyfkoczyło. 

o žárt dworfki, śle to rzetelna prawda, że teraz 
niektorych umádych víkrzefilá moc Bolka, (iáko 
Piotrowiná ná goraca modlitwę S. Stánifláwá) á 
przy dokończeniu świata przez trąbę Anielíka wzbu* 
dzi z umśiiych káždego, áby oddał rachunek ży» 


cia 
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cia (wego. Nic bárziey nie (zkodzi fercu y fumnies 
niu ludzkiemu, iáko gniew y fmutek: Summa pla- 
ga eh maror animi, Eccl 25. . Duch S. każe (ie mieć 
ną ollrożności Miferere Anima tua placens Deo, €) 


triflitiam longè A te repelle. Ktožkolwiek boi (ie grze» | 
chu, y pragnie fię Pánu Bogu podobźć, dáleko od: | 


pedzay od fiebie fmutek, bo nie mafz w nim po- 


żytku, źle ciężka fzkodi zdrowia y zguba Dulzy | 


naftępuie. 


LIV. SLUZYC PANU BOGU. 
DOG Wfzechmogacy ieft Pan nafz włafny, przy: 

rodzony, prawdziwy, tak wielki, ták mocny y 
ftrafzliwego Máieftatu, iż ná wfpomaienie I mienia 


lego wfzelkie koláno ukleka, Niebiefkich miefzkán: | 


cow ziemfkich y podziemnych. Wielki Pan BOG 
nalz y wielkości lego końca nie mófz, y nádeň 
wyżfzego nie málz. A iákož Mu fię do flużby nie 
fkiśniać! 4 iakoż calym fercem woli lego nie czy. 
nić: z przyrodzenia boiážliwy łáfkáwemu, głupi flu- 
ży madremu, ubogi bogatemu, padiy Krolowi mo- 
cnemu. A ktoż iáko Pan BOG náz? ktory ná 
wyfokościach Niebiefkich mięfzka? powiedział Krol 
Dawid: w Nim (ie albowiem znayduie fálkáwosé, 
mądrość, bogactwa, Wfzechmocność, piękność y 
wlzelka fzczęśliwość. Ma ná nas Pan BOG wfzyft- 
kie flufzne prawó y obowiązki, abyśmy lemu fá- 

memu 
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memu flużyli, U Syná fię czci y pofzanowania u- 
pominafz, boś go urodził, uchowaf, więc Ípráwie- 
dliwie mafz ná niego Prawo Oycowíkie. A iáko 
nie więkfze ma ná nas Pan BOG prawo, ktory nas 
ftworzył ná obraz y podobieńftwo fwoie! Upomi- 
nafz fię u niewolnika flużby, boś go kupil, y fa 
ná nim pieniadze twoie, y winien cię flucháć, boś 
go od śmierci wykupił, y drogoś zapłacił; á Pan 
BOG nas dróga Krwią y zdrowiem fwoim kupiť, 
y wybawił od wieczney śmierci y niewoli fzátáń- 
fkiey, iákož ná nas práwá z ták dobrego y niefły- 
chánego kupna nie ma? O Boże moy! day mi to 
uważyć, iáki to ieft obowiazek do fľužby świętey 
twoicy y czynienia woli twoiey. Po fludze tež 
chcefz roboty y poflugi, bo mafz z nim fprawę, y 
dobreś mu obiecał myto. A my uczyniwfzy zmo- 
we z Pánem Bogiem nafzym ná Chrzcie y Spowie- 
dzi S, ftálišmy fię lemu rekodaynemi fľugámi, wiá- 
re mu wlzyftko y flużbę obiecując, á ná bogatych 
obietnicách y na pewnym flowie lego przeliálac. 
lákož fię tedy flużby y roboty wymawiać mamy? 
iáko (ie karánia zá niepoflulzeńftwo bać nie mamy? 
Leniftwo do fľužby Bofkiey ieft grzechem, á czę- 
ftokroć śmiertelnym, iáko tego dochodziemy z Pi- 
má S. ktore zá ten grzech wiecznym karaniem_» 
grozi przez Salomona Zcel: 2. Va difolutis corde, 
biádá ludziom leniwego (ercá, zá co grzelznicy pod 
dwoiá- 
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dwoiákie podpadaia karánie, to ie(ť y tu doczelne 
zá żywota y drugie wieczne po śmierci, Nayprzod 


tedy leniwy ku flużbie Bofriey podpada pod nie- | 


fzczęście doczelne, bo pofpolicie niedbálcom do 
flužby Bolkicy w rzeczach doczefnych Pan BOG 
nie blogoflávi, według pofpolitego axiomá: dic nos 
ta vifita ficut te colimus á S. Auguftyn: Quali tu 
apparnerk coram Deo, talis oportet, ut appareat Dem 
tibi, to ielts iáko my Panu Bogu, ták nam tež Pan 
BOG. 


Dworaczek chudeus nieboraczek fzábliná z po+ | 


chew wyglada, fukniá zla, (ámá tylko fántázya do- 
bra, przechodzac mimo Senatorá, nie uchylił czap- 
ki, márkotno IMCi, že ták hardy, pyta go: Pás 
nie Bracie, komu Wé flużyfz! odpowie Pánu Bo- 
gu; rzecze Senator: ták wielkiemu Pánu fużyfz, á 
ubogo koło ciebie; odpowie: iżk mu fłużę, tak mi 
placi. Znaydzie (ie pod czás. w wieśniaku podo- 
bny humor. ledzie Szlachcic z X. Plebanem ná ie- 
dnym wozku z Krákowá, przechodzacego pyta X: 
Pleban chłopa; zkadże chlopek? odpowie: z Piafzo» 
wą. Ze czapki nie zdiał, obrażony Szlachcic rze: 
cze: chlopie 4 czapką? odpowie: y czapka z Piáfzo. 
wś, U wielu prożno w kiefzeniz á w głowie fanta" 
zyi pełno. Sprzeciwia fig Pan BOG pyfznym, nie: 
nawidzi leniwych do fľužby fwoiey, dla tego ü- 
myka im lalki y blogofláwicňítwá fwego, že jedni 
nie 
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gryzie y trapi człowieka: Nulla pena gravior mala 
confcientiá, quoniam nwnquam fecuru of rem animut. 
mowi S. Izydor: Szkodliwa bárdzo tá zgryzotá fu- 
mnienia, nie tylko Dufzy śle tež y zdrowiu ludz- 
kiemu iako Canzypratanu Lib; 2. ©, zo przywodzi 
przykład o iednym Szláchcicu zá czafow fwoich, 
ktory w ciężkie záviklávízy (ie grzechy, ftrápio- 
ny był ták frogim fumnienia gryzieniem, že áni 
fpać, ani ieść nie mogac, wyfechi był ná ciele iáko 
fzczepát co fobie zprzykrzywfzy, myślić poczal o 
fpowiedzi; ktora ledwo co uczynił, brzydkie iakieś 
żaby wylkákowáč. poczęły z uft iego: á w tymi 
zaraz nie tylko ono: gryzienie fumnienia uftalo; 
śle tež y ná wfzyftkim ciele odmienił (ie, ciálá y 
cery dobrey w oká mgnieniu nabył, Błogoffawio- 
ny dom, w ktorym fip znayduie S. Pokoy, nazwa» 
łem go świętym, bo +eft trzeci pożytek Duchá..s 
Przenayświętfzego y z lego łáfki tey godności nás 
byl, że dawni Zydzi tym flowem fię witali, tym 
flowem pozdrawiáli, y wfzelkiego dobrego fobie 
žyczyli. Ná tym fundamencie nápifať S. Chryzo* 
flom: U pax ef, ibi omnia profperabuntur. Gdzie» 
pokoy, tám dobre powodzenie. Dla tego: y Chryfłus 
Pan przychodzac ná świśt, y wízelkiego dobrego: 
ludziom życząc przez Aniolow fwoichk pokoiem> 
ich pozdrowił. A po Zmartvychvftániu fwoim wy 
prawuiac Apoflolov fwoich ná cály świśt z opo- 
wieda: 
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wiedániem Ewangelii S. ták ich informował. Do 
ktoregokolwick domu wnidziecie, nayprzod mow: 
cie: Pokey temu domowi. Ey życzę odflapić imprezy, 
odfłapić uporu, zgadzać (ie z przeciwnikiem, 4 cá- 
lym fercem ftáráé (le o pokoy z Bogiem, z fu- 
mnieniem y bliźnim (woim, á do wiecznego w Nie. 
bie po śmierci dofłźniecie, fię pokoiu. Pacem fequi- 
mini cum omnibus © (anthimoniam, fine qua nemo yi- 
debit Deum, Hebr: 12. 


LVI. LASKAWOSC. 
De lálkáwy y wdzięczna lafkiwościa powścia- 
gay rodzące fię w tobie gniewu porufzenia, ná 


co fię przyda gniewść, gdy gniew rozum twoy tur- 


buie, y fobie y twoim ciężkim (ie ftaniefz, pamię: 
tay ná fálkáwosč lezufa Chryftufa y oney nášláduy. 
Badz lśfkiwy y niechciey tak oftro y ták przykro 
znofić innych przymioty z twoiemi mniey zga- 
dzaiące fię, chcefz ażeby tobie wybaczono; flufzna 
tedy iefł, ážebyš innym wybaczył, uważay biędy 
twoie, á cudze lekkfze fię tobie zdawść beda, y o- 
ne fatwicy znofić bedzieíz. S. Odylon: o zbytnia 
iifkiwość upomniony, odpowiedziałż ia wolę o mi- 
folierdzie miłofiernie bydž fadzonym, á niżeli 0 
okrucieńftwo bydź potępionym. Więc y ty, ktory 
to czytalz, nie bądz w domu twoim iłrafzny, gnie- 
wliwy iáko lew, lecz fálkáwy, 4 beda cie kocháé 
poddáni 
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poddani, czeladź fzczerze y wiernie flużyć, zkad 
náftapi dobre powodzenie y dobre imię między 
ludzmi. lednak potrzeba wiedzieć, Že ná czás ros 
zgniewać (ie, nie ieft grzech, śle ráczey ieft 
ákt cnoty. O czym námienil Prorok w Plalmie. 
lraftimint €) nohte peccare. Gniewaycie fię á nie s 
grzefzcie. Co fię w ten czas dzicie, gdy fię czło- 
wiek albo ná (woie albo na cudze grzechy gnie- 
wa, y owfzem Doktorowie náuczála z Tomaízem 
S: że nie gniewáč fię, nie przymowić, nie ofu- 
knąć, nie fkaráč, kiedy to komu przynależy, grze- 
chem jeft: Defellm ira confeguentu judicium rationis, 
"ustiofus efle Zbyteczna lafkawość Rodzicow, Gofpo- 
darzow, Magiftratow, Sędziow, &c. wiele fzkod 
przynofi, nie tylko onym fimym, śle tež y pod- 
danym ich, dzieciom y czeládzi, gdyż bywśia im 
okázya leniftwá y dálízego zlego Życia. 


LVIL DO. B-IR O: €: 


Č Rol y Prorok Dawid o trzy rzeczy Pana Bo- 
gá profit w Pfal: 18.0 dobroć, o karność, y © 
umiejętność. Pobożność życia, to dobroć czławie- 
ká prawdziwa, karanie fimego fiebie, to iet zmy- 
fly ciała wnetrzne y zewnętrzne rozumowi podbi- 
láč, umieć chwalić Pana Boga, to dobra y potrze» 
bna do zbawienia umicietnosé: Złec ef fuientia ve- 
ra fcire lefum G/ hunc Crucifixum. Nie málz dobroci 
Cc y do- 
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w dobrach ziemfkich, bo iáko ciernie rania ferce s 
ludzkie codziennym ftárániem, aby nabytych nie 
utracić, á więklzych nabywać; dobrá Dufzne, do- 
brá prawe, á te fa cnoty święte, Wiara, Nádziciá 
y Miłość Bofka, roftropność, mierność, fprawiedlie 
wość, męftwo y inne w nich zawarte, prawdziwe» 
mi dobrami fa: Bona [ant propria bone/las, fobrietas, 
mufericordia, caffitas, qua bona omni auró magis funt 
prerofa, takie nazwał Maxym. Widziana byla tá 
Chrześciańika dobroć w Świętym Edwardzie Krolu 
Angielíkim, ktory ná nikogo fię nigdy nie gniewał 
Podobney lafkiwości y dobroci byfá S. ládvigá 
Xiežna Polfka, kiedy Pánná ufluguiaca w czym ję 
iey fprzeciwiła, miáfto gniewliwego y furowego 
ftrofuiacego fľowá, ták iey mowić zwýklá: DEUS 
tbi parcat, niechay ci Pan BOG odpuści. S. Frán- 
ciízek Seráficki z wielkiey dobroci y dafkawości 
báránká ná rzez wiedzionego częfto wyprafzał, ál- 
bo odkupowaf, niewinnego Baranka Chryftufa wípo- 
minaiąc fobie. Gdy mu iednę owieczkę dárowáno, 
mowił iey, aby chwalilá Páná Boga, Braciom (ie nie 
przykrzylá, rzecz dziwna! że we wfzyftkim pofľu- 
fzna byś, albowiem gdy ufly{záłá, iż Bracia w Ko- 
sciele śpiewali, zawżdy tám biežálá, y przed Ofta- 
rzem Boga Rodzicy, iáko mogłś, klękała, toż czyni- 
14, gdy Cialo Páńfkie przy Mfzy Swietey podno- 
fzono. iáko Rok Niebicíki swiádčzy. Wllydž fię 
grze- 
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grzefzniku oziębły, bydlę nierozumne między do- 


cbremi y nabożnemi ludźmi dobrego fię obyczáiu 


przyzwyczaiło, 4 ty w zgromadzeniu Kátolikow 
świątobliwych zofłaiac, iclzcześ podobno zły y w 
cale nie nabożny, dla tegoś też chudobny, bo tę 
przyczynę mizeryi ludzkiey nápiať S. Ambroży: 
Malitia comes invidia €) miferia, Dobremu záwíze 
y włzędzie zły, niefpokoyny, náprzykrzony. Nie do- 
brze mowię zlemu, niefprasiedliwemu zá żywot, 
gorzey przy śmierci, naygorzey po śmierci, bo fu- 
rowym Sadem Bofkim na wieczne do pieklá dekre- 
towány bywa męki, dokumentem náftepuiaca Hi- 
florya, : | 

W Niemieckiey ftronie był ieden Graff bogá- 
ty y przeważny, śle (co w takowych ludziách dziw 
ieft) dobrey flawy y niewinnego żyworą (iáko ludz- 
kie mniemánie o nim było;) gdy umárł, po iego 
śmierci niektory Zakonnik w Duchu był ná piekielne 
męki próowadzon y Graffa onego ná naywyżlzym 
ftopniu drabiny widział poftawionego, á tá drabina 
ná okrutnym y firafzliwym ogniu ná przy ima- 
wanie wfzyfłkich, ktorzy z geneślogii tego Graffa 
pochodzili, poftáwiona była A piekło dziwnie [ze- 
rokie y głębokie, zkad ta drabina pochodziła. Tá- 
kim tedy-porządkiem ieden po drugim nalłępowa* 
li, iż gdy nowy umrze, na onego pierwizego vílapi 
mieyfce,á on iedny m fzczeblem glebicy poftapi, y ták 

Gęż porzáde 
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porzadkiem w glebokosé závíze zftępuła. Tens, 
ktoremu to pokazáno, gdy fię przyczyny ták fros 
giego potępienia wywiádowal, á zwłafzczą czemu 
ten Graff ták był fkarany, ktory ták fprawiedliwie, 
przylłoynie y uczciwie żył, uflyfzał: dla Maiętno- 
šci nieidkićy, ktora Pradziad iego Mźteńfkiemu 
Kościołowi S, Szczepana odial, ktoremu ten dzie» 


fiatym byf Naftępca w dziedzictwie, wízyícy ci ie- | 


dnakie potępienie wzięli. Bo iáko ich do grzefze- 
nia rowny grzech fákomftwá złączył, ták tež ná 
znofzenie okrutnych mak piekielnych fpolne ich 
karanie zágárnelo. Damianus Epift: ad Dnicum Cap: 8. 


LVII. NIESKWAPLIWOSC. 
JN "ekváplivie, ale powoli BOG Wfzechmogacy 
= *wfzyftkie rzeczy ftwarzał, bo pierwfzego dniá 
ftworzył Niebo. Drugiego ziemię y drzewa uro- 
dzayne. Trzeciego dniá ftworzył Słońce, Xiežyc y 
Gwiazdy, Czwartego dniá ftworzył wieloryba y ro- 
żny rodzay ryb, ktory fię znáyduie w morzu yv 
rzekach. Tegoż dniá (lworzyí ptaftwo ná powie* 
trzu rozmaite. Piatego dnia ftworzył rozmśite» 
bydletá y Žwierzetá, szofłego dniá ftworzył czło” 
wieka ná obraz y podobieňítwo fwoie, y daf mu 
władzą nád vízyftkim ftworzeniem. Siodmego dniá 


PAER 
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odpoczał od wfzelkiey roboty, y náznáczyi go y | 
poświęcił ná chwałę fwoię y fpoczynek ludzki. | 


Siońce 
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Slońċé od wichodu (wego iák po leniách y po fto- 
pniách powoli idzie do naywyžízego południowe- 
go graduľu. Swieci Pańfcy żyiąc na świecie powoli 
pofłępowśli z cnoty w cnotę, poki fię nie doftáli 
do Syonu Niebiefkiego ná ogladanie Bogi Wfzech- 
mogacego. Człowiek kazdy od málošci nie nagle 
śle powoli, ftátecznie, uważnie we wfzyftkich Íprá- 
wach pofłępować fobie powinien, iáko Doktor Na- 
rodow Efezyánow upominał w Roz: 5, Patrzcie Brá- 
cią, idkobyscie fie ofirożnie Prámowáli, nieidko nie madrzy 
czas odkupuiąc przeto, iż dni fa zle. Z tey przyczyny 
Xięża Káznodzieie powoli fię gotuia ná flowa Bo- 
fkie, y powoli mowią, żeby nabožne, madre y fku- 
teczne było według dawney przeftrogi: Qui vule 
bene fart, debet priùs prameditari, luryltowie, kiedy 
fpráwá 14ka zświła, to pierwey w rożnych Prawnych 
Kliegách fzukála rezolucyi. - Sędzia fprawiedliwy 
pierwey trutynuie dobrze fprawę, długo nad nia dee 
libčruie, toż dopiero feruie dekret. Dawnych czą= 
fow było dwoch flawnych Málárzow Apelles y Ze. 
uxes, ten pięknie y prędko málowaf, Apelles lepicy 
śle długo, gdy mu to przygániáno, odpowiedzial; 
<ternitati pingo, ia wieczności máluie. 
lednego czálu gdy S, Edvard Krol Angielfki ná 
fwoim łożku leżał, Dworzánin ieden fkrzynki, gdzie 
były pieniadze, zápomniaf zamknąć, co gdy towa: 


czylz iego obaczyl, nabrał nie málo workow y po- 


fzedi, 
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fzcdl, á mnięmiiac żę Krol śpi, wtocił fie drugi 
taz nabrać, milczał Krol, śle gdy trzeci raz przy- 
fzedł, zawołał naň y tzekłę nie tráfifes ná czás, rá- 
dze, kontentuy fie tym, coś wziął, 4 uciekay, bo 
iuż Podíkátbi nadchodzi, mufilz mu wfzyfłko wro- 
cić, y ucieki, á Podľkárbi wnetže przylzedłfzy y 
kradzież obaczywfzy, nárzekác pocztie, Krol go 
pyta, © co fię fráľuiefz? rzekł: bo pieniadze pokrá- 
dzione fa, powiedział Krol, mtilcz, podobno ich tee 
mu więccy potrzebą byfo, á niżeli nam, diy mu 
pokoy, przęlłaniem:na tym, co nam zofłAwił. W 
Zywotách X. Skargi. Ma flawę do tych czas po- 
mieniony S. Krol ná świecie, że (ie nie rozgniewaf, 
nie wołał, nie bil, nie kaleczył krzyvdzicielá fkár« 
bu fwego, śle go zcierpiał. miłofiernie, albowiem» 
fpodziewał (ie, iż ze fkárbu Niebiefkiego doczelnie 
y wiecznie będzie mu tá fzkoda nádgrodzona, we. 
dług obietnice Ewángeliczney: Skarbcie fobie fkdrby 
w Diebie, czyńcie fobie przyiaciele z mamony; aby, gdy 
Mániecie, przyseli was do wiecznych przybytkow. Luc: 6: 
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N! pochwały, śle nagány godzien człowiek -wier 

€ mowiący, á bezrozumnie, lekkomyślnie: Æo- 

mo lingvojm €) temerarius serbo Jue odibiľú ehy a 

miánowicie kiedy zuchwále mięlza, burzy w zgo» 

dzie y miłym pokoiu żyiących, Pawel S. nie tył= 
ko ftro- 
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ko ftrofowść, dle y karać Tefláloniczánom radzi, 
1. Thef. s. Różne fzkody vielemowltwo przynofi 
człowiekowi, nayprzod grzech fprowadza do Du: 
lzy iego, iiko powiedział Duch S. Proy: 1e. In mal- 
tiloquio non deerit peccatum. Powtore bywa mu oká- 
Zýa mizeryi, uboltwá, fzwánkow, przypadkow, Proy; 
13. Ubi funt verba plurima, ibi frequens egehas, 

$ Mikołay Bifkup Mireńfki málac wyieżdżać w 
drogę, mowił: do: lidngreta, dzifiay potrzeba mi 
ftánaé w tym 4'w tym Mieście. Odezwie fię y rze- 
cze: to: rážno: poińdę, mowi S. Bifkup: y owfzem» 
powoli iedź, prędzey záledzie (z. Mruczal, nie ufľu- 
chal, mowiąc: nie wierzę .ia temu, 4 gdy dobrze 
zácinal koni, w poł drogi ták mocno przytár? o 
kamień, że od rázu koło złamał, tedy rad nie rad 
zábáwié fię mufiał kolá infzego fzukaiac. Gdyby 
był milczał y hárda fię woli Páná światobliwego 
nie fprzeciwiał, nie“ potkatby go był tretunek. Kto 
fkromny w mowie, kotka milczenie, naucza Pifma 
S. záchowuie Dufzę fwoię od grzechu, Qui cuffedit 
os fuums, cu/lodi Animam fuam Proy: 12. Cichy mil. 
czący, uchodzi rożnych turbacyi, frálunkow, y ná 
dobre mu závíze wychodzi milczenie; iako Hifto: 
rya náflepuiaca potwierdzi prawdy. 

Zá czálov Henryká II. Cefárzá Echeltedus Xia- 
żę pobożne, nocą od flug-fię fwoich ukradaiac ná 
lutrznia do Mnichow chodził, klęcząc ná modlitwie 

> aż do 
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áž do dniá. Nocy iedney ták czyníac, drzwi Klá- 
fztorne nalazł zámknione, iednik moca ie otwo- 
rzyi, y Zakryftyáná przebudził, ktory wftawlzy y uy- 
rzáwízy czleká w proflym odzieniu, porwał go zá leb; 
wiele mu policzkow zadal, nic nie mowiac: on dzi“ 
wna cierpliwościa áni mu flowá nie odpowiedział, 


Nazaiutrz w Kápitule fkirgę przełożył, y Mnichox | 


wi onemu do Wsi Argenás przyjść kazał, grożąc iż 
fię ták miał nád nim zemścić, že o tym wfzyftką 
Gallia mowić miálá. Ofadzono Mnichá, żeby fzedł. 
A on mu zaraz odpuścił, y tęż Wieś, w ktorey fię 
bardzo dobrze wino rodzi, dla Zakryftyi darował, 
fadzac go bydź prawie dobrym Mnichem, ktory 
dobrze ftrzegac urzędu fobie zleconego, iż áni roza 
gniewány Silentium to ieft milczenia nie przeflapiť. 
Fincentim Beluacenfis Lib; 25, Cap: 13, 

Uwaga 1. Rozgniewány zwyczávnie y plagámi 
y flowami zelżywemi karze bliźniego. Mogli y ten 
Zakryftyan biiac go mowić: wagufie, czemu (ie po 
nocy wioczyfz, czemu fpoczynkowi Zakonnemu 
przed lutrznia przefzkadzafz, iednák wcále nic nie 
movil, żeby Silentium to ieit czáfu milczenia Za- 
konnego nie złamał, y ta obľerwa milczenia ták 
zmiekczyl Xiaže, że mu nie tylko uráze y krzy- 
wdę zdrowiu uczyniona zupełnie odpuścił, dle nád 
to cnota milczenia [woiego Zakonnego wmowił w 
niego, że Klafztorowi wiecznemi czály naylepfzcy 
winnice fwoicy ufiapił. Uwaga 
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Uwaga 2. Pan wielki bo Kiażę iednák ufluchał 
rády Chryftulowey, gdyż nie tylko odpuścił nie- 
przyiacielowi (woiemu urazę, śle go tež udarowaf. 
A ty podleyfzey kondycyi długo podobno gniew 
w fercu chowafz przeciw bliźniemu y zeafły prá- 
gniefz, 

V waga 3 Kiedy go nieflufznie ten Mnich bil, 
flowá przykrego nie wymowil przeciw niemu, ná- 
śliduiac Pana lezu[á, ktory nie raz przy okrutney 
Męce flowámi zelżywemi y ciežkiemi rázámi ob- 
łożony bedac, iednák iáko niewinny Báránek ná 
wfzyftko milczał. Odtad násláduy lego cierpliwo- 
ści y milczenia w rożnych przeciwnościach two- 
ich, bo cichym obiecał blogofławieńftwo doczefne 
y wieczne. Žeati mites, quonam ipfi pojsidebune terram. 


LX. SKROMNOSC. 


( kromnośćy układność obyczálow we dwoch należy 
Nzśchowść rzeczach: nayprzod wnętrznie, áby wfzy- 
ftkie namiętności dzikie, iáko to gniew, pychę, 
chętkę do zakazanych rzeczy trzymść ná wodzy 
rozumu zdrowego; iako naucza Cyceroż Modeflia 
ef. continens moderatio cupiditatum. Powtore, powierz= 
chownie, áby wfzyftkie zmyfły, członki, oczy, ię- 
zyk, ręce, chodzenie, twarz wfłydem miárkovác, 
nie tylko im nie pozwaláijac co przeciwnego prá- . 
wu Bożemu y rozumowi, śle tež y lekkośći nie. 
potrze- 
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potrzebney, o czym oboygu ták S. Bernard mowi: 
Skromność y myśl, y cidlo w układności trzyma, kdrku 
nachyla, pochmurnego poyrzenta oducza, twarz (kromna 
pokdzuie, oczy /pufcza, śmiechow wielkieh brons, iezyk 
miárkuie, obžár/?wo martwi gniew mśmierza, y poważnie 
uczy chodzić Skromność mowię weyrzenia ciekiwe: 
go y belpiecznego oczom nie pozwała. Dał te 
fkromności przyklad S. Hugo, ktory Bifkupem lat 
pięćdziefiac bedac, przez wfzyfłek czas Bialoglo- 
wíkicy twarzy nie widział, teraz zaś Raiu Niebie- 
fkiego piękność zá to widzi. 

Pewna Senatorka Rzymíká, dowiedziávízy fie, 
że dwa Synowie iey w dalekim kráiu Zakonniká- 
mi zoftali, z wielkim kofztem y fatyga tám przy: 
láchálá, á nádz cie żadney nie málac o wyprowá- 
dzeniu ich z Klafztoru, profiła, aby ich przynay- 
mnicy widzieć mogla w habicie Zakonnym, ále » 
oni fámi wzbrániáli (ie tego, ná oftátek gdy (ie 
bardzo przykrzylá, (kazáli do niey: niech (prawi) 
obiera fobie albo nas tu w habicie krotko wi "zieé, 
albo, ieżeli (le w tym umartwi, pátrzáč ná nas 
w Niebie ná wieki w lepízym dáleko ftánie. Co 
oná uflyfzawfzy y ná reflekfya fobie wziawlzy, rze* 
kła: śtoż wolę tu oczy moie umartwić. áby dále- 
ko więkfze mogły mieć w Niebie ukontentowánie 
fwoie, gdy patrzyć będę ná uwielbione dzieci: mo: 
ie. ták ma otym X, Węgrzynowic w Kazaniu ná 
Wtorek 
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waf, ftracił, y chce przy iego boku zoftawáć, áž 
on (ie poftrzegilzy, zbránia fię icy wfzelkiemi fpo- 
fobámi, zaborgowai fię infzego towaru, poiáchal 
ná iármárk, zarobi dobrze, y biedę odprawił precz. 
Idzie dáley, áż potyka Szlachcic ná iedney W'iofce 
ubogiey, á kolo niego bogato, po Pańfku, po e- 
natoríku, flug kupa, y pomyślifa fobie, mogę fie 
przy Dworze iego utrzymać, ponieważ nád kondy» 
cya y fortunę fwoię wynofi (ie, Zrozumiał Pan» 
Szlachcic iaki koniec ma bydž iego wyniofłości, 
to iet nędza, mizerya, zatym umnieyfzył afyften= 
cyi, uprzedať fukien, 4 pieniadze (chował do (zká: 
tuly, nie ákceptuie biedy, áž ý tu biedá z bieda, 
kiedy fobie mieyfce utráciiá. Bicży dáley, Aż oba« 
czy dziádá otárgáncgo, nędznego, urádowálá fię, 
o iuż też przy tym ftáruízku utrzymam fię, po» 
ftrzegi dziad, że biedá ku niemu daży, wrocił (ie 
do Wsi, na biegać od chałupy do chałupy zá iaf- 
mužna, názbieral kilka fzelagow, polzedií do kár- 
czmy, kupił fobie kufel piwa y bochenek. chlebá, 
wlazł ná piec, poiada y popiia; przychodzi biedá, 
poglada po kárczmie, dziada nie widźć, poyrzy ná 
piec, á dziad ná piecu figę iey pokazał. Zálmucos 
na wychodzi z karczmy, potyka fie z chłopem» 
piiakiem wierutnym, ucielzona idzie zá nim, fzep* 
ce fobię: o iuż też to moy Pan ukochany będzie. 
Przychodzi piiak do karczmy, każe fobie dźć go- 
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rzalki, áž tu kárczmatká mowi: zapłać zá przefzia 
coś nápil, oto ná tey $ciánie tyle kwáterek, ná fza- 
fie tyle gárcowek nápilánych poráchowálá, uczyni: 
do kilkádzieiat złotych. Chłop (ie uchwycil zá 
glowe, y odrzekł (ie y odprzyfiagl, že iuž wiecey 
piiáć nie będzie , áni kiedy w karczmie nogá nie 
poftoi. Słyfzac to biedą, w placz, w lament, o mo: 
ie niefzczęście! iuż też oftátnia nádziciá uplynelá. 
Nie dáwaycie tedy mieylcá obżźrftwu y piiańftwu, 
á chwalebna y potrzebna upodobaycie (obie trze* 
źwość y vílrzemiežliwosč, ktora ieft Matka wízy- 
ftkich cnot, y błogofliwiona nádzicia niniey[zego 
y przyfziego fzczęścia: Sobrié jule, €) pić Viwamk 
in hoc: [aculo, expellantes beatam (pem, ad Tit: 2. 
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Č zy ieft cnota pod iárzmem rozumu impe- 
ty nieczyfte hamuiąca, ták ia opifał Auguftyn 
S. Wielkie iey dáie zalecenie S. Cypryam bo ia 
ták wychwala: Czyfłość teft ozdoba ludzi, podwyżkenie 
pokornych, flachetiwo podłych, przybywanie ozdoty: to 
ieft fiawy, fortuny, umnieyfzenie grzechow, 4 ro- 
zmnoženie zaflug y pociecha fmutnych. 
Agladyufz Sekty Pogźńfkicy Miodzian, Cypry- 
áná Czśrnokfięźniką profi, ážeby mu. fpolob po- 
dał, ktorymby S. luftyny miłość fobie wymufií, Zå- 


żywał tedy rożnych fpofobow, áby (ie mu przyflu- | 


żył, 
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żył, śle pofľány zly duch gdy záftaf czyfta Pannę 
na modlitwie, Krzyżem S. ná czole y wizyfikich 
zmyflách naznaczona, powrociwfzy do Czárnokíie- 
žniká, powiedział mu: sž żadney feuki zażyć nie mo* 
ge przeciwko tym, ktorzy prawdziwie w Chryftufa wies 
rza, y lemu fluża. Uflyfzawizy tę odpowiedź Cypry- 
an, Czarnokfięskiey nauki wyrzekł fię, á Wiáre 
Chryftulowa przyiał, y potwierdził Wiary y czy- 
ftości Męczeńftwem fwoim. Wdzięczny ieft Oczom 
Bofkim czylły czlowiek, panieńftwo iego godne» 
ieft tronu zapłaty Niebiefkiey, ale w ten czas kie- 
dy przeftrzega czyftości, nie tylko cielefney, ale y 
ferdeczney, kiedy fię zábáwia olóbliwym nabożeń- 
ftwem, częftym przyflepowániem do Nayświęifzego 
Sakramentu, częfła y gorąca modlitwa, pilnym czy- 
tániem Kfiażek Duchownych, fluchániem Slowá 
Bofkiego, iáko tego wyciaga Apoltol po Pánnách: 
Vr fu fanila corpore €) Spiritu. Wdzięczny Pánu 
Bogu czyfly człowiek, kiedy oprocz czyllości, ftá- 
ra (ie przy promieniách fáíki Bofkiey o rożne cno- 
ty święte, to ieft: kiedy w Dufzy iego wydiie fię 
miłość ku -Pánu Bogu, ku blizniemu, w uflugowa- 
niu chorym, w ciefzeniu fmutnych, w iatmužnách 
ku ubogim, gdyż napifał S. Bernard: Tole charita" 
tem EJ caflitas non placet. Nie będzieli mifości, czy- 
ości cnota nie podoba fię. Czyfłość fkarbem ná» 
Zywai pomieńiony Cpát S., zkad lufłyną S. bár- 
Ee dzo 
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dzo fię dzivowálá, iż ludzie o ten (kárb czyfłości 
Anielíkičy nie dbáia, lekce fobie go fzácuia, 4 dla 
niego wiele fobie dobrego opufzczáila, á ktorzy go 
mála, doznawála dziwney Opatrzności Bofkiey, 
Gdy-S. Dorotę Pannę ná plac śmierci zá Wid: 
te S. prowadzono, dziekowálá Panu Bogu mowiac: 
Dziękuię Tobie Miłośniku Dufz ludzkich Bože, že 
mnie do Radiu Twego przyzywafz, co fłyfząc Sekre- 
tarz Starościńfki ná imię Teofil žárty z Panienki 
ftroiac; rzeki do nieyt Oblubienico Chryftulowa> 
pośliy mi z Raiu twego miłego iáblek albo rožy, 
A oná odpowiedziała: uczynię tak zaprawdę: Gdy 
iuż ná mieyfce przyfziś; profila, aby kat nieco 
poczekał, Y modlilá (ie troche Panu Bogu, fkoro 
fkończyła, fiangio Pacholę podle niey trzy iabika 
w kofzyku, y trzy roże máiac. Y rzecze mu Sw» 
Dorota: zdnieś to Teofilowi, á powiedz: toć pofe- 
Ja Panienka S. Dorota, iákos profil, y oná obiecálá 
z Ogrodu Oblubieňcá (wego: zadumiály gfofem.s 
wielkim zawołał: Prawdziwy BOG ieft Chrzešci" 
ańiki, á nie mafz żadney w Chrzesciánách obłudno- 
ści, ktora prawdę Męczeńlftwem (woim potwierdził. 
Czyftość jelt troiáka, naucza Auguftyn S. Lib: de 
Fiduizate mowiąc! Dobra ieft -czyftosé Małżeńfka, 
lepfza W dowia, á naylepfza Pánieňíka. Czyfłość Mał- 
żeńfka w tym Stadle fię znávduie, ktore fobie dos 
chowuic wiary wzáiemnie, ktore nie dla rofkofzy: 
śle 
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ále dla Potomftwá, álbo dla uchronienia [ie niepo- 
wšciagliwošci, albo z poflulzeńftwa Malžeňfkiego, 
używa wolności fwoiey, y takie Stadfo iežcli (ie 
godziwie poielo, otrzymuie błogofiawieńftwo od 
Pana Boga, że fig im Synowie zdrowi rodzą bez 
żadnego (zwánku ná ciele; takie (práwiedliwe Sta- 
dlo bylo y czyfte S ládwigi z Henrykiem. Nie» 
przepominálá czálow Kościelnych, Swiat, Wigiliy, 
Piatkow, Pofłu wielkiego y Adwentu, przez ktore 
wlzyftkie czály w powściagliwości z Mężem fwo- 
im zoltawálá Apoftolíka náuke pefniac, Czálu-ie- 
dnego S. Prorok ná modlitwie zofłaiac dowiádo- 
wał fig od fámego Pana Boga: Domine quis habitan 
bir inTabernaculo tuo? Pánie kto będzie godzien mie: 
Ízkánia w Przybytku twoim Niebiefkim? y uflyfzał 
odpowiedz: innocens manibús €) mundo corde. Eens 
ktory ma ręce niewinne y ferce czyfłe. Tey wiado- 
mości nie wątpię calym fercem prógniefz pobo- 
żny Czytelniku, iákim fpofobem w fwoim ftánie 3 
trzymać fię przy tey niewinności y czyfłości, albo 
láko náby wáč cnor Pánu Bogu wielce (ig podobá- 
łacych, á człowiekowi potrzebnych do otrzy mánia 
Kroleftwa Niebiefkiego? przyfľuguie fię dobrey wo- 
li twoiey, Wiele fpofobow Katolicy užýwála ná, 
zwyciężenie pokus cielefnych, iáko to: rozmyslánie 
Męki Páná Jezufovey, flrafznego: Sadu Bofkičgo, 
wielkość mak piekielnych, chronienie fię prožnowá. 

kc F «nia, 
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nia, częfte przyftępowśnie do Sákrámentow Swię- 
tych, uciekánie od okázyi grzechowych, umartwie» 
nie ciálá, modlitwa do Przenayswietízey Panny Má- 
ryt. Tych fpofobow zażywał S. Kázimierz Krole« 
wicz Poliki, gdyż codzień ták fię modlil, 
Day w cichości, day w czyfłości, 
Day mi życie fpokoyne. 
Przeciw złości w llateczności 
Day mi cnoty przyfłoyne: 
Oto tedy naybárdziey (láray fię (radzi S. Bernard) 
ázebys lerce czyfte, dobre fumnienie miał, albowiem 
przyidzie dzień, ow w ktorym wiecey ważyć beda 
czyfte fercá, á niżeli dworne flowa, y fumnienie » 
dobre, niżeli pełne worki. 


LXII.. SLUZYC LUDZIOM. 


pre Sam Chryftus Pan nie przyľzedł ná świát, 
żeby Mu flużono, śle y owfzem żeby Qa flu- 
żył dobru pofpolitemu ludzkiemu, więc grzechy 
ludziom iednym odpufczczał, (mutnych ciefzył, 
głodnych karmił, chorych uzdrawial, umśńych 
wfkrzefzał, y niezliczone łafki y dobrodzieyftwá..» 
świadczył Násládowcow też tey przyfiugi fwoiey 
chciał mieć Apoftołow, kiedy im rofkizował: Idae 
na wbyfłek świat opowiádaycie Ewangelia. kto uwierzy 
ly ochrzci fie, zbásvion bedzie, á Kto nie wierzy, potepioń 
będzie. Y ufluchali: bo wylzedilzy - pizepowiadáli 
wizę: 
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wízedzie, ktorym Pan BOG dopomogł, y náuke 
ich utwierdzał przytomnemi cudami. Mars 16. lá- 
ko náftepcámi, ták y násládowcámi byli y fa do 
tych czas Kapłani, ktorzy calym fercem we dnie y w 
nocy fluża ochotnie zbawieniu ludzkiemu. Nie% 
przeliczonych takich Zelántow liczemy, z ktorych 
Grzegorz S. Bifkup Turoneńfki w nawroceniu Pos 
gánow do Wiáry y grzefznikow do pokuty żárli< 
wości olobliwey był przykładem, ktory fię pytał: 
wieleby iefzcze w Neocezáryi ludzi w ślepocie Po= 
gáňíkicy zoflawálo? y gdy mu powicdziźno że tyl< 
ko 17, rzeki: chwała Bogu, tylem wiernych záftať, 
gdym Bifkupftwo przyimowaf, y po tych flowách 
ná infzy fię żywot przenioff. 

S. Barlśim pufłynia opuścił y odmieniwfzy (zá: 
te, lubilerem (ie: bydž: zmyślił, áby do Wiary lo- 
záfátá zachęcić mogł Syna Krolá indyifkiego. Gdy 
Krol dowiedział (ie, że Syn iego Chrzesciáninem. 
zolłai, przez wfzyfikie fpoloby ftárat fię, áby go do 
Oyczyftych fwoich zabobonow przyprovádzií, źle 
nadaremnie, y owfzem ten żacny- Młodzieniec 
y Oycá y cále prawie Kroleftwo do Wiáry przy» 
Wiodi. Wiedząc z Piímá S, že miła y wdzięczna 
Panu Bogu uflugi Duchowna, ochotnie fię y fámi 
pod czas Krolowie do tey zbáwienney uflugi pod- 
dańftww fwemu wtracili, iák czytaniem w Pfalmie 
33. Dawid Krol Pźleftyńlki zwoływał do fiebie dzie- 
ci mále 
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ci mále, y nauczał ich boiážni Božey. Pewitć Fil, 
audite, timorem Domini docebo vos. Podobncy žárli“ 
wości był $. Oláwus Krol Norwegii, ktory nie» 
kontentuiac (ie że Bifkupi y Kapłani w Páńftwie ie- 
go uftiwicznie opowiadali Ewangelia Chryftufowa, 
ále y fam. Powiedáia, że okazala fię Dobrotliwość 
y Miłość ku ludziom Boga y Zbáwicielá nafzego, 
bo nieprzeliczony lud w krotkim czálie Wierze Św. 
pozyfkał. Niech (ie wítydzá Panowie wieku tego, 
ktorzy miáfto promocyi więkfzey chwały Bofkiey 
y pomocy do zbawienia fwemu poddaňftvu, blifko 
Kościołow fláwiáia browary; karczmy, z wielką 
przefzkoda nabożeńftwa, z zgorízeniem poípolítwá, 
z ciężkim cordolium Xięży Plebanow. Ale iuż y 
domy y fortuny podobnych oprellorow ponifzczá- 
ty, bo Pan BOG mfzczac fię krzywdy (woiey poka- 
ral. Záifle ná coż fię zda choćby człowiek cály. świat 
zyfkał, ieżeli flawę y Dufzę fwoię ftráci. Szláchetni 
Rodzice chcac fię przyfiużyć dzieciom (woim, bo- 
gáto. fłroynych do wielkich wyprawnia Dworow, 
albo do cudzych kráiow dla poleru obyczálow, z 
dobra przy tym nádzicia promocyi, fiá honor alba 
Urząd ińki, śle czálem miáfto awy y honoru dla 
zeplowánych włafnych fwoich obyczálov ná cię- 
žka zófluguia wzgárde y nieflawę: Corrumpunt bonos 
mores collogura prava. Dobrzeć flugo dobry y*wierny» 
ieželi fig Panu dobremu ná uflugi oddaíz, y iego 
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dobrey woli dafz fię powodowść, álbowiem prawie 
wzdiemnie ci odíľužy, gdy (ie o twoie dobro Du- 
fzne y doczefne (láráč będzie. S. Karol Kardynał 
Rzymíki. wiedząc z nauki Auguftyná S. że prožno- 
wanie fzkodliwe y zbawieniu y dobremu mieniu 
ná tym świecie, bardzo tego przelłtrzegał, zeby Dwo- 
rzánie iego nie prožnowáli, y dla tego każdemu z 
nich prace y roboty náznaczal, żeby żaden ani go- 
dziny, áni kwódranfu przez dzień do prožňowánia 
nie mial, Naśladował tego przykładnego ftáránia.s 
X. Michał Kunicki z Božey Łafki y Apoltolfkicy 
Stolice Bifkup Axfyneńfkiey, Szufragan, Kanonik y 
Oflicyal Generálny Krákowíki, albowiem chcac ich 
w boiážni Božey utrzymować, rofkazał ażeby (ie 
wfzyfcy na modlitwy poranne y wieczorne do ica 
danego (chodzili fię pokoiu, gdzie im fam y z Ká- 
pelánem prezydował, á kiedy ktory z nich opu- 
ścH ten chwalebny Zwyczay, ieść mu nie kazał dać 
w ten dzień, Podobał mu fi; także w Pifmie Swa 
wyrażony Dworzánin Krolowy Murzyńfkiey, ktory 
gdy powracał z nabožeň(twá lerozolimfkiego -do 
Íwoiey Ziemi, fiedzac ná wozie czytał Proroka Izá« 
iafzą, dla tego. on też flugom fwoim rożne Kíla- 
ki rozdawał: do czytania, iáko to S. Ewśngelia; 
Rok, Niebiefki, Tomafza à Kempis y infze, iuž to 
do pobożnych, iuž to do politycznych Obyezálow 
flużącc, S. Serwvlus czytać nie umiciąc, Kfiażki fos 
bie 
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bie- nabożne kupowaf, y umieiętnych ludzi profi, | 
aby mu ic czytali. A teraz wielu takich co umie: | 


ia czytać, á o Kíiažki nabożne nie dbála, do Ko- 


ścioja nie biera: tákowi zákopuia talent od Páná | 


Boga fobie do pomocy zbawienia dany. -Nie zápo+ 


mnifz MCia Dámo chuflki, albo wáchlarzyká, áni | 


ty Dworaku nie zoftawifz kordelafi, 40 paciore 


kách, o Kílažkách áni dudu, dla tego tež drugi | 


iak dudá, przyfzedilzy do Košciofá niefpokoyny, 
waly fobie kręci, ledwo nie ukręci, wierci fię, po- 
glada tu y owdzie, iákby czego w głowie nie do" 
fławało. A rozumny y nabożny patrzac ná takich 
wartoglowcow, śmieie fię ják z głupich, że fię ie- 
fzcze nie nauczyli owego rozumu Salomonowego: 
Ef tempus orandi, ridendi, vendendi, tacendi, łoquendn 


W Kościele czas y mieyfce do modlenia, w domu | 


álbo ná rynku rozmowienia, kupowania, przedawd” 
nia ezáľowi y mieyfcu śkkomodowóć fię należy. 
Zapifina w Kfięgi, bo madra była y pobożna c“ 
dukácya Dworzánow fwoich przez ]. W. IMCi P. 
lozefá Mnilzcha Márízatká Koronnego, ten rożney 
kondycyi máijac flužacych, że nayczęściey y nay- 


dlužey rezydował w Wárízáwie przy Nayidsniey* | 


fzym Krolu Auguście Il. iednym rofkazał, drugim 
perívádowaf, aby fobie każdy z nich upodobaf ý 
obrał álbo nauki wyzwolone, jakie fa fzkoty, (ztu- 
ká muzyczna, máláríka y inńe, Albo rzemiefło i4= 
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kie, obiecuiac im od uflugi fwoicy dwie godziny 
ná káždy dzień, źle ták roltropnie rozmierzal czás, 
że, gdy iedni pilnowáli nauki fwoiey, drudzy iemu 
állyftowáli y ufľugiwáli, á gdy tamci powrocili, 
oni (ie z pokoiu ná (woie náuke udawali. Potym 
wyuczywízy fiş, cálym fercem dziękowali zá fá- 
fkę pozwolonego czáľu do nabycia, iuż to zdobią 
cego, iuż to pożytecznego talentu. Szczęśliwemi 
y nader fzczęśliwemi, ktorzy (ie do tak Pobożnych 
y przezornych Panow dofłaią ná ufľugi, bo fię pro- 
znowánia, (ktore okázya bywa do grzechu) uchro- 
nia, y naucza fięfpofobow iak dobrego imienia náby- 
wać, y fortuny tentować ná świecie, Y fľužacy y 
pánuiacy fluchaycie tákiey do was Exhorty S. Pawia. 
Sludzy pofľufni badžcie Panom, y w profłocie ferca wá: 
Śego, mie ná oko flużąc, dle iako fludzy Chryfiufowi. A 
Wy Panouie także fie záchowuycie przeciwko nim, odpu- 
Kczaiąc im grożbe: wiedząc iż ich y wáfš Pan ieff w Nie- 
bicfiech, 4 nie mal u Niego wzgledu na Ofoby. Zpb:C 6. 


ĽXIV.- LAEDZZKO SG: 
Ozwažáiac to flowó Ludzkość, pytaia fię lu: 
dzie Mądrzy w czym zawifl4ż odpowtádáia 

zgodnie, że nie w tym,iż kto ma ciało, Dulze y 

naturę ludzka: bo wiele ieft ludzi naturę albo przy” 

rodzenie ludzkie bez wfzelkiey ludzkości máiacych, 

ale w tym, gdy w przyrodzeniu ludzkim znayduie 
fig do 
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fie do ludzi fklonność, przychylność, łagodność, 
mowi Ambroży S. Libr: de 0,3. Publica (p:ctes hu- 
manitas ef, ut peregrinm fufcipiatur officiose pateat ad- 
venienti janua. Pewny to ieft ludzkości kfztałt y 


| 


wdafność, ludziom miłość y uczynność świadczyć | 


każdego ochornie y łafkawie przyiąć. Toć y Au- 
guftyn S. Me homo dicitur efe hsmanus, qui fe exhibet 
e [Je hominem, ©) maximć oficio fufcipit kominem, Tego 


(priwi)zowiem ludzkim, ktory fię pokázuie czło» | 
wiekiem do ludzi przychylnym, y ludzi do fiebie | 
przyimuiącyme Było wielu ná świecie rożnych lu- | 


dzi y wielkich Panow ladzkościa ffawnych. Chwa- 
li Piímo S. ludzkość Abráámá, że gości rad w do- 
mu miewał, pielgrzymow álbo podrożnych do na- 
miotu (wego zaprafzał, y z namiotu {wego odproa 
wadzał. Y Melchiľedechá Krolá y Kapłana chwali, 
co wiacálacemu fię Z woyny Abriamowi w drogę 


zabiegifzy, chleb y wino ná nicgo y żołnierzy ie- | 


go pofilek ofiarował, 


Chwala żywot B. Woyciecha Teologa Zakonu | 


S. Dominika, ktory Cefárzá Wilchelmá takim {po~ 
fobem y obyczáiem częfłował. Záprowádzii go do 


ogrodá, á że to pod czás oftrey y przykrey sl | 


bylo, wfzyfcy mu to zá zle mieć poczęli, źle iá 
do ftolu záfiedli, zaraz śniegi y zimno ullálo, cie“ 
plo y flońce iáfne náftapilo, y iák w lecie dogará- 


io, ták: že fzaty od goraca niektorzy zvwioczyli | 


ziemiá 
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ziemiá fie zázieleniálá y kwiáty wydálá, y drzewa 
owoce doyžrzále, ptafzęta rożne latály wdzięcznie 
śpiewńiac. W tym Mlodž grzeczna y urodziwa nie 
zniioma przyízlá, ktora potrawy do ftołu nofifa. 
lák (ie bankiet fkończył, wlzyftko uftálo, y lato y 
ptáliwo y zimá fię wrocifá, y do fzat znowu udźć 
fie mufieli,co ie byli złożyli. Nie tylko Panom, Ká- 
plánom, śle y žebrákom blakálacy m fię Izái- 
afz Prorok w Rozd: 58. ludzkość radzi wysviád- 
czyć: Egenos ruagosź induc in domum tuam, albowiem 
zá taka ludzkości cnotę doczefna y wieczna fzczo- 
drobliwych czeka zapłata, dokumentem naftępuia* 
ca Hiftorya. | 

Był w Rzymić człowiek pobożny y dobry, kto- 
ry bez braku ludzi Duchownych, iako y ubogich 
do domu (wego przyimował. Tráfilo fię, gdy byt 
iuż fláry, iż w rzeczach doczefnych podupadł, y 
bardzo (ie frafował, že zwykłey uczynności ku go- 
ściom iuż podobno odprávowáč nie będzie mogl. 
Gdy tedy iedney nocy wielce fię o to frálowal, u- 
fiyfzał głos mowiacy do fiebie: Widziaľem miłość 
twoie, ktoras przez dlugi czás w przyrmowaniu gości po- 
drymowal. y dla tego przyfedieś do ubofiwa, chce redy 
nie tylko w przyklym żywocie ci to nadgrodzie, dle też y 
teraz. Powiedz tedy bogaczowi blilkiemu1ý fie fymsarczyć 
Z nim cheek ná winnice twoie. ktora że se lepfsa niž tego, 
bdrdzy rad ná te zezwoli. A gdy ia bedul mial, kopay 
Ff2 w jo 
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w pośrzodku à naydzief fkarb, saktego Rzym iefcze nie 
widzial. Na ten głos niedbał człowiek on, Aż zá 
trzecim glolem domyślii fig Woli Bofkiey. Szedi- 
fzy tedy on do bogaczá, ofiirował mu frymárk 
winnice. Ná co bogacz: z chęcia to uczynię y do- 
pláce, ponieważ lepíza twoiá winnicá. Ná co ubo» 
gi odpowiedział, niechce, ale niechay winnica zá 
winnicę idzie. Y ták [ie flálo, Tedy ubogi oznay* 


miwízy to potaiemnie Synovi y dwiema Corkom, > 


fzedi z niemi ná ono mieyfce, ktore mu bylo przez 
glos od Boga oznaymione. Gdy tedy pracowicie» 
kopáli bardzo głęboko między okrutnemi kamie- 
niami, ftátek marmurowy pelny wody, á ná wierz- 
chu tego ftátku gárniec (zklány pełny wody, á ná 
wierzchu tego (látku gárniec (zklány pelny bálfá» 
mu, u wierzchu zás tego gárcá, mały dzbánuízek 
gliniany, á wtym trzy kamienie drogie: (zmárácd, 
fzafir y kárbunkul nie máley wielkości náležli. 
Nie ważac fobie tedy oney wody, czerpáli ia, ktora 
zaraz iák byłą wylana ná naczynia želázne, ktore- 
mi kopáli, iáko ich gdzie polaniem dofiagnać moe 
gia, farbę želázna w piękne złoto odmieniła. Bálíá- 
mem záš, iż wźrok fliby miał, oczy po kilkákroč 
námázai, dofkonalego wžroku doftai. A potym» 
dowiedziawfzy (le že był Bálfam ták fkuteczny, 
zá um me niezmierną pieniędzy go przedai, Także 
zá kamienie drogie bardzo wielkie y obfite pienia- 
dze 
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dze wziął. Y fłał fię bardzo bogaty y doftátni, zá 
co chwalił Pana Boga, á po fobie Syny y Wnuczeęe 
ta w wielkiey fortunie zoftawił. Cantipratanw p. 1, 
Lib: 2. Cp. 2 p 2. Przeto radzi Xiażę Apoltolfkie_» 
Piotr S. Zadźcie ludzkietni, ieden drugiego gościem przyi- 
muiac bez femránia 1 Petr; 4. 


LXV. BLOGOSLAWIENIE STOLU. 


Tárzy Chrzešciánie mieli ten pobożny od $á- 

mego Chryftulá wzięty zwyczay, že do ftolu 
nigdy nie fiedli, áž wprzod poblogofláwili, y nie 
witali od fłołu, áż Bogu podziekowáli, dla tego tež 
byli píngves terra. Pfal: 12. Tłuści ná fortunie y in- 
tratách, dofyć wfzyfikiego mieli, BOG rozmnażał 
y przyfparzał wfzyltkiego. S. Chryzofłom powiá- 
da; że na takim ftole, krory blogofláwia, á potym 
nabožnie dziękuia, chleba nigdy nie będzie nie do- 
ftawać: Menfá ab Oratione fumens initium ©) in Ora- 
tione definens nanguám deficit, fed fonte largius omnia 
nobi afferret bona. Chwalebna tedy y potrzebna cno- 
tá nigdy nie fiádáč bez przeżegnania y błogofid- 
wienia záftáwionych potraw, ani od ftolu odchos 
dzić bez podziękowania Pánu Bogu zá dobrodziey- 
ftwá lego. Przykládem niech będzie Xiaže Oryen- 
talne lob, ten Pan nigdy nie fiadał do ftofu bez 
poprzedzálacey modlitwy nabożney: Antequam co- 
medam fuiro, ták Mądry, ták Zacny Pan > víty» 

zil 
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dzii (ie powinnego ku Karmicielowi fwemu Bogu 
nabożeńltwa odpráwiáć, czego [ie teraz niektorz 
daleko podłeyfi od niego wftydza, y nie dopufzcza- 
ia tego w domu fwoim, 4 ták pobożny y ftáro- 
dawny pofpolity zwyczay w zapomnienie idzie. 


Niech fię obacza, y naftępuiaca od zaniedbania tey | 


pobożności odlłrafza Hiltorya. 

Pifze Mefret, nie daleko Galli Miáftá w Niem- 
czech, gdy Kapłan ieden kazał dla gości, ktorych 
byt zaprofił, ná obiad ryby łowić, ulowiono coś cu- 
downego y kofmatego ná kiztalt człowieka, zánie- 
fiono todo izby iadálney,y na.kominie pofadzono, 
do ktorego co żywo na dziw biegło: dano potym 
do ftolu, á gdy iuż inni goście opuściwizy Biogo* 
fliwieńitwo do fłolu fiedli, y fmaczno pożywali 
śmiefzkami fię zábawiáiac, z nich ieden Kaplan o: 
poźnił, ktory przyfzedlfzy, nim do ftoľu (iadi, zá- 
cznie głośno Zenedicite, albo Biogofiawienie tolu, 


w tym pocznie ono cudo ułowione mruczeć y gnie» | 


wźć (ie, á po tym zawoła bida olłatniemu? prze» 


klináiac owego Pobożnego Kápláná: lecz gdy go | 


tenże Kśpłan zśklał, y (pytal coś ty ic? odpovie: 


ieftem czárt yz viela innych niewidomych, przy» | 


fzediem do tych ludzi, dla tego że (totu nie blo- 


goflawili, po tym mieliśmy ich przywieść do fwá: | 


row, do bitwy, śle gdyś ty niefzczęśliwy przyfzedí 
y przemowił, uciekać poczęli towarzylze moi, dla 
tego 


Bogu 
'Orz 

ASZO 
táro- 
dzie. 
1 tey 


jiem- 
rych 
$ cu- 
ánic- 
ono, 
tym 
logo. 
váli 
10 Q- 


1, Zå- | 
tolu, | 


gnie» 
prze» 
y 39 
zwie: 
przy- 

blo- 
CZE 


{zedi | 
i, dla 


Q 


Tm Z REG" Vý dv“ K TP 


«25 )(-:)(50P 235 


| tego” mufiałem fie gniewść, A ná oftátek y fam.» 


niefzczęśnik zniknal. lafoa tedy rzecz ieft, iák wies 
le złego ták ná ciele iák y na Dufzy ztad idzie, 
kiedy kto nie nabôžnie bez Zvyczávnych pacior- 
kow Dárow Bożych požywa, O co ftrofuie y dzi- 
wuie fie S. Páleftyňfki Krol y Prorok: O ludzie nież 
rozumní! nie badźcie tako koń y mul którzy nie maig ro- 
zumu, nie fińdaycie do folu záko bydło do żłobu, dle mech 
záujše poprzedza żegnanie potraw, tako zwykli czynić Du- 
chownt, Zakonnicy; oni dlugo d waka [kwáplinosť chog 
krotko fiebie y potrawy żegnaiąc, niechay ták mowie 
ý. Blogofľawcie. g. Błogoflawcie. 

Ocz wízyítkich w Tobie máia ufność Pánie, á 

Ty im dáiefz pokarm czáfu potrzebnego. ©- 
twieraíz Ty Rękę Twoię, y nápedniaíz wizelkie.» 
Źwierze Błogoflawieńftwem. Chwała Oycu, y Sy- 
nowi, y Duchowi Świętemu. lak była na poczatku 
y teraz y závíze y ná wieki wiekow, Amen. 

MODLITWA, 
Jtogofaw nam Pánie, y tym dárom twoim, kto. 
rych z Twoiey Szczodrobliwości pożywać ma- 
my. Przez Chryftulá Páná nálzego, Amen. 

Pod czás obiadu ftrzężcie fię ( upomina Chry- 
ftus) áby kiedy nie były obciažone ferca. wálze.s 
obžárftwem: y piiáňftwem. U Káplánow y dawnych 
Panow Kátolickich byl zwyczay pobożny, že czy- 
táng Zywoty SS., albo Rok NERONA e Rok 

lugi 


236 43) (1) (Sto 
dlugi zdáie, ieft Dziennik Kfiażka ták názvána, 
w ktorym Żywoty SS. krotko zebrane y Medyta- 
cya po każdym, icżeli y ten do gufłu nie przypá- 
da, niech Pan Bog da fafkę, žeby ninicyfza kliažká 


(mákovaiá, ktorey-czytánie, y nauczy, y uciefzy ná | 


umyśle, 
PO OBIEDZIE DZIĘKOWANIE. 
V. Blogofláwmy Pánu œ. Bogu dzięki. 
DD Tobie Wfzechmogacy Boże zá wlzy- 
ftkie -Dobrodzieyftwa Twoie, Ktory żyielz y 


kroluiefz ná wieki wiekow !Amen. Kyrye eleyfon, | 


Chryfte eleyfon, Kyrye eleyfona Oycze nalz 8cc. 
Y lnie wodź nas w pokufzenie, gz Ale nas zbaw 
odeziego Amen. 
Y. Niech będzie Imię Pańfkie Blogofliwione » 
B:. Odtąd teraz y áž ná wieki. 
MODLITWA. 
Ros miły Panie fowicie nagrodzić wfzyftkim» 
Dobrodziciom nafzym dla Imienia Twego ży- 
wotem wiecznym, Amen. s 


LXVI. EDUKACYA. 
JF oskicya dobrá náyprzod pochodzi z Woli y 
ofobliwizey Łatki Pana Boga iáko w Fiśmie S. 


czytalem: iż Zonie Mánucgo, gdy ná modlitwie> | 


býá, ukazał fie Aniol, y rzeki: Dzieci nie mafz, śle 
pocznielz y porodzilz Syná wielkiego Boátyrá.s 
pátrzZé 
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pátrzže, abyś wina nie pila, áni żadnego piiánego 


| nápoiu. S. Mikofay Bifkup Mireń(ki urodził fię z 


Pobożnych y Zacnych Rodzicow; zaraz w dzieciń- 
ftwie pokazalo (ie, iáko Pan Bog fobie Go obrał, y ná 
wielkie w Kościele Chryftulowym uflugi naznaczył, 
bo Dziecię zá (práwa Duchá S. pierwey pościć ni- 
żeli iefzcze poczęło, pożywaiac piersi innych dni_s 
częfto, á we frzedę y w piatek raz tylko w wieczor 
pokarm brało. Pomaga dobrey edukácyi życie przy- 
kládne, życie światobliwe Rodzicow: albowiem wiela 
ka im dále pobudkę do wfzelkiey cnoty y Boiážni 
Bożey, gdyż pofpolicie z počžciwosči dziátek. +, 
počžciwošci Rodzicow dochodziemy: Non procul a 
proprio  ftipite poma cadunt. Z tym vízyftkim  by- 
waią Rodzice swiatobliwi. y dziátki tež (woie z 
wielką pilnošcia w Boiážni B. ćwiczą fpofobiac_» 
wielkim (tárániem iuž to przez Náuczycielow do 
pobożności, fkromności y nabożeńftwa ( według dá- 
ney informácyi w Książce Delicye Dziecinne ) fpo- 
dzičwálac fię po ták dobrey Edukácyi wielkicy z 
nich pociechy, iednák przecię nie wfzylcy do ozdo- 
by, do pociechy, do fľawy, do ukontentowania>» 
Rodzicom (woim bywála, y owfzem konfuzya Fa- 
milii dla zlych obyczaiow fwoich przynofza. O 
lák wiele Oycow y Matek nie raz zalimentować_» 
mufzą: Filios enutrevi, ipfi autem [prevernnt me, kędyż 
moig nádzicie ? kedyž moie bole w rodzeniu? nie 
Gg wczály 
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wczaly w wychowániu, kolzryffáktády, teraz miá- 
fto pociechy, utrapienie, konfuzya odnofzę z dziś. 
tek moich, gdyż w nich áni nabożeńftwa doP. Boe 
oś, áni ućzciwości ku Rodzicąm, áni fkutku nauki, 
DA”! : 

ani chęci do dobrego nie mafz, y owfzem zle, krna- 
brne, fwawolne, zkad áni u P. Boga fáfki, áni u lu- 
dzi dobrego imienia nie máig /ra Patris Filim ultu: 
€) dolor Matris, qua genuit eum. Prop. 14. Nie lá: 
mentuyćie Pobožni Rodzice, dolyč żeście nie zd. 


nićdbali pilnego około ich edukácyi ftárániá, ráczey | 


niech (ie frafuia owi lekkomyślni Oycowie y Ma: 
tki, ktorzy iuż to złym życia fwego przykładem 
iuż to piefzczonym y pobłażaiącym wychowaniem 
goríza dzieci Ívoie mále de przeklečtwá y pián: 
ftwá bárdziey, niž do nabożeńitwa fpofobia y náklá 
niáia. Pifze S. Grzegorzo iednym dziecięciu pięcio- 
letným, ktore od niezgodnych Rodzicow nauczyło 
fię było klać, á gdy go Oyciec o to nie karal, z rak 
Oycowíkich od czártow porwáne ich do piekla» 
fnać y w málych leciech ( iáko Teologowie mowie) 
maltis fprevit atatem. 

Mielzezká iedná częfto fobie podpiiálá, maiać 
ákobá Synaczká małego częfto też y iemu do ku: 
ká po trochu wodki wlewała, dziecko podpiwfzy 

fobie iák widziało y flyfzalo od piiakow, taczśło | 

fię też y śpiewało. Cieízylá fie Matką że Dziecię wee | 

fole, śmiali ię y ludzie przytomni, á gdy 1 
& 
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dla uciefzenia Gošči wołała: Kubuś, Kubuś przynieś 
[woy kubek, náleie ci tego rozveleláiacego trunku, 
nie [przeciwiálo fię dziecko, śle powoli zápráviá- 
lo fię do piiśńftwa. Kiedy iuż dofkonały urofi z 
niego Kuba, piiaf tež y wodki nie potrochu śle ku- 
pás co widzac Mátká, poczęła (ie frafować, że po- 
blážániem fwoim do piiśńftwa przyzwyczaił Syna, 
Więc w onym kubku, w ktorym miał upodobanie y 
z riego częfło piial, kazała namalować Niebo z 
Gwiazdámi y Aniołami, á gdy przyiachań* Z, drogi 
nalała mu w on kubek wodki, rozumiciac że (ie ie- 
dnym będzie kontentowaj, 4 gdy drugi y trzeci ły” 
ka, Matka ná niego narzeka: á moy Synu coż to ro- 
bifz Niebo fobie ták śliczne przez piiańftwo utrá“ 
cifz ? odpowiedział: y owfzem Pani Matko Niebá. + 
lie dopiiam. Utrápiona Matka potym w tymże» 
kubku kázałá námálowáč ognifte pieklo z (zátáná- 
mi. Trzeciego dniá przychodzi y iuż zálláie ná- 
lány pełny kubek wodki, Matka (ie [podziewálá, že 
gdy obaczy fzátánow, przelęknie fię y połowę tyl- 
O wypiieę, onod rázu wypił wízyílko, co widząc 
Marka rzecze: o moy Synu iakżeś (ie nie przelaki 
ták flrálznego bielá? rzecze: ná złość wfzyfiko do 
ropli wypiłem, žeby muy ná dnie nie zolftálo. 
Tacy Rodzice miękkim y  poblažáiacym wy- 
chowaniem dziatek bywdia im okázya dalízego 
tozyioziego życia według dawney przypowieści, 
Gg 2 Moll 
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Mollis educatio infolentes facit pueros, ktorych potym 
y śliczne Niebo, y gorace pieklo od rozpuftnego 
życia nie odítrálzy: Curavimus Babilonem €) non efi 
Janata. Przeto dzieci niewinne nie daycie fie truć 

ochlebftwem Rodzicow. Wy zás mlokolzowie Sy- 
naczkowie, ktorzy znávduiecie fie krnabrni, upor- 


czywi, niepofľuízni Rodzicom y Náuczycielom-pro- | 


wádzacym was do dobrego, odlłapcie imprezy 
y uporu wafzego, z pilnoscia fľuchaycie náuki y 
przefirogi Oycovíkiey, y nigdy: nie lekce fobie» 
ważcie nipominan'a Matki wáfzey, 4 ták urośnie- 
cie w flawę, w fortunę przed światem wedlug obie- 
tnice Pilmá S. Prov:1. Patry tut €) legem Matri 
tue ne dimittas, wt addatur gratia capiti tuo €) torguts 


eolo tuo, i 


LXVI. BŁOGOSŁAWIENIE 
RODZYCIE LSKIE. 
Łogoflawieńftwo iet troiákie: Bofkie, Rodzi“ 

cielíkie, v ubogich, Po Biogoflávieňítwo Bo“ | 
fkie ( powiáda S. Máteuíz w Rozd: 19. ) że fię u- 
biegały y mále dziatki do P, Jezuľá, aby im bio“ 
gofławił, kładł tedy Ręce fwoie naylálkáwfzy Je. 


zus ná głowy ich y blogoflávwil im. Ale Kazno»| 


dzieia radzi miłym dziátkom, žeby też fobie nam] 
błogoflawieńftwo Rodzicielfkie záflugowály, gdyż y| 
to drugie wielce im potrzebne y pożyteczne Że» | 
netia | 
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nedičlio Patri firmat domos Eccl 3. Godne zaś 14- 
fki y błogoflawieńftwa dzieci, ktore miluia, fzánuia 
y w potrzebie rátuia Rodzicow fwoich.. Benedykt 
apież, gdy w ubogim  odzieniu Matka do niego 
przyfzła, nie wfłydził (ie iey, źle mile y wdzięcznie 
iśko Matkę przyiał. S. Kutmánus Angielczyk, po 
śmierci Oycá maiąc Matkę uboga y-chora, gdy mu 
iuż fwoiey fubftancyi nie ftafo, żebrał ná nie, aby ia 
żywił y fuftentowai. Tomafz Morus flawny Kan- 
clerz w Anglii, á potym Męczennik Chryfłufow 
będąc iužná nay wyžízey godności, bo drugi po Kro- 
lu, ták Oycá fwego fzanował, že, kiedy fię miał że* 
nić do Oycá przyfzedi, przed nim ná kolana klę- 
knai, o blogofľavwieňílwo profzącz to Syn prawdzi. 
wie (zánuiacy Oycá nic bez woli Qycowfkiey czy- 
nić niechcacy. Ná gniew zás Bofki y przeklečtwo 
Oycowíkie y Mácierzyňfkie zafluguia dzieci zle» 
uporczywe, obłudne. Filio dolofo nihil erit boni. Prov. 
14, Ale też y wy Oycowie pofluchaycie Ducha S. 
Sap. 4. Ex iniquis omnes Filit qui najcuntur, teles funt 
neguitia adyer/uś Parentes interrogatione fus, że ciebie 
dzieci nie (zánuia, žnák to ielt, żeś y ty przedtym 
Rodzicow twoich nie fzánowal, U Segnerego czy- 
talem: iż gdy zá leb wloczyi Syn Oycá aż do pro- 
gu, Oyciec zawołał: toy, [toy Synu, iuż mnie dá- 
ley nie ciagniey, bom iá też poty Oycá moiego tak 
wioczył 
à LXVIII 


VANY, 4% 


Źpiźena z A o (AŻ 


BEDE 
LXVIIL PRAW O. 


( Jýcero Orátor Rzymfki powiadał: że prawa pu- 

bliczne poftanowienie (a dla dobrá Miáít y O- 
bywátelow ich, dla zachowania zdrowiá, życia» 
ludzkiego y utrzymania miley zgody y pokoiu. ». 
Więcey by (ie znáydowálo zaboyítwá, kradzieży 
y innych kryminálow, gdy by Prawa ffufzne hultá“ 
iom ciężkim nie odgražály karániem, ták powie- 
dział S. Izydor Libr: Etymolog: 

Prawa Duchownego lub Swieckiego dofkonśla 
umiętność poczyniła iednych Wielmožnemi, dru- 
gich fortunatámi, lubo mieli niektorzy dziedziczne 
Dobrá, iefzcze biegłością y fubtelnościa fwoia w prá- 
wie wiekízego fzczęścią nábywáli: Major hereditas 
evenit a jare powiedział Cycero. Przydatek pomie- 
niony, ieżeli (ie fprawiedliwie doftál (zczęśliwy: Zo“ 
na ef fubffantia, cui non efè peccatum in confcientia. 
Eccl: 13, ieželi zaś z krzywda blizniego, ná málo 
fię przydadza intráty niezbożnie nabyte: Nihil pro- 
derunt thefauri rmpietatu, Prov: 10, gdyż bardzo 
predko zrak włalnych wydra (ie. 

Zá Krolá Zygmunta Zamoylki Políki Senátor, 
kiedy Trybunał wprowádzii pierwÍzý raz do Polfki; 
we dwa Roki probuiac fpriwiedliwości Panow De- 
putatow, námowil Szlachcicá, żeby ná niego fkar- 
żył, že dwietylko máiac Wiolki niewinnie iednę mu 
zdiachał ' 
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SES MAJ TY, 


záiáchał y odebrał, kazał fobie pozew wydac ná 
Trybunaf, ktory odebrávízy rofkazał bogate fzuby, 
konie, rzędy, rozeffać między Panow Deputatow y 
Patronow, (káržac (ie że ten á ten Szláchcié mnie 
pozywa, śmiáłość iego wielka, ktory vprowá: 
dzilem Trybunał, ná tenże mnie pozywáč. Obie- 
cali flużyć y flużyli, rák: że fentencya pádiá, žeby 
y druga Wiofkę odebrać temu Szlachcicowi: Zá- 
profil tedy Zamoyfki do fiebie tychże Deputatov 
na bánkiet,y obligował, żeby w tychże Ízubách, ná 
tychże koniach do niego ftáwili (ie, ktore od nie. 
go w podźrunku wzięli. Stawili (les dopiero po fkońe 
czonym ftole, uczyni do nich przemowę taką: Mości 
Pźnowie tákže to fprawiedliwość na Trybunale u- 
trzymuiecie ? iam Szláchcicowi "niewinnie záláchať 
Wiofkę y drugaście mnie przyfadzili ? godziíz (ie 


to? zawołał ! Dworzánie poodbieraycie to wizy- 


ftko od nich, co z mego podarunku mála, y tak_s 
iedni bez fzuby, drudzy piechota,bo im złote fzu- 
by odebrano, powrocili. I ztad lie Trybunał zowie 
a ReoPagus, że Wieś nieflufznie odebrać przyfądzo» 
no ubogiemu Szláchcicovi. 

._ Niechayże fie nikomu nie podoba krzywda blis 
žniemu uczyniona, žeby (le przed Światem y Nie. 
bem nielprówiedliwości fwoiey nie wftydzii. Prás 
wdę kochać, á kłimftwą nie nawidzić należy, álbo- 
wiem klámítwo grzechem ieft závíze, dla tego kiá- 

mać 


e35)(F)(ste 243. 
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mać zakazuie Piímo S. Non mentiemini, neg decipiet 
anusquió; proximum [uum Levit: 19, 


LXK ZGODA. 

W Każdym Stanie miłość y zgoda wzáiemna po- 

trzebna. Te cnoty zalecał Chryfłus Pan Apo. 
flolom fwoim y ich Naftępcom Káplánom, owemi 
flowami: po tym w/zy/cy poznála, żeście moienn Ucznia” 
mi, ieżeli fie wzaieranie kochać bedziecie, Zgoda bydž 
powinna w Stanie Szláchetnym. Ná Seymie iednym 
między Pany byla wielka rożnica okolo obierania 
Krolá, tá flroná ná tego wofálá, druga ná infzego, 
owo każdy w Íwa.,Panie iedno widząc ták wielka 
niezgode, y do czego fię ściągało, á byl wielki Mos 
wcá, to go tylko fzpeciło, iż małego byl wzrofłu, 
wyfłapił ná gradus, aby też między niemi (wą fen- 
tencya powiedzial. Widząc ták malego guza poczę* 
li fię wfzyfcy smiáč, mowiac: fluchaycież á on tow 
żart obrocivízy (ie, powiedział: á coż gdybyście» 
Zone moię widzieli, co nie ieft tylko minie do pálá, 
dopiero fię içli wfzyfcy śmiać. Trochę fie ucilzy* 
wizy, powiedział: Pátrzcieíz MCi Pźńowie ná nas 
dwoie ludzi ták málych: gdy fię nie zgádzamy, te- 
dy czeladž y rządy w domu, y mśiętność fzkodę po- 
nosi, á coż rozumiecie o tym Pańftwie czy nie zgi- 
nie, ieželi fię wfzylcy rozerwiecie? Ona przypo“ 
wieścią ták ich mocno wzrufzył, że fig záraz wizy* 
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(cy ná iedno zgodzili. Zgoda między Bracia znay* 
dowáč fię zawfze powinna, ktorey flawny czytałem 
przykład. Gen: 13. Abraham y Lot Bracia rodzeni 
bogácze wielcy w trzody, w owce y bydło tozmál- 
te, gdy fię czáľu iednego Páfterze ich z (oba po- 
wádzili: mówił Abráám do Lotá, żebyśmy fię kie: 
dy nie povádzili, Bracia bowiem iefteśmy, rozłacz- 
my fię, ieżeli ry poydziefz w prawa ftrong, ia poy- 
de w lewa, ieżeli fię ty udaíz w lewa, ia fię udam 
w prawa ftronę, aby między námi zvády nie bylo, 
A w Roku Niebiefkim czytałem o Św. Peregrynie, 
ktorego o Kroleftwo po Oycu zofławione z Bratem 
fię rofpierńiacego Anio? upomniał, aby fię ráczey 
ftáral y profit o Kroleftwo Niebiefkie, á nie o ziem- 
fkie, ktorego fzczęście y wfzelka ozdoba iák cień 
prędko przemiia. Odradża w prawne terminy wchos 
dzić Káznodzieiá Bofki, Cap: 5. Non litiges cum homt- 
ne potente, ne forte mcidas in manm ilim., X Chryftus 
Pan w Ewángelii u Máteulzá Sw. w Rozd: s. Temm, 
ktory fie chce z toba prawować, á fuknia twoie wziac, pusť 
mu y plafcz: Podaie Dokior Fáryíki potrzebną do 
Spowiedzi náuke, 75: Dogm: Lib: 3, de pece: A. S. p 6 
Zaulznik,ktory (kryremioomowilkami porożnił Przy* 
iaciof, nie ma bydź rozgrzefzony, poki onychżew 
ile można między (oba nie poiedna: 4 gdy tego 
dokazáč nie może, trzebi aby im wprzod nadgro- 
dzii (zkody, ieżeli iákie z tego tamci popádli, Z 
h tym 
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tym iednák wízyftkim ciž Teologowie náuczáia, 
że wtym ná czas može (ie trafić grzech tylko po: 
wfzedni: Rattone indeliberationis © inadvertentie, to 
ieft, kiedy kto nierozmyslnie, álbo żartem wyga- 
dal fię z czym takim, co może ludzi powádzić 
X. Andrzey Zaluíki, Bifkup Krakowfki miał raz 
na obiedzie Pana Fránciízká Miklafzewfkiego, Pá- 
troná Grodzkiego, rozumu wielkiego, śle y brzu- 
cha nie malego. Był ná ten czás przy ftole y X. 
Formiká, Nadworni iego Doktor ofobilty, ale mier- 
nie tlufty, Chcąc fobie Xiaže Bilkup y przytomnym 
uczynić rozrywkę, rzekł do nich blifko fiebie fię- 
dzacych: powiedzcie fobie Wé co? Odezwie (ie 
Xiadz Formika: Propter ftientiam €) experientiam_a 
multa Keoma €) Provincias luffravi, €) nulibi vidi tam 
magnum Bacchum. Odezwał fig Mikláfzewíki, źle nie 
rozgniewał lie, gdyż był żartobliwy, Certe G) ego eum 
efem Studios tempore vacationis €) aliqnando wą 
gationis multos virides percurri campos, @ nulibi tam 
grandem vidi Formicam. Wfzyfcy liç rozsmiáli, Páná 
y Gościa uciefzyli, 


LXX. LASKA BOSKA. 
Alki Bofkie Augiftyn S nazywa blyfkaniami_s 
d4sviátiá wiecznego, ktorym oświecony rozum 
ludzki idśnie uznáwa prożność świátá, á Nicbie- 
fkich Dobr prawdę. każdemu Znas dána ieft_s 
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SACHE 
falká wedle miáry Dáru Chryftufowego, bo kážde- 
mu potrzebną iáko napifał S. Pawel do Effezyán w 
Rozdž: 4. Łafka Bofka fladego czľowieká trzyma; broni 
od grzechu, y zguby wieczne, Doznal tego na fobie 
S. Krol y Prorok Dawid, y w Pfalmiezapifal wten 
fenst gdyby mie byl P. Bog nie poratowal, inj o male 
nie dofłala fie Dujsá moia do piekla. 

Bálwierz ieden wieprzá cudzego ukradli, do 
fkrytego kármniká víádzií, A tenczlowiek iednák 
uczynki miłofierne czynił, tym czálem przyidzie» 
bogaty Jezus w Ofobie ubogiego: á iż był bardzo zá: 
roy potrzebował,żeby wloľow mu uftrzygł,on zaraz 
uczciwie povítáwízy, ludzkość mu wfzelka poká- 
zal, á wziawlzy nożyce włoly mu ftrzygł, y gdy 
to pilnie czynił, obáczyl že pod włofąmi mial w 
tyle dwie oczy, zlęknie fię y zdumicie, A co by 
to było, z ftráchem (pyta? A On odpowiada: iam ielt 
Jezus,wfzędzie y wfzyfiko widzę,ą te fa Oczy, ktore- 
mim y vieprzá przewidział, ktoregoś nie dawno do 
kármniká. vládziť, y zaraz zniknal, A Balwierz. .» 
obaczyvízy (ie czego fię źle, ważył, dofyć uczy: 
nieniem oczyścił. Petrus Damian: Epi(żola 8.Cap: 8. 

Lálká Bofka trzyma flábych, żeby nie upadli, u- 
pidłych zaś w ciężkie grzechy litościwie podnofi 
do pokuty do poprawy życia, ná mocnym przed- 
fięwzięcia ftá wia fundamencie, iako Dawida, Publi- 
käná, Piotra, Mágdálene y innych bez liczby «42e. 
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wat Dominus omnes qui corrunt, €) erigit omnes ellos. 
Pfal. 144. Łófka kofka bogatemi ludzi czyni. Ze: 
nedsćlio Domint divites facit, ktorzy o to ulzczęśli- 
wienie pokorna profza modlitwa, iáko przyrzekł Pan 
Jezus Math. 21 Omnia, quacunó; petierit im eratromé 
credentes accipietis. 


LXXI WDZIĘCZNOSC 

ZA DOBRODZIEYSTWA. 
lelkich Pinow bywała wielka Generofia w wy- 
świadczeniu Dobrodzieyftwá, iako światowe » 
pifza Hiftorye. Trofyllus Cynicus przyfzedilzy do 
Antygona Krolá profi o grofz, aż Krol odpowie? 
Regum non eh hoc dáre, Nie iet to Páňlká dać grolz 
ieden, álbo dziefięć, śle tyfiac. Wielkiego Alexán- 
dra, kiedy tam pewny czlowiek o coś malego pro- 
fil, on mu cále Miáfto dźrował, 4 gdy žebfak.» 
hoyności fię zadziwiwfzy przyiać Miśfta niechciaf, 
mowiąc: že nie przyftoi ná Stan iego bydž Panem 
tego Miáftá, odpowiedział Alexander: Non quaro 
quid te accipere deceat, fed qurd me donare, o to liç ia 
nie pytam co tobie wziąć przyzwoita, ále co mnie 
darować. Wielka to wfpániálosč Panow y Krolow 
Ziemfkich bylá, že tyle dávwáli, y dáiac ták wicle.s 
za málo fobie poczyráli, á ktož wfpániálízy iák. » 
Bog nálz? Magni Domin €/ laudabilis nim. Pfal: 
47. Wielki to Pan y chwalebny wielce, wielki w 
dárách 


dar. 
ni, 
tum 
deje 
Pát: 
moj 
ktor 
wz 
zdr 
broc 
fluž 
doc 
Cels 
fię, i 
wie! 
chw 
prze 
wiel 
nyc 
fp 
Dol 
czb; 
fu í 
row 
Mu 
fty: 


prze 


fos. 
Be- 
gli- 
Pan 
100 


5) CE) (SO 249 
dárách y w dziełach (woich, cokolwiek dáie y czy- 
ni, wfzyftko wielkie, dobre y dofkonále Omne dą- 
tum optimum (€) -omne donum perfečíum de far/um eft, 
dejcendens d Patre Luminum lacob t, v. 17. láko Abraam 
Pátryárchá gwiazd Niebiefkich poráchowáč nie» 
mogj, tak nie przeliczone fa lafki y dobrodzieftw.» 
ktore grzelzny człowiecze od P. Boga odbiera(z_». 
Wziaąłcś ciało, wziałeś Dufzę, bierzeíz żywot y. 
zdrowie, ile odetchnienia y pullov w ciele, tyle do- 
brodziey[twá y Dobr Bofkich bierzefz, tak wiele 
flužacych do życia doczefnego potrzeb, śle dobra 
doczelne piálek to, ktorego liczyć nie kazał: Sufice 
Celum weyrzey w Niebo, podnieś myśl, reflektuy 
fię,ińkać chwalę y blogoflá vienftwo albo (zczęście 
wieczne zgotował! iák wieleć: do ofiagnienia tey 
chwały y blogoflá vieňftwá fpofobow y. pomocy 
przez Syna Swego lednorodzonego obmyślił! iák. 
Wieleć udzielą łafk y dárow, pomocy nádprzyrodzo: 
nych świadem Dulzę oswiecáiacych: numera fellas 
fi potes. Patrzże tedy w Niebo, pomniy ná Bogá..s 
Dobr tych Páná, y poki żyiefz, zabawiay hę li- 
czba tych dobrodzicyftw, bo to trzeba będzie czá. 
fu {wego rachunek z tego dać. lak zażywałeś dá- 
row lego, czy byłeś wdzięczny y pamiętny oddáé 
Mu cześć y chwałę zá hoynie wzięte dobrodziey- 
ftwá, przyczynileš fobie talentow nowych, ieżeliś 
przefzie P, Bogu zawdzięczył, Optima beneficiorum 

cuftos 
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cuffos €) ipfa memoria beneficiorum €) perpetua tonfefste 
gratiarum S. Chryfofi: fuper Mathi Homs 2, Doznal tey 
fzczodrobliwości Bofkiey ná fobie Dawid S. kiedy 
cžálu iednego paff trzodę Oycá fwego, gdy Lew 
porwał mu báráná, nieuftrafzony Młodzieniec od- 
ważył fię go gonić, y w Pánu. Bogu ufálac wyrwał 
mu báráná z palzczeki, 4 gdy fie na niego Lew o- 
krutny rzucił, porwał Lwá Zá gardło, y udawił go: 
toż drugi raz niedzwiedziowi uczynil, co on iáko 
nábožny y madry uwažáiac, iż oná moc zwyczay 
filię ludzka przechodzilá, fobie nie przypifował: 
ale pokorne dzięki zá zwycięftwo oddawał P. Bo- 
gu fámemu, iáko w Pfal: 17 mowi: "Pan Sila moiá 
y Ucieczka moia: Ktorego Dobrodzieyftwa że byl 
wdzięczny, poblogofľawil mu Pan Bog, że Goliátá 
trupem ná plácu położył, (zátáná od Saulá odplo- 
fzył, dwieście glow Filiftynow pobitych prezento- 
wal, Krolem zoltawfzy kilka rázy Woyfką ich nie“ 
zliczone porázil, á ponieważ fiedm tych dobro” 
dzieyftw náráchovať, poftanowii każde Dobrodziey= 
ftwo Bofkie ofobna nádgradzáč chwała, 'dla tego 
też fiedm razy ná dzień Pánu Bogu dzięki odda- 
wal, iśko w Pľalmie 118. wfpomina: Jepries in die 
laudem dixi ubi fuper judicia jnftificationis tua: 
Człowiek wdzięczny Pánu Bogu y ludziom zá 
odebrane fálki, przyczynia fobie dobr ziemfkich, 
śle z domu hárdego niewdzięczniką nigdy zie, 


nigdy 
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jste | nigdy ubofiwo nie wynidzie, mowi Pifmo S. Qu 
| tey reddit mala pro bonis, non recedet malum de domo cjus. 
iedy Proy: 27, Wdzięczność y niewdzięczność ludzka 
Lew obiášniam Figura Pilmá S. ná dwoch ptakach, to ieft | 
od- ná kruku y gołębicy; ktore przez niemały czas w 
rwa! zamkniętey Arce Noe opátrywal żywnością. Go- 
3A lebicá iet Symbolum wdzięczności ponieważ. s 
| go: wypufzczona z Arki, przynioflá galazkę oliwną 
iáko | niejáko dziekuiac zá pożywienie- Ngemu: S. Chry- 
11 zolłomm o tym mowi: lus meliori (pe conceptá emib- 
A tit columbam, que miram prafeftrt pratirúdinem: nad to 
SĄ ma to gołab w fobie, iz“ zá każdym ziarnkiem glo- 
ma wę y oczy do gory 'pódnofi, y tym poftępkiem» 
: był czlowieka uczy, z iákim nabożeńftwem y dzieká 
lita czynieniem PánuYBogu pokármow.y rożnych dá: 
iplo" | row lego używać. Drugi prak, to ieft kruk, znaczy 
nto- | niewdziecznych żárłokow: bo iako kruk lubo go 
niet | Noe caly rok karmił, lepiey niž golabká, bo g0- 
bro” | fabká ziárnem, kruká zás podobno ná czás y mie“ 
ra lem; iáko avem carnivorami A przecię kruk wypu- 


5 fzezony z Arki o Karmicielu Íwoim áni wfpomniał, 


dda- | nie wrocii fię do Arki na podziękowanie onemu. 

n die Niewdzięcznych ludzi, wdzięczność beltyi leśnych 
> iefzcze zawftydzi, 

m Za Wipominam Hiftorya u Sofroniufza nápiľána: 

kiei że gdy Gerázim Opát S. w pewney podroży fwo- 
2 


icy, napadi lwa okrutnego ftrafznie ryczacego, kto% 
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ry obaczywízy przemiiálacego Opátá, poczał fię 
zbliżać ku niemu, co dáley, to bardziey ryczac, 
ftekálac, á nogę iednę podnofzac,y iákoby ia podáč do 
rak iego pragnac. Cam igitur vidiffet leo fenem, ofen- 
debat uli vulneratum ex infixo aculeo pedem, flens quo 
dammodo €) obľecrans, ut il: curam adhiberet, odwa- 
żył fię Starzec S. poczekać lwá onego ná micylcu, 
y kiedy przyfżedł do niego podálac mu one nogę, 
obaczył że tárnia iakafi ciernifła y ofłra zakłota, á 
prawie wfzyftka iuž záropiona była, wziawfzy ia te- 
dy w ręce fwoie, wyiął mu one tarnia, wychędożył 
ráne y zawinął iik mogł naylepiey, zá ktore do* 
brodzieyftwo owá ták ftrafzna befłya, iáko pielek 
ieden odfłapić wiecey nie chciała od Opátá S. že 
potym fobie nawet wodę ná nim, iako ná iednym 
powolnym ofiefku do Klafztoru woził. Odtad iuž 
nie badz grubiánem Katoliku, naucz (ie wdzięczno” 
ści, 4 gdy zá málo Pánu Bogu y ludziom będziefz 
wdzięczny, (podzieway (ie, że iefzcze wezmiefz 
więcey. Znvitąt ad magna, qui gratanter fuftipit modi” 
ca. Cafsiodorm. 


LXXI. SŁOWA BOZEGO 
SŁUCHAC. 
Otrzeba flucháč Kazania z pilnościa y vwagm 
bo taka iet Wola Chryftulowa: Qus ex Deo cf, 
rutika Der audit. Joan: s. Na tym fundamencie ná: 
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pila Bernard S. Kto prawdziwie Pand Boga milnie, y 
wiecznego pragnie Gcześcia, ten rad fľová Bożego flucha, 
y gorąco ie wypelnia. Zá czeíte y pilne fluchanie ffo- 
wá Bożego, obiecał BOG Wízechmogacy nie tyl. 
ko Niebiefkie, źle y dobrá ziemíkie: $; rwołucritó 
andire me, bona terra comedetis. Jfaia 10. dokumentem 
obietnice fláli (ie oni ludzie Marci 8, ktorych by- 
lo cztery tyfiace, A przez trzy dni ná pufzczy o 
glodzie trwáiac z wielka pociechą fľucháli Kazania 
Chryftufowego, ktorych widząc zelodniátych, uli- 
towal fię ich, y mowił do Uczniow: Zal mi tego 
ludu, iż oto iuż trzy dni trwdia zemna á nie mála coby 
iedh: A tezli ie opujścze głodne do. domow ich, ufłdna na 
drodze: bo nietrorży sdaleka przykli. Więc fiedmioro 
chleba połamał, aby Uczniowie przed nich kładli, 
ledli tedy, y nájedli fię, y zebrali iefzcze có bylo 
ulomkow fiedm kofzow. 

Powiedział Chryftus Pan, że wafieniem ief flowo 
Boje, toć pożytek czynić powinno! były te czály, 
kiedy fowo Boże iák nafienie požytkowálo w Du- 
[zách. S. Wincenty Ferreryuíz fwoiemi Kazániámi 
ná dziefięć tyfięcy nierządnic do pokuty nawrocił, 
S. Antoni Padewfki dwunaftu łotrow do Zakonu, 
Lichwiarzow do miłofierdzia, Hererykow do Wiá- 
ty, piiakow do wfłrzemieźliwości nie máta liczbę 
naprowśdził, ták przed tym flowo Boże pożytko- 
walo. Czym fię to dziecie? że temi czálv flowo Bo- 

li že albo 
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že álbo málo, álbo nic pożytku nie uczyni? leželi 
w ktorey, tedy w záložoney máteryi iedno ná drugie 
zwala, fluchácze ná Káznodziciow, Káznodzicie ná 
fiucháczow. Od pierwfzych zaczynajac: mowcie 
nayprzod z Kaznodzieiow winą, bo przed tym Ká- 
znodzieie byli Swięci, ludzie Apoftolfcy, przyklá: 
dni, teraz iák y my ludzie, Sicut populus, fic Sacerdos: 
Prawda że przykład życia naylepízy Káznodzieiá, 
prędzey wmowi y wyperlwáduie, niżeli ięzyk y 
piękna wymová. Słowa bez przykładu życia fa to 
Ńrzelenia bez kuli, huk uczynia, śle nikogo nies 
przeraża, áni zabiją. Prawda to že Káznodzieiá bár- 
dziey przykladem życia kazać powinien, á niżeli 
flowy, źle tež y to prawdá, że chočby Káznodziciá 
nie ze vízyftkim był przykládny, ieželi przecie do 
dobrego nápomina y zdrową náuke daie, czynić 
potrzebą, bo Chryftus powiedział o Fáryzeuízách: 
Zafedh ná Stolicy Moyżejsowey, cokolwiek wam ro[kaža, 
czyńcie, łona 1, lonas Prorok zbieg to byl od Pana 
Bosá, niepoflufzny, uporczywy, niecierpliwy, mniey 
lákáwy y miłofierny, á przecię gdy przyfzedi do 
Niniwy Miáflá y Kazanie uczynił, zguba y ruiną 
od Pana Boga pogrozii, iednym Kazaniem cáles 
Miáfto do pokuty náwrocił. 


LXXIII. 
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LXXII. ROSPAMIĘTYWANIE 

MĘKI PANSKIEY. 

Popyraycie fip nayprzod uczonych Teologow, 
co nam też tákowego Chryftus Pan Męka fwoia 
przenaydrožíza zaflużył? naucza was tego nayprzod 
z Apoftojem Pańfkim, že nam zaflużył odpufzcze= 
nie grzechow nafzych: Habemus redemptionem per 
Sanguinem Ipfim, remufsionem peccatorum ad Ephes: 12. 
záflužyl nam iuftyfikácya albo ulpráviedliwienie » 
nafze: /u/fyfcati gratis per gratiam ipfim, per redemptio- 
nem, que efè in Chriflo lefu, Koman: 3. naucza Was Z 
Doktorem fubtelnym, że nam záflužyl otworzenie 
Bramy Niebiefkiey, ktora byłą zátámowána návpier- 
wfzych Rodzicow náfzych grzechem. Záflužyť 
wfzyftkim one fálke naypierwíza, ktora BOG dobro- 
tiwy Dufzom nafzym rozdaie. Dio quod Chriftus 
meruit omnibws, quod primam gratiam accipiant. Scot., in 
3. Diflinti; 19, gua: unica litera C. Zafluży! auxilia, graa 
tie excitant Œ adjuwantn. Łalkę Bolka wipomaga- 
laca y pobudzájaca do zbawienia Dufztiego, iednym 
flowem wlzyftkie lalki y blogoflávieňítwá nádprzy- 
rodzone, ktorychkolwiek nabywamy, Dulzom ná» 
fzym do ofłatniego tchu życia doczelnego z Męki 
Chryfłufowey, iáko z morza, záciagnione bydž mo- 
ga: De plenitudine ejus omnes accipiemu, mowi tan S, 
Apoftoli. Oprocz zafľug Páná iezufowych, wyciaga 
tež po nas Apoftol Paweł nášládowánia życia ice 

li2 go świę” 
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go Swietego: Znduiwinł Dominum le(um Chriflum, Rat 
man: 13. w ktorych flowách niciáko napomina Apos 
ftol, aby ná láme zaflugi Pana lezulowe nie pua 
fzcząć (ie, źle ftarść fię [też z ftrony fwoiey o umar- 
twienie pożądliwości fwoich, o bogoboyne y po. 
czciwe życie. Trzeba przyoblec fię w Pana lezu- 
TA, to ieít ná záwdzieczenie dobrodzieyftwa odku- 
pienia, częfto rozmyślać naydrožíza Mękę lego. W 
tym nabożeńfłwie S. Kazimierz Krolewicz zá ży- 
wota ufláwicznie (le ćwiczył, y Dufzę fwoię pofi- 
laj, Mátká náfzá Kościoi zaraz od początku Chrze: 
ściańftwa pilnie fie ftáráłá, y teraz fłara fię o to, 


áby dogodzilá w tym intencyom Páná lezufa; kiee ' 


dy chcąc wlzyftkich Právowiernych do politowá. 
nia nád niewinną Męka lego [ercá y áffektá nákloz 
nić, pod czas wielkiego Poftu wfzyftkie Cerémos 
nie, Nabożeńfłwa, Proceflye, Kazania do tego fto- 
fuic, aby ludzi pobudzić do ferdecznego żalu nad 
Ránámi Pana Iezulowemi, y do dziekowánia One- 
mu zá ták wielkie dobrodzieyftwo lego. Zkad pi! 
(ze Bároniulz Anno Dni 6:3. iż zá czálow Herákliu- 
fzá Cefárzá dla wzbudzenia wfzyfłkiego ludu do go- 
racego nabożeńftwa, pod czás oftátnich trzech dni 
przed Wielkánoca w Konftántynopolu vyftáwiono 
prawdziwy Krzyż, ná ktorym ucierpiał Zbávicicl: 
do ktorego pocálowánia z wielką uczciwością przy” 
flepowai nayprzod w wielki Czwartek fam Cefarz 
z Sena- 
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z Senatorimi, w wielki Piątek fima Cefárzowa z 
Paniami, w Sobotę zaś wielka Patrydrcha z Ducho« 
wieńftwem. 3. Bernard opifuiąc z iákim zá czafow 
iego nabożeńftwem obchodzili Katolicy caly tens 
wielki Tydzień, powiadaż że we wfzyftkich ákcy- 
ách pokázywálo fię w nich ferdeczne politowánie 
y żywa pamiątka Męki Páná lezufowey: nikt nie 
obaczył welołego, albo śmieiacego fię, albo wczá- 
fow fzukájacego, ale wfzyfcy do podłych ufług, do 
płaczu mieli fię. Zawfze wprawdzie powagę y wid. 
rę mieć povinná, y ma Serálickiego Doktorá Św. 
Bonawentury Sentencya, w ktorey Bok Zbawiciela 
włocznia przebity, (kárbem otwartym nazwal: Zcce 
apertu ef thefaurus Divina Sapientiæ G charitatis aters 
ne, Bo w ten czas nie ubogo, ale iáko zrzodło iá- 
kie, drogie kleynoty Sákrámentow Świętych y wfzy: 
ftkich innych fafk, ktorekolwiek dane były, fa y 
będą ludziom, z zaflug Páná Iczufowych wypłynę- 
ly. O czym S. Cypryan Tračžatu de Pafsione ták mo- 
wi do Zbawiciela: De Latere Tuo fons egrediens in wie 
tam aeternam profiliens, Sacramenta in perpetuum dura- 
tura -$. Tádeuíz Apoftoi zá przyniefieniem Agábá- 
rowi Krolowi Obrazu lezulowego, y Niebielkie_» 
Swiátlo do Krolewfkiego pokoiu, y zdrowie Duízne 
y cielene lámemu Krolowi wniofl, zaraz go Z che 
lym Dworem ochrzciwfzy, Obraz ow lezulow 
ná przyfłoynyńń mieyfcu dla nabożeńftwa złożył, 

A nad 
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nád ktorym Krol złotemi literámi te vierfzé ná. 
pilal: 
Spes uli unquam imponit, 
Quam quis im Te Chrille panie. 
Ten w nádziei nie upada, 


Kto ia w Chryftufie pokláda, 
LXXIV. POSŁUSZENST WO. 


O wielkiey części nie ieden frafobliwego y nie- 

fpokoynego umyflu bywa, zkad to pochodzi? 
ztad zaifłe: że álbo żadnym fpolobem, albo przy» 
naymniey przymufzona y niechętna wola ieft po“ 
flufzny tym, ktorych go Zwierzchności Bog poddał. 
Pamiętay każdy, že niepofłulzeńftwo bárzo (zkodli- 
wy przynioíľo Aniolowi y człowiekowi upadek, bo 
dla tego on z Niebá, ten z Ráiu wyrugowány zo- 
ftal.. Po cudzey Ízkodzie bądź mędrlzym, á bez 
watpienia iuż mufisz przyznawać, á przyznáwízy 
mocno trzymác: že kazde Starlzeńftwo ieft ná miey- 
fcu Sámego Boga, gdy bowiem BOG widomie ná- 
mi nie rzadzi, władzą nas 1zadzenia dał Starfzym ná” 
[żym, y uczynił ich godnemi (práwowánia rzadow 
nád nami, Z poflulzeńiłtwa zachowanego wielki od- 
bierzefz pożytek, y u Sámego BOGA ofobliwfzy 
wzglad znaydziefz, bo ták upewnił Duch S. Prow: z, 
Qui me audierit absg terrore rtqwefcet, ©) abundaniiá 
perfructur. Poflulzenitwo wfzyliko dobre u Páná“Bo- 

gá iedná, 
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ga iedna. A przeciwnym fpofobem, kto niepofľu- 
fzny Pánu Bogu y Kościołowi lego, na wielki gniew 
y ciężkie ná tym świecie záfľuguie fobie karanie. 

S. Remigiufz Bifkup Remeńfki, gdy Pipinus Oy- 
ciec Wielkiego Karola Wieś iednę od Bilkupítwá. s 
odiać chciał nieffufznie, y iuż Wieś był záiáchał, 
pokazawfzy mu (le w nocy, rzeki do niego: co tu 
czyniíz, czemuś tu wfzedł do tey Wsi, ktora nabo- 
žmeyfi dali iak ty? y ták go mocno ubiczował, że 
y finość na ciele znać bylo, y od bolu w goraczkę 
wpadl. Quid inquius quam velle fibi obtemperart a Ma: 
joribus €) nolle obtemperare Majonbn S. Auguftinus de 
ope (é) Monachos. Ten prawdziwie poflufzny (mowi 
S. Bernard) Ktory roíkazánia nie odkłada, ale naa 
tychmiaft igzyk do mowienia, nogi do chodzenia, 
ręce do roboty gotuie. A przeciwnym fpolobem, 
ten leniwy, ktory uporczywy y krnabrny, Oyciec 
pewny tolkázuié chłopcu do Kościoła ná Míza S., 
niechce, mruczy, dafa fig, á gdy mu karániem po» 
groził, on głowa trzafnawfzy rzecze: poydęć ia do 
Kościoła, ale na złość Pacierzá nie bęję mowił. 
Pod czas Wiofny gdy wody rozlały, pewny Igfść 
w álly(tencyi dwoch flużacych gdy ftanal nad wo- 
da, mowi do flug iak do gęfi: hul ktory z was ná 
wodę: odpowie ieden; nie godzi fię Páná uprze* 
dzáč, kiedy Igfć do Kamienice albo do Pałacu, to 
Budzy zá nim, á kiedy niebefpiecczeńliwo życia, to 

flugę 
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fluge trzeba nárázič: rzecze Pan: flyfzałem že ten 
fluga prawdziwie kochdiący Pana, keóry radby zá 
Panem y w wodę wfkoczył. Odpowie fluga: to wi- 
dzifz WCP, y w takim rázie flugi zá Panem nie» 
przed Panem. Rátowáé zás tonącego z włafnego 
życia pewnytń niebefpieczeńftwem ieft Akt fzcze- 
gulney miłości, rády Ewángeliczney, nie obligácyi 
pod grzechem: Majorem bac dulećlione nemo babe, 
wt Animam fuam ponat quis pro amich (ui. loan. 15, 


LXXV. CZYTANIE KSIAZEK DU. 
CHOWNYCH, MADRYCH y BOGOBOYNYCH 


Awel S. Doktor Narodow y Káznodziciá wy- 

borny radzi Káplánom, żeby Pilmo S: z pilno- 
ścią czytali, y w pamięci chowali go obficie: Pere 
bum Chrifli habitet im vobis abundanter, Colos: 3, Dal 
tego przyczynę 2. Tým: z. Omnis fčriprura Divinítus in- 
firata, utili ef ad docendum; ad arguendum. Powid» 
da S, Móateufz, że Święci trzey Krolowie gdy przy: 
iácháli do lerozolimy, pytáli fię: gdzie ieft ktory 
fię narodził Krol Zydowíki? albowiem widzieliśmy 
gwiazdę lego ná wfchod fľoňcá, y przyiachaliśmy 
poklonié fię lemu. Co gdy ufłyfzał Krol Herod, 
zebrávízy wfzyfłkich Arcykapłanow y Doktorow 
dowiadował (ig od nich gdzie fię miaf Chryftus ná- 
rodzić? á oni mu rzekli: w Betleemić ludzkim, bo 
ták nápiláno przez Proroka, /Much: s. lako przedtym 

tak 
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tak y teraz Kapłani czytać máig Biblią, áby w rze. 
cząch trudnych informowali lud pofpolity. Wola Bo. 
ka ieft czytać Kfiażki Duchowne, nabożne, iákie fa: 
Ewangelia Chryftulowa, Zywoty Świętych, y inne 
nabożne, dokumentem tego iż Sw. lan Apoc: s. wi- 
dział w priwey Ręce Bofkiey, ná potwierdzenie ie“ 
fzcze tey Woli fam Chryftus Pan fwoia włalna Res 
ka S. Mikofáiowi iefzcze po świecku będącemu Kfię: 
ge Ewangelii S, oddał złotem y perdámi futa, 


LXXVI. NIEWINNOSC. 


Rol Bóabilońfki Nábuchodonozor kazał fobies 
- Afzukać chłopiat z krwi Krolewfkiey Pánow Ižrá- 
elíkich urodzonych, -ktorzyby byli niewinnemi, y 


náznáczyl aby im dawano potrávy z iego ftolu, » 
Krolewikiego. lozefá Pátryárche gdy Zona Puty- 
fárá ná nierzad namawiała, on śliczna czyfłości ko- 
chálac cnotę, wfzetecznością fię iey niewftydliwa 
brzydzac, płafzcz w iey reku zofławiwfzy uciekt, 
iáko ptak od fieci diabelíkich, myślą nawet y flo- 
Wy. ferca (wego mázáć niechcac, Dla ktorey nie- 
Wifności y. inízych tálentow u Krolá Faraona do 
tákiey 14(ki przyfzedi, že mu pierwfza po fobie wła- 
dza v chłym Páňí(twie ddiac, mowił do niego: 4d 
tui oris imperium cunctus populus obediet, uno tantum Re- 
gm folio te precedam. Gen: 41. 

"Podobnym fpofobem y wfzelki człowiek, ktory 

iefzcze 
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iefzcze nigdy śmiertelnie nie obraził Pana Boga, W 
ofobliwfzey fálce y refpekcie zolłaie u Niego, bo 
fzczegulna ma nad nim opiekę Opatrzność lego 3. 
broniac niewinney Dufze iego od wizelkiego niet 
befpieczeńfłwa, y pomnažáiac go w rzeczach. Ducho: 
waych y doczefnych.. O czym dofkonśle námicnil 
Dawid P/al: i. Nie odeymie dobr tym, ktorzy w niewn: 
ności chodza. ktore flowá Hugo Kardynał ták tlom4. 
czy y konkluduie, zachęcdiac nas do zámitowánia | 
fie w tey cnocie. Nie odeymie dobr, to ief: lafki ná 
tym świecie, d zaś chwaly w przyllym żywocie. Więc 
abyśmy tych dobr dolłapili, ftrzežmy niewinności, 
Ta zás niewinność prawdziwa ieít, naucza Auguftyn 
S. ktora y nieprzyiacielowi nie fzkodzi, ktora fię 
nawet cieniá grzechowego -boiac, y myśla dobro” 


wolnie nie zgrzelzy, | 


-Pifze Cantipratanus że gdy z Klafztoru Kluni: 
Źceńlkiego młodego Zakonniká y w niewinności od| 
miodości w Klafztorze wychowanego, dano byłoj 
zá Socyufza ftaremu drugiemu do miáltá, vítapie 
wizy obydwa po potrzebie do kowalá, ow miggyj 
Maifzek widzac to, czego nigdy nie widział, t | 
rozpalone y ifkry. z ficbie wydáiace želázo, á rozug 
mieiac že to byf drogi iáki iafny kamień, ched£! 
lepicy ogladać, wziął go w ręce, á naymniey e) 
niego upalonym nie zolta, z wielkim podziwientemi 
bylo ná to patrzących, y ták wielki cud niewinni 

ści | 
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ści iego przypifuiacych, gdy iednak w krotce z zda 
patrzenia (le niepotrzebnego, y wdánia fię w rozmo» 
wy z Niewiálta, wpadł w myśli nieczyfte, y pożąa 
dliwościa cielelną fkalał ferce fwoie, przez co nie- 
winność utrácii: wrácáiac (ie z izby do onego roz- 
palonego želázá, y ták iako niedawno w ręce go 
gołe chcac wziąć, ná tychmiaft frodze od niego 
upalonym zofłaf. Wyrážny ná fobie zoftawiwizy 
dokument, że poki człowiek niewinności ná Chrzcie 
Świętym nabytey dochowuie, poty Pan BOG o nim 
iáko o naybliżfzym fludze {voim záwiáduie, y iá- 
ko^naypoufálfzego pokoiowego trzyma go przy 
fobie w obronie Wfzechmocney Ręki fwoiey. 


LXXVI. DOWCIP. 


| Popo nieumieiętność, powiedział Orator 


Rzymfki, że bárzo ieft zie, bo`y fortunie y ciá- 
łu ludzkiemu fzkodzi, człowiek nie vczony y lu- 
dziom nie miły, nie przyiemny, takiemu nie przy- 
czymiaią, ale uymuia Przełożeni władzy, wolności, 
torzy nie poleruia w nauce, w dobrych obyczá: 
iach, w golpodárftwie, lub fztuce fwoiey  rzemie- 
ślniczey dowcipu, onych -obrzydliwey y fzkodliwey 
gnulności przypátruiac (ie Plinius, dziwuie fię, że 
Słońce, Miefiac, Gwiazdy, morze, drzewa, zioła y 
zwierzęta náfteputaca niepogodę przeczuwála, á 
człowiek gnuśny, leniwy naltępuiacey fzkody fwo- 

Kk2 iey 
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iey iáko pilak grzechu, uboftvá, nieczyftey nieffa- 
wy, wílydu, utrácenia Łafki Bofkiey wcále nie u- 
ważśia, Szczęśliwi tedy Sprawiedliwi Słudzy Bolcy, 
ktorzy máiac od Pana Bogá talent pięknego roz- 
fadku, fubtelnego dowcipu, w potrzebie zbawienney 


V f iák ay. Ę 8 202,3 4* Ws 24 | 
onym lie 14K oręzem bronia y zakaWiala. da rran- 


cifzek Borgiafz, kiedy raz czártá. z opetánego wy” 
gnal, á ludzie to iego cnocie przypilowáli, odpo» 
wiedział: częftom ia przedrym diabla fluchaj, zá- 
czym nie máfz fięczemu dziwować, że on mnie 


tež raz ufluchał, y ták fig prožney chwale obro* | 


nii. Puftelnik ieden, gdy figę częfto furowemi pos 
ftami y mortyfikácyámi trudzi, zazdrofzczac mu 
diabał biogofláwioncy wieczności, ná ktorá praco* 
wal, ftanaf przy nim w Ofobie ślicznego Aniola, 
opowiádáiac mu: ieftem do ciebié poflany, abyś frę 
iuž bardzo nie mortyfikował, „gdyż iuż dawno zá- 


fdużyłeś fobie ná Niebo, odpowiedział mu: ia grze” | 
y P | 


fzny czlowiek, podobnôšsfie to omylil, fnać do | 
infzego poflány ieftes, nie do mnie? y ták fkonfun= | 
dowány odízedi. Do S.Efremá ná dole w Klafzto- | 


rze mięfzkśiącego, gdy raz y drugi fwawolna; Dzie: | 
weczká oknem zágladálac, pytálá fię: czego: Oy: | 


cze potrzebuiecie? odpowiedział: wapna y cegły | 


żebym to okienko zálepil, ktorym zágladaíz, y tak | 


fkonfundowana uciekla. Kto madry, uczony, do» 


wcipny, pobożnie wefoły, závíze ieft w nadziei nas | 
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grody refpektu y łafki u Páná Boga y u ludzi, po~ 
wiedział Hieronim $: lngenii acumen evel tarduas 
premium, cvel penam in futuro collocat, 

Do Dworu Szláchcicá iednego przyiáchał Xiadz, 
ktorego chętnie ná obiad profil. Gdy iuž do fto- 
lu nigotowano, pofśdził ná vyžízym mieyfcu Xie- 
dza; fam podle niego fiadi, po tym Zoná, Syno- 
wie y Pánny fiedli przed ftolem. Gdy pieczyfte 
przyniefiono, weźmie Szlachcic káploná z mile, y 
położył przed Xiędzą, áby rozbiera; Xiadz fię wy- 
mawia, že nie umie, koniecznie przynagla, aby go 
rozebral, Odpowiedział on Xiadz: ponieważ fię tak 
WCP upárl, tedyć ia tego káploná będę rozbieraľ, 
ále wedle Pifm4. Rad temu Pan, bo chociaż y 
przy Dworze bywał, tedy nie wiedział, jako wedle 
Pi(ma káplony rozbierdia, urznał tedy nayprzod glo. 
wę y położył przed Panem, potym fzyię urznąwizy 


' pofożyi przed Pania, Pánnom po fkrzydelku dał, 


Synom po udziku, oftatek fobie wziął ná tálerz y 
iadi. Pyta go Szlachcic, w ktorymby to Pifmie tak 
rozbierać káploná było? odpowiedział Xiadz: ia to 
z Pilmá wywiodę. Dla tegom WCPánu daf glowę 
kapłonia, że iefteś Glowa domu fwego, iáko Pawed 
S. powiada. 1MCi dałem fzyię, že z toba zá iedne= 
go człowieka ieft, iáko napifino: y beda dwáy w 
iednym ciele. Córkom twoim flufznie fkrzydlá da» 
cin, bo rozmaite myśli w nich lataią, iákoby co 
: rychley 
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rychley fzły zá Maż. Synowie iż fa podpora domu 
twego, przeto im dałem udá, ktore tež wlzyftkice 
go káploná nofiły, oftátek wzialem fobie dla tey 
przyczyny, iako káplon bez fzyie y fkrzydeł ieft 
coś dziwnego, ták Xiędzu, ktory między ludžmi 
iak dziw iáki, flufznie oftátek przynależał. Tym. 
fpolobem ow Xiadz Pánu rozbieranie káploná wy» 
wiodł, zá to częftował go w domu (wym y do- 
brze obdarował, 
Snádnie fáľke kupi, 
Kiedy kto nie glupi. 

Kweftarz Bernárdyňíki. przyiáchávw(zy do Dwo« 
ru, profzony y do (tofu, gdy ná końcu obiadu dá- 
no pieczonego indyka, kazano mu go rozbierść, 
miárkuiac fWoie nieumieiętność, á do tego czás zi“ 
mowy, wymowił fię, przeprafzam; uziabiem w re“ 
ce, ale wezmę go z (oba do Klalztoru, rozbiera go 
tam Fratres w Refektarzu, rzekła Imość: dam ia» 


żywego do Konwentu, á ty fugo Totumfácki, ro- | 
zbierz dla nas ińkoś grácki. Zážywáia tego fpofo* ' 


bu, to ieft byfirego dowcipu y ludzie žli, źle ná 
fwoie zle. Zolnierz Polfki znaczna krzywdę uczy- 
niwfzy ubogicy Wdowie, gdy iuż ná konia wfińda1, 
zlorzeczylá mu: bogdáy cie pierwfza kulá nie mie 
nelá: odpowiedział: bogdáy mnie iák przyiáde do 
Wsi, druga kura nie minęła. Gáni Piímo S. wiele- 
mowltwo; radzi krotko mowić á (zczerze rzetelnie: 


Nicch 
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Nech będzie mowa wafa, s0/2, tel, nie, nie: lacobi szo. 
álbowiem kto nowi dowcipnie, czálem nie iednego 
ulzczypnie albo ná dobrym imieniu, álbo ná for- 
tunie, álbo wzbudzi gniew, (wary, Zwády, zwła- 
fzczą w ludziach melśncholicznych, ktorzy gnie- 
wać fię potrafią, śle čdžártowáé nie umicia, bo 
fubtelności cudzey, álbo chytrości, będąc proftego 
[ercá, nie rozumieią. 


LXXVII. STARANNIE. 


Rožnowánie grzechem iefł, przetož mierne, (prá- 
wiedliwe, niechciwe nazbyt ftáránie godziwe y 
potrzebne, gdyż: 
Choćbyś fiedział nadfiedział zgotowawfzy zabki, 
Nie poleca ci z Nieba pieczone gołabki. 
Pozwoli Chryftus Pan fzukść y ftáráć (ie o potrze: 
by do Dufzy y ciafó należące: Quarite €) invenietk, 
ulfate €) aperietur wobu, Luc: i1. Ale żeb, ście miec» 
i lukces y pomoc w doftapieniu: fzczęścia zbawien= 
lego y doczelnego, iáko to honoru, urzędu iákie- 
go, álbo: zarobku w hándlách y kupiećtwach wá- 


| Izych, rádzi wam S. Ewángelia modlitwą pokorna 


tego nabywać, kiedy mowi; Proscież 4 weżmiecie, da 
by rądość wáfá była dofkonafa. S. Pipinus Xiaže Brá« 
báríkie fol. 76, niżeli (ie o co ftáral, niżeli co poczy- 
nal, wprzod fię Páná Bogá, fumnienia y Swiętych 
Konfyliarzow Arnulf Bilkupá y Konbertá poradził, 
Stáránie 
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Stáránie codzienne á chciwe, fákome, iáko przy« 
czyniać bogactwa, zgromadzać pieniądze, fkupo» 
wać gruntá, máietnošci, przewyżfzać infzych do" 
ftátkámi, honorami, to w fercách wielu pánuie ftá« 
ranie, ták dálece:že im Ínu y wczálu zdrowiu pa: 
trzebnego uymuie. Dopieroż Pánom, Monárchom, 
o Dobro Pofpolite cálego Kroleftwa ftáráiacym fię, 
aby w pokoiu y w dobrym porzadku poddańftwo 


fwoie utrzymali, turbácya ciężka fen z głowy wcá | 


le wybiia. Alexander Wielki zawfze woiuiąc Z po- 
y Ra 


ftronnemi Monárchámi miał ten zwyczay, że na | 


każda noc kazał przy łożku fláwiáč miednicę, á 
fam položywízy fię, aby twárdo nie zálnal y długo 
nie (pal, brat kulę w rękę, ktora, gdy bardzo zás 
Ína], wypadła mu na miednicę, dźwięk y gruchot 
uczyniwizy, (en mu przeryválá. 

leden Miefzczánin Rzymfki bardzo fię zadłu 
žywízy umáril. Co trochę po nim zoltáto, dlużni: 
cy pobrali: między ktoremi rzeczámi była koldrá 
ktora pokrywano łoże. Tę Cefarz Auguftus, iáko 
był żartobliwy, kazał kupić. Gdy go pytano coby 
mu po nicy bylo? odpowiedział, że rá kołdra má 
fkryta á olobliva moc, ktoby nie mogi fypiać, álbo: 
wiem ten Rzymiánin będąc -w wielkich długach 
dziwna rzecz iako kiedy mogł zalnąć, by nie zá? 
pomocą tey kołdry, Ci co fię zádlužála niechay 
pomnia ná one przypowieść. 
Iuž 
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luż tám fen nie długi 
Kto ma iákie długi. 

Krol Sobiefki fypiáč nie mogac, częlło 'Trefni-. 
fiá Sokołowfkiego przebudzał, žeby mu co wefoz 
lego powiedział: kiedy go ièdney nocy czefto prze- 
budzał, fprzykrzyło [ie mu, odezwáč (ie też nies 
chcial. Zawołai Krol: Powiedz ieno co powiedz, 
iuż ci ze vízyftkich zwierząt y bydl:t, ktore iutro 
ná kuchnia Krolewfka poyda, wízyftkie fkory dá- 
tuię, uciefzony Pańfka darowizna, roftropna powie: 
dział Hiftorya, y zalneli, Názájutrz w nocy Soko- 
lowíki fpać nie może, krzaka, fpluwa, pyta fię Krol 
czemu fpać nie możefz? odpowie; Mośći Krolu fko- 
ty mi w glowe wlazły, y fpáć nie mogę, turbuię 
fie, komu ich y po czemu poprzedam? mowi Król 
do niego; to widzifz? tobie fkory (páč nie dadzą, 
4 dopieroż ia o caley Rzeczy-Pofpolitey myślący 
iáko mogę głęboko zalypiść. Dla tego Chryftus_» 
Pan flufznie odmawia od zbytecznego fłarania fię o 
doczelności. ziemíkie, á życzy Dobrá Niebiefkie 
mieć na pamięci, y fpofoby wiedzieć ktoremi fię 
nabywśią, Przeto  Koronat Izráclíki Dawid nád.» 
złoto y drogie topázyuíze przekładał fobie záchowá- 
nie Przykazánia Bofkiego y o nic bárdziey Páná Bo: 
ga nie profil, tylko oto, ażeby mięfzkał w Domu 
Pańfkim to ieft w Krolefiwie Niebiefkim po vízy- 
ftkie dni życia (wego, to ieft przez całą wieczność, 
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ACHEA 
LXXIX. NABOZENŃSTWO. 


Zczęśćia ziemfkiego to ieft fláwy, fortuny, tytn- 
Vlow wielkich rożnie rožni nabywaia»: ledni (ie 
dofluguia, inni. dokupuia, dogrywáia, inni według 
dawnego przyflovia, lapdią. Inni czego, bardzo 
prágna o tym też częlłokroć [ny miewáia. Ták.» 
chwalił fię ieden y ciefzył, fię že fie mu śniło, iák 
gdy by miał fila perel drogich, kamieni, zlotá, śle 
mu drugi Homaczył,iż to len bardzo zły, bo [ie 
zapewne nic wyśni, y ták fię ftáfo. 

W Portugalii Hrabi iednemu wrožylá iákas + 
Niewiáftá, že miał Koronę ná glowie nofić, pelen 
chciwości y ámbicyi myslif iákoby Krolá ftracič y 
Páňítwo mu odiač. Odkryto nie długo zdradę y ták 
go íkaráno,áby go kat w koronie rozpaloney želázney 
po rynku wodził, á potym fpalif, W Hibernii Bogacz | 
ieden fákomy ufławicznie o fkárbách y pieniądzach 
myślac po trzy nocy miał fen, aby w zrzodle ie 
dnym, ktore zwano, Fons s. Bernardi, Ssriętego Ber: 
nardá źrzodłem, pod kamieniem u brzegu leżącym 
fzukai iańcucha złotego. Ze mu to nie raz wej 
śnie przychodziło, potzedł do žrzodlá, ściągnął res 
ke do žizodlá pod kámień, y námácal frogiego we" 
zá, ktory go ukafil do śmierci. Nie lada lancuch: 
Fallax in trarfitoriw fyavt'as. Omylne fa swiátá ucie* 
chy, obietnice nie pewne, obludne, pewnicyfze (zczęj 
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ście y trválíze pokornym od Opatrzności Bofkiey 
wyprofzone Nabożeńftwem. Modlitwá ieft to klucz 
do skárbow Niebiefkich, zá iey dzielnościa ták ná- 
tury iako fafki dobrá nas obfypuia, powiedział S. 
Auguftyn. Dla tego nie przykrzyło fię fprawiedli- 
wym Sługom Bożym czeíte y długie Nabożeń: 
two. Monarcha Páleftyňíki Dáwid przy fwoich_s 
trudnościach, á przecie fiedm rázy przez dzień_» 
fię modlił. S, Patrycyufz Bifkup Hibernii flo rá! 
zy przez dzień, á (to rázy przez noc przyklekať ná 
Modlitwe. Máia (poloh y czas Dworzánie y Panowie 
ich, 4 ná modlitwę do fláránia (ie o cnoty Święte, 
o dobre uczynki, bez ktorych nie zbawi ich wiarą 
dobra, powiedział S. Jakob Apoftof: Zudes fine bo- 
nk operibus mortua efl, . 

Czytałem trefna rzecz w Kaznodziei pod Ty- 
tulem Gofpodarz Nieba y Ziemie, Kupiec ieden> 
frodze byf nie nabożny, Zona zaś iego światobli- 
Wa bylá. Wízyítek iego żywot był po iármárkách 
iczdzić, targowźć, kupowść, uftáwicznie kreślał, rá- 
chował, do Košciolá ná Mfza S. iáko na mękę y to 
icno w Swieto chodził, gdzie ráno Mízy S. wyflucha- 
wfzy, bieżał zaraz iák opárzony do domu ráchowáć, 
wino ocieráč, dolewać, kiedysgo upominafa Zoná 
do Nabozeńftwa, do Spowiedzi, wfzyfłko iey má- 
wiał: ey mila Żono idzieno teraz zá mnie, potym 
ia też poydę! Chcial go Fan Bog podobno zá modli. 
Z S | tva 
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twa pobožnéy Małżonki w tym błędzie upomnieć. 
Nocy icdncy mial widzenie we śnie, iáko by go 
porwáno ná Sad Páníki, y Zoná iego (tánelá z nim. 
Po ráchunku y Sadzie każą iego Zonie do Nic. 
bá, á onego precz wypchnać, Otworža Niebo A. 
niolowie, prowadza £ong iego w ialności wielkiey; 
w komitywie Mátroň y Panienek Swiętych, y zá: 
wieráia drzwi, chce tež Maż wedrzeć (ie zá Zona 
do Nieba, áž Aniol odepchnawfzy mowi: Fora.» 
Ztad Wender precz. Mowiłeś uftáwicznie Zonie », 
aby chodziła do Kościoła zá cię, (powiádálá fię 
zá cię, otoż też welzlá do Nieba zá ciebie, idź_» 
precz wędruy dáley. Ocknawfzy fię or» poznal 
dopiero glupftwó fwoie, y odmienił obyczaie, y 
uznal, że trudno o cudzey ftráwie. do Niebá, por 
trzeba mieć pro zápas zaflugi, cnoty święte y do- 
bre uczynki, bo tám trudno pożyczyć y wyżebróć, 
gdzie unmsquisż; caufa [na vacabit, 


LXXX. SPIEWANIE. 
M Aia fwoię chwałę y -olobliwe zślecenie Pfale 

my, Pieśni Kościelne, Pieśni Rożańcowe y in- 
ne nabożne; ktore fa włafhym y przyzwoitym» 
fpofobem chwalenia Máieftátu Bofkiego, bo tak wi“ 
dział y flyfzai Jan Swięty Obywátelow Niebiefkich 
bez przeftánku we dnie y w nocy špiewáiacych: 
Święty, Swięty, Swięty Pan Bog Zafłępow, pełne 
ia 
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la Niebiolá yziemiá chwály lego. Tego fpoľobu u- ML 
| zywác kaže S. Prorok, ponieważ mowi w Pfal: 99, WII 
nm. | Spieway wfyfika Ztemio, Bogu fluż Pánu w wefolości, S. 
Nie. | Dunftánus Arcybilkup Kánturyňíki flyfzai Aniołów 
>A- | bardzo wefolo y nábožnie śpiewśiących, z ktorych 
iey; | mu ieden rzeki: czemu ty miłczyfz! odpowiedział: 
zá“ | niewiem iáko y co mam śpiewść, więc nauczył go 
„ona | zaśpiewawlzy one flowa: O Rex Gentium Dominator “ | í 
ráo |, omnium propter Sedem Majeflatis Tue, da nobis indulgens 
ie», | tiam Rex Chrifte peccatorum Alleluia, O Krolu nád wizy- 
i fie | fikiemi Krolmi pánuiacy, dla Stolice Máieftátu Twe- 
lź_* | go racz nam dać odpufzczenie grzefzenia nafzego: 5 
znał | Chryfte Krolu Alleluia. S. Grzegorz Papież Wielkim 
e y | nazwany dla wielkiey nauki y olobliwizych cnot, nad 


po” ktora Głową, gdy Księgi pilal, Ducha S. w poftáci Go- (8, 
do- lębicy widziano: co tedy innych, to iego Duch S, | S 
rac, | nauczył (pofobu chwalenia Máieftátu Bofkiego, z A 


ktorego łafki y daru (komponował modeluíz śpie- | 
wania w Kościołach Chrześciań(kich, ydo tych czas 
zowie fię Cantus Gregorianus. 
Pfal# Swięty Pawel upominálac Koloflánow do chwa- 
rin- | lenia Páná Boga ták w Rozd: 3. do nich nápiľaŤ. s: 
ym» | Sowo Chryftufowe niechay miekka w was obficie z wpet 
(wie | ka Madrościa náuczdiac, y [ami fiebie napominaiach 
kich przez Dfalmsy, Pieśni y śpiewania Duchowne w lafce 
ych: | Spiewdjac Bogu, Z tey przyczyny Rodzice nie pu- 
etne |: ściliz domu malego Woyciechá, áž (ie wprzod cá- | 
b jego 
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Tego Píafterzá nauczył. Wygodziło fię Z ta umie» 
iętnościa y $więtemu Patrycyufzowi, ktory Pácho- 
lęciem bedac porwany w niewola, y do pálenia. 
trzody oddany, gdy fobie Pfalmy Dawidowe śpie- 
wał, przeieždžálac mimo Chrześciańfki Polel, za- 
wołał go do fiebie, y zrozumiawfzy že Kśtolik_s, 


wykupił go z niewoli, ktory poltepuiac dáley w po- | 


bożności y mądrości fzkolney, nayprzod Káplánem, 
å potym Bilkupem zofłai, Spiewánie (mutne roz- 
wefela ferce: Trifatur quis, oret, 4910 animo eh, pľál: 
lat Swięty Piotr, gdy go męczono zá Wiárę Chry“ 
ftulową, ták śpiewał: O iednem-rzecz Pana profil, 
tey fzukać będę, ábym mieízkál w Domu Páňíkim 
przez wfzyftkie dni życia mego. | 
Pożytki z śpiewania madrego y nabożnego Du- 
chowne y doczefne miewáia Xięża, Zakonnicy, 
Kantorowie, bo fundácye dla nich poczynili świa- 
tobliwi Chrześcianie, żeby we dnie y «w nocy śpie. 
wali ná cześć y chwałę Panu Bogu, ná zachęcenie 
także fľuchálacych do Nábožeňítwá, do cnoty y 
Boiážni Bożey. Znávduie fię też bardzo wiele ro“ 
žney kondycyi ludzi nábožnych, że nie z urzędu 
álbo z iákiey obligácyi, lecz z fzczerey miłości Bo- 
fkicy v dla zbawienia fwego, iedni co dzień, inni w 
Niedzielę y w każde Święto radzi (je (chodza do 
Kościoła ná śpiewanie Godzinek, Rožánňcá, Koron* 
ki. Idący tákže w Proceflyi, álbo w droge dźleka 
álbo 
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álbo ná Woyne niebeśpieczna uchodząc prožney 
mysli telkliwosci, Pieśni nábožne špicwáia: podobnie 
czynia Rzemieślaicy, áby prácy rak ich Pan Bog 
blogoflávii, špiewáia Píalm. Kto fe w opieke poda Pa: 
nu fwemu Ge álbo Pieśni czálowi fłużące, iáko to 
o bożym Narodzeniu, o Męce Pańfkiey, 

Left przyklad w Lwowikich Hiftoryách, że przez 
lat czterdzieści Młodzian pewny ná wfzelkie (waż 
wole był wyuzdany, ani Spowiedzi, áni Mfzy Świę- 
tey fluchał, áni pościł. Zachorował, y iedzie do 
Lwowa do Doktora, gdy iaż w wieczor przycia- 
gnal, brámy obaczył zamknięte, wítapiť do pewnes 
go Rzemieslniká y tám nocowal. Spi iefzcze Mło- 
dzian, 4 Rzemieślnik wítáie ráno według zwyczáiu 
do roboty ( że w Poście było ) śpiewał fobie onę 
piofnkę: O Duo wfelka nábožna Ge. Słucha z pilno- 
ścia, áż gdy przyfzio do owych flow: O Dufo ia. 
kožeš droga wielkim mytem zapłacona, wfy/tek Skarb 
Nieba y Ziemie, Boftwo wydalo dla ciebie, Skruízony 
ná fercu, dumáč fobie poczał, ponieważ Dufzá mo- 
lá tak droga, á iá zá marność światowa diabłu ią 
zaprzedaię, więc inż wyrzekam fię wfzelkiey nieprá- 
wości, w czyfłości fercá y ciálá flużyć Panu Bogu 
moiernu obliguię fig) Ják tylko świtać poczęło, 
wfłał, y nie do Lwovíkiey Gofpody ná fwawola 


śle do Kościoła ná Swięta pofzedł Spowiedź. luż ` 
. nie wątpię że do śpiewania gorliwość wzbudziła fię w 
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fercách walzych oziębłych, y ufam że flátecznie w 
dobrym przedfięwzięciu trwać będziecie, rzetelnie» 
każdy mowiac z Dawidem S, Spiemáť bede Pánu 
Bogu moiemu, poki Ducha mego w Ciele moim (awać bea 
dzie. "Pfal: 145. 


LXXX. MUZYKA. 


Eláncholia bardzo fzkodliwa zdrowiu y życiu 

fprawuie w człowieku grzech 'śmiettelny, iáko 
napifal o tym Pawel $.w drugim Liściedo Rzy- 
mian. Z tey przyczyny Dawid po nieprawości ue 
czynioney fmutny y tetryczny chodził y mowił do 
Dulzy fwoiey: czemuż to fmutna iefteś Dufšo moid, dla 
czego mnie trworzy? ufay w Adiľofierdziu Bofkim, ieże” 
lm nmiedcjkonale pierwfy raz wyznal nieprawość moit 
iefścze powtorze Spowiedź, Święty Frańcifzek, kiedy 
widział ktorego Zakonniká poálterowánego, rádzil 
mu aby pofzedi do Spowiedzi y profit Pana Bogá: 
przywroć mi Panie wefeľošc zbawienia. Ludzie šwiáto» 
wi mowią, dobry trunek ná fráľunek, prawdá, śle 
miernie zážyty: tym fpofobem y Pifmo S, ciefzyć 
trofkliwego radzi: Date ficeram marentibus, €) vinam 
bi, qui amaro funt corde. Proy: 31. Oflátni [pofob 
ná oddalenie defektow pociech, ieft harmonia» 
Muzyczna, kiedy będzie dofkonśfa, pobudzi czło- 
wieka y wznieci w nim iákie chce áffekty. 


Swięty Leo Pápiež ll. będąc w fztuce Muzye |. 


czney 


CENE 


277 
czney dofkonśle biegły, Himny y Pfalmy do le- 


pízego koncentu przyprowadził, Muzyka znaczy 
zgodę, Harmonia zášálbo zgoda Muzyki nie w tym 
záviflá, žeby iednym tonem vízyftkie ftrony, pi- 
Ízczaiki grały lub brzmiály, śle w tym: žeby bás z 
dyfzkantem, ált z tenorem zgadzał fię, żeby, gdy 
dyfzkant wynofi, bas (puľzczai, gdy fopton áibo 
kontralt krzyczliwy, tenor wolnieylzy był, 

Ateas Hetman (iáko pifze Plutarchus) zlápáw(zy 
z cudzego Woyfká Trebáczá, kazał mu zagrać, á 
gdy grał bardzo nieprzyiemnie, wrzáfkliwie, toz 
gniewány powiedział: - miley mi sluchać rzenia koň“ 
lkiego, aniżeli grama ták Madaiakicgo. Závltydzi fię 
nie raz y Kantor gdy lykoń, brát czopowy, ieżeli 
dla goracych trunkaw pierfi zeplowáne chráplivie. 
nieprzyiemnie, biędliwie gra ná iakim iaftrumencic, 
Pytał mnie ieden z Gości czemu fľowiki rady fie 
w tych ogrodach trzymaia,gdżie áibo fádzawká, 
albo przechodząca wodą. Zźrtobliwe śle prawdzi. 
we dalem rácye: Zwyczávnie powiádáia: Cantores a. 
mant liguores. Słowiki wyfokim glolem á czefto rády 
$piewaia, dla tego gardło kiedy wyfchnie woda zále- 
waią. 5luchaiacy Kantor y Orgániftá tych racyi, po- 
wiada: dziwują fie ludzie nam Kościelnym, że fięczą- 
fem napiiemy, gdy (ie wywrzefzczemy ná Chorze, á 
oto biedna ptálzyná tám (ie trzyma, gdzie częfło gár- 


„ dlo zalewa. Odpowiedziałem, częlto fię pofila, źle fię 
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nie upiia, áni fie z nifkim nie vádzi, ani wdzięcznego 
nie traci y nie odmienia gfofu. A Kántor albo Ors 
ganifta iák kuri na grzędzie picie. Ná flowiku zá- 
wfze barwa cálá, á ná Kantorze czálem podártá..s. 
Słowik do śpiewania nie záspi, 4 Kantor długo w 
nocy przy kuflu fiedząc, gdy ráno wfłać potrzebą on 
w naylepíza chrápi. Słowik zawfze zdrowy, á Kán- 
tor nie raz cierpi boleść głowy. 

Luter Szlachcic iádac do fwegó Zboru ná Wiel- 
ki Czwartek wziął Katolika zá woźnicę, ktorego 
przez drogę namawiał, žeby (ekte iego przy- 
lad, on iednak przyfłć niechciaf, atoli go przecię 
ulągodzii, że gdy drudzy przy Oftarzu beda pili 
Krew Pańfka, żeby też y on przyfłapił, y obiecał. 
Jak tedy przyiechał ná mieyfce, radził Predykán: 
towi, žeby mu pelny kielich nalał wina, że wożni. 
ca proftak niczžwyczáyny do wina, przeto. w nocy 
y nazdiurz głowa go ciężko bolała. Ráno záwo- 
dal go Pan, y pytał go, co (ie tobie zdáie náfzá wiá- 
rá? Odpowiedział: bardzo zła, bo mnie áž leb od 
niey boli, nie tylko widzę zbawieniu śle y zdrowiu 
fzkodzi. Dziwno mi bardzo że wino profte Krwią 
Pańfką názywála? ponieważ nie mála prawdziwego 
Kápłáná, albowiem Krol naprzykład Angielfki, álbo 
inízy Luteríkiey tež fekty náznaczá według woli 
{wego Dworzániná, álbo innego zá Predykanta_». 
Može on y inny iemu podobny Monarcha rozdá- 
wać 
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[kromnie używść, nie pámietáli ná oftátnie kolká, 
to ieft ná przeftroge lego Ecel: 18, podána Memento 
paupertatis in tempore abundantia, 

Miokofz Szláchetnie urodzony czterech Máie- 
tności po zmarłych Kodzicach Panem zoftawfzy, 
przepił, przechulaj iednę, druga y trzecia. Nocy 
iedney bedac w Krakowie špáč nie može, medy- 
tuie fam nád foba, že fię fortuna marnie utracas, 
więc ráno vílávízy rezolwował fie poyść do Ceká- 
uzu, gdzie delinkwentow karza, y lurowo rofkazał 
Gofpodarzowi támecznemu, áby mu dał plag dwa- 
dzieścia, zádumiať fię Gofpodarz widząc Młokofza 
froynego, y w śllyftencyi iednego flugi nie smial 
[ie tego ważyć, ale gdy z groźbą y gniewem» 
ná niego náftapil mowiac: iežli mi ták nie uczynilz, 
to já ciebie fámego fzablifkiem zrabię, bo taka moe 
iá wola, żebyś mnie (wawolniká dobremi plagími 
ukarał y uíkromiť, iá tobie zá fatygę nadgrodzę. 
Položyt (ie tedy fam bez tentorow, á bić fię do- 
brze kazał, gdy mu wyliczył plag dwśdzieścia, 
wfłał z ławki, iemu daf taler bity, á fam fiebie kár- 
cząc y ftrofuiac mowił: otoż mafz Panie Biberfki. » 
iak (le nie poprawifz, tyle drugie wezmiefz., Pra- 
wdzi fięowo lemma. Symbolifły: Dant prerium 
plagę. Kárániem flulznym obyczáiow rozwiozłych 
na lepfze poprawił, y przy oltatnim gdy fię utrzy- 

mal 
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mai fzczęściu, welolym mowil fercem: Virga tna 
G baculus tuus ipla me confolata funt, 


LXXXII. NAUKA. 

] Aukę, umieiętność Sápient Bofki bárdziey fobie 
poważań, á niżeli drogie kamienie, naywiekíze 
bogictwa, y zalecał Młodzi, żeby wiekíza chęć mie- 
li do nauki á niżeli dozłota. Dečlrinam magis quam 
aurum eligite Proy s. Dal rácya z wlalnego doswiád- 
czenia, powiádáiac: że wfzyftkie dobrá tego świata 
z nia pofpolu do mnie przyízly. Pewnego Roku.» 
Cefarz Chrześcińńfki poflal do Przeflawney Aká- 
demii Krakowfkiey po Studenta z elok vencyá elád. 
ka y chárákterem dobrym, znalazł (ie ták dofkoná- 
ly, ktory z talentu nauki y dla fiebie miał wielki 
emolument, y Szkolom, w ktorych fię uczył, po- 
twierdzał flawę dobra. Potrzebny tedy bo pożyte- 
czny poler w naukach wyzwolonych, do ktorego 
nabywania potrzeba Łófki Bofkiey pilności y pobo- 
żności. Przeto Augufłyn Swięty wlzyftkim młodym 
Studentom krotkie dáte w tym nápomnienic! es- 
frefcat iuvenis. ad caltitatem, ut fit dignus  Sapientiá 
Lei. leżeli fzkolna nauka tego po Młodzi pobo- 
żności ftánu wyciaga, dopieroż pifzacym rzeczy 
Duchowne y náuczálacym drogi do Nieba, życia» 
świątobliwego potrzeba y modlitwy. Wiele Xiag 


czytał $. Tomafz, á przyznał (ie: Ego plas oratione. 
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€) jejunio TDiwinitus accepi, quam lellione didici, X 
Zoinierzowi (woiemu (tánowi flużac potrzebna ńáu= 
ká, śle nie mniey życia pobożność, aby śmiertelne- 
go rázu ufzedi. Swięty Wacław Beli pierwlzego 
Krola Węgierfkiego Syn, gdy od Wuiá fwego ná 
poiedynek wyzwany, dwoch Aniolow fobie do obro* 
ny z Niebź uprofil, ktorych gdy niecnotliwy W uy 
uyrzal, zaraz oręże złożył, niechce (mowiac) Z 
Krolem woiowáč, ktoremu Aniołowie holduia. Mu- 
zyka zowie (ie tež ars libera, [ztuká wolna, náuká. s 
wolna, wolno fię iey káždemn uczyć, czy proftey 
czy Szláchetney kondycyi. 

Theatrum Dita bnmane pilze o Neronie Celárzu, 
ten aby miał do wyśpiewania koncentow Muzy- 
cznych fpofobnieyfze piersi, czefte ná to lekárftwá 
ofobliwie purguiace bieraž, iábłek y innych rzeczy 
pluiacych głos nie iadaf. O nim tákže pifze Sve- 
tonim, iż będąc w Muzyczney nauce naycelnieyfzym, 
gdy umierał, weftchnał: O quantus edrtifex ego mo? 
rir, ná málo tá melodya świśtu (ie przydała, bo 
tyráňílwo iego ná wfzyftkie wieki obmierziym.s 
go ludziom uczyniło. Tratonicm niciaki Lutnifta 
dobry, ale iotr wierutny, przylzedi byl do Koryn* 
tu, podkáłá go bábá, poczęła ná niego z pilnościa 
pátrzáč, á dlugo, ktorey on rzecze: Babo coż ci fię 
fláfo, że mi (ie z pilnościa przypatruielz? rzecze bá- 
bá: Synaczku bárdzoé (ie dziwuię, iako cię Matka 
Nn przez 
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przez dziewięć Miefięcy nofić-w żywocie mogła, 
ponieważ to Miafto dopiero cię trzy dni nofi, á iuż 
z toba tęlkni, prawdziwa to, že: 

Kto fię z cnoty wyzuie 

Taki drugich popfuie. 


LXXXIV. SIEDM UCZYNKÓW 
MIŁOSIERNYCH DO CIAŁA NALEZĄCYCH, 
Ktoremi bliźniemu przyflugula fie Sprawiedliwi. 
Ojedm Uczynkow miłofiernych ráchuiemy, każdy 

z nich wypełniony pomaga do Dufznego zbawie- 
ńia y do dobrego mienia ná tym świecie. 

1. Ľáknacego nakarmić: Łaknalem, A daliście mi 
ieśc, Chryfłus powiedzial u Swietego Matcujfa w Kozd: 
25. Każde utrapienie ciężkie, ale glod nayciežízy, 
bo tych, ktorych miecze ani oręże nie moga zwy. 
ciężyć, glod zwycięża. 

Dna quidem miferis mors eft mortalibus omnis 

Ar peru/je fame efl res una miferrima rerum. 

Wiedząc o tym człowiek Ewangeliczny lubo 
dla gości fprawił wieczerza wielką, le gdy fię wy: 
mowili, rofkzzal fludze: wynidž ná ulice y prze- 
cznice Miáflá, á ubogie, ulomne, ślepe y chrome» 
wprowadź tu. Ze go z ludzkości ominęłá zaflugá, 
udat fię do uczynkow miłofiernych. Nie gśnię, u- 
choway Boże, Przyiacielfkiego czeltowánia, byle bez 
zbytku były, ale miłość blizniego y miłofierdzie 

nad 
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wiekeście nie uczymli tednemu z tych naymnieykych, 
mnieście mie uczyni, Mat: 24. ldźcież przekleci w ogień 
wieczny precz od uczefinićiwa żywota wiecznego y rojko- 
By Nicbiefkiey do towdrzyfiwa Bútáná y Antolow sego. 


LXXXVI UBOGIEGO 
PROZZYĘOD ZL AE. 

Naydzie fię tak niemiłofierny Pan, ktory da s 

fľudze pas, 4 weźmie żupan, wymyśliwfzy fo: 
bie nieflufzna do niegó pretenfya, iuž taki y ubo- 
giego nie przyodzicie, śni chudeufza poddanego nie 
zápomože, y bwfzem wydrze mu oftátni kawałek 
chlebá. Dawnych czáľow  zámiáfl tcráznicy- 
fzych nagrobkov ná wyfzywánych bogáto chorą- 
gwiách málowáno Pálya, 4 pod Páflyą klęczącego 
zmáriego Pana, á przed nim ftoiacych Kápľánov, 
Zakonnikow á zá nim floiacych zebrakow, y zá- 
wiefzono w Kościele wyfoko. Takiemu Obrázowi 
iednego Páná przypátruiac fię ludzie prości, mowi- 
li wzálemnie do ebie: o iák to ten Pañ był świa* 
tobliwy, iák fię to nabožnie modlił, zawfze klęczał 
ręce złożył! A kościelny, ktory był wińdomy życia 
dego, fluchaiac tey rozmowy, odpowiedział: nie» 
prawda to iak wy rozumiecie, bo życie iego prze“ 
civne temu wfzyfikiemu bylo, co wy powiedacie, 
Máláríka to tylko fztuka y pochlebítwo krewnych 
iego ták go świńtu prezentuie, obyczáie zaś iego 

temu 
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temu wfzyftkiemu, iák wy rozumiecie, przeciwne» 
były. W Kościele nigdy fkromnie nie fiedział, lecz 
álbo gadał z drugiemi, álbo czytywai lity, gazety: 
Kápláni zás y Zakonnicy co przed nim (toia má- 
lowáni, owi to fa, ktorzy przychodzili .do niego 
po Widerkafy, Prowizye, nie raz (ie mu náktániáli, 
naprofili, á zawfze ich obietnica, odwłoka ná inízy 
czas zbywał. Stoiacy zá nim ubodzy fa to poddá- 
ni icgo, ktorych on niemiłoliernie robociznámi ob- 
ciažal, wielkiemi okládal podatkami, y przez to 
ich dziádámi oftátniemi poczynił. 

left u możnych y máietnych Panow ámázye 
y niecnoty czym ullroié, mánelámi, łańcuchami, 
ozdobić, ádámáfzkámi y mántámi przyodziać ielt 
zkad, á dla ubogiego (tárzyzny, álbo kofzuli zgrze- 
bney nie máfz, Ey obawiác fię potrzeba, żeby Pan 
BOG zá niemiłofierdzie nád ubogiemi uboftwem 
nie karať, iákož taka plagi'odgraża Proy: 12. Qui 
de (picit deprecantem, fufimebit penutiam, kto nie dba 
o zebrakow y niemi pogardza, wpadnie w niedo- 
ftátek. Ták czytamy u Grzegorza Turoneńfkiego, 
kiedy Páni iedna imieniem Táľárya chlebi kawal. 
ká žebrakowi profzacemu żałowała, teyże godziny 
BOG dopuścił, że icy okręt zbożem naładowany 
záronal. Czytamy u Metáfretá, kiedy tám Pan fe“ 
den imieniem Paaliftyśnus ubogim -pállwilká zá- 


bronił, BOG tcy godziny dopuścił, že mu m. 0+ 


krętow 
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krętow z kupiámi y towarami zatonęło. Ubogiego 
lecz | odártuľá obnażonego przyodziać należy, albowiem 
zety, | nie tylko ludzkie, śle. y Oko Bofkie nagości wiel- 
má- | ce fię brzydzi. Noe Pátryárchá pierwfzy raz wi- 
no piiac niefpodziźnie fię upił, á záfnawízy leżał 


Yass 


1iego 
ai) odkryty, co widząc Cham fiarfzy Syn, śmiał [ie z 
inízy Oycá, śle młodfi Synowie wfpak idac y odwrácá- 
dda iac oczy, fuknia pokryli członki iego. O czym» 
i obs gdy (i: potym dowiedział ftáruízek, že fie z niego 
z to Cham násmiewai, przeklal go, A miodlzym zá tę 
miłość y uflugę błogofidwił. S. Agnefzkę gdy nie- 
ázye przyiaciel Wiáry Semproniufz obnażyć kazał, Pan (l 
Ami, BOG (ktory w fobie ufiiacych nie zapomina) oncy 
: ieh zelży wości wftydu Panieńfkiego tak zabieżał, iż 
grze. ciała iey żadne oko nie obefzio, bo natychmiaft z 
"Pan iey wlolow od głowy ták gęfta załlonę uczynił, 
remo iż żadna fuknia poczciwey nagości iey pokryć nie 
Qui mogli. Blogo będzie tym, ktorzy. žyšac litowáli Q 
SADA fię nędzy ofzárpánego, bo przy dokończeniu świata 
iedo uftyfza fálkáwie Sędziego Chryftufá mowiacego: Na- 
iego, gi bylem, d w ubogich przyodzialiście mnie, mieliście na 
iwal- Świecie dobre powodzenie, teraz upragnione odbierzecie 
lziny Dul? wáfšych zbawienie, "Z miłościa Chrzesciáňika 
wany czyńcie te miłofierne uczynki, 4 w ten fpofob po- 
n ie“ cielzycie ná Krzyżu wilzacego Chryftufá, Ktoremu 
zás niechay sbędzie cześć y chwafá niefkończona ná. > 


I. Os | wieki wiekow, Amen. 
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LXXXVII. WIĘZNIA ODKUPIC. 


Roiaka ieft wolność mowi S. Bernard, wolność 
od grzechu, od nędzy y potrzeby. lak tęfkliwe 
y oplákáne ráchuia fobie dni y nocy w ciemnym 
zamknięci więzieniu, ieželi iefzcze ktorego Dufzą 
w grzefznym ciele iák w okropnym fiedzi więzie- 
niu, Godni porátowánia, bo fámi fiebie ratować nie 


_ moga, ficdząc w ciemnych tárálách od rana aż da 


wieczora, iak w gniazdach młode iáíkolczetá albo 
golebietá pożywienia y pociefzenia od Páná Boga 
przez ludzi wygladáia. Zebráli fię Panowie Bábi- 
lońfcy ná Krolá, y mowili mu, by im wydał Dá- 
nielá Proroka, bo ináczey y ciebie y Dom twoy 
zgubiemy, gwałtem przymufzony Krol wydał im 
Daniela, y wrzucili go w iáme lwom ná požár- 
cie, gdzie żeby od głodu nie uma, Abákuká Pro- 
roká żeńcom fwoim obiad w pole niofacego Aniol 
zá włofy porwávízy, zaniofl go z Judzkiey Ziemie 
áz do Babilonii, y poltáwiwízy przy drzwiach oney 
iimy, zawołał Abákuk: Danielu Slugo Boży, przyimty 
obiad, ktory“ BOG pojłal, y odezwał fię Dániel mo- 
wiac; TW/pomnialeś ná manie Boże moy, y nie opuścileś 
milutacych Ciebie, y wiławizy iadi, A potym Aniol 
odniofl Abákuká ná micyfce iego. Po tym viezie: 
niu w wielkiey czci y fławie przy Krolu Cyrufie» 
zoftawał Dániel, Niech (ie nie konfunduie, ktokol- 
z wiek 
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wiek ieft, álbo był do więzienia wtrącony, možny 
iet BOG przywrocić mu dobre imię, Ktory po wię- 
zieniu lozefá niewinnego uczynił Pice. Xegem. Nie- 
chay niedefperuia y oni, ktorych rożne wyftepki do 
ciemney wtraciły kśtufzy, śle prawdę ná fiebie wy- 
znawálac z fotrem pokutuiacym niech mowia: go` 
dna zapláte zd uczynki náfše odnofiemy. Luc: 23. Tákže 
z Auguftynem S. niechay wzdychśia: Na tym Swie- 
cie Panie Dobrotliwy ná tym. gdzieśmy zprzefyli, naś pal, 
fiecz, karz, abyś tylko po Smierci przepuścił ná wieki. 
Kiedy S. Piotr fiedział w więzieniu, świadczą dzie- 
ie Apofłolfkie,. że modlitwa bez przeftánku działa 
fię od Kościoła do Pana Boga zá nim. Modl fię 
y ty pokornie z wielkim wzdychániem, 4 Pan Bog 
fkrufzy ferce kredytorá, že mu dług dáruie, albo 
karanie odpuści, álbo myśl dobra wrzuci komu in- 
fzemu, iż zapłaci zá niego, albo poważną wniefie 
inftáncya, á tym fpofobem pomożelz y ty do od. 
kupienia viežniá. 


LXXXVIII CHORYCH 
NAWIEDZAC. 
(A RE grzechy bywaia okázya ludziom do 
choroby, dla tego Káznodziciá Bofki lágodnie 
upomina choruiącego grzefznika: Synu pod czas choa 
roby odwrot fie od grzechn, podnieś rece, y od złości a: 
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Chromiátiús iefzcze ná ten czás Poganin, ciężko 
y śmiertelnie záchorowáwízy, profi S. Sebáftyáná 
(Suryuíz) aby go cudownie uzdrowił, przyobie. 
cal S. Sebaftyan, śle ták, ieżeliby wfzyftkie bátwá. 
cit || ny pokrufzyl, on to uczynił, oprocz iednego w kto. 
"ANM rym (ie naybárdzicy kochał, 4 chorobą też nie u- 
MAM flálá. Przychodzi S, Sebáftyan, Chromátius nórze. 
ka, že bálwány pokrulzvi, á nie ozdrowiał; pyta 
14 fie S. Sebáflyan: á czyliś vízyftkie pokrufzył! przys 
znal fię, že iednego zofłiwił, kazał mu y tego fkru. 
fzyć, co gdy uczynił, ozdrovial. Y to rácya cze- 
mu grzechy porzucatny, przecie fobie iedno bál: 
wanifzcze zofłświemy, y porzucić go nie chcemy. 
| Moy Oycze, nie ždzieram, nie dyffámuic, to tyl- 
ko mam do fiebie, že inž to rok iák mam ránkor 
i na blizniego, mufzę (ie zemścić. Uplatałem (ie ták- 
že w áffektá z pewna Ofoba, niepodobna ich po- 
| przeftać, zawfze w mysli y fercu zoflále. Ná coż 
| fię przyda wfzyltkie inne bałwany, to ieft grzech 
porzucić! kiedy iedno bátwániízeze zofłanies Woła 
S. lákob Qai in uno dliqut, faclus ef omnium rem. 
Dofyć potępienia, że iednego grzechu nie zánie- 
dbaíz. W ciężkiey chorobie zoíláiac przeftrafzeni 
śmiercia odrzekála (ie ńiektorzy, 4 czafem y od. 
przyfięgdia wízelkiey ná potym nieprawości, ále » 
ozdroviávízy, wracáia: ie do złego Zwyczáiu, tá- 
cy podobni onemu wilkowi. 


Nm 


vm AJ] RAE ~- 


me _ a NT em AO Ń* 


Quando 


«33)(-:)(S%e 

Quando lupus agrotabat, 

Monachus effe volebat. 

Aft polłqnam convaluit, 

Lupus at ante fait. 

Kiedy był wilk zachorował, 

Mnichem zoftáč obiecował, 

A gdy zofłał dobrze zdrowy, 

Zaraz ná zle był gotowy: 

Tak grzefznik gdy zachoruie; 

Nie pić wiele obiecuie. 

lakże tylko z łożka vítánie, 

Pyta czy iet wodka w dzbźnie. 
Ey lepicyby nieboże fzklánki potiuc trzeba, 
Zebyš y ty Z trzežwemi pofzedł tež do Niebá. 

Nawiedzay dobry Kátoliku chorych fkwśpliwie, 
wízák ci do tey miłości dat z fiebie przykład Zbá- 
wiciel nawiedzaiąc flugę Rotmiftrza powietrzem 
rufzonego, Swieksę chora Piotrowę y tak wielu ro- 
žna niemoca złożonych nawiedzał, ciefzył, grze* 
chy odpufzczał, vzdrawiał, fwoich obligował, aby, 
do ktoregokolwiek domu przyida; rece fwoie Apon 
ftolíkie ná chorých kládac uzdrawiáli ich. Násládo- 
wali tego miłofierdzia w náwiedzeniu chorych Mę- 
zowie Apoftolícy. S„Filip Neryufz chorych nawie- 
dzal y.uzdrawiaf. S. Károl Boromeulz, kiedy po- 
wietrze w Medyolánie grállowálo, wfzyftkę intratę 
na potrzeby zapowietrzonych obrácal, a nás 
więdzał, 
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wiedzaf, ciefzył, włafnemi rekámi Kościelnemi Sá. 
krámentámi opatrowai S. Fránciízek Xawery ża- 
dnego chorego nie brzydził (le kalectwem, tákdá. 
lece: iż z wrzodu iednego chorego ropę wyflał y u- 
zdrowił go, dopieroż fľludzy, flužebnice nie powin 
ni fię kaleltwem chorych brzydzić, śle z chęcią 
im uflugować. Nie pamietam mówi Sw. Hieronim» 
abym czytal, žeby ktory zla smiercia zginal, ktory wy- 
Akım z miłości flužyť. Wielka cnotá y nie mśła zá 
nie nagrodą fmutnego pociefzyć, 4 kto može bydź 
fmutnicyfzy, iák chory? częścią dla boleści, częścią 
że icht inter fpem €) metum, nie wie czy ozdrowie- 
ie, czy umrze? czy będzie zbawiony, czy od Twa- 
rzy Bofkiey odrzucony? leželi fię ktory z choru- 
lacych zá iákie grzechy lęka Sadu Bożego, taki 

1. Niech wfzyftkę myśl oderwie od rzeczy ziem- 
fkich, ták dálece: áby śni o gofpodźrftwie, áni o 
czym infzym nie myślii, tylko o Pánu Bogu y 
zbáwieniu Dufzy fwoiey, ná tamten (ie bárdziey 
niž ná ten $wiát ogladáiac. 

2 leželi ma kto do kogo iáka uráze, álbo od 
fiebie urażonego, uprzątnać to koniecznie potrze- 
ba dobra przynaymnicy wolą, gdy bydž nie mo- 
że rzeczą fáma. 

3. leżeli w czym ukrzywdził, álbo fię zadłużył, 
czy przez fię ľámego,czy przez kogo innego, wizy» 
ftko wrocić, Albo nagrodzić (ieżeli można) potrze: 

ba, 
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bá, ieżeli nie można, chciałby y życzyłby fobie » 
nadgrodzić, gdyby iako mogł. 

4. leżeli fie mowie zá iákie grzechy lęka bár- 
dzo Sadow Bofkich, á powatpiewa, czy fię ich do. 
brze fpowiedał, albo czyli wiedzac y chcąc zamil- 
czał grzechu iákiego ná przeíziych fpowiedziach, 
tedy rachunek fumnienia uczyniwfzy má fig [powiá- 
dać z calego życia. 


LXXXIX. PODROZNEGO w DOM 
PRZY I % €. 

Pyro á pobożny zwyczay podrožnego ludzko . 

do domu przyimowáč, áby .fpoczał y pofilif 
fie. Czytałem w czwartych Kľiegách Krolewfkich 
w Roz: tákže 4. že Sunámitká Pani dofłatnia á pos 
bożna, częfto przechodzącego Elizeufza Proroka_» 
prolilá do domu, y ludzko zawfze tráktowálá, kto- 
ra lafkę chcac iey zawdzięczyć, przez Giezégo flu- 
gç Iwego wfkazał do nicy, ieželi ma iaka fprawę 
u Krolá, będę mowił zá nia, y bardzo łatwo wízy- 
fiko (právwie. Ale gdy fluga zrozumiał, że nieplo- 
dna będąc Syňá fobie życzyła, y uprofiť iey tedy 
u Pana Boga. Szczęśliwy był Lot, ktory Aniofow 
miał w domu u fiebie, śle fzczęśliwłza Marta, bo 
tá Páná y Krolá Anielíkiego do domu (wego nie» 
raz przyimoválá, onemu ieść ręką włalna goto- 
wálá, do ftołu flužylá, Tá po długim przeciapu 
życia; 
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zycia, bliko fkonánia będac, gdy kazálá Pánnom, 
z ktoremi w zgromadzeniu żyła, świece zapalić, 
śle w poł nocy przyfzli czárci y świece pogálili: 
4 Masta wolálá: Panie moy, Gościa moy przybliź fie ná 
pomoc, a nie opufizay mnie, y pociefzona, bo wnet 
uyrzálá Chryftulá z Aniołfimi przychodzącego, kto: 
rzy świece zágáfzone zapalili, á od Páná lezufá. s 
glos požadány uflyfzała: luż ci zaplace gopode Már- 
to: Tyś Mnie w dom ziemfki przyimowala, a la ciebie 
do domu Niehiefkiego przyime. 

Godni przviecia y wygody wízelkiey w gofpo* 
dzie, ktorzy albo w drodze záchorowáli, iako fię 
przydalo Zac: 10, idacemu z leruzalem od zboycow 
ze wízyftkiego obránemu y (káleczonemu, ktorego 
iadacy Sámárytan przy drodze obaczywłzy  leża- 
cego, ulitowai (ie nád nim, włożył go na bydlę 
fwoie, wprowadził do gofpody, y miaf ftáránie o 
nim. Przytrafia fię, że dáleka podroża odprawuia- 
cym, albo pieniędzy nie ftánie, albo ich zgubia, ál- 
bo fámi (ie dla miłości Páná Bogá zubožyli, iákie- 


"mi byli Apoftolowie po całym świecie prácuiacy 


okolo zbawienia ludzkiego, nie mieli obuwia, ani 

pieniędzy, tylko im uczynił nadzieię: Do ktorego- 

kolwiek Miafła wnidziecie iedzcie co przed was! položa, 

dlbowiem godzien iell robotnik zapłaty fwoiey. Sam Pan 

BOG pochwalii y potwierdził gościnność Opátrzno- 

ścią (woia, w ter czás kiedy nawiedził S. Antoni 
' Puftelnik 
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DEG gor 
Puftelnik S. Pawła pierwizego Puftelnika, kruk przy- 
leciał, bochenek chleba cśły przed nimi położył y 
odleciał. Patrzy y dziwuie fię takiey pofľudze An- 
toni S. á Páwel S. rzecze+ /už 60, lat iako mi tem 
ptak po pol bochenká co dzień nofi, a dziś dla Gosciń 
przyczymi Pan BOG obroku, y poflal żywność Zolnierzom 
fworm. Wielkiem ci dobry Gofpodarzu pobudki y 
mocne uczynił do przyięcia podrożnego, ale cie 
iednák upominam, "vide cui fide, wiedz kiedy y ko- 
go przyjmować do domue 

Golpodarz ieden przyiał dziádá ná nocleg, kto- 
ty go fzrucznie okradł. Profzony był ten Gofpodarz 
na wefele, z ktorego nie powrocił aż o poľ nocy, 
fuknię godowa, to ieft wefelna zdiał z fiebie, polo- 
żył ná ftole y pofzedi (páč do komory. Dziad zro- 
zumiśwfzy že iuż podpiły zalnał dobrze, vítáwízy 
ná tym mieyfcu gdzie ležať, położył niecki, przy- 
krył ie gornica (woia, boty zás położył ná iednym 
końcu niecek, á ná drugim to ielt w glowách czap- 
kę fwoię zła, y vdziať fuknie golpodárík+ ná fiebie, 
pás, czapke, boty, brodę chultka iego zviazáwízy 
cicho otworzyl y uciekl. Ráno wftáwfzy GolpoJarž 
wziął fuknie powfzednia, ná fiebie y pofzedł do ro- 
boty, domowi dziwuia (ie, že iuż godzina iedna y 
druga ná dzień, 4 dziad leży, wołaia na niego, do- 
wołać fię nie moga, podniefie ieden gunię, á tu a 
niecki tylko, dopiero rozbiegli fię domowi po = 
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żnych drogách, kogo tylko Ípotkáia, pytdia fię z 
ilnościa, ieželi kto nie widział uchodzącego dziá- 
dá v złey czapce, y w gornicy odártey, nie mo- 
gli od oikoge echá powziąć, albowiem nie pytać 
fię iuż byfo o dziádá, śle o chłopa w tákiey fu- 
kni, w pafie nowym, y w czapce dobrey, á takby 
byli prędzey frántá zlodziciá náležli. 

Trefunek ten przywiodłem dla oftrożności do» 
brym ludziom. Nie píuie icdnák nikomu miłofiera 
ney uczynności, śle iákom zaczął, prowadzę mo- 
wę dálíza o chętnym y miłym przyimowániu pod- 
rożnego. Do tey wyswiádczenia miłości blizniemu 
chcąc nakłonić fercá ludzkie Chryzoftom S. naucza: 
dála zaflnge ma, ktory dla Pana Boga peregrynnie, tá: 
ka ma y ten, ktory pielgrzymniącego przysmme. Nie tyl- 
ko zfátygowánego podroža przyiač. do domu fwe« 
go, ále tež niewiádomemu albo bladzacemu dro- 
ge pokazać, wiclkiey ieft zaflugi. Dokumentem bę- 
dzie S. Mikołaiń Bifkupá Mireńfkiego záwdziecze- 
nie lafkiwemu oraczowi, ktory idac z Klerykiem, 
á drogi dobrze nie wiedzac, gdy obaczył czlowie- 
ká orzacego, radził fię go, którym gościeńcem u" 
dać fię ma.do tego Miáftá, ktore Krolewfkim zo- 
wiał z wielką (kwápliwošcia porzucił rola, 4 wy- 
fzedifzy ná gościenicc, ffowem poviádai, y ręka 
fkizowal, ktorey ma (ie trzymać drogi, ná záwdzie- 
czenie tey lafki ták mocne y fłateczne uprofił u 
Páná 
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"Páná Boga blogofláwieňítwo tym Zelázom, ktoremi 


oral, že fię ná potym iuż nigdy nie plowály, ani 
przytepiály, przeto w takim fzácunku były, że Ío- 
bie ie dziedzicznym prawem oddawali ieden dru- 
giemu, to iefł, Oyciec Synowi, Syn Sukcefforowi fwe- 
mu, y tym porządkiem (zedi ten talent z ręku do 
ręku, Jea habet Bagatta, Ošviádczaycié fię tedy z 
ufluga ku podrożnym, pámietálac że y wy iefteścić 
podrożnemi idacy do doniu wieczności fwoiey, do 
ktorey gdy was miofierdzie poprzedzać y prowás 
dzić będzie, nie zmylicie drogi, śle zapewne trafie 
cie do wieczności fzczęśliwey, w ktorey zapłata 
ftokrotna zá uczynki dobre oczekuie, iáko czyni 
nádzicie S Atánázy Bifkup: Qu bona egerunt, ibunt 
in evitam aternám, } 


XC. UMARLEGO POGRZESC. 


Jelka ieft godność y powaga: ciał ludzkich, o 

ktorych Apoftoi mowi: 1. Cor: 6. Czlonki waf$e 
przybytkiem fa Ducha S. Umáriego tedy czlowická 
Kátoliká ciálo lubo (kážytelnosť żepfuie, obrzydzi 
y w ziemię obroci, jednik godne ieft święconey 
ziemi y przyltoynego pogrzebu, gdyż wraz z Du- 
fza chwalilo Páná Bogá, prácoválo ná doftapienie 
żywota wiecznego, ye godnie przyimowśło w ofta- 
tnicy chorobie Sviete Sákrámentá. Takich cial mo- 
wi Prorok w Pfal: 33. Naymnieyfty koki Pan BOG 
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firzeże, y iedna z nich zgruckotana nie bedzie. Dla te- 
go rozfiekane członki Stániíláwá S. Bifkupa Kráko- 
wfkiego czteromí OHom. zlecił pilnować, aby od 
przechodzacych zdeptane nie były, ktore zebrane 
od Káplánow y Ranonikow Krákowíkich, ták fię 
zrofly y Ípoily iedne do drugich cudownie, ińko w 
zdrowym ciele były, y kiedy iuž było zupełne ciá- 
lo, wprowadzone ieft ná pogrzeb do Kościoła S, 
Michala ná Skałce. Prowadzenie zmarego Kátoli- 
ká z Proceflyśmi, przy folenńym Káplánow, Zakon: 
nikow y inízych Wiernych zgromadzeniu, day Bo- 
że, aby w tákiey czálow nalzych było obferwán- 
eyi, iáko ie fobie pierwfi oni ważyli y zachowśli 
Chrzesciánie, u ktorych zá iedyne to poczytáno 
fzczęście, gdy czyi pogrzeb gęfłe nabożnego ludu 
okryvály dumy. O Svietey Pauli Rzymiánce, pi- 
fze $. Hieronim, že gdy dni (woie fkończyła w Pá« 
leftynie przy ftáyni Betleemíkiey, wfzyftkź fię prá. 
wie ná pogrzeb iey zbiegłá Páleflyná, y ták filę z 
rożnych Nácyi Káplánow y Zakonnikow przybyło, 
že ná cztery Chory czworákim ięzykiem Pfalmy 
y Himny śpiewano. 

Więc że tey tak piękney, á wiekom przefziym 
závíze zwykiey állyftencyi nie miał przy pogrzea 
bie (woim S. Symeon Salm, to iet Gľupiec názwá« 
ny, taką relicyą czyni o pogrzebie iego Leoncyulz 
Bifkup Cypryilki, Gdy go bez vízelkiey pogrzebo” 
wey 
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wey iczciwości, nie omytego, bez śpiewania, bez 
świec, bez kádzenia do grobu niefiono, flyfzáne » 
były Anielfkich głofow Chory, y Niebiefka iákas 
śpiewana Pľálmow melodya. Ważcież fobie mizer- 
ni lákomcy iáko chcecie tę licha mámmone bár- 
dziey, nižli ták $wiatobliwey Proceflyi Kápláňfkicy 
od Kosciofá uftánoviony zwyczay, fimo Niebo ná 
wáfze fákomítwo biie, á iák to przyiemna Bogus 
Ceremonia, iášnie znać dáje, ponieważ ná pogrzeb 
tego S. Glupcá, ktory dla ubofłwź Procefłyi mieć 
nie mogi, przez Anioly-niedbálítwo ludzkie fupple- 
mentuie, y Duchow nieśmiertelnych fzeregi ná Pro- 
cellya fzykuie, Po wízyftkie wieki fzczegulnie o 
przyftoynych grobach ftáránie mieli ludzie pobo- 
žni, ták w ftarym iako y w nowym Teftámencie. 
W ftarym Teftimencie lákob Jozefa Syna záklina, 
aby go do Qyczyfłego záwiozi po śmierci grobu. 
lozef takze obowięzuie Braci, żeby iego kościom 
w Egipcie (poczywáé nie dáli, dle ie z (oba do Zie» 
mie: obiecáney wynieśli. W nowym zás wiele. o 
tym przykládow, że Swięci o przyftoyne dbáli gro» 
by. Pokazał fię S. Sebáltyan po okrutnym zamor= 
dowániu fwoim pobožney Mátronie Lucynie przez 
fen, y opowiedział, gdzie cialo iego w imrodliwa 
klońkę wrzucone było, y kędy grob uczciwy mieć 
chciał, oznaymil. S. Dyonizyus Areopagita ucieta 
slowe fwoię zá Wiáre Chryftulowa wziawízy w rę. 
ce, nio 
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ce, niofi ia dwie mili, áž ná co mieyfce gdzies 
Kościof Wierni poftáwili. S. Ráymundus Nonnatus 
miał zwyczay codziennie chodzić do Kaplice Sw. 
Mikoláiá ná modlitwę, gdzie był Obraz Cudowney 
Matki Bofkiey, gdy po przyięciu Swiętych Sákrá- 
mentow fzczęśliwie umári, ftáfá (ie watpliwość gdzić 
ciálo umáriego pochować? ná oftatku ná to fię zgo- 
dzili, že zámknietego w trunnie ná ślepe bydlę wio- 
żyli, ktore cudem Bofkim zawiczło go do Kápli- 
ce S. Mikołdia, áby go tám pochowano, gdzie pier- 
wfzy życia świątobliwości założył fundament. Do 
tych czas zachowuia ten zwyczay ludzie pobożni, 
że w tym Kościele pragna bydž pogrzebieni, ktore- 
mu żyiac dobrze czynili, do ktorego radzi fię (cho. 
dzili częfto ná modlitwę, Temu S. bydlę pomogło 
do pogrzebu, á ciálu S. Pawła pierwizego Puftel. 
nika lew doł wykopał. Bezrozumny mufiałby bydź, 
kroby dopuścił umárfemu długo leżeć bez pogrze- 
bu, kiedy do tey uflugi prędkie bywały y nierozu- 
mne ftworzenia. Szczęśliwy kto fię do tey oftátnicy 
ufługi bližniemu nie leni, bo y ten nie w oftátniey 
lalce y relpekcie u Páná Boga, Dziwował fię flá- 
ruízek Tobiafz w wielkim uboftwie zoftáiac nie- 
fpodzianey nád (oba Opźtrzności Bofkiey, że sy- 
naczek iego w cudzym Kráiu y dług odebral, y 
Przyiaciela fobie z bogatym doftal polagiem, dopic- 
ro podziwienia pozbył, kiedy mu Aniol przypo« 
mnial: 
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mniał:  Pámieta: fłarufku, kiedys fie z obfiremi tzdmi 
modlit, kiedyś y od fiolu odchodzsť, abyś umartych cho- 
wal, kiedyś fie z placzem czefło modlil, 14 wfyfikie te 
uczynki dobre śwote oznaymilem Panu Bogu, zá ktore 
temi opátrzy cie dobradzieyfiwamai, Ktoremi fie teraz cte- 
BS z Synem twoim. 


XCI. UCZYNKI DOBRE. 


Krom miłofiernych ieft wiele uczynkow do- 

brych. Przed Szymonem Fáryzeuízem chwalił 
Pan IEZUS Mágdálene: Wfedlem do domu twego, A 
nie daleš wody na nogi moie, á ta lzami polala nogi 
moe. Pożyteczny uczynek człowiekowi plákáé ál- 
bo zá grzechy Iwoie, álbo z kondolencyi nád nie- 
winna Męka lezulowa: Pożyczyć komu potrzebnes 
mu pieniędzy bez nadziei lichwy: Mutuum date, 
nihil inde fperantes Luc: 6. zafluga ná świecie, po- 
ciechá po smierer ná fadzie oftatnim: Facundu homa 
gui miferetur G commodat, dijponet fermones fuos in jus 
dicio Uciefzyl fię z tego Krol Dawid, že one kro- 
ki, ktore czynił idac w Procefłyi (olenney przed Ar- 
ka Pańfka y Pfalmy śpiewaiąc, BOG Ľálkáwy porá« 
chował y wieczną uraczył nadgrodą. Y infze mále 
dobre uczynki jáko umartwienie fię w małych rze- 
czách, krotkie modlitwy, -nabožne weftchnienia z 
miłości Bofkiey uczynione wielka zafługę miewála, 
y dobra nádzicie Kroleftwa Nicbiefkiego. Powiada 
5, Lu: 
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S. Łukafz, że onego odartufa, ktory wlzedi ná wefe* 
le Syna Krolewfkiego nie máiac fuknie przyftoyney, 
zkonfundovwáno y wytracono z pokoiu. Zeby ná 
Gody Niebiefkie Sprawiedliwi byli przypufzczeni, ży- 
iac na świecie w dobre uczynki, w święte propo* 
zytá y Akty cnot rozmaitych, iák w drogie kleys 
noty y bogate fzaty, zawczafu (ie przybieráli: Zora 
divitiae funt, que nos divites virtutibus faciunt. S. Gre» 
gorim. 

Kościoł S. Kátolicki Apoftolfki Rzymfki dawno 
tego nauczał, že do zbawienia Dufznego uczynki 
dobre potrzebne. lefzcze zá czafow Apoľtolíkich z 
liftu Pawła S. do Rzymian źle tľomáczonego prze. 
ciwne zaczęte bylo rozumienie, ktoremu iednák 
Duchá Bożego pelni Apoítoľowie S. Tádeuíz y S. 
lákob y S, lan mocny odpor dáli, gdy ieden z nich 
to ieft Tádeuíz rożnemi z Pilma przykłady wy- 
wiodi, że Abráám, Izáák y inni nie z lámey Wiáry 
ufprawied'iwieni byli, ale y z uczynkow. lákob S. 
nápiťaŤ: Fides fine bonis operibus mortua ef. Jacob: 2 4 
lan S. w liście r w Roz: 3. dofożył: Qui fac jufti- 
tia'n, julius eff: Nie ten co wierzy tylko, ale ten co 
czyni, Sprawiedliwy ieft. Co wizyftko Naywyżfza 
po Chryftufie Głowa powaga ftwierdzśiąc Piotr S. 
nápilaŤ: Satagste, ut per bona opera certam vocationem 
€ elellionem faciatis 2. Petri 1. Nie pulzczaycie fię 
na lámo wezwanie do Wiáry y uczeftniAwo prac 
y zaflug 
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y zafľug Chryftufowych, śle ftáraycie fie, abyście 
przez dobre uczynki powolánie wafze y wybranie 
pewnieyfze uczynili. Ktoś chcac poprawić Wiára 
fáma chefpiacego fie y do Niebá wniść myslacego 
medrká, ofiirował mu málowánego o iedney no- 
dze y iednym fkrzydle ptafzka z nápilem: non fuf 
fcit unum, nie dofyć ná iednym fkrzydle y ná ie- 
dney nodze. Dobry upominek owym wylatuiacym 
wiárka, śle mogliby fię z niego w fwoim kazdy 
biędzie poftrzedz, 4 fkrzydłu albo nodze fimey wiá- 
ry nie ufáiac, oboygiem fię tym zá Chtyftufem Pá- 
nem zábieráč rozumerm y wola, wiarą y uczynká- 
mi, iáko dwiemá fkrzydłami y dwiemá nogámi, 
Dobre uczynki nas Bogu zálecáia, nie te, co dopie- 
ro czynione bydž mála, ále te, co zá námi przed 
Mśieftat Bofki przyida. Zľogofľámieni umárli, ktorzy 
umiérdia w Pánu. odtad mowi Duch S. Apoc: 14. aby 
(poczeli po pracach fwoich, uczynki ich albowiem ida zá 
niemi. Więc poki żyiemy, nie fpufzczaymy fię na 
fimę Wiáre, przez dobre uczynki polecaymy fię Bo- 
gu Stworzycielowi nafzemu: Cominendemu nos meti- 
pľos in multa patientia in jejuniú multis per arma jafiuia. 
MODLITWA KOSCIELNA. 

PRofiemy Cię Panie, áby nas twoiá Ľáfká zawlze 

uprzedzátá y náftepowálá, do uczynkow dobrych 
ultáwicznie nam dopomagálá. Przez Páná náfzego 


lezulá Chryftufa, &c. 
Qq XCII. 
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XCII. NABOZENSTWO ZA DUSZE 
ZMARŁYCH. 


Świeta y zbawienna ie! modliť fie za umárfych, aby by- 
li od grzechow rozwiązami, 2. Machab: 12. 
( Hvwalcbny byi Starozakonnych ludzi zwyczay, 
ktory po dziś dzień żydzi chowaia, gdy, choć 
w biędach wielkich zoltáia, o zmartvychwítániu. » 
iednák umarłych dobrze trzymátac, zá Duíze ich 
fie modla. O Krolá Dawida ku zmarłych Wier- 
nych Dufzom áffekcie y nabožeňítwie hifłorya Kro: 
lewíka to powiáda ze Cap: z. że pewna wziawlzy 
wiadomość o śmierci Krolá Saulá y Syná iego Jo- 
náthy, zawołał Rycerítwá [wego y opowiedział 
nielzczesliwa przegrana, y ná znak fzczerego ża: 
lu [wego wfzyftkich do ferdecznego politowania y 
do iák nayprędlzego Dufz ich ratunku przykładem 
zachęcając, fuknia ná fobie podań. Apprehendens Das 
vid vefimenta Jua [cidit, omnesá Viri qui erant cum eo. 
Tym Dawidá y Rycerítwá iego przykładem wzbu- 
dzeni Jábes y Gáláát Obywatele, pomniac ga dána 
fobie w obleženiu od Amenitow przez Saulá y Ry- 
cerítwo iego odfiecz, winna *ku Dobrodzieiowi fwe- 
mu zdięci wdzięcznością zmocniwfzy (ie, ná miey* 
fce porażki odważnie poľzli, y zebrawfzy ciálá Kro- 
lá Saula y Synow 1ego, przyftovny im obchod czy- 
niac» ficám dni taż intencya, áby Dufzom ich był 
ri JG 
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BOG miłościwy, pościli. Dowiedziawfzy fię otym 
Dawid, wyfłał do nich Pofły fwoie dziękuiąc ima 
zá ten miłościwy nád umárfemi uczynek, y przy 
biogofliwieńftwie Bofkim y wieczney otufze na- 
grody, (woie im tež zá to łafkę y refpekt ofińrował: 
Benedicti wos a Domino, qui fecifłu hane mifericordiam 
cum Domino <vefiro Saul. 2. Keg: z, Z tych Pilmá Stá- 
rozakonńego świadectw pokázuie fię, iáko dawny y 
chwalebny zwyczay iet Dufz w Wierze Sw. y do- 
brey o zmartwychwftánia ná żywot wieczny nadziei 
z tego swiátá (chodzących ratować, ktory zwyczay 
Synowi (Wwemu nabožny chowść radził Tobiafz mo- 
wiac+ Chleb twoy y nino kládž ná pogrzebie (prawiedli- 
wego. Tob: 4. To ief (praw fype dibo pogrzebna uczte, 
wczwyi Káplánow y ubogich, áby biorac ialmużne za w- 
mdrtego fie modlili. Takie pobożne tráktámentá by” 
wály zá wiekow Apoftolfkich, o ktorych S. Klemens 
od Apoftołś Pawła w liście do Filipenczykow chwa- 
lebnie wfpomniony pifze, y oraz inftrukcya daie, iá- 
ko (ie ná tákowych bánkietách (kromnie zachować 
Wezwáni mája, ponieważ do modlitw zá umarłych 
obowiazáni fa. Słowa iego od Spontáná przytoczo- 
ne kládę: Ktorzykolwiek przy pogrzebach ná żalobny 
chleb wezwdni iefłeście, w porzadku y boiážni Božey bán- 
kietu pożywaycie, abyście mogli zd umarle Bogu fie mo- 
dle. Nie fzkoduie, kto wfzyfłkie zaflugi Bogu o- 
fiáruie zá Dufze Wiernych zmárlych, Przyczynia» 
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fobie dofłatkow ziemfkich, kto na wykupienie wię- 
žniow Czylcowych hoynie dáie iałmużny, podpi- 
fal (ie wielkim Imieniem y. Urzędem Papież Leo, 
ták mowiac: Kto chce bezmiernych nábyt predko bo. 
gaítm, miech fie tdkowcy chwyci merkancyt, ta fie świa: 
tobliwey lichwy ftuka w/pomoże. 

Nie zágelz.zálac przykładami, tego (ie nie go- 
dzi przepomnieć, co Stephánus Binet nápilal o pe- 
wnym kupcu fobie dobrze ználomym. Ten gdy 
nie mogi fwoich odbyć towárow, przeto iż pod 
czas woiennych rozruchow wízyflkie uftály mer- 
kancye, widzac żeby filę ná [woiey ftracił kupi, gdy- 
by długo leżąc pfować fię y butwieć miálá, rzu* 
cii (ie do záwárcia pobożnych z Dufzámi kontra: 
ktow, y ślubem obowiazał, že gdzieby go Pan Bog 
w przedárzy y odbyciu towarow pociefzyŤ, znaczna 
fuminę ná Mfze Reguiálne y ialmužny zá Dufze> 
lożyć miał. Ledwie co uczynił, áž zá interceflya 
onych Swietych Dufz, tik BOG do niego ludzkie 
fercá obrocił, że w kilka niedziel wyprožaivízy 
fklepy, nie tylko ná fwoie wyfzedł, śle znacznym 
zyfkiem náchyloney fubftancyi podzwignął. Przeci: 
wnym fpofobem niemilofiernych ludzi, á ofobliwie 
nie pámietájace Dzieci ná obligácya umierśiacych 
Rodzicow BOG Sprawiedliwy karze na fortunie. 

Tráfido fię, iako pifze Alexius Salo, w Medyolá“ 
nie, že gdy Młodzieniec nieiáki chory w kárai 

cy les 
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cy leżał, Dufzą w nocy do izdebki iego przyfzia, 
ktorey widzeniem že fię przelękniony zátrworzyl 
Miodzian, pokrzepiwlzy go lágodnie, fkarżyć fię 
ná niewdzięczność zápámietátych Dziatek poczęfd: 
leflem ia (prawi) Dufzá Pofielforś tey kamienice, cier- 
pie w Czyfcu 4 niebaczni Synowie o moie niedbdia 
wybawienie, ná ktorych ukaranie przyfzłam, y fzko- 
dy im, gdzie będę moglá czynić, poczyniż, á iežli 
fie y ták nie upámietáia, zgruntu fię cale wniwecz 
obroca. Przydálá tež Dulzá, že Młodzieńca onego 
Wuy. rownié wielkie iáko oná męki cierpiał, ná co 
gdy fię Młodzieniec zdumiał, ponieważ przed 10. lat 
prawi, umári, y ták (ie wiele zań fuffrágia odptáa 
wilo, replikowálá Dufzá: żeby fię byl dawno do 
Nieba doftat, gdyby to były Dziatki wykonály, co 
zá żywota ordynował, w czym że ociatni byli, y 
jemu mak przewlekli, y ľámi iuż o to rożnemi pla- 
gami chłoftani byli; bo dla tego grad ich zboża 
potlukł, á twoim o miedzę przepuści, że ich Bog 
zá niedbálítwo w wykonániu woli Oycowfkiey ka- 
rat. Nie chcę więcey pobożnych zźgęfzczać przy* 
ktádow, dolyč z tego może mieć nápomnienie, kto“ 
kolwiek okrzepia ku Anteceflorom fwoim y ich 
rátunku miłość w fobie czuie; 4 rozumiem,-iż gdy- 
by fię nie jeden z foba porachował y fpytai, dla 
czego mu nic nie Íporo, wízyftko iák z fkámieniá 
idzie? tedyby podobno przyczynę HOLA 
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go od fortuňy znólazi, že y on zápomniálym (er. 

cem tych, ktorych winien ratawść, opuścił. Odtąd 

dawaycie pokoy lámentom,. žalom obludnym - nád 

śmiercią Rodzicow, Brewnych. Rátupcie umarlego 

nie pláczem ale modlitwa, nabojeńfiwem y semužnámi, 
o tak upomina S, Cbryzoffom. 

Pfalm 129. za amartych, 
Z Glębokości wolalem ku Tobie Pánie: Pánie > 
wyfluchay głos moy. 

Niech będa ufzy twoie náklonione: ná głos pro* 
zby moiey, 

leżeli nieprawości roztrzafać będziefz Pánie: á ktoż 
fię zofłoi Panie. 

Albowiem u Ciebie iet zlitowánie: y dla Zakonu 
twego czekałem Cię Panie. 

Czekálá cierpliwie Dufzá moiá ná flowo iego: ufá- 
14 Duľzá moiá w Pánu. 

Od ftražy poránney áž do nocy: niechay ufa Ižrá. 
el w Panu, 

Bo u Fáná ieft rnilofierdzie: y obfite u niego od- 
kupienie. 

A on odkupi Ižráclá: ze wfzyftkich nieprávosci 
iego, 

Wieczny odpoczynek racz im dźć Pánie: á #wiá- 

tlosč wiekuifta niechay im świeci ná wieki wiekow 

Amen. 
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O Maece Pánfkiey za Duft zmarłych. 
PO Adicio ludzi żyiacych, 
l Pociecho Dufz ponofzaćych, o IEZU 
Ciężkie w ogniu upalenia, ` 
Ran twych żebrza wfpomożenia, o IĘZU, 
Toczyfz Swięta Krew w Ogroycu, 
Supplikuyże Bogu Oycu, o IEZU, 
Niech więzień w ogniu fpalony; 
Ta Krwia będzie ochlodzony, o IEZU. 
Poorały po twym Ciele, 
Bicze oftre rol ták więle, o IĘZU, 
Dufze w otchlániách zgłodniały, 
Profzę by z nich pokarm miały, o IEZU. 
Cierniem fkronie koronuielz, 
Ześ Krol flály pokazuiefz, o IEZU. 
Dayže fukkurs pó Korony; 
Ktorzy żebrzą tey obrony, o 1EZU. 
Padaíz Krzyżem obciążony, 
W Kálwáryilkie idac ftrony, o IEZU. 
lednak grzefznik udręczony, 
Chce bydź przez Cię wydzwigniony, o IEZU. 
luż ná drzewie krzyżowśny, 
Wififz fodki y kochany, o IEZU. 
Przeciež więżień oddalony, 
Pragnie z Tobą bydź zľaczony, © IEZU, 
Przytulže go zránionemi 
Do Boku Rekámi twemi, o IEZU, 
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By rofkolzy w nim fkofztował, 

Ciężkie męki (we cukrował, o [EZU. 
Przez te Swięte Panie Rany, 
Niech tym Indult będzie dány,» o [EZU, 

Ktorzy w Czyfcu pokutuia, 

Grzechy fwoie oplákuia, o IEZU, 
Chciy pamiętać na twa Meke, 
Podáy więźniom w Czyfcu rę'ę, o IEZU. 

Niech ich ognie nie probuia, 

Ale Nieba koronuią, o IEZU, 


XCII- PRZYJAZN BOSKA 
NZL U DZKA 
Feiten fpofobami ludzie fpráwiedliwi zárabiá- 


li fobie na Łáfkę y Przyiaźń Bolka. S.Piotr zá 
wyznanie Wiáry záfľużył fobie ná wielki refpekt 
u Páná lezufa, že mu dał klucze do Nieba y wia- 
dza odpufzczać ludziom grzechy. Podał fpolob fam 
Pan 1EZUS záfluženia fobie Przyiaźni Bofkicy ná- 
uczájac: że Błogoflńwieni milofternt, albowiem oni mi. 
dofierdzia doffapia. U laná S. w Rozd: 16. oznaymił 
dwa ipofoby mowiac: Wy Przytacielámi motemi iefże= 
ście, seželi uczynicie co rofkazalem, to iell: abyście [ie ko- 
chali wzdiemnie, Okrom tego radze wam: miluycie nie- 
przyiacioly wafe, abyście byli Synami Oycá wdlsego, kto- 
ty tefł w Niebiefiech, ktory floúcu faoiemu . dopurza 
w/chodzić ná zlych y na dobrych, Qóchowat to Przy- 

kazánie 
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kazanie y ráde S. lan (Gwalbert, ktory. Bratoboycy 
fwemu z cálego lercá v uráze y zemíle odpušci- 
wfzy, gdy wfłapił do Košciolá S: Miniátá, modlac 
fię przed Pállya, obaczył Pana lezuľá Ukrzýžová- 
nego, że Głowę fwoię Nayšwietíza ku niemu fkio- 
nii, witálac ińko Przyiacielá y dziękuiac iż zácho- 
wal náuke iego. U ludzi godnych y pobożnych 
fláráč fię o tófkę,refpekt y przyjażń chwalebne y 
pożyteczne ulilovánie. Spoľob nabywania tey fzczę- 
śliwości, tego talentu ieft pierwfzy dobre y pobo- 
žne obyczáie, dla ktorych fpodobał fię Putyfarowi 
lozef Stározakonny. Wierność, fprawiedliszość ie- 
dna także łafkę y przyczynia dobr ziemfkich. Do. 
znał tego on fluga Luc: J9. ktoremu powierzył Pan 
ro. grzywien, áby niemi robił, 4 kiedy niemi tyle 
drugie zarobił, pochwalił go mowiac: Dobrzeć Jlugo 
dobry, iżeś byl ná mále wiernym: bedzie? mial wla- 
dza nád dziefiacia Miall. Łagodny lzczerego Przy- 
iacielá ięzyk wízelka gorzkość w fercu poturbowá- 
nego człowieka, mowi Duch S, latwo ufpokoić mo- 
že: Lingua mollu confringet duritiem, Wielka to folgá 
w turbacyi gdy tráfilz ná takiego Przyiaciela, ná. s 
Duchownego czlowická, ktory cie ná czás pocie- 
Ízy, lágodnemi flowámi do cierpliwości námaviáč? 
będzie, mowiac rzecze: nie uvažay tego: odpuść 
mi to dla miłości Bożey, viecey Pan 1EZU5 dla 
ciebie cierpiał, podobna też to tamteń nie ze zło” 
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ści, dle z nieoflrožnošci owe flowko, o ktore fię 
turbuieiz, wyrżekł: dáymy to choćby ze złości, 
bárdziey to iednák iemu fámemu ná Dulzy fzko: 
dzi (z czego pożałowania godzien) niżeli tobie ná 
flawic, bo takiemi ludźmi potwarzálacemí drugich 
dobrzy y roftropni pogardzaia. Wiedz otym, że» 
nie darmo trzyma Pan BOG zlych ludzi ná tym» 
świecie, powiada Augufłyn S: Omnu malus aut ide 
OVIVIL wt corrigatmy, aut ideò ut per tlum bon exer- 
ceatur; to ieft wizelki czlowiek zły, albo dla tego 
dlugo żyie ná świecie, żeby (ie poprawił, álbo dla 
tego, żeby prześląduiąc bliźniego ćwiczył go w cno- 
cie cierpliwości. 


XCIV. NIEUMIEIETNEGO 
NA W EZ NÁ. 
Ocete omnes Mith: 28. Náuczaycie wfzyftkich: 
flowá wyięte z Ewangelii S. položone u Máte. 
ufzą 5.w Rozd:28. Kaznodzieja Pańfki (wego wie- 
ku przypátruiac (le ná świecie rożney kondycyii 
ludziom, y probuiac coby też kto umiał, á zrozu- 
miawfzy, że ieft wielu nieukow, iednym fľowem 
powiedział: Gľupich miezmierna ief? liczba. Szkodli- 
wa Dufznemu y doczefnemu dobru nieumiciętność 
powiedział S. Izydor: bo głupi. co dzień grzefzy, 
dla tego miłofierny BOG pofłai Syná twego ledno- 
rodzonego ná świat, ażeby przez Ewangelia S. ro- 
zumu 
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zumu y pobożności życia lud vízyftek nauczał, 
zfląpiwfzy tedy ná ten padoł pláczu, zaftał wiel- 
kie głupftwo między ludzmi, nawet w Uczniách 
ná początku wielkiey doświadczył nieumiciętności, 
albowiem kiedy im częfło modlitwę święta zale. 
cal, przyznali fię, że y Pacierzá mowić nie umieli, 
więc powiedział im: rak (ie modig bedziecie: Oycze 
naf ktorys iefł €/c. Pytaia fię uczoni, coby tež bylo 
przyczyna tak frogiego upadku pierwfzych Rodzi- 
cow w Káiu? Nie byloč w prawdzie ná ten czas ta" 
kiego Pacierzá, iakiego nas fam Pan IEZUS náu- 
czył; ale pewnie rozumy ich wyfokim świadem w 
ftánie niewinności oświecone rozmaite akty, áffektá 
ku Panu Bogu potráfilyby były wymyślić: czy zaś 
kiedy tatń Pacierz álbo nabożeńftwo iákie w Ráiu 
odprawili? odpowiada Nowárrus, że nie máfz o ich 
Pacierzu nic w Pifmie Świętym, y owfzem Simon 
de Cafjja medytuiac nád modlacym fię Panem Ie» 
zulem w Ogroycu mowi: Orat inter arbores IESUS, 
quia inter arbores peccavit Œ) non oravit Adam, Mo* 
dli fie 1EZUS między drzewem, bo między drze- 
wem zgrzefzył, y nie modliť (ie Adam. Więc Adam 
y Ewá nie mowili Pacierzą w Radiu. Proweibiáliftá 
Pańfki w Roz: 19. powiada, że iuž fię tám zle dzicie 
u tego człowieka w Duľzy, ktory nie ma nauki do 
zbawienia potrzebney, każdy zás człowiek przy- 
fzedifzy do rozumu wlalnego, powinien pod zgu- 

Rr2 ba zbá- 
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ba zbawienia fwego wiedzieć y wierzyć te 3. Arty 
kuly Wiáry S. r. Ze Pan BOG icft ieden we trzech 
Oľobách, 2, Ze Syn Boży ftaf (ie dla naš Człowie- 
kiem. 3. Ze Pan BOG ieft Sprawiedliwy; bo zá zle 
życie piekłem karze, á zá dobre Niebem pláci. S, 
Pawel w Liście 1. w Rozd: 14. do Korynt: ták nápi: 
at: ležli kto nie wie, o nim też wiedziec nie beda, Więc 
oktom Artykułow wyžey wfpomnionych, należy 
też wiedzieć, umieć Sklad Apoftolfki, Pacierz, Aniel- 
fkie Pozdrowienie, 10. Przykazania Bożego, 7. Sá- 
kramentow, 5. Przykazania Kościelnego, y to wie- 
dzieć co należy do pokuty, y do przyięcia Ciala 
Pźńfkiego y infzych Sákrámentovw, ktore ač/# przyi- 
mowáč fię mála. Aby nieumiciętnym, gdy (wego 
czáľu kołatać beda do Nieba, nie odpowiedziáno, iák 
niegdyś głupim Pánnom, nje zn4 was, A niewiedza: 
cym także o Pacierzu y Przykazániu Bofkim nie- 
powiedziano: nje wiem o wás czyliście byli Chrzešciá“ 
námi dofkondlemi. Zna Chryftus Owieczki (woie, kto- 
re Go znśia przez umicietnosé náuk Duchownych 
do chwały iego y zbawienia włafnego flużacych. 
Nie wymowi (ie proftak fwoim wieyfkim głupftwem, 
albowiem prości ludzie umicia pieśni światowe 
bayki wieyfkie, á czemuż nie uczą fię tego w Nie 
dzielę y w Święto co do zbawienia Dufznego na“ 
leży? Miewáia czálém y prości fwoie konceptá. 
Ludwik il. Krol Francufki pewnego czálu przy: 
fzedłi 
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fzódt do kuchnie, obaczyí chlopcá pieczenia obrá- 
chiącego, Ípytať go: iák wiele zyfkuiefz zá te ufľu. 
9e? odpowiedział, tyle iák y fam Krol? (pytal fię 
go: coż tedy zyfkał Krol? odpowie: wyżywicnie y 
odzienie, tyleż y ia; śle on od Pana Bogá, á ia od 
niego zá uflugę. Spodobał fię Krolowi z roftropney 
odpowiedzi, y wzial go ná opiekę. Wftydz fię y zá- 
fanow łakomości ludzka o wielkie bogaćtw ftárá- 
jaca fię zbiory. Ptak będac w dobrym pierzu, ieść 
tylko fzuka, ieżeli dla tego zbieracie pieniądze, że 
byście mieli ieść, pić, y w czym chodzić, czemuż 
iefzcze nád to zgromadzacie? S. Auguftyn Doktor 
Košiolá Bożego z taka %e powolności y tafkawo- 
ścią oświadczył; Zilkupem ieffem, á gdyby mi profży 
Xiadz albo Kleryk co zbawiennego powiedzial, dlbo od ma: 
ego dziecieciá gdybym prawde iáka ufľy Sal, gotowens go 
ujľuchác. Takicy pokory był pomieniony Krol, że 
fię nie rozgniewał ná proltego kuchtę prawdę mo- 
wiacego, śle go y owízem do fiebie wezwał ná. s 
vyžízy urząd. Chwalebna cnota nieumieiętnego 
nżuczść, święta pokora, czegoś zapomniał albo nie 
umiał, dźć (ie nauczyć, bo tákiey pokory Sprawie: 
dliwy w wieczney pamięci bedzié u Boga. 


XCV. POCIESZYC SMUTNEGO. 
NM tym pádole pláczu nie trudno o płacz, © 
LN (mutek y utrapienie, nie klamal Poeta choć.» 


powie- 
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powiedział, że y w morzu nie mafz tyle wody kro- 
pli co ná świecie niedoli: Non ware tot guttas, quot 
mala mundus habet. Trudno ná tym świecie żyć bez 
utrapienia, lęfteśmy tu ná ziemi iák owa lilia mię» 
dzy cierniem ficut Lilium inter finas, ktora: gdziekol- 
wiek fię nachyla, wízedzie ia ciernie fktofo: ták y 
my; gdziekolwiek fię obrocifz, czy między Przviá- 
ciof życzliwych, czy między znaiomych niepodo» 
bna żeby cię kiedy nie tchnięto, álbo ná urzędzie, 
albo ná honorże. Przy padaiacego (mutku utrapienia 
ná ludzi rożne Doktorowie Święci dáia rácye: Św. 
Chryzoftom ná grzech śmiertelny (klada+ Ex pecca- 
to triflitia morbi, álbowiem upadlízy człowiek w 
grzech ciężki zaraz trwogą y (mutek (umnienie ie- 
go napełnia, turbuie (ie že, przyízedi o nieflawę ál. 
bo ofzkodę iáka á naybárdziey že mu bez prze- 
ftánku fumnienie pokoiu nie da, piekłem go fłrafzy, 
wedlug onego wyroku Sapient: + Boidźliwe June - 
nie wydaje Swádečlo o potepieniu. A w tych trwogách 
zofłaiąc,snie biorą fię grzefzni do pokuty, śle raczey 
nádzicie traca o miłofierdziu Bofkim w ciężką de- 
Íperácya wpadąia, 4 potym w hipokondrya nieule- 
czona albo fzaleńftwo, Zażywaia w prawdzie świń. 
towi ludzie w tákowych okázyách fpofobow, poli. 
tycznych to ieft: aby melancholii, ápreheníyi my- 
sli defperackich, gryżenia fumnienia pozbyć, rozry- 
wála liç, to konwerlácyámi, to polowaniem, to kata 

tami 


a32) (-:)(Ste 323 
tami, tańcami, RA 4 w oftátku codzienna pi- 
iátyka, áby ták głoWA uftawnie zabawna czafu nie 
miała do reflexyi nád zlym ftanem Dufzy [woiey, 
á poltárernu «melancholii pomienionemi fpofobami 
nie pozbęda, y przy bánkietách y rolkofzach gwałtem 
fię drzyć będzie zgryzota fumnienia. A więc innych 
ná to Chrześciśńfkich fpofobow potrzebą, á ten nay- 
pierwfzy ieft: brać fiędo Pana Boga Stworcy- (wego, 
przed ktorym fię nigdzie (kryć nie može. Stráfzna ci 
Spowiedź dla wielkości y rozmaitości grzechow, dla 
zawikłania (le reftytucyámi, nie wiefz zkad począć, 
więc uważ fobie, że mafz Boga do porátowániá. s 
ciebie wnętrznemi illuminácyámi wfpomagaiacego, 
odważ iedno (ie, zážyi porady madrego Spowie- 
dniká, á Bog y onego y ciebie nauczy, co czynić 
mafz do zbawienia (wego: Dominus Uutminatio mea 
€) Salus mea, Quem timebo. Turbuie codzienne ftárá- 
niezi światowych, á Chryftus Pan frafować (ie 
nie káže nikomu áni o ieść ani o pić, ani o odzie- 
ža, ale iako fię ma rozumieć to rolkazanie Chry- 
flulowe, poflucháč uczonego Lyráná, iKtory pifząc 
ná te Slowa Pańfkie mowi: Nie zabrania Chryftus, 
djeby kazdy czlowiek myślic mie mial o fobie, dle záká: 
zmie každemu czlowiekowi zbytecznego fláránia, zbytecznych 
zabiegow, zbrorow, ktoreby z, ufśczerbkiem Jumnienia albo 
z Bofką obraza bydź mialy, tá teft intencya, tá 16/2 wola 
Córyjtu(owa, dýebyšmy wfzyfcy przy fłardniu nafzym 
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mieli ufność mocną w Opatrznos cie Bofkiey. Nie widzia- 
jem Stanu ludzkiego fmutnieylzego iák Biaiogło- 
wíki, z ktorych iedne plácza z zlošči, drugie z po- 
bożności, inne zás uplákuia nad uboftwem y nę: 
dza (woia, ktorym ná ulżenie albo oddalenie (mu- 
tku z rożnych przyczyn pochodzącego, iuż wyżey 
nápiláne przypominam fpofoby, to ieft zm0. Miewać 
(táteczne z mocną ufnością do Opátrznosci Bofkiey 
Nábožeňítwo, do. Wzywść Opieki Nayśw: Maryi 
Panny, rożnych także Świętych Patronow y Pótro» 
nek pokorna modlitwa profić o pomoc y ratunek» 
lak (ie ma płeć biała dorabiać Niebá y chleba, ftá- 
wia im przed oczy Prowerbiáliflá Páňíki Niewiálte 
jedne Stározákonna, ktora wychwala, że chleba pro- 
znuiąc nie iadiá, Ale robiła dowcipem rak fwoich, 
iuž to igielka (zyiac, iuż to przędac kadziel, Nie 
bali fig u niey fludzy zimná śnieżnego, bo wízyft- 
kim po dwie fuknie (právialá. Rękę fwoię fzczo. 
drobliwą otwierała ubogim, niedoltáteczny m,chwa- 
lil ia z tego Maž, wychwalali Synowie, á Pifmo Bo- 
że ták tę Hiftorya zakończyło: omylna wdzjecznosť y 
marna ie pieknośc, Niewidfia boiąca fie Boga tá bedzie 
chwalona. Prop, 31. gtio, Pieśni nábožnych śpiewa” 
nie przy ręczney robocie ściaga ná ubogie Pánien« 
ki Opatrzność Bolká. Swięty Paulinus Bifkup przea 
ieżdżáiąc około iednego Miállá obaczyl nad dom- 
kiem ubogiey Wdowy Aniolow fiedzacych, z nabo* 
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żney ciekawości wfłapii y z fluga, áž tám Stárufzka 
Matka kadziel przedzie, dwie Corki fzyia, y nábo- 
żnie spiewáia, miał politovánie wielkie nád niemi, 
bo ich znáczna opatrzył iálmužna. lak ná dobre 
tym Pánienkom wyfzedł zwyczay chodzenia ná Ro. 
žániec ná Koronkę, gdzie (ie nauczyły tych Pieśni 
Kościęlnych. Panny y Niewiafty miewáia rożne u- 
flugi álbo urzędy przy Dworśch u wielkich Pań_e, 
gdzie wylzywála iuż to złotym iedwabiem Tuwal. 
nie, Kolumny do Ornatow y rożne ápparáty, ktore > 
potym świątobliwe Pánie do rożnych oddźia Košcio- 
lołow. Nie zbywa y proftey kondycyi ná uczciwych 
fpofobach do fultentácyi życia doczefnegoż [3 iedne 
fzwaczkami, drugie kucharkami, praczkámi, piekár- 
kami, przekupkami y inne godziwe miewáia fpofo- 
by. Robia dowcipem rak (woich ná flawę y fortu- 
nę Pźnny niektore u Rodzicow y Krewnych [woich. 

Dydo Hyardy Kroli 4 Oycá fwego profila, žeby 
iey pozwolił tyle ziemi, ile wołowa fkorá okryć mo- 
że, pozwoli; á oná (kore ná kawalki porznawfzy plá- 
cu dwadzieścia y dwá fzerokości y długości wymies 
rzylá,y Miáfto na nim wyltávilá, krore fie do tych 
czas Garthago nazywa, Ná oftatku nieftateczne Ofo- 
by, ktore fię nie rzadza rozumem, dobrym imieniem, 
boiážnia Boža, Ale rofpufta światowa, to iefł nierza- 
dnice wfpominam, Takie były zá czafow Sw. Wi- 
tálifá Zákonniká, ktore on fpiłał fobie ná Regeftr, 

Ss á robiac 
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á rebiacávlaľňemi rękami, pieniadze im dawał pro. 
fzac, aby fię zichowały w czyfłości, 4 potym lam 
poklęknaw(zy ręce do Nieba podnofif, Pana BOGA 
profil, áby fię upamiętafy, y polzczęściłi mu Pan» 
BOG w oney pofłudze około zbawienia onych Dufz 
Krwia Chryftulowa odkupionych, bo przelławały 
niepoczciwego žywotá, iedne popochodziły zá Mąż, 
drugie fię w Klafztorze ná pokutę zamykały, inne 
uciekály ná puftynie, 4 infze rękami wyrábiálac ży- 
wot pobożny wiodły, Nie mafz nic gorfzego iako 
kiedy (ima pokufa pokufy fzuká, JozefStarozakon- 
ny Młodzian urodziwy ná Dworze Putyfará zoltá- 
iac od niewftydliwcy Żony iego do nieczyftošci. » 
nágábány mežnie iey odpowiedział: Jáko ia te złość 
popełnić mam y zapomnieć Pana Boga, ktory takiey Pra. 
[nosci zakazał, y frodze 14 karze. Ona iednák fzźleć_s 
nie przeflalá, bo infzego czáfu wefzlá do iego poko» 
iku, y namawiać go y ciągnąć zá plaízcz do łożni- 
ce poczęła, á on fię wfzetecznościa iey brzydząc, 
y plaízcz wicy reku zoftáwil, á fam" uciekł iáko 
ptak od fieci diabelíkiey, lak przed wežem iádomitym, 
zak przed okdzýa grzechu, radzi Duch Swiety, uciekay 
Duhks pobożna, y miey fie záwfe na offrojności, bo ten wąż 
przeklety bierze czafem na fiebie pofłać niewiešcia aby da 
mysli nieczyłey náklonil ktorego wiernego Sluge Bożego. 
Pilze dacobm de Voragine. Bilkup niciáki pobo- 
żny żywot prowadząc Andrzciá Sw. między iníze« 
mi 
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mi y nád infze Swięte w uczciwości miał, ták+iž we 
wlzyftkich (práwách fwoich záwíze ten tytuł przys 
dawal: ku Czci Božey y S. Jédrzeiá. Zazdrofzczac 
mu tedy tey życia światobliwości diabał,wzial poftać 
piękney Biáloglowy, y polzedi do Pálácu Bifkupiego, 
mowiac: profzę Cię Panie, zmiłuy (ie nademna, ál- 
bowiem ia bedac z pokolenia Krolewfkiego urodzo- 
na: chciał mnie Oyciec iednemu Wielkiemu Xiaže- 
ciu dáč w Malżeńftwo, 4 lá odpowiedziała: iż ná žá- 
dne Malżeńftwo żezwolić nie mogę, bom Pánieň- 
ftwo moie Chryfłufowi Pánu wiecznie poslubitá, A 
gdy mi Oyciec okrutnemi mekámi pogroził, kryio: 
mo uciekłam. Slyízác tedy o Wáfzey Światobliwo” 
ści pod krzydlá wálzey udáie fię obrony, fpodzię- 
wáiac fię nálesč tu mieyfce (pokoyne, gdzie bym w 
Nábožeňítwie, Kontemplácyách y milczeniu zoftdiac; 
žywotá tego niebeśpieczeńftw fie uwarować mogla. 
Dziwuiąc fię Bifkup gorącości Duchá, piękności uro» 
dy y gładkości wymowy, odpowiedział: badz pe- 
wna y beśpieczna Corko, albowiem On, dlá ktorego 
miłości ták mężnie światem wżgdrdzafz, tobie y 
w tym żywocie pomnożenie lalki, y w przvízlym 
zupelnosé chwały odda. Lecz y ia Slugá lego to“ 
bie wfzyftko, czegoś będzie potrzebą hoynie ofiáru- 
ie. Obierz fobie gdzieć fię będzie podobało, mięfzka- 
nie, á teraz chcę,żebyśze mna obiadowała. Przy- 
fzedifzy tedy do ftofu kazal ia Bifkup przy infzych 
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Gošciách pofadzić ná pierwlzym mieyfcu, ná ktorey 
urodę czelto pogladálac, w ciężka wpadi pokule. 
Alić Pielgrzym iákis przyfzedifzy poczał kofátáé y 
głośno wołać, žeby go do Bilkupá pufzczono, ná co 
oná rzekła; zadać mu taka trudną kweftya; w czym 
ielt więkfzy cud, ktory Pan Bog w maley. rzeczy u- 
czynił: Gdy to Pielgrzymowi przełożono, odpowie- 
dział: rożaość y piękność twarzy, ślbowiem między 
ták wiela ludzi, ktorzy byli, fa y beda áž do fkoń: 
czenia świata, dwa (ie nie moga naleść, ktorych_» 
by twarze z káždey miáry podobne były. Także 
w tey málučkiey twarzy Bog Wfzechmogacy wfzy- 
ftkie zmyfly cielelne położył. Uflyfzawfzy iego od- 
powiedz wizylcy zadziwiwfzy (ie rzekli: bardzo do- 
bra odpowiedz. Tedy niewiáflá rzeklá: niech mu_» 
będzie drug kweftyá poważnieyfza zádána, ábyš- 
my wiekíza wiadomość madrościiego mieli. Nie- 
chay goiefzcze pytaią: gdzie ziemiá ieft wyžízá niž 
Niebo: przelożono to Pielgrzymńowi: 4 on odpo- 
wiedział: w nayvyžízym Niebie gdzie fiedzi Ciálo 
Chryftulowe. Ono bowiem ieft nád wfzyftkie Nie” 
biofa wyniefione, á iet Cialo Z ciálá nafzego, ciało 
zaś nafze ieft nie iáká iftota ziemie. Przeto gdzie 
Cialo Chryfłufowe ieft, tám pewnie ziemią wyżlza» 
niż Niebo iet. Odniefiono co Pielgrzym powić. 
dział: á wfzyfcy (ie zdumieli ná odpowiedź iego. 
Tedy oná rzekła: iefzcze mu trzeba trzecia kwe- 
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ftya zadać ze wizech naytrudnieyfza, aby iuż o ie- 
go mądrości pewne świadectwo bylo, y był godzien 
do Stołu Bifkupiego. Niechże powie iako dáleko z 
ziemie do Nieba? Pielgrzym to uflyfzawfzy rzeki 
Poffowi: powiedz temu kto ćię poflaf, iż on lepiey 
wie, niechayže ná to odpowie, albowiem on tę dro: 
ge przemierzył, kiedy z Nieba do pieklá fpadt; nie 
iet to bowiem niewiáftá, śle diabał. Uflyfzawizy 
to Pofei. bardzo (ie przelaki, y to, co flyfzał, przed 
wfzyftkiemi powiedział, gdy fię wfzyfcy. zdumieli, 
nieprzyiáciel ftáry z poyśrzodkź ich zniknal. Bifkup 
tedy przyfzedfzy ku fobie, bárdzo furowo ficbie fá- 
mego fłrofowal,y zá grzech (woy bardzo gorzkim 
pláczem żałował. Y pofľat zaraz, aby wprowadzono 
Pielgrzyma, ale go nigdzie znaleść nie možno, Bia 
(kup tedy kazávízy zwofáč ludu, wízyttke rzecz 
im przełożył, y rofkazał áby wfzyfcy w poltách y w 
modlitwach trwali, ažby Paa BOG raczył obiávič, 
coto zá Pielgrzym był, ktory go od tak wielkiego 
niebeśpieczeńftwa wybawił. Oneyże nocy obiáwio- 
no Bifkupowi, iż byf Sw. Andrzey Apoftol, ktory dla 
wybáwienia iego w pofłaci Pielgrzyma [ie pokazał. 
Bifkup tedy tym więcey Náboženítwá ku temu Swie- 
temu przyczynił. Swięty Monarcha Dawid w po- 
kufich y rożnych przeciwnościńch wiedząc o flbo- 
ści y krewkości [woiey do Nieba oczy nábožne pod- 
nofil, od Páná Bogá, ktory ftworzył Niebo y ziemię 
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záciapáiac pomocy, pociechy y obroty, co rzetelnie 
wyraził, w Plálmie 130. Levavi oculos meosin mon- 
tes, unde veniet auxilium mihi, auxilium meum a Domi: 
no, Qui fee Celum Œ terram, Po Panu BOGU Swie 
tych Sług lego A nalzych Pátronow chwálebny y 
fkuteczny zwyczay, aby nas w flabości nalzey po- 
filkowali, wzywáć y profić o pomoc należy, przy 
ktorey mowi Káznodziciá Pańfki: że Blogoflawiony 
ten Maż, ktory lubo cierpi pokufy, ale ich zdúfše od fiebie 
odrzuca, mogl grzefżyć á nie grzefył, dlbowiem ták dos 
brze wyprobowany w pokulách y rożnych przeczanościdch 
otrzyma żywota wiecznego korone. 

Takim fię pokazał on šwiatobliwy Pleban, o kto: 
rym pifze Gregoriw, ten ufaiac pobożności y wier- 
ności icdney do fiebie należącey niewiafty, iák iey 
raz zlecił rzady gofpodźrfkie, inž więcey ani icy do 
uflugi wzywał, áni ná nie weyrzaf. Ten tedy świą- 
tobliwy Káplán czterdzieftego Roku Kapłańftwa_o 
fwego wpadł w ciężka goraczkę y w śmiertelną iuż 
chorobę, w ktorey kilka Niedziel leżac iednego czą* 
fu po przyięciu Sákrámentow Swiętych z wielkimu 
wefelem -poczal mowić: witaycicž Panowie moi, 
witaycież Panowie moi, coż to iefł żeście do ták. + 
maluczkiego flużki wálzego przyiść raczyli? idę 
idę, dziękuię, dziękuię, á gdy to częfto powtarzał, 
ci co około niego ftáli, komuby to mowil, pytali, 
ktorym on dziwuiąc fig odpowiedział. Azaż nies 
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widzicie, že tu Swieci Apoftofówie przy(zli Blogo- 
fláwiony Piotr y Paweł, pierwsi z Apoftolow, y 
więc ich nie widzicie? Do ktorych fię obrociwfzy, 
mowił: oto idę: Y ták w tych flowach Ducha (zcze- 
śliwie Pánu BOGU oddał. A iż prawdziwie Swie- 
tych Apoftofow widzial, że onych naśladował, o. 
świadczył. To pofpolicie Sprawiedliwym {ię trafia, 
iż po śmierci fwoicy Svictych uprzedzaiących wi» 
dzenie miewáia, żeby figę bolelney fentencyi śmierci 
fwoiey nie lekáli, dle ráczey z widzeniá Towá- 
rzvítwá Niebiefkiego bez boleści y boiážni z (wym 
fię ciálem rozftali. Gregorin Lib: 4, Dialog Cap, a. 


XCVI UMIEIETNOSC 
IĘZYKOW ROZNYCH. 
Táráli fię ufilnie dawnego wicku ciekawi ludzie 
kochśiąc dobre imię y fławę, áby rożne ięzyki u- 
mieli. Ennius Poeta powiadał o fobie, że trzy ferca 
miaf, dla tego że umiał trzy iezýki. Mitrydates 22. 
Kroleftwá maiac pod (woia władzą, wízyftkich ię: 
zyki umiał, Val: «Max. lb: 8.0.7. Naturalnie prá- 
gnie człowiek każdy więcey 4 więcey umieć. Po- 
lak Zakonnik poińchał do Rzymu ná mięfzkdnie, 
ciekawościa zdięty Włoch bardzo profil, aby go 
náuťzyl iezyká Políkiego obiecuiąc go wzáiemnie.s 
po Włofku nauczyć. Polak wiedząc że trudna mo- 
wś Políka, umowaił (ie z nim, žeby on go pierwey 
| i nauczył 
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nauczył po Włofku, y ftafo fię, że dofkonśle Polak 
poiałięzyk W'łofki, ale žeby fię importunii pozbył, 
zebrał trudne Políkie nafiępuiące fľowát przefzedł 
chrabalzcz przez chrzan, Uczy go tedy pierwfze- 
go flowa po fyllabie prze, á Wioch mowi pse, már- 
otno mu fluchźć rakicy wymowy. Wyraża druga 
fyllabę fedt, a Włoch mowi fel idzie do drugiego 
flowá, Polak mowi Cbra, 4 Włoch kręci głowa krztu- 
si fię, á nie mogac wymowić, rozeniewány rzeki. 
po Wiolku nic dobrego ten ięzyk Políki, y pierśi, 
y ięzyk zeplowaiby m,á nie náuczylbym (ie go nigdy. 
Kto rożnym ięzykiem mowi, to fię prędko w po- 
trzebie domowi, lafkę znaydzie, ieželi nie u Polá- 
ká, to probuie u Niemcá, albo u Francuza, ktory 


rad flucha (woiey Nácyi iezykiem mowiacego, y 
predzey portis á niżeli nieuká milczączego. U- 


twierdza káżdėgo w tey nadziei Duch Sw. Prop: 12. 
De frulłu oris Jus unm guisý replebitur bonis. Pod- 
czas lnterregnum, kiedy iedni Polacy trzy mali Kro* 
lá Srániflawá, drudzy Safa, Dziad fiedzac na Cmenta- 
rzu śpiewał po lacinie Litania: Sanćfa Maria ora 
pro Polon. Officyer Safki idac z Kościoła, gdy to 
uflyfzaj, rozoniewány ofuknal go: tu ffupide, cur eti- 
am non pro Germanis? odpowie dziad: non irafCatur 
Dominatto, mos pro nobi, "Vos pro vobi orate, iednak 
ulígodzony był Niemiec, że dziad ftarufzek Łacina 
iefzcze rufzył, więc dal mu iaimużnę Sonon pier: 
Wizą 
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wfza ięzyk Láciňíki mieć powinien, bo od niego ty- 
tuf Chryfłufow ná Krzyżu zaczęty, bo iego fáme- 
go ftarzy Rzymianie tak w Senacie, iáko y w polpo- 
litey rozńowie używali, W wielkim fzácunku ię- 
zyk Łścińfki ieft także u nafzych Polakow,-zážywá- 
ia go Duchowni do Kazań, Oratorowie do Pane- 
girykow, godni Panowie Králomovftwo Políkie, 
ktore miewdią ni Seymách, Seymikách y Rádách, 
Łacińfkiemi fentencyámi przepláráia. Políki Sena- 
tor ieden -przyiácháwfzy do Cefárzá Chrześciśńfkie- 
go w legácyi, przez kilka dni tám bawiącemu ro- 
žne prezentowano raritates Celárfkie, náoftátek zá- 
prowadzono go do fkarbu, gdzie obaczywfzy wiel- 
kie doftátki od (rebrá, od złota y od drogich ka» 
mieni, zdial z palca fzczerozłoty pierścień, y wrzu- 
cii go do (kárbu mowiac: addamm aurum auro. Pię- 
kna mową Políka gładkim napifina ftylem, ále > 
więkfzey. iefzcze nabywa ozdoby krotkiemi, częścią 
z Pifma Bożego y Przykládow Kościelnych, częścia 
z mądrych świeckich Autorow, iák. máterya zło- 
tem hávwtowána fentencyami, Ma fygner- więkfzy 
dánk z drogiego kámieniá, wypogodzone Niebo 
piękniey fięoczom ludzkim prezentuie gwiazdami iák 
drogiemi fute perlámi. Umieiętność ięzykow ro- 
żnych z trudnością fię poymuie, śle z pociechą do- 
znáie fię fkutku pożytecznego, bo iáko Z piora_s 
prędko á madrze pifzacego, ták y z iezyká Cudžo- 

Tt ziem: 
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ziemíkim ftylem prędko mowiacego do fľawy y 
fortuny wielu mialo promocya: Lingua mea calamus 
Jeriba «velociter fersbentu: Pfal: 119. ięzykiem nabo- 
żnym chwalemy Pana Boga, y fil4 fobie łafk y dá- 
row doczefnych, á nawet y limo Niebo od niego 
wyprofiemy, ieželi czylte mamy fumnienie: Audit 
DEUS hominis linovam, fi mundam habet confcienti* 
am. Ná pociechę tákich Lingwiiłow wfpominam_s 
widzenie laná $. Albowiem Ian S. Apoc: 7. Widział 
w obiáwieniu rzefzę wielka ludzi w Niebie, ktorey 
nikt nie mogł przeliczyć, z każdego Narodu y Po- 
kolenia ięzykow ftoiaca przed Oblicznościa Bárán« 
ká Bożego, 


XCVII. POLITYKA. 


Zieci mále. zaraz z młodości Rodzice, albo 
Profeflorowie fpofobia do boiážni Bofkiey y o- 
byczálow politycznych. Podobnie czynić zwykli 
Panowie ze fwoiemi wyroflkámi flużacemi, zkad dla 
tey mody y wygody obudwoch w Przeflawney A- 
kádemii Krakowfkiey drukowana karta pod tytułem 
Chłopiec wyćwiczony, to ieft nauki chłopcom gnuśnym 
pilnym dla ćwiczenia fwoiego y Panom uflużenia 
wygodnego fa ku wiádomošci podane: w ten 
fpofob. 
Ráno gdy wfłźniefz zaraz pomniy fi; przeżegnść. 
Bogu dziękuy zá zdrowie, wzdłuż rak nic wyciagáč. 
Prędko 
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Prędko potym do wody omyi twarz nadobnie. 
Zmoów Pacierz y modlitwy poranne nabożnie. 
Sukienki twe ochędoż, áby nic nie było, 
Coby Pana twoiega oczy obraziło. 

leželi pomienioney nie záchowaíz przeltrogi, 
plag 10. weźmiefz, álbo uciekay ztad, ucz fig. A- 
kto w tey mierze dallzey wiádomosci pragnie, nie- 
chay do Krákowá po náuke dopadnie. Więc fzko- 
dliwego Pan uchroni (ie ránkoru, fluga pilny przyidzie 
do łafki y honoru, 
la Xiędzem bedac mialem chłopca leniwego, 
Niechciał županá wytrzeć fobie zízargánc go, 
A kiedy mu groziłem, że będzie: karany: 
Rozgiewał (ie, y urżnał póki był fkalány. 
A drugiemu po wodę .chodzić fię nie chciało, 
Widząc raz że do wody pragnienie go brało, 
Nie piy, bo poydziefz po nie przez zárt to mowilem; 
Rzekł; to nie będę pić, gdyż nogi iuż podbiłem, 
Trzeci ledwo fię umył przecię z przynaglenia, 
Mowię: utrzyi fię, mruknął bez ścierki ofchnę ia, 
Takich też odfyłam do fzkoły ná karanie, 
Bo Kápláni do bicia mśią zákazánie. 4d imot: z. 

Politykę pokorna iáko rzecz przyzwoita każde- 
mu cziowjekowi rozumňemu zalecii Chryflus Pan 
ona roftropna przellroga u Łukafzą S. w. Rozd: 14. 
Gdy bedzief? wezwan ná gody, nie fiadayże ná pierwiym 
tnaicy/cu, aby poczciwy nád cie nie byl wszwany od 

Tt niego: 
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niego: á przyjedi ky ten, ktory ciebie y onego mezwal, nie 
rzeki ci: day temu mieyfce, a teaybyš ze wftydem po- 
czal fiedzieć ná ofłatnim mieyfew, Dała fię dobrze» 
znać niepolityká owemu chudeufzowi Ewángeli. 
cznemu, ktory przyízelízy ná wefele Krolewfkie, 
fiadí przy godnych ludziách w niegodowey (zácie, 
bo kazał go Krol wyprowadzić y dobrze otrzepác. 

Wielki Krol y Mędrzec Salomon, Proy: 23 u- 
czac iako záchowác (ie kto ma u (tofu Páná, zwła* 
fzczą Wielkiego, ma taki śforyfm: Kiedy ufiedziek, 
ábyš sádl z Panem, patrz pilno, co przed cie położono, 
á trzymay nož w gardle twoim, to iefł malo mowić y to 
oltrožnie, Pięknie ieden Polityk naucza, że ná bán- 
kietách ták mála Goście fiedzieć iiko w abecádle 
litery, w ktorym fa Vocales, Semivocales €) Mata, 
Stárym ludziom ofobliwie uczonym, rzeczy viá- 
domym, godzi fię bydź Vocales; bo moga wiele» 
dobrego powiedzieć y nauczyć, á młodzi mála bydž 
jako Mute, gdy ich nie pytáia, niech milczą, 4 ie- 
zli im przyidzie mowić, niechże będa Jemrvocales, 
niech krotko 4 madrze mowia, 

Nie tylko Dworfkiego ale y Duchownego świa* 
tobliwego człowieka obyczáynosé zaleca przed Bo- 
giem y przed ludźmi, tá bowiem święta pobożna 
polityka y obyczávnosé y iemu poleru dodáie w 
fámych nawet Oczách Bofkich, y ludzi grzefznych, 
wielką będąc im ponęta do dobrego, bardzo latwo 

Ze 
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ze złych w dobre przemienia, kiedy nie nagli, nie 
zaraz piorunami ná nich nállepuie: śle zdaleka_s 
przeftrzega, mnieyfzemi niefzczęśliwemi przypadka- 
mi upomina y odgraża. Przydáie, y odradza Dida- 
cus Celádá zwyczáie niepolityczne mowiąc: że gru- 
bińńlkie fukliwe flowá y obyczáie, la to przymioty 
fzátáň[kie. Kufficitas €) inurbanitas vitium diabolicum 
efl 
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Mey Sálomon o przemiiáiacym czáfie ták 
mowi: Omnia tempus habent €) [ni [panis tran- 
fiunt univerfa. Rážda rzecz ma (woy czás, y fwe- 
mi chwilami przemiia vízyítko ná świecie: ná lu- 


dzi ieft czás narodzenia y czás umieránia, ná drze- 
wá iefł czás rodzenia, fzczepienia, y czas wyrywá- 
nia tego, co fię wlfádzito. Czas ielł śmiechu, czás 


płaczu, czas milczenia, czás mowienia, czas Zgo- 


dy, iedności y miłości między domowemi y faliá. 
dy, czas tež porožnienia, ktora náuka y propozy- 
cya nieco infzego ukazać chciał, tylko to, že czá- 
fu ná każda rzecz upátrowáć potrzeba y pogody. 
Ná tę Mądrego Sálornoná ráde przypada y Kázno- 
dziciá lerozolimíki Zcel: 8. Omni negotio eft tempus 
W militas, do kázdey (práwy wiele należy ná czá- 
fie. A kto cząfu nie przeftrzega, ten nie mądrym 
fig pokázuie, y ná smiech podáie ludziom. Niech 
16NO 
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ieno rolnik nie upátruie czáľu na wiofnę, álbo ná 
jesień, obaczy co zá żniwo mieć będzie. Niech 
człowiek rycerfki zawczáľu ná nieprzyiacielś (ie nie 
gotuie, niefpodzianie naiechany álbo framotnie u- 
ciekać, albo w niewola nieprzyiacielowi (ie podść, 
álbo marnie zginać mufi. Stare á pewne Duchá S. 


` przyflowie álbo przypowieść głofi Prov: zo Qui con. 


gregat in mejje Filius fapiens efè, qui autem hertsi ataté 
Films confulioni.> Ten co w lecie álb> w žniwá pilnie 
zbiera z pola do gumná, madry to człowiek iefl; 
á ten zás co we Žniwá śpi ná obie ufzy, Syn to 
iet śmiechu y hańby. Ezop Hiftoryk fzkolny wi- 
dział pewnego czálu, že na wiofnę mrowka Íple- 
šniáfe ziaraká wyniofifzy z iámy, przelufzálá, przy: 
fzedi do niey konik polny fuchy, mizerny, y bár- 
dzo profi, áby mu ná pofiłek kilka ziarnek dáłá, 
rzeka: zbierać (obie tež było w lecie iák y ia po- 
Żywienie, á nie omdlewałbyś byl teraz od głodu, 
śle ty pod czas lata po id trawách y lakach 
fkacząc śpiewałeś, pláczže teraz ná (woie biede. Lá- 
to znaczy látá ludzkie młode, zdrowe, (polobne do 
Zgromádzenia fortuny, zimą zás zniczy wiek (tá. 
ry, fláby, głupi tedy człowiek, ktory w młodości 
fwoiey nie pamięta ná látá zgrzybiále. Do káždey 
mowię rzeczy doczelney wiele należy ná czáfie >. 
A ieżeli na káždey rzeczy czynienie czafu, pogody 
álbo fpofobności czekać y upatrowść uczy Duch $. 
przez 
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przez (woich Náuczycielow, dálekož więcey do 
tych rzeczy, ná ktorych żywot y śmierć Dufz ná“ 
fzych, zbawienie y potępienie, pieklo y chwalá.s 
wieczna záviílá, pogody upátrowáć, okázyi y fpo. 
fobności nie opufzcząć należy, Bo kto z Pelágiu- 
{zem nie błądzi, wie: że łáfká Bofka nie ielt to 
rzecz Zvyczávna y przyrodzona, źle ieft Dar Bo- 
ży, z ktorym wfzyftko; A bez którego nic w fpró- 
wie zbawienia nie możemy; Dar taki, ktory lubo 
BOG każdemu doftátecznie daie, źle nie każdego 
czáľu, áni iednako dále. Wolno to Panu Bogu, kto- 
ťy nie z powinności, śle z [zczerey Łafki y Szczo- 
drobliwości dále, cokolwiek daie. Dawid wychwa- 
láiac rzady y (práwy Fana Boga (wego: egnum rus 
um, Regnum omnium f<culorum ©) dominatio tua m 
omni generatione ZA generationens PŁ. 144. Kroleftwo 
twoie Pánie, Kroleflwo po wfzyftkie wieki y Pano- 
wanie ná wfzyfikie narodow narody: Oczy wfyfkich 
w Tobie mála ufność Panie, á Ty dawaf im pokarm czá- 
fu fwego. albo czafu przyfłoynego. otwieraf Ty Reke two: 
ie y nápelniaj? wfelkie źwierze blogoflawieńfiwem., Nie 
twierdził Dawid, žeby czálu każdego dawal Pano 
BOG, bo wiedział y uważał, iż pewnych tylo czá- 
fow dáie, orłom, iaftrzębiom y innym we dnie, no- 
cnym fowom, puchaczom w ńocy dáie pokarm, 
iákotkom tylo lecie, drugiemu ptaltwu w lecie y zi- 
mie, káždemu czálu przyfłoynego, A iako Opá- 
trzność 
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trzność, ták Łáfkę y Miłofierdzie pewnych czáľow 
zwykł świadczyć grzefznikom, dla tego upomina 
ich Izáiafz Prorok Cap: 25. ` Quaerite Dominum dum 
inveniri pote/?, inyocate eum-dum propć efè. Szukaycie 
Páná Boga, kiedy ználežion bydź może, wzyway- 
cie Go poki blifko ieft. 

Albowiem ktorzy tego czálu nie obferwuia po- 
godnego, fámi fobie okázya bywála wieczne- 
go zátrácenia. Z takich liczby grzefznikow byl ow 
Młodzik, o ktorym S. Antoninus w wtorey części 
fwoiey Xięgi pilze. Bedac bogatym Pańiczem udał 
fie ná vízelka fwawola, codzień iednák Páná Bo- 
gá profil, żeby mu Pan BOG bez przeftrogi o śmier- 
ci umierać nie dopuścił, Więc gdy iednego czafu 
tę modlitwę czynił, ukazał (ie mu Anioł oznaymu- 
iae: że go Pan BOG wyfłuchał: bez przeltrogi y 
upomnienia nie umrzefz, Zkad on ftawfzy fię be. 
Ípieczniey[zým, iefzcze bárdzicy hulał, W krotce 
bowiem potym głowy bolenie uczuł, febrá go cie. 
zka wzielá y do fożka przyciínefá: upomniáno go, 
żeby wedfu$ powinności Chrześciśńlkiey miał (ie 
do fpowiedzi, śle fię złożył, iż tá chorobá nie by- 
lá do śmierci: gdy chorobá pomnażáłá fię, drugi 
raz go upomináno do (powiedzi, odpowie: mam» 
to ná baczeniu, śle żebym to lepiey uczynił, zde 
trzymam fię śż mi goraczka pofolguie.. Tym czá- 
fem choroba gorę bierze, Co. widzac iefzcze ufil: 

nicy 
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nicy upoininśia Przyiaciele do frzodkow poiednánia 
fię z Bogiem; odpowie: ftrapionym táks iż ledwie 
rozumiem, co- mowię, iákož fię mam fpowiadść: á 
gdy iuž blifko śmierć była, Aniof mu fię ukazał 
mowiąc: czáš iuż wyiścia Dufze twoiey z ciálá: ale 
on ulękifzy (ie pocznie ufkarząć, że go Pan Bog 
ofzukał, obietnice o przeftrodze y upominániu nie 
ziścił. Owízem rzeki Anioł: wielekroć cię prze” 
ftrzegał, albowiem chorobą byłą przeftrogą, uńrzefz: 
Przyiacielíkie upominania do poiednánia z Bogiem 
Bofkie to nápomnienie, Kapiańfkie exhorty, y to 
przeltrogi Zofkie. Nie chciałeś czynić tego, co do 
pokoiu fumnienia twego należało, otoż iuż czáfu 
fpowiedzi nie málz. Y ták bez fpowiedzi, bez 
poiednánia (ie z Bogiem niefzczęśliwy umári, y pe- 
wnie iáko y on drugi rofkofznik Ewangeliczny w 
piekle pogrzebiony ieft: Mortum ef dives, €) fepul- 
tus efè tn inferno, A pogrzebiony dla tego:że nie u- 
znawał czálu (polobnego, czafu nawiedzenia Íwego. 
Po cudzey zgubie badžže oftrożnicyfzy Gzytelni- 
ku, upomina cię Káznodzieiá Pańfki tákiemi fľlowá“ 
mi Eccl: 4, Fili conferva tempw, €) decina a malo. 
Synu umiey fię obeyść z czálem, á oddalay fię od 


zlego. 
XCIX PRACA. 
Racá zaraz od poczatku świata zdczęja (ie, 
Pan BOG Adamowi przykazał, aby prícowal y 
Uu ftrzegł 
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ftrzegi Ráiu, Pofuit DEUS bominem in Paradifo, ut 
operaretur €) cufodiret slum, Poki robił y fluchaf 
Przykazania Bolkiego, poty fię mu złote rodziły 
kilofy, iákže ręce opuścił od roboty, á wdał fię z 
Ewa w rozmowę z (zátánem, zgrzefzyi ciężko y 
ná karanie Bofkie zaflużył, albowiem iuż potym» 
ziemią ciernie y ofty, nie buyne kilofy wydawała 
mu. Pod podobne karanie podpadála y tego wieku 
Panowie, Gofpodarze, ktorzy Kościoły krzywdzą, 
Dziefięciny, Mefznego nie oddaia zupełnie, cudze 
pola fobie przywłafzczńia, záoruia miedze fafie- 
dzkie, nie obferwuią Niedziele, Świąt. Zá co rożnea 
mi plagámi zwykł ich y tych wiekow karść, 

Mamy tego iálny á ftrafzny przykład który fię 
ftat Roku 1669. w dzień Swiętey Máryi Magdale* 
ny w Woiewodztwie Sándomiríkim, gdzie znaglá 
povílálá ná powietrzu burza, błyfkawice, pioruny, 
y nitzwyczáyney wielkości grády, ktore padáiac, 
nie tylko zboža wuiwecz obrocily, y w ziemię 
wbity, tik dalece, že ždžblá flomy ná polu nie» 
zoftało, dle nawet y ryby w ftáwách potłukio, lus 
dzi nie málo ledwie nie do śmierci poráziľo, ná 
mięfzkanińch dachy potłukio, ná drzewach nie. » 
tylko liście, gałęzie, ale y fime połamało drzewa, 
že y zielonego w śrzod látá nigdzie nie zofławi* 
do liftká. Praftwo bydła, žwierzá, co ieno ná tym 
polu záflálo, pozábiiálo, ludzie wfzyfcy byli tám 
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ná ten czas w wielkinr ftrAchu, á po uśmierzeniu 
tey niezvyczáyney ná powietrzu rewolucyi, plácz 
mizernych ludzi, žal y frálunek náltapiť, kiedy ná 
polu, ná ogrodách, ląkich y fádách wielkie fzko- 
dy y Ípuftoľzenie. A przeto w boiážni Bożey žy- 
cie prowádzič, nie zażywać dobrego ná zle, nies 
patrzyć ná to,co ieft, bo z tego wfzyftkiego zá 
Bofkim dopufzczenierń može nic nie zólłać, iako 
pofpolicie odgraża grzeíznikom: /pf <difcabunt, ego 
autem defiruam. Zá dawnych Golpodarzow byl tež 
ten dobry y światobliwy zwyczay: ktorzy ná czte- 
rech mieyfcach miewáli zákopáne światości, to ieft 
wionki z Monftráncyi, ślbo Grona Biogoflávwioney 
Joánny. Do tego w Uroczyfłość S. Márká: y pod 
czas dni Krzyżowych przychodzili do Farnego Ko- 
šciolá ná Proceflye, gdzie Ľácinnicy z Kościelne- 
mi śpiewali Lirśnia o Wfzyftkich Świętych, A dru- 
dzy ia czytali z głębokim weftchnieniem mowiąc 
owe flowa: Abyś urodzaie ziemfkie dac y one wcále zá: 
chować raczył. Ciebie profiemy wyfluchay nas Panie. 
Mieli też ten zwyczay ftárzy Gofpadarze, iż w Nie- 
dzielę odwieczora wziawizy Paciorki, mowiąc Ko- 
ronke, albo Rožániec, obchodzili pola [woie y grá- 
nice, profili Páná Boga, aby ie zá przyczyna Nay- 
świętfzey Maryi Panny zachował od grádow y in- 
nych przygod. Oraz: tež miárkowáli, iaki ktorego 
zboża urodzay, ieżeli fię fzkodá nie dzicie od fwe- 

Uu2 albo 
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go álbo od fafiedzkiego bydła. A teraźnieyfzych 
czálow nienabožni Gofpodarze, (wawolna czeladká, 
w Święto odwieczorá nie idzie do Kościoła nás 
Niefzpor, álbo Rožániec choć drudzy blifko máia, 
śle po obiedzie ipiefzą (ie do karczmy; álbo do 
golpody na muzykę, zá co wielkim fmutkiem nie 
raz Pan BOG karze albo ná zdrowiu, álbo ná uro- 
dzaiu ziemfkim, iákošcie wyžey czytśli. Wiele (ie 
jednák pracowitych światobliwych znayduie, kto* 
rzy mie w rękach fwoich, źle w biogofławieńftwfe 
Bofkim ufáiac záczynáli, robotę fwoię iedni ed zná- 
ku Krzyžá Świętego, wiedząc y wierząc že Krzyż 
S, ieft zrzodłem w(zelkiego blogofláwienftwá. Dru- 
dzy nášláduiac Swietego Báldomerá konfztu ko- 
walikiego Mágiítrá, mowia: w Imię Pánfkie, Bogu 
chwała zdwfze. Inni fucháiac Mízy S. przy dokoń: 
czeniu iey biora błogofiiwieńftwo do naftępuiącey 
pracy, iako $. Izydor profłak, ktory niżeli wyiás 
chał w pole oráč, závíze pierwey fluchał Mfzy S, 
zá niego, gdy fię modlił, Aniołowie ftrzegli bydła 
y orali. S. Teobáldus zarobek {woy ná trzy części 
dzielif, dwie części ná ubogie, á trzecią 'na fiebie, 
4 zá to Pan BOG utwierdzał zdrowie iego, V opa. 
trował doftatecznie. Ale tego wieku ná zbawienie 
y ná dobre mienie ziemíkie niepámietálacy koftéro- 
wie, wízyílke część zarobkow y dochodow fwo* 
ich ná piiańftwo obrácáiay láko ptak do latánia, ták 
czlowiek 
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człowiek do pracy ftworzony. Dla tego Gofpodarz 


Ewángeliczny, gdy obaczył prożno fłoiacych ná 
tynku, ofuknał ich, y rofkazał im do roboty, obie. 
cuiąc każdemu zapłacić fprawiedliwie: Quod juffum 
fuerit, dabo vobi, Mat: 20. W kázždym flánie mála 
ludzie co robić, byle chcieli, 4 powinni mieć ocho: 
tę, bo pracujących nagrodá, á prožnulacých karánié 
czeka y uboftwo. Nullum fručľus orii imo magis dy/pen* 
dium. Otiofus Eau amilit primitias benedillionk: tak ná- 
pila] S. Auguftyn Hom: fub otium. 

Duchowni fiedm rázy codzień przyklekáia ná 
modlitwę, bo pacierze Kapiańfkie wízyftkie na fiedm 
godzin podzielone. Teologia mufza czytáč y oney 
fię uczyć, by byli (pofobnemi do fluchania Spo- 
wiedzi świętey. Inni gotuiac fię ná Ambone z pil- 
nościa czyrdia Kfiażki rożnych Káznodziciow y z 
nich iako pfzczołką z kwiatkow zbieráia flodycz 
flowa Bożego do ukontentovánia ludzkięgo [ercá, 
Woiowanie ponieważ ieft życie ludzkie ná tym. s 
świecie, więc iák Dawid z Iwárňi, ták oni co dzień z 
trzema nieprzyiacielami, to iefł, z cialem, światem 
y czártem ciężko fię' pafnia, aby zwycięftwo nád 
niemi otrzymali, do ktorey utarczki animuie ich 
Pifmo S. Zffote fòrtes in bello, €) pugnate cum antiquo 
Jerpente W accipietis Regnuns aternum O iak ciężka 
y trudna praca Duchownych, olobliwie Plebanow, 
Wikáryuízow, ktorzy nie tylko o fwoie, śle y O- 

wieczek 
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wieczek Chryftufowych fobie powierzonych czu- 
wać y ftáráć fię mufza zbáwienie: odwažáia oni (ie 
fercem y umyfłem lákobá y Dawida na wizelkie 
niewezály y niewygody: Die nočtný, astu urebar €) 
gelu, fomnud fugiebat ab oculi met. 

Stan Zákonny biogofláwiony, w ktorym iárzmo 
Páná nofza od młodości [woicy, to ieft ślub czy- 
ftošci, pofľufzeňftwá, y uboľtwá, przykre to iárzmo, 
bo pod ciężkim grzechem śmiertelnym džwigáé.s 
go należy. Mawiáia pofpolicie ludzie: dadza Mni- 
chowi ieść, pićy habit coż mu po pieniądzach? Zá 
Kościelnym przyfzedł do mnie dzieciuch iego má- 
ly, mowi mu Oyciec: pokłoń (ie Dobrodzieiowi, da 
ci (zelag. polkrobał fię w głowę y rzekł: ey wo- 
łalci bym ia grofz: Dzieci miewáia fwoy wydatek 
ná iabiufzka, na orzechy, tak y Zakonnik miał by 
expenfę, ale nie ma pieniędzy ná nie, á miećfię mu 
ich nie godzi, gdyż by ślub ubollwá mruczał ná. s 
niego, y prożnowanie wdarlo by (le do iego Celi, 
Sw. Hieronim tak upomina każdego Duchownego: 
závwíze rob, aby cię diabat zawfze zállaí nabóżne- 
go: Aliquid operis facito, ut te diabolus inveniat occupae 
tum non enim facilé capitur a diabolo, qui bono vacat 
EXEFCHIO, 

Zá cząafu życia Sw. Fránciízká byf w Klafzto: 
rze ieden Zakonnik leniwy, krotko fię modlil, má- 
fo robil, á iadai filá, nie lubił go: Oyciec S. y czę: 
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fto mu przymawiał: Bracie Mucha cudzą praca tyle 
ko ziádaíz, idź precz ztego Chryftulowego Zgro- 
mádzenia. Zálowal potym tego wyrzucenia Z 
Klśfztoru, bo w Zakonie ( mowi.S. Bernard) czło. 
wiek żyłe czyściey, rzadko upada, powfłdie prędzey, y o 
firożnicy chodzi. 
Poddáni ludzie robia rękami, A Panowie głowa. 
mi y niektorzy rękami. S. Hilary chociaż Mąż byf 
wielce Szláchetny, przecięż práca rak fwoich zarabiał 
fobie; co ubogim rozdawał. Niczego fię bárdziey 
ludzie rozumni y cnotliwi nie (trzegli, iáko prożno- 
wánia. leżelinaprzod poydziemy do Narodow fá- 
mym fię práwem nátury rządzących, Cato Rzym- 
fki (Engielgrawe) nikogo do Prawa Mieyfkiego nie 
przyia!, 4ż pierwcy ręce iego obáczyl, ieżeli wyrobio- 
ne od pracy ftwárdziály. Draco Krol Brytannii wy” 
dał prawo ná prožniákow, áby ich iák zbrodniow 
kámienowáno. © podobnym prawie u Hinczykow 
wipomina Valerius Maximus. A mazyš Krol Egiptu 
uítánowil: áby káždy po vízyfikich Prowincyśch 
co rok do Stśroftv lub infzych Przełożonych przy- 
chodził, y remonftrował zkad fię żywi? czym (ię zá» 
bawiariśka robotę umie? á iezeli kto tego nieuczy- 
nil, álbo fię nie wywiodł, zkad má żywność y fu- 
ftentácya, to go z swiátá znofzono iako niepotrze= 
bny ziemi ciężar Planım. Pátrzáli ná bunty, rábun- 
ki, krádzieže, lotroftwá, uważali zkad pochodza, y 
dochodzili 
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dochodzili z prożnowania.  Niechce fie robiť mło. 
demu. áni ná flużbie, áni ná woynie, śni w Rzemie. 
śle zoftiwść, á żyć potrzebą, także iálmužny nie dá: 
dzą, bo (ie żebrać wítydzi, mendicare erubefco y po- 
wiedza: iefzcześ młody ná żebraninę, możefz (obie 
zarobić, Do Zakonu go nie przyima, bo y tam nad 
Kfiażką slepnač/ná modlitwie klęczeć potrzeba_»: 
Tego wlzyftkiego młodemu nie chce fię, więc dla 
pożywienia do buntow, do fotroftwá do krádzie- 
ży: omnium witorum origo otiofitas. Pátrzáli ná młodź 
zepfowana, y uważali zkad (ie naybárdziey pluie? y 
dochodzili, że z prożnowania, Dorośnie drugi lat 15. 
18. 20. y kilku, śle tylko w domu fiedzi, álbo leży, 
do Szkoly ciężko, nád kfiażką trudno, do infzey 
roboty márkotno, więc w priáňfiwá, więc w nocne 
gralancye, więc do infzych fzpetnych y fzkárádnych 
grzechów prožnowánie ieft przyczyną. Pátrzáli na_o 
tak wiele nierzadnic, y uważali zkad (ie námnožy- 
lý? y dochodzili, że Z prożnowania. Nie nauczyło 
(re fzyć igicika, Ani przaść kadzieli, áni hawtowácč, 
dni infzey roboty biáloglovíkiey, á żyć potrzeba y 
ftroić fię, zkadże? pleć nie będzie, do fierpá fię nie 
zegnie, do żadney roboty nie użyiefz, więc do zy“ 
fku niecnotliwego. Cuduby potrzebá, olobliwey y 
extráordynaryiney Łafki Bofkiey, żeby kto przy 
prożnowaniu żył cnotliwie y świątobliwie. Zadne- 
go tedy człowieka od pracy álbo eż onej iá- 

iey 
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kiey zabawy Chryfłus Pan niechce mieć wyiętego 
wolnego, ponieważ fam od młodości (iako'o nim 
napifai Prorok) zawfze był w pracach, po ktorych 
wfłapiwfzy do Niebá, prácuiacych wzywa do fiebie 
rzetelnie mowiąc: Math: 11. Podźcie do mnie wky/cy, 
ktorzy pracniecie, y iefłeście obciażeni, a 14 was ocblodze. 


C. URAZE ODPUSZCZAC. 


Aznodziciá Pańfki w Rozd: 41. takie nápo- 

mnienie zofławił; Curam babe de bono nomine, 
fláray fię o dobre imię y flawę. Z ta rácya polpo- 
licié wyieżdżamy. A cożby zá imię y flawa mo- 
iá była, gdybym fwego nie oddal? wyzwa ná poie- 
dynek; ieźli fię nie fláwie, to mnie zá tchorzá ofa- 
dza, y mieyfcá mieć nie będę między . Officyerami. 
Zadadza toy owo; ieželi pyfka nie obiię, to ludzie 
zle rozumienie mieć będa. Przytpie kto flowem_s 
albo zniewagę uczyni; ieželi (le nie upomne, to 
fláwe ftráce, infamis będę. Tá rácyá naywiękfzą do 
zemíty, żeby nie bydź infamifem, żeby dobre imię 
utrzymać: Curam babe de bono nomine Pytam nå- 
przod ná czym honor y fľawá należy? odpowiada 
Sw. Tomafz Anielíki Doktor z. 2.9, 2. a. 2. €/ % con- 
tra gentes Cap: 18. Honor ef clara cum laude notitid. 
Honor 1elt iafna z chwała znajomość. A $. Pawel. 
a. Corinth 2. w 15. Chrifli bonus oder /umus Deo. Ho- 
nor ieft odor albo zapach mily Bogu. Wział ren 

Ww Św. Apo- 


350 DACIE 
Sw. Apoľtot allegorya z ogrodu; kedy niektore. + 
kwiaty, choć zerwiefz, pachna mile, y chwalilz ie, 
drugie dotknac [ie nie dadza, y gániíz ie. Zervieíz 
naprzykład lilia, roža, pachnie, y mowifz bonus o- 
dor. dobry to kwiáreczek, mile pachnie, w koronę 
go wiiefz, ná Oftarzu fláwiáíz, albo w ręku bukiet 
nofifz A przeciwnym fpolobem ściagniefz rękę do 
pokrzywy; aż fię dotknac nie da, parzy, movwifz. + 
maląs oder, zły to kwiat, lekce to ważyfz, porzu- 
calz y depcefz. Czemu? bo [ie dotknąć nie dá, mści 
fię zaraz zá naymnicyfze dotknienie. My ludze kwiń- 
tami ieltesmy, Æomo quafi flos egreditur: toć iáko lilia 
albo rožá, honoru nie traci, že lubo ia zerwa, oňá 
przecię áni nie kole, ani nie parzy, (woiego fię tknie- 
nia nie mści, y owfzem więkfzey (lymy y honoru 
nabywa» Ták my ludzie kwiatami iefteśmy, więklzey 
ztad ftymy, honoru y fláwy nabywamy, że choć 
nas iák lilii Albo roży dotkną, pofłaremuż ani pá- 
rzemy iák pokrzywá, ani kolemy iák ofet albo cier- 
nie čonys odor, Każdy chwali, że pięknie wonnicie- 
my. Bez állegoryi mowiąc: ázaž infamifem zoftaf 
Sw. lán Gwalbertus Pan wielki y Kawaler bo Hrá- 
bia we Włofzech? temu gdy Brata rodzonego zábi- 
to, potyka zaboycę w ciafnym mieyfcu, ták: że zá. 
boycá ani fię bronić ani uciec nie mogi. Dobędzie 
Gwálbertus miecza, iuż iuż ciąć zamyśla, á zaboy- 
ca záwolá: przez miłość Chryffula, ktory krzyžo« 
wnikom 
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wnikom odpuścił, proizę cię, przepuść mi, Ná kto. 
re flowa Gwalberrus mieczą zatrzymał, winowaye 
cy darował. Czyliż mowię ten Gwalbertus infami- 
{fem zofłał, wzdyć mu zá to Krucifix kleczacemu w 
Kościele Głowy nakłonił. Azaż infamis Sw. Chry- 
itoforus? ktoremu gdy w gębę dano, odpoviedziaľ: 
Bepercuterem, fi Chrifłianus non efem, oddałbym, gdy- 
bym nie był Chrzesciánin, Azaż infamis Krol Da- 
wid? ktoremu; gdy Semey złorzeczył y fzkálował, zá 
co Woyfko fłoiące zabić go chciało, on zakazał, mo- 
wiac: Dimuttite eum,maledicat, daycie mu pokoy, niech 

złorzeczy, ták Bog przepuścił. W Niebo wynofza 
Hiftorycy Rudolfa Celárzá, W ciálney drodze zízedi 
fię z Cefirzem śmiały żartowniś. Więc uftapić z_s 
drogi niechce, Woła cożywo z drogi? nie mogę, 
czemu? (iáká to śmiałość lekkiego żartu ) oftros 
żnież przecię przyglośnieyfzym (zeptem rzecze: nos 
Cefáríki drogę mi zaftępuie, dálá odpowiedź dobrze 
po nofie Rudolfowi z wielkim nolem. To fię ro» 
zgniewą Cefarz, zbić każe, iákby niecierpliwość wie- 
lu uczyniła, Rozśmieie (ie Rudolf, nofá ná bok ná- 
chyli: przechodžže Synu, rzecze: uftępuię z drogi. 
Uftapił Cefarz y uftepuiac ná ták wyloka gorę chwa- 
ly pofłapił, ktora pokazowáé fobie inni moga. O 
fzczęśliwy człowiek, w ktorym cicha łafkiwa, wdzię- 
czna konfłytucya: umie ten żdrtuiącemu odžárto- 
wać, z furyą naltępuiacemu łagodnie odpowiedzieć, 
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áby y zdrowiu włafnemu nie zafzkodził, y bl £vie- 
go flowem oftrym nie obraził. Panowanie iego y 
życie ná rym świecie długoletne y fzczęśliwe bę- 
dzie. Beati mites, quoniam ipfi pofšidebunt terram, Mat:s. 


RZEMIESLO. 


Psota osotriei bo nie umiciętni wezwáni ná U- 
rząd Apoftolíki, profili Páná lezufá, aby ich ná- 
uczył, iák (ie modlić: á ludzie świńtowi ciekawie 
„fię pyrála, dowiáduia, iak fię dorobić fortuny? Od- 
powiadam: Pacierz tenże, ktorego Chryfłus nauczył 
Apoltolow, pomoca naypewnieyfza do nabycia— 
fzczęścia doczelnego według obietnice Chryftulo- 
wey. Proście, d bedzie wam dano. Madry Salomon tá- 
kich heluonow na ziemfkie bogactwa odlyła do 
mrowki, ktora w lecie zgromadza ziarnka, aby fię 
przez zimę wychowała: 4 Gofpodarz Ewangeliczny 
rofkazał im do roboty: ste in vineam meañ, macie 
zdrowie y fify dębowe, mieyciež y chęć do roboty. 
Zebrałem przefziych y terážnieyÍzych ludzi nó.re- 
geftr, oznáymuiac iakiemi (ie talentami, to iefł Rze- 
miefiimi dorabiáli, czytać pilnie, y ufilnie násládo- 
wáč, 4 iáki fpofob z ták wielu przypadnie komu do 
mysli y upodobánia, on fabie obrać y wizyfłkiemi 
fifámi. do niego fię ápplikowáč. Pierwsi ná świecić 
ladzie Adam y Ewá rękami pracowali ná chleb» 
gdyż im ták Pan BOG náznáczyl, Gen.z b fudo- 
re vul: 


nleb, 
Judo- 
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re wulim tui Tefcerk pane. Abel Syn Adamow byl 


pilnym trzody Oycowíkiey Páftuche n. Gen: 4. Ju- 


bál zás byl Oycem y Mágiltrem kapeli graiacey ná 
Cytrze y Orgánách. ľubálkáin był bláchárzem y 
kótlarzem (wego wieku dolkonátym, 
Wfpominśiac dawnych operaryufzow z Biblii 
3. przyízedi mi ná pamięć fwar, przegády vánie 
(ie, ktore fię iednego roku ftálo w Krakowie Mie- 
ście Stołecznym pod czás Oktawy Bożego Ciálá 
między Cechem złotniczym 4 Cechem kuśnięrfkim, 
ktory ma pierwey poyść w Proceflyi dla ufząnowóe 
nia Máieítatu Bofkiego, ufłapił ieden drugiemu, śle 
potym rofpierśli fię między foba na Ratuízu, przy- 
wodzili rácya kuśnierze, że my prym mieć powin- 
ni, bo pierwfza nauką kuśnierlka ná świecie, gdyż 
Pan BOG ná okrycie nagości pierwfzym Rodzicom 
nálzym Adámovi y Ewie flał fuknie fkorzane. Fecit 
ck Dominus tunicas pelliceae. Gen: 3. Odezwał fię tež 
mędrek y powiedział: iž zlotnikom prym należy, 
Albowiem Lucyfer naypierwfzy Anioł z wfzelkiego 
drogiego kámieniá miał [záte. Omni lapis prenofus 
opersmintum ejus. Ezech: 28 á tákich kamiem, iako 
táxá, ták reż y robotá Z nich, należy do zło'nikow. 
Y ia iáko Xiadz diię prym złotnikom, gdyż oni 
robia do Kościołow Bożych kielichy, menftrincye, 
y Pźńlkie kredeníe zdobia y bogáca rožnemi na- 
czyniami, (zrukámi y gálánteryámi, Ratufz iednák 
| Kráko- 
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Krakowiki nizaźczy, áby iednego roku pierwfzemi 
byli złotnicy, 4 drugiego kuśnierze, y- ták przez 
dalfze Idra porzadek oblerwowáli. Złotnik człowiek 
iak złoto dobry (zácowny, kiedy nie ukrzywdzi, 
śle czálem y (wego przyczyni, godzien takowy áf- 
fektu, lawy y honorv; 

Pifze X. Pilkoríki w Zywotách Puftelnikow, že 
powiśdaf niektory z Swiętych Oycow: iż Młodzie 
niec ieden dowcipny do złotnika dla nauczenia fię 
rzemiefła przyfzedi, ktorego gdy fię prędko náu- 
czył, ieden z Senatorow rofkazał złotnikom, aby 
Krzyż zloty kamieniami drogiemi ozdobiony zro- 

ili, żeby go Kościołowi oddať. Aże był wielce do- 
wcipny Mlodzieniec, naznaczył mu iego Mágiller 
tę robotę. Poczał tedy Młodzieniec uważść fam. 
fobie y mowić: iežli ten ták wielkie ofiáruie pie- 
niadze Chryftufowi, czemuż tež y ia zarobku me- 
go ná tenże Krzyż lożyć nie mam? aby mi go 
iako dwá pieniążki Wdowy poczytał Chryftus. U- 
ważywfzy tedy ile zarobku miał odebrźć od robo* 
ty, pożyczył tego, y ná Krzyż ložyl. A gdy przy: 
« fzedł on Senator, kazał przy fobie zważyć Krzyż, 
poki w nim kamienie nie były wpráwionet y zná- 
lazi: iż miał więkfzą wagę, niż on byf pofłanowił, 
Poczał tedy náflepowáé ná Młodzieńcź y dziwowáč 
fię, czemu (ie to flálo? rzecze mu Młodzieniec: zna 
ten, ktory fam fercź przenika fkrytości, iż nie uczy: 

nilem 
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nifem nic takiego, dle wiedzac, żeś ty tyle pienię: 
dzy Chryftufowi Panu ofidrówał, umyslilem przy“ 
ložyé zarobek moy; ábym y ia miał czaftke 2 to- 
ba, y żeby mnie przyial Chryfłus, iako dwá pie- 
niažki Wdowy oney przyiał. Zálumiávízy fię ow 
rzecze Młodzieńcowi: y takżeś Synu zamyślił? rze- 
cze ow: ták zaifte. Tedy Senator rzeki mu: ponie- 
ważeś ták umyślii, y vízyflke wola twoie ofiáro- 
wales Chryftulowi chcac mieć czaftke zemną, otož 
od dniá dzifieyfzego przyfpofabiam cie fobie zá..s 
Syná, y Dziedzicem czynię, y wziawfzy go z Ío- 
ba Dziedzicem wlzyftkiey fortuny fwoiey uczynił: 
S. Eligiufz nayprzod złotnikiem byl, śle ubodzy 
pofpolita ręka wlzyftkich tego induftryi y pracy 
pożytki odbierśli. Prácuiac zawfze przed oczymá 
Kfiażkę miał, włofiennicy nigdy nie zdeymował. 
Nowioduneníkim Bifkupem zofławfzy, nie pierwty 
do Pałacu Krola Dágobertá pofzedi; poki do Kro- 
lá Niebiefkiego Zvyczávnych Pacierzy nie odmowił; 
y z pałacu povtrocivízy, pilnie (woie fumnienie ro- 
frzalałł W (woich Kazániách cztery czlowická..s 
nayoftótnieyfze rzeczy wmawiść zwykł byl. Dobry 
życia przykład rzemieślnikom y Duchownym zo- 
fláwiwízy, przeniofi fię do Miáftá, ktorego-mury z kás 
mienią iafpilowego, 4 fimo Miáfto złoto czýfte, 
takie obiávione Janowi S, Apoc: an 
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Kw przyiiciel zdrowia ludzkiego, Calor 
amicm natura, dla tego podízywa Pźńfkie, miey- 
fkie y wieyfkie rozmaytemi futrámi fuknie, aby fię 
cieplo chowáli. Bártlomicy Strzelecki kušnierz 
pracowity y žártobliwy, przy dobrcy kompánii rzu- 
cii gadke, ktore futro mayciepleyfze, rożni rożne 
dawáli zdawania, śle on ich nie przyznawlzy fam 
ná oftátku powiedział: iż ze wfzyftkich zwierząt 
nayciepleyfzy záiac, bo inne źwierzęta w głębokich 
y gęłych ukrywáia fię knieiśch, liízki miewáia 
fwoie iimy, á zálacovi y wezgłowkiem y przykry- 
ciem śnieg mroźny, Ale przyflowie dawne niefie: że 
lis grzeie, kuná chłodzi, fobol zdobi, á baran wizy 
łodzi, ktore wytrzepáé bardzo trudno, wynálezio- 
ny iednák fpofob taki: niech położy chudeus fu- 
knię álbo kožuch ná mrowifku, te fkrzętne 4 pręd- 
kie robaczki z wízelkiey przeciwności pięknie wy- 
czyízcza. Sw. Marcin Biíkup Turoneńfki, widzac 
owcę oftrzyżona. zwykł mawiáč: tá owieczka wy” 
pełniła ráde Ewángeliczna, dwie fuknie máiac, dáłá 
jedne nie máiacemu. A kiedy obaczył człowieka 
w kožuchu ták mawiał: oto Adam z Rálu wygná“ 
ny. Niechay Pan Mágilter bez dozoru fuknię pod- 
fzywa, kawałkow nie krzywdzi, žeby go zá nie“ 
fprawiedliwość od Ráiu Niebiefkiego nie odegnáno, 
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bo tákim karániem grozi Paweł S. krzywdzicielow 
y przeklinśiacych: Neg fures nej malediċis intrabunt 
Regnum Calorum. A do tego: kiedy iefzcze fkorá ná 
báránie, niechay kuśnierz nie piie ná nie, gdyż (ie 
taki rzémiesloik zaden niczego dobrego nie dorobi 
ná tym świecie, iáko rzetelnie powiedział Kázno- 
dzieia Pańfki, £ccl: 19. Operarím ebriofue non locuple- 


tabitur, 
KRAWIEC. 


K 5íviec fľawny, ieželi fowňy, dobry, kiedy mos 
cno y dobrze zrobi, fpráviedliwy z niego krá» 
wiec, kiedy nie ukrzywdzi fukna y ná palec. Pe+ 
wna nádzieiá dorobienia fię fztuki chleba y Nieba, 


kiedy Mágifter nie prożniak, nie piiak, Zona též po- 
bożna pilnuie kadzieiki, á Corki igielki, albowiem 
wielkiey zafługi fa przed Bogiem wízelkie choć po- 
fpolite y potrzebne fwemu fianowi roboty, kiedy ie 
kto dobra intencya ozdobi. Pokazafo fię cudownie ná 
S. Liberyi Panience, y ná S. Roży Limańfkiey; bo 
pierwfzey, kiedy fię robota okolo Kadzicii nabožnie 
zábawiálá, fam wierzch przęślice w śliczne kwiaty 
cudownie zakwiti; á támtá druga, częfto bardzo ná 
pultyneczku fwoim, przy ktorym fzylá, fiedzace- 
go Pana lezufa widywálá: Pokazálo fię to ý ná 
rzemieślnikach, bo $. Homobonowi w ržemiesle > 
kráwieckim ná ftole widomie Aniołowie Święci ro- 
Xx boty 
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boty pomagali, y czeltokroé, gdy fię on w Košcie: 
le modlil, zá niego w domu robotę kończyli, 


Sa ZĄB „Wu: G: 


1. wyftáviony poważny przed toba czytelniku 
człowiek w czapce dobrey, w kontufzu lifimi 
podfzytym z guzami frebrnemi. (iák przedtym Pá: 
nowie 4 potym Miefzczanie chodzili) "že mu iefzcze 
botow nie doftaie, latn przyznáicíz, więc nie poczy- 
tafz mi zá zle, iż Mágiftrá konfztu Szewfkiego ná 
to mieyfce fprowadziłem, Rzerńicilo każdego ftá- 
nu ludziom do wygody potrzebne, 4 Szewcowi po- 
žyteczné, bo cząleni. nie tylko ná robocie, ale y ná 
fkorze „pociagnie. 

Magifter ieden był ludzki, w doroczna Uroczy* 
fłość (wego Patrona miał zwyczay zráná po nabo- 
żeńltwie wyftawić kwartę wodki y chleba bialego, 
á po obiedzie dwa gárce, miodu, y zdprofiwizy 
Przyiaciol y Saliádow niektorych, czellowai, z nie” 
mi (ie cieízyi. Po (koňczoney ochocie Zoná ládá- 
co mu plecie, mily. Mężu: wfzyfcy cię chwala, żeś 
rzemieślnik dobry y fiawny, tylko cię to Ízpeci,. že 
kory zębami przyciagaíz, lepíze dobre imę, niž 
gotowe pieniądze, zániechay iuž tego, obiecał, y 
dotrzymał flowá. Ale kiedy: náftapilo Swięto iego 
Patrona, odltapil dawney fzczodrobliwości, bo zró: 
ná pol kwarty tylko wodki, 4 odwięczoro gárniec 
miodu 
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miodu poftawił. Dziwuie fię Zona tey odmienno- 
ści: odpowiedział icy, poki fię fkory przyciagálo, 
to pieniędzy przybywálo. Záwoľa Zona: o moy 
Mężu iužže przyciagay, iak chcefz, ia tobie pomo- 
Iniku | ge Chwalebna Zona, kiedy nie prożnuie, albo drá- 
twy przędzie, álbo, kiedy pilna robotá, y ná wárfztá- 
Pás | cie przyciaga (kory, á przecie fię kurczy. Z iedne- 
fzo go wolu dwoch fkor nie ciagna, ná miáre wedlug 
rofkazania boty y trzewiki robią, ieželi fie fkurcza, 
to o przyciąganie. dáią ná fiebie fufpicya. - Kiedy 
(tá. | krawiec ná fwoię ftronę prżyciagnie poł tokciá fu- 
kná, to miśfło długiey fuknie będzie kurtá. 


i po- 
ná Maia fzewcy fwego koníztu S. Kryfpiná y Kry- 
[piáná Pátronow do násládowánia fprawiedliwości. 
czy * Dałeś im dobry życia przykład S, Aniánie po ro- 
mabor zbiciu ná morzu z Szláchetnego y bogátego Páná 
lego, ubogi konfztu fzewíkiego Rzemieślniku, ktory gdyś 
wfzy fię, robiac Sw: Markowi Ewángeliscie obuwie, zy 
WE dlem zranił, záraz Cie S. uleczył, y Chryftulowi 
ládá« pozyfkał, y ták fłaleś fie Miftrzem pravdy, A bẹ- 
„ żeś dac w Pentápolu gdyś dwornie ná Niewiálte poy- 


rzal, zárazeš (le tym ukarał, żeś fobie prawe oko 


Xx2 cudami 
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, niž fzydiem zranił. Potym naukę twoię cudami utwier- 
al y džáiac, goręś Z iednego miey[cá ná drugie prze- 
iego niofl, y Krolás do Wiáry Chryftulowey przywiodł, 
zid ná oftátek od Marka S. na prawe oko -Zleczony, w 
miec Alexándryi ná Tegoś mieyfce naltapił, y cálys Egipt 


4 
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cudami y Ewangelią oświecił, Wiadomo káždeá 
mu, że boty nowe iefzcze podkowek potrzebuią, 
więc po rzemieśle (zewíkim, fláwa ná to mieylcę 


RO W A L. 
T żelázem y ogniem robiac, obaczył chudeu- 
[zá miodego profzacego o wipomożenie: (pytał 
go: coś ieft zá ieden? odpowiedział: ieltem fiedmi 
fztuk Magifter, zádumiály rzecze: ia iedno tylko 
rzemieflo umiem, á z niego fiebie y familia wízy- 
ftke moie żywię y okrywam, 4 ty fiedm fztuk u- 
migiac żebrać (ie nie wltydziíz, podz precz oblu: 
dny wagufie. 
M LY NAR Z. 
Mē każdy ná (woie koło wodę prowádzi, 
obroci fercá y chęci ludzkie, že do młyna ie- 
go powiczą y poniefa rożne žbožá, ieželi z checia 
Káplánom y ubogim mieláč bedzie, nie zepíuie (ie 
mu grobla, nie zerwie iaz, nie będzie częfto ftiwał 
miyn, ieželi z pokora uftawicznie będzie fię modlił. 
Badź powodem y przykiśdem S, Winoku, którego 
mlyn fam: fię cudem Bofkim obracai, abyć wię- 
kíza do modlitwy fpofobność uczynił, ieden dwor» 
ny chcac y ciebie modlącego, y młyn ták obrácá- 
iący [ie widzieć, młyn ftánai, A on wžrok ftrácii, aleć 
od Ciebie uzdrowiony, po śmierci także pokazałeś 
fig niewidomemu, y wźrok mu .przyvrocileš. 
PIE: 
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PIEKAR Z. 


RT" czyli goral iuž ftáry, fláby, chodząc ná 
Wefofy po iátmužnie (pytany: gdyś był mło- 
dy, jákie umiałeś rzemieflo? odpowiedział: byłem 
pickárzem, Ípytány iákis chleb piekał czy žytny, 
czy przenny? wyznał prawdę: że ia nie chleb, ale 
ludziom bogatym boki pickalem, lecz teraz po 
świętych mieyfcach chodząc fpowińdam fię; poku- 
tuię, żebym fię pickárzom piekielnym ná wieczne 
nie doftal męki, 

Zył niegdy befpiecznie Piekarz Piotr Mytnik, 
tak nazwany, przyczyniał grzechow do grzechow, 
4 dla wielkiego fkapftwa y fákomftwá iáimužnámi 
ich nigdy nie odkupował. Y trafido fię czálu iedne* 
go, iż ubodzy fkupiwfzy fie ráno zágrzeváli fię ná 
flońcu; y ukizowali fobie domy, gdzie ich czefto 
iátmužny potykály, á gdzie nie: iednych wyflawiá: 
iac przed Bogiem, á ná drugich figę o nielitość u* 
(karžáiac,. zwłafzczą ná onego Piotra: iż fię nikt 
między niemi nie znólazi, ktoryby od niego iał; 
mużnę kiedy wzial. Y wyrwie fię ieden ubogi, mo» 
wiąc: co mi dacie, ia dziś od niego iałmużnę mieć 
będę” y założyli fię. Tedy fzedi on ubogi przed 
wrota iego, y trafilo fip iż tym czáľem Piekarz 
onego Piotra mula z chlebem prowádzi, 4 fam Pan 
zá nim fzedi, Ukaže (ie ubogi miłofierdzia profi. 

zmiluy 
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zmiłuy. (ie, bárdžom głodny, ielzczeš mi nigdy z 
ręki twoiey nic nie dał: niech mnie to dziś fzczę= 
ście potka, aby ciebie więkfze od Boga potkálo, 
A on rozgniewány patrząc kamienia, álbo czego 
twardego czymby nań cima: nie nalafifzy, chleb 
ieden ná mule porwie, y z gniewu ciśnie nań: por- 
wawfzy on chleb ubogi, pobiežať, y u towarzyfzow 
zakładu fię upominał, Trzeciego dnia Mytnik on; 
wpadnie w ciężka niemoc, y przyfzia nań mdłość 
wielka, w ktorey iákoby nyrzy takie widzenie: á 
ono go ná fad Boży porwáno, y każą mu (ie fpra- 
wować, y uyrzy wagę, okolo ktorey na lewey ftro- 
nie ftali czarni Murzynowie ftrafzliwi, kładąc ná 
nie wífzyftkie grzechy iego: á ná drugiey ftronie_» 
ftali Mężowie piękni w bieli, 4 bardzo (mutni, fzu- 
káiac coby ná druga ftrone wagi ná pržewaženie > 
grzechow położyć mieli. Y rzecze ieden: nie málz 
nic, iedno chleb, ce go dziś dzień dał, y to nie z 
dobrey woli; y Wiożę go ná wagę, obaczą; iż málo 
ważył; á druga (troná, gdzie grzechy były, rufzyć 
fig nie mogła, Y obroca fię do onego Mytniká, 
mowiąc: idžže á dokláday do tey wagi, iežli o- 
mięlzkafz, porwa cię ci Murzynowie, Y ocknie (ie, 
przyidzie ku fobie, uważy widzenie ono, y rzecze: 
patrz, iákom widział wízy(lkie grzechy moie ná. s 
kupic, A láka moc jeft iałmużny ták dáney, ižém 
nie zginął. Coż gdy ią kto z dobrym fercem  y 

ochotnie 
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ochotnie czyni, iákie milofierdzie u Boga y lekár. 
fiwo grzechom fwoim znávdzieť Y był potym.» 
wielki z niego ialmužnik, Po cudzym niebefpie- 
czeńftwie badź oftrożny; pamiętay: że przy Swietey 
Wierze miłofiernych uczynkow do zbawienia po- 
trzeba; pámietay: że salmużna broni od śmierci, y ta 
ie, ktora czyści grzechy, á (prawnie, że ludzie znayduią 
milofierdzie y żywot wieczny, Tobia 12. 


KUCHARZ. 
Ława IMCi, ktory wielki y ná wielu bankiet 
fpráwia: pochwała kuchárzá, gdy miętko zgotu* 
ie, 4 Pan Kuchmiftrz chwalebny, kiedy wfzyftkim 
do guftu záprávi. Ale kiedy fię befpiecznie w dy“ 


fkurs Pańfki wtraci, ftraci dobre imię y fuňinieniej 
Sw. Bázyli Kosciolom Chryftulowym żadna miárą 
w ręce kacerfkie iść nie dopufżczał, y gdy fię raz 
o to z Cefirzem umawiał, á Kuchmiltrž iego He- 
retykow broniac, coś nie wedle Grámmátyki wy- 
mowił, rzeki mu: 7wość rzecz, potrawy przyprawiać, 
A nie nauki Kościelne, oto y Grámmátyki nie umie. 
Szlachcic ná iedney máietnosci gánil {wego Kuchá- 
rzą, že nie dullo y nie do (maku gotował, ktoremu 
iednego czálu ná rozum odpowiedział: MCi Fanież 
co wino piiáia, á tufte kalki iadáig, nie fázbierá. 
ia tacy pieniędzy, y owfzem zawfze będa w nę- 
dzy. A 5. Mateufz w Rozd: 21, przeftrzega: Mieycie 


fie ná 
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fie nd pieczy, dby, kiedy nie byty obelażone fered wafe 
obżdrfiłwem y opiliwem, 


OGRODNIK. 

pa nafza ogrodowi podobna ieft, ktora żeby 
owoce dobre miala, uftáwicznemi pracami, łzą. 

mi, áktámi pokory, cierpliwości (krapiáé ia należy; 
profząc codziennie o rofę fálki y pomocy Niebie- 
fkicy, gdyż áni kto fzczepi, ieft czym, áni kto 
polewa, ale BOG ktory rozmnożenie dawa, tak 
Pawel S. w liście fwoim do Koryntczykow nápiľať. 
Pilze X. Pifkorfki w Zywotach Oycow Svie- 
tych o niektorym Ogrodniku, iż pracował, A vízy- 
ftke praca [woie wydawał ná ubogich: 4 tyle fobie 
zachowywał, ile do pożywienia iego dolyé było. 
Potym záš fzátan zapuścił myśl do fetcá. iego; 
mowiąc: zbierz fobie cokolwiek pieniędzy, żebyś 
zítárzá wlzy (ie, albo w chorobe zápádiízy, nie potrzć- 
bowal ná wydatek, A ták zebrał y nápeľniť bánie 
pieniadzmi. Traffo fie zaś, iż zachorował, zápľo. 
wala fi; noga iego, y wydał, co zebrał, ná lekárzow, 
á nic mu pomodz nie mogło. Potym zás przyfzedł 
niektory z wiádomych lekárzow, y rzecze mu: ie- 
żeli nie przetniefz nogi twoicy, zgniie, y náznáczył 
dzień, przecięli nogę iego. Oney záš nocy przy- 
fzedifzy do fiebie, y pokutę czyniąc zá to, co u- 
czynił, eftchnal y plakal mowiąc: pamiętny bądź 
Panie 
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Pánie ná fprávy pierwíze mfoie, Ktorem czynił, 
gdym pracował w ogrodzie moim, Z ktoregom u- 
bogich opátrowaf. A gdy to rzeki, ftánal Aniof 
Páňíki, y rzeki mu: gdzież fa pieniądze, ktoreś zes 
brał? y gdzie ieft nádziciá, o ktoraś fię umawiał? 
Tedy zrozumiawfzy rzecze: zgrzelzyłem Panie, 
profzę przepuść mi, á oto na potym nie uczynię 
tego. Tedy Aniol tchnal fię nogi iego, y uždros 
wiony ieft zaraz. A wftawfzy rano pofzedł w pole 
robić, Przyfzedł tedy lekarż według naznaczenia 
z želázámi, áby urznat nogę; y powiedza mu: iż od- 
fzedł zráná robić w pole, gdžie robil ow, á oba- 
czywízy go kopiacego ziemię, wychwalai Boga, 
ktory mu daj zdrowie, Bogu ufać, nie pieniadzom, 
á trzymać fię talentu pracowitego, Z ktorego y fies 
bie luftentowáč, y ubogiego porńtować może. le- 
dnák znávduie (ie tákich wiele gnuśnych, ktorzy 
nie dowiaduia fię, gdzie y iaka robotá? álbo fię im 
wcále robić nie chce. S. Izáák Sługa Boży máiac 
Ducha Prorockiego, wiedział, ktorey nocy mieli 
przyiść do ogrodu Klafztornego na kradzież zlo- 
dziecie, więc kazał przed wieczorem kilka rydlow 
w ogrodzie zoftawić, 4 rano kazał śniadanie dla» 
robotnikow nagotować, rzeki; nieście ieść robotni. 
kom, y gdy przyłzli do ogrodą, tyle robotnikow 
ználežli, ile rydlow zoltávili. Bo oni co kraść przy- 
fzli w nocy, od onego czafu iáko w ogrod welzli, 

Yy odmie- 
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odmienili złe ferce, y nálázlízy rydle, wízyíťkics 
mieylcá w ogrodzie, ktore odłogiem ležáty, (kopáli 
áž da onego czafu; gdy do nich S. Izaak przyfzedi, 
mowił im: odpoczniycie „fobie, robiliście dafyć. 
Gdy fię naiedli, upominał ich, aby ráczey profili, co 
im trzeba, á- kradzieży y grzechow fię ftrzegli, 
tymże uczynkiem wfpomniał im one fľlowá Bofkie 
do Adama rzeczonet W) pocie czolá twego bedzie zá- 
żywai chlebá A zá robote záplácivízy, iárzyny im 
z ogrodu nadał, y domu odefľal. 

Wiadomo mi iefl, že inne fa Artes Liberales, in= 
ne Mechanice, y należałoby bylo pierwize mieyfce 
dál. Dominis Magištru Artu libere, Ale gdyby Rolnik 
nie woził zboża do mlyná, Milynarz nie mieli, Pie- 


karz nie upiekł chlebá, Ogrodnik nie dodał iarzy= 

ny, Kucharz nie zgotował porcyi, omdlałby Do- 
úd sla RA VÁ 

ktor, zgłupiałby Architekt, y Pifárzovi wypádioby 


z ręki pioro. Nie wzbudzi także cholery w ža- 


dnym człowieku lekcya między pracowitemi_s 


Rzemieslnikámi, bo dyáment choć w śmieciach nie 
traci fwego waloru y fplendoru, y oni fwoię Závíze 
mála y mieć będą powagę y eftymácya, 

Podałem z natchnienia Bofkiego Sto Spofobow 
nabożnych Chrześciśńfkiemu Człowiekowi do nás 
bycia oboyga fzczęścia, to ieft Dufznego y docze- 
Ínego, flużicych; od nich tedy niechay záczynáia 
tudzież prace y (láránia (woiea Ná tych cnotách 

świę* 
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świętych iák ná dobrych fundamentach niech zá- 
kládáia nádzicie požadánego fzczęścia wfzelkiey 
fzruki Mágiltrowie y wfzelkiego konfztu Rzemie- 
ślnicy, ktorych náftepuiacym wyliczam reieflrem. 
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Architekt, 
Aptekarz, 
Bálwierz, 
Bednarz, 
Bibliopolá, 
Blácharz, 
Cieśla, 
Cukiernik, 
Cerulik, 
Haftarz, 
Czapnik, 
Cegielnik, 
Doktor, 
Drukarz, 
Falbierz, 
Flifak, 
Furman, 
Garbarz, 
Gźrncarz, 
Grzebieniarz, 
Grobarz, 
Gontarz; 


Kobiernik, | 
Kolodziey, 
Kuglarz, 
Kofiarz, 
Kopacz, 
Lekarz, 
Lingwiftś, 
Malarz, 
Mincarz, 
Miecznik, 
Mofiežnik, 
Mularz, 
Mlynatz, 
Macznik, 
Myśliwiec, 
Mydlarz, 
Młocek, 
Muzykant, 
Nurek, 
Nożownik, 
Ogrodnik, 
Owcarz, 


Oku- 


Gornik, 
iglarz, 
Introligator, 
Jubiler, 
Indzinier, 
Krawiec 
Kantor, 
Kredencerz» 
Kurfor, 
Kupiec, 
Karczmarz, 
Kápeluíznik, 
Konwifarz, 
Kowal, 
Kominiarz, 
Krupnik, 
Kotlarz, 
Kurdybanik, 
Krol kurkowy, 
Kucharz, 
Kuśnierz, 
Kramarz; 
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Okularnik, 
Oleiarz, 
Orgármittrz, 
Organifta, 
Páľámonik, 
Przewožnik, 
Pilarz, 
Páfztetnik, 
Pilarz, 
Piernikarz, 
Piwowar, 
Pomocnik, 
Powrožnik, 
Pápiernik, 
Perukarz, 
Práfznik, 
Plociennik, 
Pácholek, 
Podltárosci, 
Ponczośnik, 


a O ORC WRZ, 


| 


oganiacz; 
Pafterz, 
Palacz; 
Rymarz, 
Rachmiftrz, 
Rzeźnik, 
Rurmiftrz, 
Ryba k, 
Radytura, 
Roftrucharz, 
Ruśnikarz, 
Snycerz, 
Sternik, 
Sztukáter, 
Stolarz, 
Stálmách, 
Szewc, 
Siodlarz, 
Slofarz, 
Sklarz, 


DOEN 


Sukiennik, 
Szmuklerz, 
Sałtys, 
Szafarz, 
Strzelec, 
Smolarz, 
Solarz, 
Sadownik, 
Strycharz, 
Tkacz, 
Tokarz, 
Traktyer, 
W oczek, 
Welniarz, 
Wolarz, 
Węglarz, 
Złotnik, 
Zegórmiftrz, 
Zeglarz, 
Zołnierz, 
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Mlode Pánietá,y Mieyfkiey kondycyi wyrofłko- 
wie y wy nie prożnuycie, ale gotuycie fię iedni 
do fzkoły, drudzy ná flużbę do Pánow, do Práta- 
tow, do Rzemieślnikow, lub innych Golpodarzow, 
gdyż ia wiem dobrze iż: 

Edukácy3 młodemu dać trzebá, 

Pokazdć drogę do Niebá y chlebá, 


Nie 


CHG 
Nie iak ow Oyciec, co wiązał do plotá, 
Przy drodze Syna, iże był niecnotá, 
A bił go mocno, áž fię zfatygował, 
Kiiem do ludzi droge: mu torował. 
Ták wyćwiczony przyftał do Furmáná, 
Chociaz z mážnica, dość iże miał. Páná, 


Zá drugiemi y wy proftey kondycyi chłopięta 
pofpiefzaycie niebożęta, iedni do roboty, drudzy 
do rzemiefla, inni do ftyká, y wam pracowitym» 
Oycom wśfzym fprawiedliwie zyiacym, obiecuie 
S. Prorok blogofliwieńftwo y tu ná ziemi docze- 
fne, y po śmierci w Niebie wieczne: Labores manu. 
um tuarum quia manducabut beatus es €) bene ribi erit. 
Pfal: 221: 

PRZEMOW A OSTATNIA. 
N Ié wdaway fię w (mutek (ercá twego; Eceli 26. 

Czyliž welelić fię y śmiać nie możemy? byleś: 


my wefołość y śmiech nafz grzechem nie uczy- 
nili, Salvianus. Nie bierz Pifma Bożego do žártow. 
Nie uymuy żartami flawy bliźniemu. Ani plufkay 
flowámi nieczyfiemi, ták śmiechu grzechem nie.» 
uczyniíz. 

Domini DEUS in fimplcitate cordi mei latu ob. 
tuli univerfa: DEUS Jračl cufiodi hanc. voluntatem: 


a, Paralip: 29. 


WDZIĘ. 
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WDZIĘCZNOSC CZYTELNIKA. 
CZ: (ie tá Kfiazka do. reku doftánie, 

Rzec: kto ia złożył z nim zmiluy (ie Panie. 

Y ten áby fie Łafka twoia ciefzył, 
Kto z darowizna ná expens pośpielzył. 
Y my też w dary twe oblitowáli, 
Ktorzy z pilnoscia będziemy czytali. 


RE IESTR. 

W ktorym znaydzjel ná kazda przez Rok Niedziele krot- 
ka máteťya, ták do Kazdnia, iako y da Katechizmu flw- 
jaca. 

Ná Niedzielę i. Adwentu, pide Boiazń Boża. fol: 167, 
Ná Niedzielę 2. Adwentu, Wiežniá odkupić, 294. 
Ná Nied ziele 3. Adwentu, Chrzeft, 82. 
Ná Niédziele 4. Adwéntu, Czálu używanie, 337. 
Na Dzień Bożego Narodzenia, . Wefele, 190 191.192. 

Ná Dzień S. Szczepaná, Przykazanie Bofkie, 

Nie zábiiay, 119. 
Ná Dzień Młodziankow, Niewinność, 261. 
Ná Niedzielę po B. Narodzeniu, Lálká Bofka, 246. 
Ná Nowe Láto, Przyiaźń Bolka y Ludzka, — 316. 
Ná dzień Trzech Krolow, Mądrość, 151, [524 
Ná Niedziele 1. po 3. Krolách, Czciy Oycá twe: 

go y Matkę twoie, 116, 
Ná Niedzielę 2. po 3. Krolách, Małżeńftwo, > 100. 
Ná Niedziele 3. po 3. Krolách, Chorego nawie: 

dzić, 205, 
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Ná Niedzielę 4. po 3. Krolách, Wiárá, 64. 
Ná Niedzielę s. po 3. Krolách, Miefkwapliwość, 208. 
Ná Niedzielę 6. po 3. Krolách, Cierpliwość, 188. 1894 
Ná Niedzielę Stározapuftna, Praca, 341, 
Na Niedzielę Przedmielopufiną, Słowa Bożego 
flucháč, 253; 
Na Niedzielę Mięfopuftna, Uboftwo, 280, 
Ná Niedzielę r. Pofłn, Przykazánie 3. Kościelne, 
Nákazáne w pewne dni pofty zachować, — 141, 
Ná Niedzielę 2, Poftu, Pokora, 182. y 183. 
Na Niedzielę 3, Potu, Moc, 159. 
Ná Niedzielę 4. Poftu, Błogoflawienie ftołu y 
Dziękczynienie po ftole, | 233. y 234» 
Ná Niedzielę s. Poftu, Przykazanie 4. Kościel- 
ne, Grzechow fie fwoich włalnemu Káplá 
nowi, albo infzemu zá iego dozwoleniem 
© przynaymniey raz w rok kolo Wielkieyno- 
cy Ípowiádáč, y Przenayświętfzy Sákráment 
z wielkim. nabožeňítwem przyimowóć, ZEA 
Ná Wielki Czwartek, Ciało y Krew Páńíka, gs. 
Ná Wielki Piatek, Męki Pańfkicy rofpamięty- 
wanie; 255, 
Ná Poniedziałek Wielkanocny, Smutnego po- 
ciefzyć, 321. 322, 
Ná Niedzielę r po Wielkieynocy, Pokutá, 91. 
Ná Niedzielę 2. po: Wielkieynocy, Dobroć, — 204, 
Na Niedzielę 3. po Wielkieynocy, Nádziciá, 67. 
Ná Niedzielę 4. po Wielkieynocy, Edukácya, 236. 
Ná 


Ná Niedzielę 5. po Wielkieyn: Modlitwa, 169. 170. 
Na Niedzielę Swiateczna, Rozum, 154, 
Na Poniedzialek Świąteczny, Rádá, 157, 
Ná Wtorek Swiateczny, Umicietnosé, 163, 
Ná Uroczyflosč Troycy Przenayšwietízey, Na- 
boženítwo do Troycy Przenayśw: y Nayli- 
tošcivízey Opatrzności Bolkicy, 1, y Pier- 
wfze Przykazanie Bofkie, Nie będziefz miał 
Bogow cudzych przedemna, 108: 

Ná Niedzielę 2. po Swiatkách, Łaknacego ná. 
karmič, 286, 

Ná Niedzielę 3. po Swiatkách, Wdzięczność, 248. 

Ná Niedzielę 4. po Swiatkách, Blogofláwieňftwo 
Bofkie, 187. 188. 

Na Niedzielę s. po Swiątkach, Zgodź, 244. 

Ná Niedzielę 6. po Swiatkách, Ludzkość, 229. 

Ná Niedzielę 7. po Swiatkách, Pobożność, 164. 

Ná Niedzielę 8, po Swiatkách, Jálmužná, 177: 

Ná Niedzielę 9. po Swiatkách, Przykazanie dru- 
gie Kościelne, W dni Swiete z nabožeňítwem 
Mízy Swietey y Kazánia fluchść, 

Ná Niedzielę 10. po Swiatkách, Przykazánie s. 
Kościelne: Dziefięciny, y cokolwiek Kościo- 
lowi należy wiernie oddawść, 150. 

Ná Niedzielę 11. po Swiatkách,. Cichość, 210. 

Ná Niedzielę 12 po Swiatkách, Milość Páná Bo- 
gá y Bližniego, 69. 

Ná Niedzielę 13. po Swiatkách, Kaplańfiwo, - 95. 

Ná 


PEREŁ TE CIN" TPO, RZY, WDT TEC 
Ná Niedzielę 14. po Swiatkach, Služyč Pánu 
Bogu, 1963 
Ná Niedzielę 15, po Swiatkach,. Umáriego po- 
grześć, 303% 
Ná Niedzielę 16. po Swiatkach, Przykazanie 
Bofkie 3. Pámietay abyś Dzien S. święcił, 12, 
Ná: Niedzielę 17. po Swiatkách, Umicigtnosé, 163. 
Ná Niedziele 18. po Swiatkách, Stáránie, 267. 
Ná Niedzielę 19. po Swiatkách, Uboftwo, - 280. 
Ná Niedziele Rožáňcowa, Spiewánie, 272 
Ná Niedziele 20. po Swiatkách, Edukácya, 236. 
Ná Niedzielę 21, po Swiatkách, Lálkáwosť, 204: 
Ná Niedziele 22. po Swiatkách, Drugie Przy- 
kazanie Bofkie: Nie będziefz brał Imienia 
Pina Boga twego nádáremno, 110. 


Ná Niedzielę 23. po Swiatkách, Muzyka, 276. 

Ná Niedzielę 24. po Swiatkách, Czytánie 
Kfiażek, 260. 

Ná Dzień Poświącania Kościoła, Dowcip, 263. 


SUMMARYUSZ. 


Krotkich máteryi do Swietnych Kazań flujacych. 
Pod tytulem Nabożeńłwo, wfšedzie tu znaydzielš mate 
rya krotka do Kazdnia. 

Ná Dzień Swietego Andrzciá, Hiltorya, 
Ná Dzień S. Mikoláiá Bifkupa, Nabożeńfitwo 
do tegoż Swiętego, 


Ná Dzień Niepokalinego: Poczęcia Panty Más 

ryi, Nabożeńftwo -do Nayświętfzcy Maryi 

Panny, 15. 
Ná Dzień S. Agnefzki, Czyfłość, 221 
Ná Dzień Gromnic, albo Oczylzczenia Matki 

Bofkiey, Przykazanie 1. Kościelne, Poftano: 

wione od Kościoła dni święte święcić, 135, 
Na Dzień S. Mścieia, Nabożeńitwo do tegoż 

Świętego, 37. 
Ná Dzień S. Kazimierza, Wfłrzemiezliwość, 217 
Ná Dzień S. Jozefa, Nabożeńftwo do tegoż S. 21. 
Ná Dzień S. Woyciechá, Nabożeńltwo do te. 

goż Świętego, 30% 
Ná Dzień Świętych Filippa y Jákobá Apofto. 

low, Uczynki dobre, 307 
Ná Dzień Ználezienia Krzyża S. Znak Krzy- 

zá Świętego, 77. 
Ná Dzień $w. Stánifláwá Bilkupá, Nabožeň- 

two do tegoż Świętego, 344 
Ná Dzieň S. Antoniego z Padwy, Nabożeń- 

ftwo do tegoż S więtego, $4. 
Ná Dzień S. Janá Chrzcicielá, Umieietnosé 

iezykow rožnych, \ 330% 
Ná Dzień S. Małgorzaty, Nabożeńltwo, 270, 
Ná Dzień S. Maryi Magdaleny, Oleiem Swię- 

tym pomázánie, 106, 
Ná Dzień S. Jákobá Apoftola, Blogofláwicň- 

ftwo Rodzicielíkie, 240. 

Ná 


Ná Dzień SÍ Wáwržynca, Skromhość, 213, 
Ná Dzieň S. Bártlomiciá, Náuká, 284. 
Ná Dzień S. Máteufzá: Apoftolá, Nabożeń: 

ftwo do tegoż Świętego, 368 
Ná Dzień S. Michálá Archanioła, Naboženň: 

(two do S. Micháfá y Aniolow Strožow, 19. 
Ná Dzień Swiętych Szymona y Judy Apofto- 

low, Cichość, 210: 
Ná Dzień Wfzyftkich Swiętych, Rádá, 157: 
Ná Dzień Sw. Marcina Bilkupá, Ubogiego 

przyodziać, y Nabożeńftwo do S. Marcina, 39.291. 
Ná Dzień Zaduízny, Nabožeňítwo zá Dufze 

Zmarych, 310. 
Fratres Cbarifsimi: Breviloguentias meas utig, morales 
cvefirk adjungite pradicatonibw. Ego autem gaudehe 


€) exuliabo in Deo Jeľu meo. Abacuc: 1, 


R E TOES ER 
Rzeczy geine tey cáley Kfiażki: 


Anna S. z drabiny lecącego utrzymuie, 24. 
Anná S. rátuie konaiacych, 2. 
Aniolowie Suożowie w rożnych potrzebach 
ratuia, 19. 
Apofłofowie S. Piotr y Pawel Rzym od ruiny 
modlitwa fwoią zachowali, 28. 
Akt Wiary, 63. Akt Nadziei, 69. 
Akt Miłości, 77. Akt Skruchy, 93: 
Zza <> Anielfka 


Anielíka obrona w niebefpieczeńltwie; 285. 
B, 
BOG rátuie w fmutku y niedoftátku, 3. 
BOG Dawca wízelkiego dobrego, IL 
BOG nabożnych honorami opatruie, s 
BOG. Nádziciá naypewnieyfza, 68. 
Bierzmowánia pôžytki, 84. 
Bogiem á prawda poftępować należy; 128. 
Boiážň Boża wízyftkiego dobrego przyczynia, 168, 
BOG zapiąć, krotkie flowe, śle godne y-fku- 
teczne, 180, y 181 
BOG pokornych godnościami opátruie, 183. 
BOG pyfznych nienawidzi, " 185. 
Blogoflávwienftwo Bakie bogátemi ludzi czyni, 187. 
Bieda (zuka mieylcá, 218 
Bankiet w ogrodzie pod czas zimy,. 230. 
Biogofliwienie (tolu, obfitość fzczęścią, á nie 
błogofiawienie, zwády fprawuie, 233. Y 234, 
Blogofláwienia ftolu y dziękczynienia fpofob, 235. 
Blogofláwienítwo Rodzicielíkie iák fobie dzieci 
dobre powäžáia,! 241. 
Bogu zá fzczodrobliwość Łafki, wdzięczność 
należy, 2406 
BOG karze zá nie obferwowśnie Niedziel y 
Świąt, 3420 
C, 
Cudá Swietego Mikofáiá rožmáite, 45. 
Cndá Świętego Antoniego, 55. 
Cnoty 
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Ćnoty Teologiczne, 

Chwała Miaft z nabożeńftwa do Nayświętiz: 
Sakramentu, i | 

Chrzeft Konftántyná Cefárá z tradu oczyścił, 

Chryftufowa obecność w Nayśw: Sakramencie 

, spotrzebna, 

Cialo y Krew Pańlka, 

Cefátze y Krołowie z iákim nabożeńftwem do 
tegoż Nayśw: Sakramentu przyfłępowali, 

Celárzá pokora Krolewfka przed Nayświęt: 
Sakramentem, 

Chwała Krolow z roboty Monftráncyi y Kie- 
lichow do Kościotow, 

Chwalebny Rudolf Xiażę, Kápláná z Nayświę: 
Sakramentem do chorego idącego ná fwego 
konia wfadzii, fam zá cugle prowadził, zá 
co po lat 9. Celárzem zolłał, 

Cudownie Zolnierz ślepy modląc fię przed 
Nayśw:; Sakramentem przeyrzał, 90. 

Chłopiec o plagi Páná profi, 190. 

Cnoty święte, dobrá Chrześciańfkie, 206. 

Cichość pożyteczna, 210, 

Ciálá Pańfkicgo godne przyięcie, wielkie Žáíki 
przynofi, 145. 

Cłówiek fiiby w cnocie y. zdrowiu, 159.y 160, 

Chłop profty iák (ie uzbroil ná poiedynek 
przeciwko Niemcovi, 162, 

Cier- 


Cierpliwość w utrapieniu potrzebna; 188, 
Cietpliwość Chrzesciáníka fzanuią Pogánie, "216, 


Czyftošci zalecenie, 220, 
Czyfty y nabožny miły Pánu Bogu, 221, 
Czyftość co konferwuie, 221. 
Czyftosé ieft troiáka, 222, 
Człowiek zły fobie fię naprzykrzy, 287, 
Chorych nawiedzść, 295. 
Chory, boiac (ie Sadu Bofkiego co ma czynić, 208. 
Czáľu užywánie y zachowanie potrzebne, 337. 
Chory Spowiedzi niechay nie odkláda, 340. 
D. 


Ducha Przens Dáry pożyteczne człowiekowi, 13. 
Drogę niewiádomemu pokazać zaflugá, 45: y 302. 


Duchownych praca codzienna, 3450 
Dyfkurś dwoch ubogich, kto lepízy czy Pan 
Bog,.czy Xiaže, ná co im wyfzedi, 68. 
Diablow Xiaže ich karać kazał, že málo ludzi 
zwiedli, 79. 
Dzieciom dobrym Pan Bog biogoflávi, zle 
nilfzczeia y giną marnie, 117. 


Dzieciom fortuny wlzyfłkiey nie dawać w ręce, 118. 
Dziefięciny wiernie oddaiacym Pan Bog błogo- 


flawi, 150, 
Dziefięciny krzywdzacym Sprawiedliwość Bofka 

potępieniem grozi, | 150: 
Ducha S. Siedm Dárov, 151. 


Dyvíkusfá przy ftolách Chrzesciáníkich Ducho- 
wne bydž mála, 15 3. 
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Dziecię porwane do Nieba oznaymiło iák zá- 
216. gniewánego Páná Bogá przeblagác, 160. R 
210, | Diabal naśmiewa fię z ludzi w Kościele pro. | aa 
AO žnych myśli nie odrzucáiacych, 74. BE 
221; | Dyftrákcye pod czas modlitwy iák oddalać, 175. 18 
222, | Dworaczek fpytany czemu chudeufz, 198. E ge 
282, | Dobrá ktore prawdziwe, 206. E a 
295, | Dorotá S. Teofilowi trzy iábiká y trzy roże z | 8 
208. Ráiu poflała, 222, p 
337. | Pworzánie Kfiażki do nabożeńftwa y do do- UB 
340, brych uczynkow flużace czytáč mála, 227,228. | a 
Dworki y Dworzánié w Kościele nie nabożni sA 
13. na. pośmiewifko u dobrych przychodza, . 223, Ligę 
302: Dzieciom nápomnicnie, 240. v 
345; | Dzieci o biogofiawieńltwo Rodzicielíkie. flárác é 
fie máig, 241, 
gg, | Dowcip z głupftwa fip naśmiewa, 4 fam ma: (ie NU 
dobrze, 163. 1644 27 
9. | Diabał poftáč Panny wziął, chcąc zwieść Du: i ža 
chownego, 226, [ŠA 
117. E. ZA 
ng | Edukacya dobra, ief to Lálká Boża, 236. RA 
i Edukácya dobra dzieci ná pocieche, zla ná | > 
150. i fmutek Rodzicom e Le zę 237. 238 $ 
i l è 
140; | Grzechow śmiertelnych ciężkie karanie, 123. 
isı; „| Grzech ciężki niefiawę fprawuie, 123. 
| Gizech śmiertelny wfzyftkiego zlego przyczyna, 92. 
4 Grzech 


15 3, f 


Grzech człowieki záslepia, 154. 155. | 
Gniewać kiedy fię nie godzi, 205, 
Grzech (mutku przyczyną, 276. 
Grzechy chorobie okázya, 2964 
Gościnności wielka od Bogá zapłata, 200. 300. 
Grad wielką (zkode porobiń, 342, 
H. 
Honor zá nabożeńftwo Pan Bog konfernie, 57. 
Honory Duchowne y świeckie wyliczáia fię, 61, 
Honorat zapomina czym był, 61, 
Honorát pobożny pamięta o dawney podłości 
[woiey, 183, 
Hiftorya ftráľzna o málo wiernym, 199.-200. 
laimużny zalecenie, 4i 
lozef Swięty wfpomaga, 21. 
lákob 5. zaleca nabožeňítwo do S. Anny, 24. 
lálmužná przyczynia fortuny, 44, 177. 
lezyk nabożnego po śmierci w lat kilkádzie- 
fiat cály náleziony, 57 
lgzykow rożnych umicietnośc pożyteczna; — 331. 
Káplánow náwrocenie grzefznych do pokuty, 8. 
Káplan do Kazania flow nabožnych y powa- 
ż#ych ma zażywać, 8, 
Kśpiańfka światobliwóść u Panow y Monśte 
chow ná wielki refpekt záfiuguie, 
Kapiana pracowitego kolo Dufz honory czekáia, 59: 
Kapia: 
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4: 155: | Káplánow mieć przy fłole y mowy Ducho- 

205, wney fluchać požyteczno ieft, 73, 
276.| Krzyż Páňíki flužy przeciwko pokulom, 78 
296,| Krzyż S. obrona przeciw fzátánom, 79. 

o. 300,| Krzyżowe dni do umartwienia y modlenia ná- 
342 znaczone; 243. 
Kśpiańftwo święte y wielki ieft urzad, 95. 
Kto pod kim dołki kopie, fam w nie wpada, 121. 
Kościołowi krzywdę czyniacy Krol zginał, 165. 
Káplánom pracuiacym Pan Bog blogoflávi, 57. 

Kapłani iakiego komplerńentu mála zażywać 
do domu cudzego chodzac, 188. 
Krzywoprzyfięfiwo, nagłą śmięrcia (karáne, Ii 
Kościołow krzywdziciel potępiony, 207° 
Kfięzki fprawiedliwi z ochota kupuia y czytáie, 228. 

Kfiażek Duchownych y madrych czytanie po- 
trzebne, 260. 

Kupiec pilny w zarobkach, á niedbały o pobo- 
znosé málo wiecznie nie zginał, 271e 

Kaplan Svietych Apoftofow násláduiac -dobrze 
umierał, 329. 
Kuśnierz przyjaciel zdrowia, 256, 
Krawiec fiawny, ieżeli ffovny, 357. 
Kowal prácovity, 360. 
Kuchárzowi przymowká, 363 


Lament Konfyliarzá Krolá Angielikiego, że bar: 
dziey iemu, niż Panu Bogu flužyl, 604 


Aaa Láká- 


Lálkáwosé Pańfka miłość w poddanych (prá. ` 
wuie, 204.1 
Ludzkość Chrzešciáňíka pogániná náwrocilá, 220, 
Ludzkość w czym záwiflá, 229% | 
Ludzkość zubożała Opźtrzność Bofka wipomaga, 231. 
Łafka Bofka co ieft, 246. | 
Łalki Bofka broni od grzechu, á dźwiga do 
pokuty, 
Leniwego wfzędzie nie lubią; 


Miafteczko Wefofa zkrd ma zálecenie, 

Mikolay Swiety Szláchcicá ubogiego wipo- 
maga, 

Marya Pánná predka ná pomoc, 

Mikofay S, umadego wfkrzefił, 


Modlitwa do S. Michátá Archániolá, 
Michal Swięty niefľuľznie ná poiedynek wyzwá- 
nego obronił, 19, 
Modlitwa do S. Piotrá Apoltolá, 29, 
Modlitwa do S. Páwtá Apoflolá, 29: 
Modlitwá do Swiętych Woyciechá y Stániflává, 35. 
Modlitwa do S. Máteufzá Apoltolá, 37 
Modlitwa do S. Máciciá, 39+ 
Modlitwá do S. Marciná, 2% 
Modlitwa do S. Mikołź, Sle 
Modlitwá áby wilcy nie fzkodzili, 53. 
Modlitwá od powietrza ná bydło; 53. 
Melán- 
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Maláncholia fzkodliwa zdrowiu y zbawienia, 
204. | Modlitwa do S. Antoniego, 
2204 | Modlitwa da S. Patrona albo Patronki, 
229% | Miłość Pana Boga promowuie. ná honor, 
4, 231. | Maižeňítwá (tan fzczęśliwy, ieżeli pobożny, 
246. | Młodzian ubogi ále pobożny, bogátey Oblubie- 
nicy dofłai, S 
247. | Przygotowanie do ftánu Małżeńfkiego iakie 
346: bydž powinno, 
Maižonkom Potomftwo daie Pan Bog dobrym 
y fzczodrobliwym, 
Maiżonki miłość obłudna, 
Márya ubogich wfpomaga, 
Mfzy S. ktorzy niedofkonśle flucháia, 
Mízy S. nabożne fluchanie, rożne pożytki czło: 
wiekowi fprawuie, 
Madrość wiele dobrego człowiekowi przynofi, 
Modlitwa pokorna wfzyftko uproli, 169, 
Moc, 
Modlitwy przed obieraniem ná urząd zażywać, 
Modlitwa żeby była (kuteczna pięć kondycyi 
zachować potrzeba, 
Modlacy (ie człowiek iák y o co ma profić 
Pana Bogá, 175. 
Modlitw kto umnieyfza, Pan Bog mu ukraca 
fortuny, 199: 
Milczenia Zakonne w oblerwie, 212. 
Męka Pańfka co nam záflužylá, 255, 
ii 2282 Męki 


Męki Pźńfkiey rofpamiętywania fpofob, 


Muzyka ná czyń záwiflá, 277. 
Muzykántom y kántorom pržýmowká, 277, 
Muzykáatom nápomnienie, 279, 
Miynarz ktory: chwalebny, 360, 
Nabożeńltwo do Troycy Przenayš: y Nayžálká- 
wízey Opatrzności Bofkiey, i. 
Nabożeńftwo do Nayśw: Maryi Panny Mátki 
Bofkiey, 15. 
Naboženítwo do S. Michátá y Aniolow Strožow, 19. 
Nabožeňílwo do S, Jozefá, 21. 
Nabożeńftwo do S, Anny, 23. 


Nabożeńftwo do SS, Apoftołow Piotra y Pawia, 26, 
Ten tytul Nabożeńśiwo przemowámi tylko Duchowne- 
mi do nabozeú/!wá zácheca, dle modlitw nie wiele ma, 
wiec oafylam do infych Kfażek Czytelnika. 
Nabożeńlłwo do Świętych Bifkupow Woyciechá 
y Stanifawa Męczennikow Chryftulovych y 


Patronow Korony Políkiey, 30.3 
Nabożeńftwo do S, Máreuízá Apoftoła, 36. 
Naboženítwo do S. Mácieiá Apoltolá, 37. 
Nabożeńftwo do S. Marcina Bilkupá Turoneň» 

fkićgo, 42. 
Nabożeńfiwo do S. Antoniego z Pádvy, 54. 
Nádzieiá tego swiárá ffaba, 67. 
Nádziciá fákomego omylifá, 97. 
Niewdzięczność cierpliwie znofić, 178. 


Nieílkwá- 
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Nieíkwápliwosé chwalebna y potrzebna, 208, 200, 
Nabožnego utrapienie potkálo, 212, 
Nieba dóftapié, 223. 
Niepofłufzenńftwa karanie, 258. 259, 
Niewinność ma lafkę u Páná Boga y u Monár- 
chow ziemfkich, 160,161, 162, 
Nabožeňítwo, 270. 
Nauk fzacunek y fkutek, 284. 
i Niewdzięczności przykład, 301. 
15. | Naboženílwo zá Dufze zmárych, gdzie rożne 
W, 19. fpofoby y przykłady ratowania ich, 310, 311. 
21, | Nieumieiętnego nauczyć, 318. 
23. | Nieumieiętny niech fię uczy, 320. 
i, 26, | Niewiáflá naygorfza, ktora fámá pokufy fzuka, 325. 
bowne- O 
le ma, | Oczy iákie fzczere, 39. 
Oko fzczere znaczy intencya dobra, 40, 
Obietnice Pźnu Bogu y Świętym dotrzymać 
trzeba, 45. 
Oleiem Świętym pomafzczenie pomocne cho- 
remu do zbawienia, á czálem y do zdrowia, 107. 
Oyciec ftarufzek niewdzięczne dzieci iak ofzukał, 118, 
Obmowifko ciężko fkarane, 127. 
Owieczká S. Fránciízká z kleczacemi kleczálá, 206, 
Oczow umartwienie teraz, potym ná piękność 
Niebiefką zápátrovánie (ie, 214. 218, 
Obžárftvo y piláňítwo zdrowiu, zbawieniu y. 
fortunie fzkodzi, 2173 


Opatrzność Bolka w niedoftatku ratnie; 281. 
Ogrodnik mifofierny na ubogich, 304: 
P. 

Przezwifká czáletn bywśia nie Z Rodzicow, śle 
od wielkich Miaft y godności, SĘ 
Plebani miłofierni bydž mála na ubogich Párá. 
fiánov, 36 
Palm, kto fię w opiekę poda, 14. 
Panowie Káplánow fzanuiacy y dobrze im ézy> 
niac, wielką u Pana Boga znayduia łafkę, 31 
Pana Políkiego od Medykow opufzczonego S, 
Staniflaw pociefzył na zdrowiu, | 334 
Pieśń o Golpodzie uwielbiona śpiewaiąc S, An: 
toni umiera, 56. 
Pokora zbogaca, 70. 
Pobudka do miłości bliźniego, 23, 
Pokuta potrzebnie nayprzod rachunku fumnienia, 91, 
Policzki ieden zadawał Zonie, gdy fig miał ná 
Spowiedź gotowść, 92. 
Potomítwo nieplodni Małżonkowie áby mieli, 102, 
Przykazania Bożego dziefięcioro, 108, 
Frzykazania Bożego záchowánie, nádziciá zbá» 
wienia y dobrego mienia ná tym świecie, 109. 
Przykazánie drugie, 110: 
Przyfięga kiedy ieft grzech y iák fzkodliwy, 101. 
Przykazanie trzecie, 112, 
Przykazanie toż przefłępuiąc grzefzą, iák cie- 
zko bywaią karáni, 113: 
Po: 
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Powinność Swięta y Niedziele obferwować, 114, 
| Przykazanie czwarte, nó. 
Przykazanie piaté, 119. 
Przeílepcow tego przykazania karanie; 120, 
Przykazanie fzofte, 122. 
Przykazanie fiodme, 125. 
Przykazanie ofme; 127. 
Przeltrogá wielorákim fpolobem može obrazić 
bližniego, o 
Przykazanie dziewiąte, 131, 
Przykazanie dziefiate, 133. 
Przykazanie Kościelne pierw(że; 134: 
Pokaránie zá niezachowanie Swiat; 135, 136. 
Przykazánie drugie, | 1370 
Przeftrogá święcenia Niedzieli y Swiat utoczy* 
ftych; 139. 140i 
Przykazanie tržecie, 141: 
Poft nie (zkodzi, śle pomaga zdrowiu; 14t, 
Przykazanie czwarte, 141. 
Przygotowanie do Kommunii Si 146. 
Przykazanie piąte; 150. 
Podrožny oftrožny ma bydž, 156. 
Proceflya na oddalenie powietrza, ` 160. 
Pobożność, 1044 166. 
Pokora godna zalecenia; 182. 
Pokora ná honory wyfławia; 183. 
yfznych Bog nienawidzi y upokatza, 184. 
Pokoy mily y požyteczny, 202 
| | Piekło 
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Piekło pewne zá krzywdę Košciolá, 209, 
Praca w káždym ftanie potrzebna, 341. 347. 
Pokuly od rożnych grzechow iák zwyciężać, 223, 
Paińfkie zamyfly ná zły koniec przychodzą, 
Panowie y o fwoich poddźnych zbawienie (tá- | 
rania nie máig, 227. 
Pan ieden Wielki okrom Szlachty miał wiele pod- 
danych do ufľug, ktorym każdego dnia w 
pewne godziny pozwalał chodzić do uczea 
nia fię wfzelkiego talentu, iáko to fzkoły, 


muzyki, albo rzemiefl4, 228. 229, 
Prawa czeniu poftanowione, 242. | 
Prawa umieiętność, fortunatámi czyni, 24.2, | 
Pofiufzeńftwo wlzyftko dobre u Páná Boga iedna, 258, 
Pauper fzkolny z dobrą uczy fię nadzieia, 28r, 
Plagi fzkolne nie tylko zakow, śle y piiakow 

poprawiaia, 283. 
Pieniędzy przybywa miłofićrnemu, 287. 289, | 
Pańftwa początki y fkutki, 288, 
Piianftwo iáko obrzydzić, 289. 
Podrożnego w dom przyiąć, 299. 


Pogrzeby Katolicy przylłoynie mieć powinni, 303. 
Praca od pobożności fprawiedliwi zaczynali, 344. 
Przviážni Bofkiey y ludzkiey iák nábywáč, — 316. 
Politykę y boiaźń Boža czelto młodym prze- 


Panowie czym (ie zabawiać mála, 323. 324% 
Polityka każdy ftan ludzki ozdobi, 3366 


Pro. 
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| Prożnuiących Panowie nienawidzą y karza, — 347. 
Prožnowánie grzechow przyczynia, 348: 
Piekárzá niemiłofiernego widzenie ftráľzne po: 

právilo, 261. 


Queftye trzy Káplánovi zadano tlomaczyć, 97. 98% 
Quefłarzowi kazano káploná rozbierać, 266. 
R. 

Rzeką Wodki názwána zkad ma zalecenie, 2 
Rodzicow fwoich ftárych beftye jak fzanuja, 1162 
Rzemieślnik ieden czemu bogaty, á drugi ubogi, 138. 
F.ozum, 15 4» 
Rádá potrzebna we wfzyfikich fprawach, 157, 
Rady kto nie flucha bladzi, .,. 157. 
Rodzicow flárych dzieci povinny konferwowáć, 179: 
Rzemieflem dorabiáia fię fortuny, 352, 
S 

Śrźrać fię godzi o dobre mienie, 
Smutek Káplánow, ludzie niezbožni, 
Spoľob ná Urzad Duchowny, 
Szláchcicá nauka zdobi y promownuie, 
Szlśchcić (táráč fię ma fprawiedliwie o honor, 
Syn mifofierny ná Oycá chorego, 
Sákrámentá Święte, 

» Strzeláč nieumiciacy ciężko fobie fzkodza, 
Spowiedzi nie odkládác, 
Spowiedzi w bawełnę nie obwiiść, 


Bbb 


Światobliwość ná dwoie (ie dzieli, 164, 
Studentow nabożnych modlitvá promowuie do 
fzkoły y fortuny, 171. 172. 
Szczęśliwość uftawiczna bez utrapienia nie do. 
brze (ie kończy, 189. 
Smutek zdrowiu y zbawieniu fzkodzi, Il, 
Spowiedź wfzyftkiego dobrego przyczynia, 15-98 
Spowiádálacy (ie co ma záchovác, 94. 
Spowiedź fkończywfzy co ma czynić, 95. 
Slużyć Pánu Bogu, 166» 
Święci Pańfcy fzczegulnie mája fálki od Pana 
Bogá, ludzi w rożnych potrzebach ratowść, 54. 
Stáránie o dwie rzeczy ofobliwe potrzebne, — 57. 
Slucháč- Pana trzebá, 211. 
$ kromność obyczálow wDuchownych rzeczach 
zachować, 213. 
Szatan Prawowiernym nie fzkodzi, 221. 
služyč ludziom w potrzebach Dulznych y do- 
czelnych, 24. 225, 
Szczodrobliwosé dawnych Panow wielkich, 248.. 
Slowa Bożego iluchanie, nie tylko dobrá Nie- 
biefkie, ale y ziemíkie zafluguie, 253. 
Słowa Bożego fluchanie bez pożytku, czyiá 
przyczyną, czy fluchaczow, czy Kázno- 
dzieciow, 253. 254% 
Stáránie, 261. 
Sen z glowy. spybiia ftáránie, 268, 269» 
Spiewanie nabožne przyiemne Pánu Bogu, — 272, 
Spies 


piewánia nabożnego Duchowné y doczefne 
pożytki, — pradaj 

Smutku iák pozbyć, 276. 

Spiewálacy co pomaga, A Szewcá zarobek, 359. 


Trybunał do Políki wprowadzony, 242, 
U. 

Umáriego S: Staniflaw Biíkup wikrzefił, 340 
Uczynek miłofierny, milofierdzia Bofkiego do- 

ftepuice 7e 
Umiciętność potrzebna, “ 163. 
Ubogich przykrzacych fię cierpliwie znolié, 4. 
Utrapienia nigdy nie cierpiac bogacz z domem 

fię zapadł, 189. 
Umariy (wawolnie żyiacego do pieklá porwał, 199. 
Uboftwa przyczyna, niepobożnośc, 207, 
Ubofłwo dobrowolne bogáczá, 280. 
Uczynkow milofiernych 7. do ciátá należących, 286. 
Ubogich bogacz myfzami názywáiac, zboże 

mu myfzy ziadły, 288. 
Umáriego pogrześć uczynek miłofierny, y chwa- 

lebny, 303. 
Uczynkow dobrych okrom mifofiernych ieft 

wiele, 307 
Utrapienia pełno wfzędzie; 
Utrapiehia iák pozbyć, 
Utrápienie naygorfze zle (umnienié, 
Uráze odpuścić, 
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Wiśri mocna potrzebna y pomocna, 64. 
Wiáry krotkie wyznanie, 66. 
Wftrzemieźliwość zdrowiu y zbawieniu požy- 
teczna, <w 27: 
Wdzięczność zá dobrodzieyftwa P. B. należy, 249. 
W dzięczności y niewdzięczności przyklady, 241. 


Wrożka zdradziła Pana, 210, 
Wiárá Luteríka bolem głowy, 278. 
Więzniow ratować, 294. 
zi 
Zylkovánie dobr ziemfkich, 44. 
Zydowi S. Mikolay zgubę przywrocił, 47. 
Znak Krzyża Swiętego, 77. 
Zwycieltwo z Znaku Krzyża S. odebrał Cefarz 
z nieprzyiacielá, 78. 
` Zyd Krzyż 5. uczynivízy, obronil (ie fzatanom, 79. 
Zyd cudem S. Mikołáiá nawrocony» 111. 
Złodzicy fię ciężko zdradził, i26, 
Zlodziey niefpodzianie Panem zoftał, 129, 
Zone zła iak naprawić,  , 158. 
Zlodziciá ktádnacego Krol widział, ale mu mi- 
lofiernie dyflymulowaf, 209. 
Zgoda wfzędzie potrzebna, 244: | 
Zgody z bliźnim przykłady, 245.. | 
Zgodzić powinien kto ludzi powśdził, 245, | 
Zycie ludzkie, woiowánie ieft, 345. 
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Omytki Drukárfkie poprawić. 
Kularnik ieden żebrał chlebá, [pytány czemu? 
odpoviedzial, iuž tetaž rzemieflo moie uftáło, 
bo więcey ludzi przeć Ízpáry, niž przez okulary 
patrzy, Ničťomyli ie ná čhocie, kto z miłości bli. 
žniego iák przez fźpary patrzyć będzie ná omyłki, 
ieželi fię znayda w tey Kfiażce. 
Albowiem wlzyłtkich bywała pilna poprawa, — 
Nie potrzebna tu będzie Zoilow zabawa 
Do Czytelnika lekkomyślnepo, 
O ielzcześ y Tytułu nie przeczytał wcále, 
A iużeś ná kray świata zśleciał zuchwśle. 
Zapewne lckkomyślny ieft Czytelnik taki, 
Ktory biedney bez proby nie kupi tabaki, 
A Kfiążek do nauki wcále nie probuie, 
Brzydki nieuk z oprawy tylko ich fzácuie. 
Lecz (pytány nieuku łatwo wiele zpádnielz, 
Kiedy ninieyfzey Kfiażki ochotnie dopadniefz, 
Rozgnieway (ię; przeczytay calego Autorá, 
Pozbądź lekkomyslnego, tytułu, Cenzorá, 
Apologow wefołych doczytafz (ie wiele, 
Zámiaí kart używania w Swięta lub Niedziele. 
Bo odwieczora záwíze ieftes domatorem, 


Nie każefz (ie záczekáč z Rožáňcem, z Niefzporeme 


Kto fobie życzy nabyć tey Kfiażki w fexternie, 


| Zá dwá tynfy doftánie, nie drogo, lecz miernie; “ 
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